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W S T ę

W h is toriogra fii Wojska Polskiego na froncie wschodnia 

dominują opracowania traktujące o działaniach bojowych oddzia­

łów, związków taktycznych i  armii, jak również opracowania 

monograficzne operacji stoczonych przez nasze wojska w latach

19 4 3 - 1945.

We wszystkich tych przypadkach jest to historia bitwy, 

czy też walki, względnie szeroko roziMiiana historia konkret- 

nego pułku, dywizji i  armii.

Brak Jasł naiomiasi opracowania, kióro by w sposób r.aj- 

ogólniajszy przadsbawiało sbronę oi^S^^i^ćicyJno-sbrukbui'^!!^ 

i  wypływającą z tego bojową - podstawowego związku taktyczne­

go Wojska Polskiego walczącego na froncie wschodnim - dywizji 

piechoty okresu wojny.

Ażeby obraz był możliwie pełny, należy poznać i uwzgl»,'j- 

n ió , przy formułowaniu wniosków, wszystkie czynniki Jakie złr- 

żyły się na oblicze związków taktycznych, na ich wartosr dojo-  

wą i moralną. Ogromnie trudno Jest bowiem zrozumieć i oceni' 

sukcesy względnie niepowodzenia w działaniach bojowych .jeżeli 

nie dokona się analizy warunków w Jakich dywizja powstawiiia, 

trudności na Jakie napotykano przy JeJ formowaniu i szkoleni-;, 

Jeżeli nie dokona się analizy JeJ struktur organizacyjnych 

oraz stanu osobowego kadry i  żołnierzy.

Tego typu opracowanie, niezależnie od swoicn wartości 

historyczno-poznawczych pozwoli lep ie j zrozumieć rolę związku 

taktycznego w strukturze naszych armii okresu wojny oraz 

stanowić winno przyczynek do rozważań nad rozwojem współcze.* -̂ 

nych struktur organizacyjnych.
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Wychoaząc z powyższych przesłanek założyłem, iż głównym 

celem mojej pracy będzie analiza i  ocena struktury organiza- 

cyjnej oraz analiza stanu osobowego dywizji piechoty Wojska 

Polskiego walczącego na froncie wschodnim w latach wojny 

i  wypływające stąd je j  możliwości bojowe.

W tym kontekście traktuję ją jako próbę zebrania 1 upo­

rządkowania najważniejszycn faktów organizowania, szkolenia 

1 przygotowania do walki dyw izji 1 i 2 armii Wojska Polskiego, 

próbę odpowiedzi na szereg mniej znanycn i buczących nieniedy 

pewne wątpliwości problemów*

W pracy próbowałem pokazać, jak struktura dywizji wpły­

wała na wynik prowadzonych przez nie działań bojowych.

Zakres merytoryczny i  czasowy pracy zamyka się latami 

1944 - 1945, obejmuje więc okres od chwili powstania V/ojska 

Polskiego na froncie wschodnim po połączeniu się Armii Pol­

skiej w ZSRR i  Armii Ludowej do zakończenia działań wojennycr.

Praca skłaaa się ze wstępu, pięciu rozdziałów i zakończ-'- 

niao Przedstawiony w niej materiał jest wzbogacony 41 tabpla- 

mi, 14 schematami i  51 załącznikami uzupełniającymi je j pod­

stawową treść.

W rozdziale pierwszym przedstawiłem proces powstawania 

oraz aoskonalenia form organizacyjnych dywizji piechoty na 

przestrzeni wieków, aż do drugiej wojny światowej, W rozdzia­

le  drugim scharakteryzowałem warunki powstania Wojska Polskie­

go, a w jego składzie dywizji piechoty, tak 1 jak i 2 armii 

oraz struKturę organizacyjną dywizji i  je j  jednostek, a także 

ich sztabów. Pokazałem również procentowy udział rodzajów 

wojsk i  służb w całości struktury organizacyjnej dywizji
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piechoty, pułków, batalionów i  samodzielnych Jednostek dy­

wizyjnych. W rozdziale trzecim dokonałem analizy czynników 

mających niebagatelny wpływ na przygotowanie i  prowadzenie 

działań bojowych przez dywizję piechoty, takich Jak uwarun­

kowania polityczno-m ilitarne /polskie dywizje piechoty dzia­

ła ły  na głównym warszawsko-berlińskim kierunku strategicznym 

i  w końcowym okresie walki z Niemcami'hitlerowskimi/. wyszkc, 

lenie dyw izji oraz stanu osobowego pod względem wieku, prze­

kroju narodowościowego, wykształcenia kadry i żołnierzy. 

Zwróciłem uwagę na Jak przepotężne trudności napotykała rało<la 

władza przy tworzeniu nie tylko dywizji piechoty, ale i innyc:: 

Jednostek Wojska Polskiego. W rozdziale czwartym i piątym 

pokazałem Jak zmiany strukturalne wpływają na rozwój zasad 

działania dyw izji piechoty oraz wymienionych wyżej uwarunko­

wań - na działania dywizji piechoty na konkretnym polu walki, 

przedstawiłem też niektóre aspekty dowodzenia.

Rozważania zamyka zakończenie, stanowiące podsumowanie głów­
nych treśc i opracowania.

W pracy wykorzystałem h istorie obydwu naszych armii, 

poszczególnych dywizji i  jednostek opracowane przez autorów, 

którzy wykazali, że n istorie związków operacyjnych, taktycz­

nych i  oddziałów są niewyczerpaną kopalnią wiadomości o ich 

powstawaniu, tworzeniu od podstaw struktur organizacyjnych 

w barazo ciężkich warunkach bytowych, przy braku kadry o f i­

cerskiej i  podoficerskiej oraz podstawowych pomocy szkolenio­

wych a nawet umundurowania. Młoda kadra dowódcza uczyła si*; 

razem ze swymi żołnierzami, swymi podwładnymi.

Wykorzystałem dostępne pozycje mówiące o sytuacji po li­

tycznej sprzyjającej powstawaniu polskich s ił  zbrojnych na
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wschodzie oraz tworzeniu się ludowego państwa polskiego.

Są to prace L . Pastusiaka, W.T.Kowalskiego i  innych autorów 

uwidocznionych w b ib lio g ra fii.

Dużo światła na lata 1944 - 1945 rzucają pamiętniki 

dowódców Wojska Polskiego na froncie wschodnim, oficerów 

sztabów i zwykłych żołnierzy, jak: Żymierskiego, Spychalskie- 

go, Berlinga, Popławskiego, Kaseji i  innych.

Przy analizie wojsk niemieckich na froncie wschodnim wiele 

pomogła mi praca T ,Sawickiego pt, ’’Niemieckie wojska lądowe 

na froncie wschodnim /czerwiec 1944 - maj 1945/,

Bardzo pomocnym okazał się trzytomowy zbiór dokumentów pt, 

’’Organizacja i  działania bojowe ludowego Wojska Polskiego 

w latach 1943 - 1945” opracowany przez zespół z Centralnego 

Archiwum Wojskowego, wreszcie aokumenty CAW, zwłaszcza I I I  

dział archiwum — ludowe Wojsko Polskie, ze szczególnym uwzgl 

dnieniem zespołów traktujących o dywizjach piechoty 1 1 2  

armii Wojska Polskiego.

Skorzystałem również z bardzo cennych informacji zawartych 

w dokumentach, referatach materiałowych, relacjach i wspom­

nieniach zgromaazonych w pracowni dokumentacji naukowej 

Wojskowego Instytutu Historycznego im, Wandy Wasilewskiej, 

Stanowią one uzupełnienie rozKazów, meldunków i innych doku­

mentów wydanych przez dowództwa i  sztaby podczas formowania, 

szkolenia i  samej walki.

Wielce pomocnymi przy pisaniu n in iejszej pracy były 

opracowania: Wacława Jurgielewicza pt, ’’Organizacja LWP 

/22.07,1944, - 9*05.1945#/” , Tadeusza Stępniowskiego -
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"Z dziejów drugiej armii WP% Kazimierza Kaczmarka - 

armia Wojska Polskiego” , Jana Śliwińskiego - "Taktyka k Dy­

w iz ji w minionej wojnie” . Antoniego Jasińskiego - "Przełama­

nie Wału Pomorskiego” , Emila Jadziaka "Wyzwolenie Pomorza” 

i  inne, Kazimierza Sobczaka - "Lenino - Warszawa - Berlin" 

oraz wiele innych.

Sporo trudności na Jakie napotykałem przy pisaniu pracy> 

sprawiły n ieścisłości faktograficzne, zwłaszcza dane liczbowe 

podawane różnie w dostępnych źródłach, a także występujące 

w nich sprzeczności. Uważam, że Jest to nieuniKnione przy 

częstych poprawkach etatów oraz w dokumentach opracowywanych 

post factum, JaK również relacjach pisanych po wojnie.

Pisząc niniejszą pracę, pragnąłem pokazać olbrzymi trud 

tworzenia polskich dywizji piechoty w Wojsku Polskim działa- 

froncie wschodnim, ich szkolenie, przygotowanie do . 

walki i  samą walkę. Starałem się uwydatnić pozytywne strony 

struktury organizacyjnej dyw izji piechoty, JeJ uzbrojenia 

1 wyposażenia oraz przygotowanie do działań w konkretnych 

warunkach pola walki. Zwróciłem również uwagę na niedoskona­

łośc i i  braki, które szczególnie ostro dawały o sobie znać 

w bezpośrednim starciu z przeciwnikiem. Ażeby ocena naszych 

dywizji i  ich możliwości bojowych była w miarę pełna, w swo-. 

ich rozważaniach uwzględniłem również ludzi - dowódców i żoł­

nierzy, którzy stanowili decydujący element związku taktyczne­

go. Od ich wykształcenia, doświadczenia i  umiejętności, a tak­

że żołnierskiego sprytu zależało wykorzystanie tycłi ws::ystkich 

możliwości, które tworzyła struktura organizacyjna oraz środki 

dowodzenia i  walki.
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R O Z D Z I A Ł  I .

DYWIZJA PIECHOTY - PODSTAWOW ZWIĄZEK TAKTYCZNY,

 ̂• ?2j:S2i 2- ”lZ ]ii2ja^piechot^»_oraz_zar^s^JeJ^powstania.

Dywizja /od łacińskiego d iv is io  - podział, część/^ 

piechoty jest związkiem taktycznym występującym prawie we 

wszystkich armiacri jako podstawowa jednostka organizacyjna 

i  bojowa wojsk lądowych o stałym składzie, przeznaczonym do 

działań bojowych zarówno zaczepnych jak i  obronnych. Składa 

się przeważnie z pułków /brygad/ piechoty, oddziałów czołgów, 

a r ty le r ii i  oddziałów zabezpieczenia bojowego. Organizacyjnie 

wchodzi w skład korpusu, armii lub działa samodzielnie.^

Bardziej lapidarną defin ic ję  dał w Encyklopedii ’Wojsko­

wej z 1932 r . mjr Otto Laskowski - "Dywizja piechoty jest to ' 

większy związek taktyczny złożony z dwóch broni - piechoty 

i  a r ty le r ii,  w których bronią podstawową jest piechota".

D efin ic ji jest wiele. Są one jednak zbliżone do siebie 

pojęciowo. Nie ma więc potrzeby przytaczania dalszych.

Od zarania dziejów piechota stanowiła podstawowy rodzaj 

s i ł  zbrojnych. W początkach średniowiecza traci swą podsta­

wową rolę na korzyść ciężko zbrojnej jazdy. Prędko okazało 

s ię , że konnica nie była w stanie samodzielnie osiągnąć, 

a następnie utrwalić wywalczonych na polu walki zdobyczy. 

Ponownie więc wzrasta rola piechoty /szczególnie ’wraz z wpro­

wadzeniem nowych rodzajów uzbrojenia, a także w związku ze 

zmianami zachodzącymi w je j  strukturze organizacyjnej/ ,
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w 1632 r. piechota stanowi w Europie już 509i armii w porów­

naniu z jazdą, a nawet przeważa nad nią. Przykładem tego był 

skład armii szwedzkiej w czasie najazdu na Polskę w 1655 r. 

Armia ta lic zy ła  20 000 piechoty zaprawionej w bojach,
14 150 jazdy i  299 dział.

Jednostką taktyczną /oddziałem/ występującą we wszystkich 

rodzajach s i ł  zbrojnych był pułk. Pułk jako oddział taktyczny 

powstał w XVI w. w państwach Europy Zachodniej. Na zachodzie 

pułki nosiły nazwę regimentów.'^ W skład pułku wchodziło od 

kilku do kilkunastu rot /chorągwi/. W poszczególnych okresach 

i w zależności od kraju pułk miał różne znaczenie oraz skład 

organizacyjny. Na przykład w średniowieczu w Polsce i innych 

krajach słowiańskich pułk był to większy, samodzielnie dzia­

łający oddział pod dowództwem wojewody, liczący około 1 000 
ludzi, stanowiący Jednocześnie część szyku bojowego wojska.

W XVI - XVII w. pułk posiadający kilka lub kilkanaście cho­

rągwi był Jednostką taktyczną tworzoną tylko na okres działań 

wojennych. Jedynie w autoramentach cudzoziemskich pułki /re­

gimenty/ stanowiły Jednostkę taktyczną o sta łe j organizacji.

W 1617 r . król szwedzki Karol Gustaw zreorganizował 

armię. Podstawową Jednostką organizacyjną był pułk /regiment/, 

w skład ktorego wchodziły Jednostki taktyczne skwadrony^ /od­

powiednik batalionu/. Skwadrony składały się z 216 pikinierów 

i  192 muszkieterów. D z ie liły  się one na cztery kompanie: dwie 

pikinierów i  dwie muszkieterów. Skwadrony zaniknęły w XVIII w. 

Od około 1624 r . w skład regimentu wchodziły dwa skwadrony. 

Podczas wojen z Polską w latach 1625 - 1629 okazało s ię , że
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regiment Jest zbyt słaby by wykonywać na polu walki samo­

dzielne zadania. Dlatego też od I 631 r , w armii szwedzkiej 

zaczęto łączyć regimenty /3 - 4/ tworząc Jednostki taktyczne 

wyższego rzędu - b r y g a d y ^ .

W drugiej połowie XVII w* obserwujemy w Europie powsta­

wanie armii stałych, kadrowych. Pierwszym krajem, który pozo­

stawił po zakończonej wojnie część swych wojsk była Austria.* 

W 1649 r. pozostawiono tam 9 regimentów piechoty i 10 regimen- 

tów Jazdy Jako armię stałą. Otrzymały one swą numerację i naz­

wy. Pozostawione s iły  stanowiły podstawę s i ł  zbrojnych, które 

mogły być rozwinięte bardzo szybko w czasie wojny. \I ślady 

Austrii poszły inne państwa.

Na przełomie XVII r XVIII w. podstawową Jednostką admi­

nistracyjną piechoty stał się pułk /regiment/, zaś taktyczna
y

batalion . Wprowadzenie do regimentu batalionu pozwoliło na. 

ujednolicenie struktury organizacyjneJ piechoty. Przykładem 

Jest regiment utworzony w 1695 r. we Francji, składający się 

z: dowódcy, sztabu, trzech batalionów po 700 żołnierzy, przy 

czym w każdym batalionie było 5 kompanii po l 4o żołnierzy. 

Razem w regimencie było 2 150 żołnierzy.

Z biegiem la t dowodzenie przez armię bezpośrednio pułka­

mi stawało się coraz trudniejsze. W XVII w. zaczęto doraźnie- 

łączyć bataliony lub pułki w większe związki mające na celu 

wykonanie określonego zadania, nazywając Je k o r p u s a -  

m i  lub d y w i z j a m i .  Działały one pod Jednym do­

wództwem - czy to w ramach armii, czy też samodzielnie. 

Łączenie to , różnych zresztą rodzajów wojsk, miało na celu 

ułatwienie dowodzenia całością s ił  armii. Nie miało Jednak
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charakteru stałego: na przykład król Jan Kazimierz przed 

bitwą pod Beresteczkiem w I 651 r. utworzył dwie dywizje 

Jazdy i  Jedną dywizją mieszaną mającą w swym składzie pie­

chotę, dragonów, artylerię i  gwardię królewską®.

Francuski minister wojny i  marynarki Choiseul w 1760 r. 

pierwszy rzucił myśl stworzenia związków taktycznych w czasie 

pokoju o tak iej organizacji Jaką miały zachować w czasie woj­

ny, W 1788 r . francuska Rada Wojenna realizując wyżej wzmian­

kowaną myśl podjęła uchwałę nakazującą utworzenie 21 dywizji.

W ich skład wchodziły 2 - 3  mieszane brygady, każda w składzie 

dwóch regimentów piechoty 'i dwóch regimentów kawalerii.

Łącznie 52 brygady w dywizjach. Ponadto w skład dywizji wcho­

dziły  bataliony piechoty lekk iej i  oddziały lekkiej Jazdy. 

■Artyleria przydzielana była do dywizji tylko w czasie wojny.

W 1793 r. we Francji powołano dywiz.ie Jako związki stałe, 

o określonej strukturze organizacyjnej, składzie i  zadaniach, 

złożone z piechoty. Jazdy i  a r ty le r ii.  Były one zdolne do wy­

konywania samodzielnych zadań i  stanowiły ogniwo pośrednie 

między dowódcami doraźnie tworzonych, o zmiennym składzie 

armii a dowódcami pułków. Gros ich tworzyła piechota.

W Polsce od 1776 r. istn ia ły cztery dywizje o zasięgu 

terytorialnym, a mianowicie: dywizja Wielkopolska, dywizja 

Małopolska, dywizja Wołyńsko-Podolska i  dywizja Ukraińsko- 

Bracławska. Dwie dywizje zostały zorganizowane na Litw ie,

Nie miały one Jednak nigdy stałego składu. V/ skład każdej 

z tych dywizji wchodziły przeciętnie dwie brygady kav/alerii 

narodowej^, kilka pułków straży przedniej^®, oraz 3 -  ̂ pułki 

piechoty.
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Dalszy rozwój dywizji ma miejsce w czasie W ielkiej Rewo­

lu c ji Francuskiej. Zagrożenie państwa z zewnątrz spowodowało 

konieczność rozbudowy s i ł  zbrojnych. Już nie wystarczał zaciąg 

ochotniczy. Dlatego francuskie Zgromadzenie Narodowe dekretem 

z dnia 23 stycznia 1792 r . ogłosiło powszechny obowiązek służ­

by wojskowej dla obywateli w wieku od 18 do 50 la t. Były to 

pierwsze próby wprowadzenia rzeczywiście powszechnego obowią:,- 

ku służby wojskowej^ choó wykształcenie się form zbliżonych 

do dzisiejszych nastąpiło dopiero w XIX w.

Z początkiem 1794 r. energiczna działalność znakomitego 

organizatora L.Carnota - członka francuskiego Dyrektoriatu 

do spraw wojskowych - doprowadziła we Francji do ujednolica­

nia struktury armii. Podstawową Jednostką organizacyjną i tak­

tyczną piechoty liniowej stała się półbrygada /dawniej regi­

ment/. Składała się ona z trzech batalionówj_ Jednego z da\-me ) 

armii królewskiej i  dwu ochotniczych lub z poboru. Każdy ba­

talion  składał się z dziewięciu kompanii: grenadierskieJ /’.•wy­

borowej/ o s ile  63 żołnierzy oraz ośmiu fizy liersk ich  po 89 
żołnierzy i  l ic z y ł łącznie ze sztabem około 800 ludzi. 

Półbrygada liczy ła  około 2 400 ludzi. Dwie półbrygady tworzy­

ły  brygadę. Dwie brygady /12 batalionów/ wchodziły w skład 

y ^ i, 1  ̂ obejmującej oprócz tego Jeszcze dwie słabe 

czteroszwadronowe półbrygady Jazdy, dwie sześciodziałowe ba­

terie  a r ty le r ii oraz Jedną półbrygadę piechoty lekkieJ^\ 

Dywizja w tym składzie liczy ła  12 000 - 15 000 żołnierzy. 

Załącznik 1 .

Organizację armii doskonalono następnie podczas wojen 

napoleońskich. Zmiany organizacyjne wpływały na zmiany w tak­

tyce walki.
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Wzorem wojsk francuskich zmiany organizacyjne nastęoo- 

wały i w innych państwach europejskich. Stałe dywizje powsta­

ły  w 1806 r, w Rosji, w 1814 r. w Prusach, w 1809 r. w Austrii 

Podział na dywizje wprowadzono też we wszystkich armiach 

państw zależnych od Francji. Oczywiście — organizacje dyv/izji 

w poszczególnych państwach były różne. Miały jednak i wspólne 

elementy.

Pŷ /̂̂ izje były stale reorganizowane. Zmiany szły w kierun­

ku ilościowej i  jakościowej rozbudo\\ô  i  usamodzielnienia dy­

w iz ji, czego dowodem było v/prowadzenie do je j  organizacji 

a rty le r ii i  saperów, a więc zalążków rodzajów wojsk. Powsta­

nie stałych dywizji piechoty i  ciągłe doskonalenie ich struk­

tury organizacyjnej oraz systematyczne usprawnianie uzbroje­

nia spowodowały, że dywizje piechoty końca XIX w. były silnym, 

dobrze zorganizowanym i  wszechstronnie wyposażonym ẑ .̂ îązkiem 

taktycznym, mogącym działaó samodzielnie.

, Dalsze doskonalenie struktury organizacyjnej dywizji 

piechoty oraz ich wzrost jakościowy i ilościov/y nastąpił 

przed i  w czasie I  wojny światowej.

Państ̂ ^̂ a walczące przystąpiły do I wojny światowej z na­

stępującym stanem liczboivym dyv/izji piechoty^

- Austro-v'/ęgry - 49 dywizji piechoty o zróżnicov/anym

składzie 12 - 17 batalionów piechoty. Na czas wojny dywizji 

otrzymywała 2 - 3  szv/adrony kav/alerii, 5 - 6  baterii arty­

l e r i i  /po 4 działa w baterii/ oraz kompanię pionierów:

- Francja - 4? dywizji piechoty, w tym 3 algierskie po 12

batalionów i  36 dział;

- .'/lochy - 24 dywizje piechoty każda w składzie: dwie bry­

gady piechoty, 5 baterii a r ty le r ii i  kompania saperów;
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- Niemcy - 53 dywizje piechoty, każda w składzie; dwie

brygady piechoty, jedna brygada ka\iralerii, w simie -

12 - 18 batalionów piechoty, io  szwadronów kawalerii 
i  72 działa;

- Rosja - 70 dywizji piechoty, w tym 3 gwardyjskie, k gre-

nadierskie, 52 armijne i  11 syberyjskich, każda w składzie: 

dwie brygady piechoty i  jedna brygada a r ty le r ii, razem Ić 

batalionów piechoty i  48- dzia ł;

Anglia - w okresie pokojowym dywizji piechoty nie posia­

dała. Utworzone w czasie wojny posiadały w swoim składzie 

3 brygady piechoty /po cztery bataliony piechoty/, 36 d z ii ' 

i  pułk kawalerii.

Jak wynika z pov/yższych danych skład dywizji piechoty 

w pos ż^czególnych państwach był różny. W toku wojny nas tani' 

gwałtov/ny rozwój techniki, w tym zwłaszcza techniki bojov/ej. 

Pov/stały nowe rodzaje uzbrojenia. Zostały utworzone no*./e ro­

dzaje wojsk: lotnictwo, czo łg i, łączność itp , Następujca toż 

zmiany procentcv/ego udziału wojsk w składzie dywizji oiec:iOtv 

oraz poszczególnych armii traktowanych jako rodzaj związku 

operacyjnego, czy też jako s iły  zbrojne, Procentov/y udzia± 

v/ojsk w armii francuskiej przedstav/ia tabela nr 1 , Jak wynika 

z tego zestawienia, przesunięcia na korzyść innych rodzajów 

v/ojsk zostały dokonane kosztem piechoty. Piechota jednak 

w dalszym ciągu pozostała głóvvmym rodzajem wojsk. Otrzymała 

ona nov/e rodzaje uzbrojenia. Batalion piechoty dostał orga­

nicznie ciężkie, lekkie i  ręczne karabiny maszynowe, moździe­

rze, działo 37 mm oraz inne pododdziały specjalistyczne.
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Tabela 1
Procento\vy udział wojsk w armii francuskiej.

Rodzaj Stan procentowy
wojsk

1915 r. 1918 r.

Piechota 72,0?j 44,C»Ó
Artyleria 18,05-i 36,
Kawaleria 4,6% 3,5%
Lotnictwo 0,4% 10,05i
Czołgi - 2 ,a%
Inne rodzaje 
v/o jsk

— --------------- —
5,0%

----- ---- "
4,5%

// końcu wojny siany osobov/’e dywizji piechoiy Dansiw 

walczących zosiały zmniejszone, np. w niemieckiej dw/izji 

piechoby z 16 000 do 9 500, ale dzięki wprowadzeniu r.o':jych 

rodzajów broni \̂ ẑrosła ich s iła  ognia. Stały się one lżejsze, 

bardziej manewrowe, a jednocześnie zwiększyła się ich siła 

bojov/a i  samodzielność taktyczna.

V/ okresie międzywojerziym nastąpił dalszy dynamiczny 

roz".vój dywizji piechoty. Poważny \\gDływ na je j  str^uiitur'? orga­

nizacyjną miał nieprzerv/any ro2Z'/ój nauki i  techniki bojowej. 

Zmieniły się też poglądy na użycie wojsk na polu v/alki. Zmie­

niła się doktryna wojenna państw europejskich. Jednakże w nie­

których państwach Europy, jak np. we Francji pokutują dośv/iac- 

czenia I wojny światowej,

W 1918 r, Polska po 123 latach niewoli uzyskała niepodle- 

g£ośó. Przystąpiła od razu do ti\^orzenia s iły  zbrojnej. Poczat-
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kowo organizację wojska oparto na zaciągu ochotniczym. Uie 

było w tym początkowym okresie jednolitej organizacji s ił  

zbrojnych. S iły  zbrojne tworzone na terenach byłych zaborów 

opierały się na ich wzorach^ tym bardziej, że korzystały ze 

sprzętu i  uzbrojenia przyjętego po zaborcach.

Do końca 1919 r. nastąpiło zjednoczenie jednostek pocho- 

dzących z trzech zaborow, a także częściowo z Francji, Vi'iel- 

k iej Brytanii i  USA.

Początkowo dominowały v/płŷ wy niemieckie, lecz na prze>r,_ 

mie la t 1919/1920 ze względu na zaangażowanie oficerów fran­

cuskich zaczęły w polskich siłach zbrojnych dominować '.\rDłyv/y 

francuskie. Początkowo dywizja piechoty była onarta na or,ya- 

n izacji brygadowej /załącznik 2/, posiadając 2 bryg¿^dy po 

2 pułki piechoty oraz brygadę a r ty le r ii.  Podstawę te j organi­

zacji stanowił rozKaz Naczelnego Dowództwa \iP nr 3̂ 50 z dnia 

28 marca 1920 r . Reorganizacja dokonana w latach 1921 - rtć.: 

polegała na zmniejszeniu ilo ś c i pułków piechozy z h do : 

/załącznik 3/ oraz zwiększenia liczby dywizji z 24 do 3'".

V/ każdej dywizji były 3 pułki piechoty, pułk a rty le r ii lal:- 

k ie j oraz inne pododdziały i  służby dywizyjne. Ila 30 dy'..'i,:.;i 

piechoty były 3 dywizje piechoty legionów /1, 2, 3 D:Uer./ 

i  2 dywizje górskie /21 i  22 DPG/. Dawało to łącznie  ̂ puilt . 

piechoty legionów, 6 pułków strzelców podhalańskich oraz ■‘,- 

pułków piechoty. Było to w sumie 95 pułków piechoty.

Po kolejnych reorganizacjach, ostateczny, generalny nim. 

rozbudowy polskich s ił  zbrojnych opracowany został w latacn 

1936 - 1938« Realizację zamierzenia rozłożono na sześć la t, 

od 1937 do 1942 r . Nądal zachov/ano 30 dywizji piechoty czyn-
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nych oraz dodatkowo zaplanowano 6 dywizji piechoty rezer-./o- 

wych. Dywizje piechoty miały posiadać zmotoryzowaną łc.^aterę 

główną, pluton podsłuchowy, pluton radio-wywiadowczy, pluton 

radiowy, kompanię telegraficzną, pluton łączności kwatery 

głównej, szwadron kawalerii dywizyjnej, kompanię czołgów 

rozpoznawczych /przydzielaną/, kompanię kolarzy, 3 pułki 

piechoty, batalion ciężkich karabinów maszynowych na taczan-. 

kach oraz arty lerię  dywizyjną w składzie: pułk a rty le r ii lek- 

k ie j /pal/ posiadający 2 dywizjony dział 75 mm i dywizjon 

armat 105 mm oraz dywizjon a r ty le r ii c iężk ie j /dac/ 155 mm. 

Ponadto w dyw izji były: zmotoryzowana bateria dział przeciw­

lotniczych 20 mm, zmotoryzowana bateria dział przeciwpancer­

nych p7 mm, batalion saperów i  ty ły , W dywizji oowimo zna *- 

dować się: 6o dzia ł, w tym 12 ciężkich, 12 dział armyierii 

porowej /po 4 w pułku piechoty/, 157 ciężkich karabinów ma­

szynowych, 284 ręcznych karabinów maszynowych, 26 najcieżs;:yc: 

karabinów maszyno\̂ /ych, 30 moździerzy /w tym 12 moździerzy 

120 mm/, 48 dział przeciwpancernych, 6 dział przeciv/lotnic;:vc: 

84 granatniki, 18 miotaczy ognia i 180 min przeciv/czoioovr/c:'..

Strukturę organizacyjną aywizji pj.echoty oicresu mi' ;ir.v- 

wojennego oraz w chwili \̂ D̂uchu I I  wojny światowej Dolskiej 
i  głównych państw europejskich obrazują załączniki 4 , ; , •.,

7, 8 , zaś stany osobowe i  wyposażenie tabela 2. Jak wnika 

z zawartych tam danych dyv/izje piechoty państw europejskich 

miary zbliżoną strukturę organizacyjną. Różniły je tyl!-:o 

jakość uzorojenia i  wyposażenia, wypływające z możliwości 

ekonomicznych państwa oraz obowiązującej w nim doktryny ’./o- 

jennej. Na przykład dywizja polska była oparta na ciągu konny
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i  miała tylko 76 samochodów a 6939 koni, zaś niemiecka przy 

4 842 koniach miała aż 1 009 samochodów, podczas gdy dywizja 

brytyjska miała wyłącznie samochody /1848/, Stosunkowo naj— 

większe nasycenie oronią ciężka obserwuje się w dywizji nie— 

niisckiej, zas małe, a nawet bardzo małe w dywizji francuskiej 

Wynikało to z obowiązującej w tych krajach doktryny wojennej, 

Niemcy — wojna zaczepna, błyskawiczna, przy masov/ym wykorzy—' 

staniu czołgów, a Francja — działania typowo obronne,

W dywizjach wzrosła ilośó broni automatycznej i  moździe­

rzy, Zaczęto wprowadzać do nich armaty przecix'/pancerne, prze­

ciwlotnicze oraz do a r ty le r ii dywizyjnej haubice, Ró^molegle 

w państv/ach silnych eKonomicznie odbywa sie intensy’\niy proces 

motoryzacji dyw izji.
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2. Zmian^_zachodzace_w_str^turzG d y w iz ji piechoty 

w _czasied li wojn^ św iatow ej.

1 września 1939 r. Niemcy hitlerowskie agresją na 

Polskę rozpętały I I  wojnę światową. Rozpoczęła się naj- 

okrótniejsza wojna w dziejach świata. Rozpoczęła się też 

powszechna walka narodu polskiego przeciwko hitlerowskie- 

mu najeźdźcy o niepodległy byt i  biologiczne istnienie, 

prowadzona w składzie k oa lic ji antyhitlerowskiej. Polska 

przystępując do wojny miała s iły  pokazane w tabeli 3

Tabela 3.

Stan polskich s ił  zbrojnych we wrześniu 1939 r.

1936 r .
15.I I I *  
1939 r.

Stan po mobili­
zacji we vn'ześ- 
niu 1 ^3° r.

Dowództwa ZO i  ZT
- ■ 7- Dtwa armii

- Dtwa Grup Oper. - - 10
- Dtwa DP 30 30 39"
- Dtwa DKawalerii 1 - -

- Dtwa BP i  KOP 6 3 5

- Dtwa brygad obrony 
narodowej - 10 16

- Dtwa BKawalerii 14 11 11 i

- Dtwa BPanc-Motoro- 
\vych - 1 2

X - w tym 9 DP rezerwowych,
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Analiza danych zawartych w tabeli wykazuje n iezbicie, 

że s iły  zbrojne Polski tego okresu opierały się na związkach 

piechoty, gdyż na 73 związki taktyczne występowały tylko 

dwie brygady pancerno-motorowe, przy czym jedna z nich nie 

była w pełni zorganizowana i  przygotowana do walki, oraz 

11 brygad kawalerii« Stan i  strukturę organizacyjną polskiej 

dywizji piechoty z okresu wojny 1939 r. przedstawia je j  eta u 

zawarty w załączniku 8«

Niemcy hitlerowskie napadając na Polskę posiadały 

56 dywizji piechoty wz. 1939, której etat przedstawia za­

łącznik 9, 3 dywizje piechoty górskiej, 5 dywizji zmotory­

zowanych /w tym 1 dywizję zmotoryzowaną SS/, 13 dywizji pan­

cernych, 15 dywizji zapasowych i  1 brygadę kawalerii, co da­

je łącznie 9  ̂ związki taktyczne«

Przytoczone dane wskazują na kolosalną różnicę w ilo śc i

i  jakości związków taktycznych w wojnie obronnej 1939 r . ,

oczywiście na korzyść agresora« Wynika z nich róv/nież i to,

że gros s ił  tak po jednej jak i  po drugiej stronie stanowiły

związki piechoty« We \\rrześniu 1939 r« w państwach biorących

wówczas udział w wojnie, a więc w Polsce, Niemczech, Pranc.ji

i  W ielkiej Brytanii było łącznie 2l4 dywizji piechoty.

Ilość ich systematycznie wzrastała i w końcu wojny osiągnc. ł̂a
1 Sliczbę około 900«

Dywizje w czasie wojny ulegały stałym przekształceniom 

tak pod względem liczebności wojsk jak i struktury organiza­

cyjnej, Dotyczy to szczególnie dywizji radzieckich i niemiec­

kich« V/idać to 'wyraźnie na przykładzie dywizji radzieckiej
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/załącznik 10 - Zasadnicze zmiany w organizacji DP w latach 

//ielkiej Wojny Narodowej/, Charakterystycznym zjawiskiem Jest 

tendencja zmniejszania stanów osobowych dywizji z równoczesnr 

likwidacją w początkach wojny szeregu oddziałów, /w 1941 - 

"̂ 942 r, wyłączono ze składu DP samodzielny batalion rozpo­

znawczy, samodzielny batalion samochodowy, samodzielny ba­

talion  łączności, pułk a r ty le r ii  haubicznej, samodzielny 

dywizjon przeciwlotniczy itp*/ stanowiących zalążki nowych 

oddziałów i  związków taktycznych. W następnym etapie wojny, 

gdy wojska radzieckie przeszły do natarcia zno\\ru powstaje, 

silne i o s ta łe j strukturze organizacyjneJ Jednostki i związ­

ki taktyczne.

W dywizjach piechoty wzrasta ilość środków ogniowych, 

co powoduje wzrost ich s iły  ognia. Pokazuje to załącznik I ; - 

Wykaz możliwości ogniowych DP w okresie V/ielkieJ Wojny Ikarem 

dowej. Na ^wykresie widać, iż  np. ilość wystrzałów na minut; 

z broni strzeleck iej i  cimi wzrosła z 297 460 w 1941 r. do 

492 720 w 1945 r . ,  zaś waga jednej saliNry moździerzy z ^5-;̂  • 

w 1941 r, do 1 4o6 kg w 1945 r. Przy samym końcu v/oJnv zmie­

niono etaty niektórych dywizji piechoty v/proŵ adzaJac doń or'-- 

gadę a r ty le r ii.  Znacznie wzrosły możliwości manev/rov/e dy’7i;: ;i 
piechoty armii radzieckiej. Staje się ona zawiązkiem taktycz­

nym zdolnym do prowadzenia v/alki samodzielnie.

V/yraźne przeciwieństwo observ/uJe się w armii niemiecKi,;- 

gdzie im b liż e j końca wojny, tyra większa pstrckacizna organi­

zacyjna V/ związkach taktycznych oraz malejące ich stany osc- 

bowe.
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V/ armii niemieckiej /Wehrmachcie/ dywizje piechoty zaj­

mowały dominującą pozycję, T,Sawicki w swej pracy "Organiza­

cja i  skład niemieckich wojsk lądowych na froncie wschodnim 

w ostatnim roku I I  wojny światowej" wyodrębnia w armii nie­

mieckiej dwa zasadnicze rodzaje dywizji: dywizje piechoty 

i  dywizje szybkie, W pierwszych - podstawową siłę walczącą 

stanowiła uzbrojona w broń strzelecką piechota, w drugich - .

załogi w wozach bojowych. Dywizje piechoty przeważały ilo r-
"ciowo i d z ie liły  się na strzeleckie /Jager-Divisionen/,

górskie /Gebügs-Divisionen/, grenadierów ludowych /Volks-
16Grenadier-Divisionen/ i  inne ,

Niemcy do ostatnich dni wojny systematycznie powiększa­

l i  ilość dyw izji, I  tak, gdy w chwili napaści na ZSRR -

22 czerwca 19^1 r , wojska lądowe posiadały 172 dywizje pi^-
17choty, to w dniu 1 czerwca 19^4 r, posiadały ich już 254 

z tyra, że o innej strukturze organizacyjnej i  mniejszych 

stanach bojowych. Jak v/idaó występowała tendencja zwięlcsza- 

nia ilo śc i dyw izji piechoty jako podstawowego sposobu uxrzy- 

mania i  powiększania s iły  wojsk lądowych. Tendencja ta sta­

nie się jeszcze bardziej wyraźna, gdy uzmysłowimy sobie, że 

w toku prowadzonych walk wiele dyv/izji z powcdu ich rozbicia, 

czy też v;ykrwawienia rozwiązywano,

W Niemczech dywizje rozv/ijane były w tak zwanych kolej­

nych rzutach rozwinięcia mobilizacyjnego /falach - Veile/.

W jednej f a l i  tworzono od kilku do kilkunastu dyv/izji. liczb  

ich uzależniona była od rezerw ludzkich i  materiałowycn.

Do momentu napaści na ZSRR zorganizowano 15 fcal, a do kor.ca 

wojny 35 fa l , Rzeczą charakterystyczną było to, że dy’.vizje
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tego samego rodzaju i  typu organizowane w te j samej fa l i ,

nie mówiąc już o kolejnych falach różniły się między sobą

strukturą organizacyjną i  wyposażeniem. Przy masowym ich

tworzeniu w krótkim czasie /od stutysięcznej Reichsv/ehry

w 1933 r* do siedmiomilionov/ego Wehrmachtu w 194l r./, co

stanowiło swego rodzaju eksplozję organizacyjną, było to 
19nieunilmione .

Podczas trwania wojny zmiany struktury organizacyjnej 

poszczególnych rodzajów dyv/izji miały miejsca dosyć często, 

a wynikało to przede wszystkim z sytuacji i  potrzeb frontu 

wschodniego, a także uzyskiwanych doświadczeń.

Porównując d3T;Vizję piechoty z 1939 to jest tę, 

która brała udział w agresji na Polskę /załącznik 9/, z dy­

wizją piechoty z roku 19̂ 4 widzimy różnicę tak w ilośc i sta­

nu osobowego jak i  w sprzęcie bojo\'/ym.

Ponieważ zakres czasov/y pracy obejmuje lata 1944 - 194- 

dlatego też szerzej omówię dywizje piechoty tego okresu.

Zatwierdzony w 1944 r. kolejny etat niemieckiej dy^.vizji 

piechoty tzw. ” wz. 1944 ” /załącznik 12/ - zav/ierał w sto­

sunku do obov/iązującego etatu z 1943 szereg novvą̂ ch els- 

mentóv7. V/prowadził jednolitą ilość batalionów w pułkach yr -'- 

nadierćw /2  bataliony/, a przez nieznaczne zredukowanie od­

działów tyło\\^ch i  sztabó\7 zmniejszył ilość ludzi w dywizji. 

Dywizja piechoty ” wz. 1944 " składała się z trzech pułków 

grenadierów, batalionu fizy lierów  spełniającego rolę bata­

lionu rozpoznav/czego, oddziału przećD.ypancernego o zmiennej 

organizacji, pułku a r ty le r ii, batalionu saperów, batalionu 

łączności, batalionu zapasowego i oddziału zaopatrzenia.
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Liczyła ona 12 801 ludzi, w ’tym 1 95  ̂ osoby narodowości nie 

niemieckiej, tak zwanych H ilfsw illigen , popularnie "Hiwi” .

10 grudnia 1944 r. zmieniono obowiązujący etat dywizji pie­

choty ” wz. 1944 " na ” wz. 1945 Zachował on dotychcza­

sową strukturę dywizji piechoty wnosząc doń głóv/nie dalsze 

cięcia oszczędnościowe, Stan osobowy zmniejszył się o 892 

osoby, w tym o 156 osób narodowości niemieckiej i  o 892 osoby 

naródov/ości nie niemieckiej /Hiwi/, Dokonano tez v/ tym etacie 

pewnych przesunięć, w zasadzie in minus, chociaż w niektórycr. 

wrypadkach - in plus w ilo ś c i oraz rodzajach i kalibrach śrcd- 

kóv/ ogniowych, głównie broni ciężk ie j i  lekkich karabinach 

maszynov/ych. Zmiany w siłach i  środkach omawianych etatóv/ 

przedstawia tabela 4 ,
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Z ^.wyszczególnionych'w tabeli danych wynika, iż zmiany te 

vvykazuja "wynazna tendencją zmniejszania stanów osobo\wych 

i  sprzętu bojowego. Wynikało to z narastających trudności 

w ekonomice Niemiec hitlerowskich. Zarysowała się tam 

raźna tendencja istotnej zmiany proporcji między stane.m 

osoDowyra oddziałóv/ i  pododdziałów bojowych a pododdziaia.mi 

tyło^wymi na korzyśó tych pierwszych. Na ogólną liczbo 89.? 

osoby zdjęte z etatu z tyłów było 410 osób, co stanowi 4ś.:.

Jednym z typów dywizji piechoty była dywizja s trze le ­

cka, z którą Jednostki 1 AWP zetknęły się w działani:ic:: bo­

jowych dwukrotnie /z 3 dywizją strzelecką w lutym 19 "̂; r. 

pod V/ierzcho7/em oraz w kwietniu tegoż roku podczas forsov/n- 

nia Odry/.

Dy^wizja strzelecka " wz. 1944 ” /załącznik 13/ różn i:a 

się od typowej dywizji piechoty inną ilośc ią  pułków, bat;)- • 

lionach w pułkach i  kompanii w batalionach. Sitładaia si* 

ona z dwóch pułkóiw strzeleckich, w każdym pułku 00 trzy 

oataliony strzeleckie, zaś w batalionach po trzy komnanie 

strzeleckie, kompania ciężkich karabinóv/ maszync.wych i k.cm- 

pania broni c iężk ie j. Inne oddziały dyv/izji nie różniły .:i- 

strukturą od analogicznych w dy\wizji piechoty, ótan ilo. cie- 

wy ludzi i  uzbrojenia dyv/izji strzeleck iej ilustruje 

tabela 5.
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Z wykazanych wyżej danych wynika, że omawiane dywizje - 

piechoty i strzelecka różniły się strukturą organizacyjna, 

zachowując podobną ilość i  rodzaj środków ogniowych.

¥ początkô Â ym okresie wojny dywizje strzeleckie były wyra­

źnie mniejsze od dywizji piechoty, gdyż dysponowały sześcio­

ma batalionami piechoty wobec dziewięciu w dywizji piechoty. 

Dlatego nazywane były one dywizjami lekkimi. ¥ 1944 r. róż- , 

nioe te zatarły s ię , gdyż oba typy miały tę samą ilość ba­

talionów /po sześć/, a nawet dywizja strzelecka stała si«,̂  

większa mając ponad 14 000 ludzi. ¥ sumie omawiane niemiec­

kie dywizje nie odbiegały zbytnio tak pod względem iloś.ci 

ludzi. Jak i  uzbrojenia od analogicznych polskich i radzie­

ckich dywizji piechoty wg etatu 04/500, co pokazuje ta a*: .a

¥ sumie niemieckie dywizje piechoty miały w latacr.

^944 - 1945 w większości w porównaniu z poprzednim okre::om 

wojny mniejsze stany osobowe i  mniejsze wyposażenie coy)'..'*,' 

z powodu strat poniesionych w czasie prov/adzonych v/azn. 

Dysponowały Jednak, począv/szy od 1943 i'. stosuni-:cwo zuza 

ilością  środków przeci\^^pancsrnych, w tym tak sKumeczrr/cn 

Jak: "Panzeriausty” i  ’’Pancerschrecki” . Miały tez w swci.:': 

składzie dobrze rozbudowane bataliony saperów i raczr.c: c i. 

Posiadały też organiczne pododdziały obrony przećiv/lctnicz 

Dywizje niemieckie mogły użyć stosunkowo duże siry 10 cr^v/a- 

dzenia rozpoznania,

¥ toku dotychczasov/ych rozważań został przeastav.-Lznv 

proces powstawania oraz doskonalenia form organizacy r̂.vc;: 

dywizji piechoty, proces zachodzący na przestrzeni ■.vienr,'./,
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aż do I I  wojny światov/ej, V/ okresie tym dywizja piechoty 

przekształciła się z jednorodnej /tylko piechota/, w zv/i-i- 

zek taktyczny posiadający w sî /ym składzie wszystkie podsta­

wowe rodzaje wojsk i  służb* V/ tyra też okresie zmieniła si-? 

ilość i jakość uzbrojenia, a tyra samym wzrosły je j możliwo­

ści ogniowe.
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R O Z D Z I - A Ł  I I .

DŶ /ZIZJî  PIECHOTY WOJSKA POLSKIEGO NA FRONCIE WSCHODNIM,

1. ^^^'^stanie^i^koncepcje ro^^ojowe Wojska Polskiego.

Rok 19̂ 4 miał doniosłe znaczenie dla narodów środkowej 

Europy. Na zachodzie wojska anglo-araerykańskie ’vvylądov/ały 

w Normandii rozpoczynając operację "Overlord” i  otv/ierajac 

tym samym tak długo oczekiwany drugi front w Europie.

We Włoszech, po przełamaniu obrony niemieckiej pod .Monte 

Cassino, gdzie odegrał poważną rolę I I  Korpus Polski, wojska 

anglo-amerykańskie v/in’oczyly do Rzymu.

Szereg ciosów zadała wojskom niemiecki.m armia radziec­

ka. Dla narodu polskiego decydujące znaczenie miała operacja 

Białoruska rozpoczęta 23 czerwca 1944 r.

20 lipca 1944 r. wojska I Frontu Białoruskiego, v/ składzie 

którego znajdov;ała się Armia Polska sformowana v/ ZSRR, 

wln^oczyły na terytorium Polski. 22 lipca został \vryzwolony 

Chełm, dzień - dwa później Lublin.

W końcu lipca - na początku sierpnia wojska Frontu osi.'igr.';- 

ły  Wisłę w rejonie Dęblina i  Puław oraz uchwyciły przyczół:;i 

na je j zachodnim brzegu w rejonie Magnuszewa i na południe 

od ?ułav/. 14 v/rześnia 1944 r. dywizje radzieckie oraz 1 pol­

ska dywizja piechoty im. T.Kościuszki opanowały v/scha1nią 

część Warszav/y - Pragę.

V/ tym samym czasie wojska I Frontu Ukraińskiego 23 lipce 

\\g ẑwoliły Hrubieszów, 25 lipca Zamość, 28 lipca Jarosław
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i Przemyśl. Na początku sierpnia wojska tego Frontu sforso­

wały Wisłę w rejonie Sandomierza i  uchwyciły na je j zacho<i- 

nim brzegu duży przyczółek.

Wyzwolenie wschodniej części terytorium Polski stworzy­

ło możliwość odrodzenia się je j  państwowości po p ięc io letn ie j 

okupacji hitlerowskiej.

21 lipca Krajowa Rada Narodowa powołała Polski Komitet 

Wyzwolenia Narodowego jako tymczasową władzę v/ykonawczą dla 

kierowania walką ^wyzwoleńczą narodu, zdobycia niepodległoś.c i
'I

i  odbudowy państwowości polskiej . RńV/N był organem władzy 

mas pracujących pod przev/odnictwera klasy robotniczej. ;'ów- 

nocześnie z utv/orzeniem PKV/N, KRN v/ydała delzret o prze ; .'c im 

zwierzchnictv/a nad Armią Polską w ZSRR i  o scaleniu .trmii 

Ludowej i Armii Polskiej w ZSRR w jednolite V/0JR<0

D E K R E T
Krajowej Rady Narodowej o przejęciu zwierzchnictv/a nad
Armią Polską w ZSRR i o scaleniu Armii Ludowej i Armii 

Polskiej w ZSRR w jednolite Wojsko Polskie

KPJ\JCV/A RADA NAR0D0V/A POSTANAWIA:

1. Przyjąć zwierzchnią władzę nad Armią Polska w Z:iW-..
2. Zjednoczyć Armię Ludową z Armią Polską v; ZSRR.
3. Zjednoczone Armie noszą nazwę ;/ojska Polskiego.
4. Powołać do życia Dowództwo Naczelne Wojska Polskiego, 

w sl^ad którego X'/ejdą: Naczelny Dov/ćdca, dv/aj jego za­
stępcy oraz dwaj członkov/ie Dowództv/a.

5. Stopnie generalskie nadaje w V/ojsku Polskim Prezydium 
Krajowej Rady Narodov/ej na v/niosek Dowćdztv/a Naczelneg:. 
Prawo nadawania wsz^/stkich innych stopni oficerskich ''Z' 
zydium Krajowej Rady Narodowej przekazuje Dowćdzf.nj !Ia- 
czelnerau.
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6. Dekret niniejszy nie narusza operacyjnego podporządko­
wania Dowództ\sru Naczelnemu Armii Czerwonej formacyj 
V7ojska Polskiego, działających na froncie radziecko- 
niemieckim.

¥arszav/a, 21 .V II ,1944 r.

Jako jedno z podstawowych zadań PKhll wysunął zagadnie­

nie rozbudowy wojska polskiego, mobilizacji całego wysiłku 

narodu do zwiększenia jego wkładu w wojnie przeciwko Niemcom 

hitlerowskim o \^yZwolenie okupowanych jeszcze terenów pol­

skich i pov/rót do Ojczyzny ziem piastowskich nad Bałtykiem, 

Odrą i Nysą Łużycką.

Zadanie jakie postawił przed sobą FKV/N było bardzo 

trudne do zrealizowania. V/yzwolone ziemie — białostocicie, 

lubelskie, rzeszowskie i  kilka powiatów województwa war­

szawskiego - były zacofane pod względem gospodarczym i przo- 

v/ażnie rolnicze. Stanowiły łącznie niewiele ponad 20/3 ooec- 

nego terytorium Polski. Będące tam nieliczne ośrodki prze­

mysłowe były zniszczone lub leżały na l in i i  frontu, zdewa­

stowane były komunikacja i  łączność. Ludność oyła pov/az- 

nym stopniu wycieńczona warunkami w ielo letn iej oKupacpi.

Trudności potęgowane były skomplikowaną i napiętą sytuac.p';
¥

polityczną oraz toczącą się ostrą walką lcLasov/a., Jecnai  ̂

patriotyzm, pragnienie zbrojnej walki z wrogiem, przyspie­

szenie '̂/yzwolenia kraju były s iln ie jsze niz wszei.vie prze­

szkody. V/yrazem te j postawy było między innymi zadav/ala.y;ce 

stawiennictwo poborowych i  liczne rzesze ochotninó'.-/ napiera­

jących do nowoformowanych jednostek V/ojska PolsKiego, mi;C„.
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innymi i  członków AK. V/cieleni szybko się adoptowali w jedno­

stkach. W celu należytego traktowania nowowcielonych, wśród 

których by li ludzie o różnych orientacjach politycznych, 

a szczególnie członkowie AK, szef Zarządu Politycznego 

1 armii wydał-specjalną instrukcję w te j sprawie,

V/ dniu 22 lipca 1944 r. Prezydium KRN powołało Naczel­

ne Dowództwo V/ojska Polskiego.

P O S T A N O  V / I E N I E

Krajowej Rady Narodowej o powołaniu 
Naczelnego Dowództwa Wojsk Polskich

V/ wykonaniu dekretu Krajov/ej Rady Narodowej z dn.
21 .V II . 1944 r. o przejęciu z",vierzchnictv/a nad Armią 
Polską w ZSRR i scaleniu Armii Ludowej i  Armii Polskiej 
w ZSRR w jednolite Wojsko Polskie Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej mianuje Naczelnym Dowódzcą V/ojska Pol­
skiego generała broni Michała Rolę-Żyraierskiego, Za­
stępcami Naczelnego Dowódcy: generała dywizji Zygmunta 
Berlinga, generała Brygady Aleitsandra Zawadzkiego, 
członkami Dowództwa pułk.Mariana Spychalskiego i ob,
Jana Czechowskiego.

V/arszawa, 22.VII.1944 r.

Naczelne Dowództwo V/ojska Polskiego objęło jednocześnie 

funkcje kierovmictwa resortu obrony narodowej.

Naczelny Dowódca Wojska Polskiego 29. lipca 1944 r.
2ogiosił rozkaz nr 001 , v; którym podał do wiadomości aKtv 

prawne KRN o utworzeniu V/ojska Polskiego i  Naczelnego o- 

wództwa oraz nakazywał zaprzestania użŷ ^̂ ania aotychczaso- 

\vych nazw Armia Ludowa i  Armia Polska w ZSRR i ’.ąDrowadze-
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nia jednolitej naz"v*/y WOJSKO POLSKIE, 30 lipca Naczelny 

Dowódca Wojska Polskiego w rozkazie wezwał wszystkich żoł­

nierzy polskich do zjednoczenia się w jednolitym V/ojsku Pol­

skim w celu wyz\\Tolenia kraju i  zapewnienia narodowi polskie­

mu spraw/ziedli^^ch granic na zachodzie, W rozkazie czytamy 

m.in,; " Naród polski przez pięć la t krwawej okupacji 

i  bohaterskiej walki zbrojnej z Niemcami doprowadził do 

zjednoczenia najlepszych jego s i ł  V/ celu usunięcia

wszelkich przeszkód, jakie mogłyby stanąć na drodze do zre­

alizowania jednego, umiłowanego przez wszystkich żołnierzy 

Wojska Polskiego - w V/ojsku Polskim obowiązują wszystkich 

żołnierzy jednakowe prawa i  obov/iązki bez względu na dotych­

czasową przynależność organizacyjną. Jednakowo wszystkhm zo­
il ’

stają zaliczone lata służby, odznaczenia, stopnie

V/ kolejnym rozkazie nr 003 z 8 sierpnia 1944 zos za > a 

m.in. rozwiązana Rada V/ojenna i  Głów.-my Sztab Formowania 

Polskiej w ZSRR. Zagadnienia leżące w kompetencji ;lacy V/ojen- 

nej, jak nominacje i  awanse oficerów*/, nada\‘/anie odznaczer:, 

finansowanie no\\rych jednostek ŵ rojskowych oraz łączności 

z centralnymi \̂ ł̂adzami Armii Radzieckiej w Mosk.-zie przeszły 

w zakres kompetencji Naczelnego Dowództwa V/ojska Folsziego. 

Dowódca 1 armii Wojska Polskiego został ograniczony io ope­

racyjnego dowodzenia armią. Pod względem organizacyjnym 

1 AWP podlegała NDWP, zaś operacyjnym, dowództv/u I Frontu 

Białoruskiego,

Do bezpośredniego dowodzenia i  kierowania wojskiem 

powołane zostały: Sztab Głómy WP, Szefostwo Mobilizacji 

i  Formowania, Szefostwo Zaopatrzenia V/P i Głó\my Zarzad
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Polityczno-Wychov/awczy.

Zadania zawarte w Manifeście FKV/N stały się podstawa 

koncepcji rozwojowej WP. Kierownictwo polityczne i wojskowe 

kraju dążyło do Jak najszybszego stworzenia silnych polskie;: 

s i ł  zbrojnych* Stanowiło to główną wytyczną przy opracowaniu 

koncepcji rozwojowych i  organizacyjnych Wojska i o l-

skiego* Planowane terminy rozbudowy wojska były bardzo krót^. 

kie. Myślą przewodnią koncepcji stanowiło dążenie do stwórz ■■ 

nia samodzielnego w sensie operacyjnym organizmu woJskov/e: ., 

który byłby zdolny do ^wykonywania zadań ’//ynikaJących z 'u?!'// 

wojny z Niemcami hitlerov/skirai '' do przy^/rócenią .ńatc'* 

Ojczyźnie naszej starego Polskiego Pomorza i śląska Opoiski ■■ 

go, Prus V/schodnich i  szerokiego dostępu do morza, do v/ai::i 

o siiupy graniczne nad Odrą i  Nysą""^,

Czynnikiem ułatwiającym organizowanie wojska polsKic^o 

było istnienie Armii Polskiej sformowanej w ZSRR i dorwl.-:- 

czenia wyniesione z okresu JeJ formowania. Zalążkiem .»rmii 

Polskiej w ZSRR była 1 dywizja piechoty im, Tadeusza ciu­

szki.

Armia Polska w ZSRR posiadała dobrze zcrganizow;i:.v 

m.in. Główny Sztab Formowania, z którego zostało uzv/orz .r.c 

Szefostwo M obilizacji i  Formowania V/P.

Podstawę organizacyjną i  str^jkturalną sr.vwiazkóv; taktycz­

nych i oddziałów stanowiły wzory wziete z armii rad z i'C..i 

dostosowane odpov/iednio do potrzeb i  war’jni:ów rozbudcvr/ 

Wojska Polskiego, wykorzystane i  zastosov/ane Już pcdczas 

tworzenia 1 DP, 1 Korpusu Polskiego i Armii Polskiej ■/ '1'- - .
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Przyjęto zasadę, że zasadnicze dokiimenty dotyczące orga­

n izacji Wojska Polskiego, po ostatecznym przekonsultov/aniu 

Naczelnego Dowództwa Wojska Polskiego z Naczelnym Dowództv;em 

Armii Radzieckiej, będą opracowywane bądź bezpośrednio w ko­

mórkach Sztabu Generalnego AR, bądź też szczegółowo z nimi 

konsultowane i  uzgadniane. Miało to bardzo istotne zniiczenio 

praktyczne, gdyż dokumenty Sztabu Generalnego AR stanov/iły 

obowiązującą podstawę uzbrojenia, wyposażenia technicznego 

i  środków transportu zgodnie z tabelami należności AH.

Zamierzenia początkowe zakładały utworzenie Frontu 

Polskiego w składzie trzech pięciodywizyjnych armii, 'vr'u: 

z niezbędnymi odwodami Naczelnego Dowództwa, które t\/or::y Lo:r, 

dovradztwo Frontu. Podstav/ę stanowiły v/ydane zgodnie z porn::’;- 

mieniem obydv/u Naczelnych Dowództv/: dyrektywa NDAR domyczacc 

organizacji sztabu Frontu i  kolejnych armii V/P z 13 sierpni'^ 

1944 r, oraz rozkaz Kwatery Głównej NDAR z 3 października 

1944 r, o sformowaniu Frontu Polskiego i dodatkov/ych -ecnc- 

stek polskich,^ które miało odbyv/aó się w trzech etapacr.

W pierwszym etapie miano sformov/ać dov/ództwo i szmab frcnu;:, 

dowództwa i sztaby 2 i  3 armii V/P oraz częśó związ:xv/ z:ir.r.v- 

cznych i oddziałów armijnych. Planowano powiększyć szan 

v/ojska o 85 tysięcy żołnierzy. Był to etap najkrótszy i mi.- 

trv/aó do 15 ’.nrześnia 1944 r. W drugim etapie miały pcwsm:i' 

dalsze związki taktyczne i  oddziały, zaś stan osobovry z*./i 

szyć się miał o dalsze 49 tysięcy/ żołnierzy. Ftap ten mia_ 

trwać do 11 listopada 1944 r. W trzecim etapie, '.-rcóre-gc za­

kończenie \Nryznaczono na 1 grudnia 1944 r. pcwstaó miał k ii-  

szany Korpus Lotniczy.
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\'I sumie w tym okresie stan osobô ŷ wojska miał się 

zwiększyć o około 140 tysięcy żołnierzy, zaś V;ojsko Polskie 

miało osiągnąć stan 285 tysięcy. Front Polski po sformowaniu 

miał mieć v/ swym sliładzie: 12 dywizji piechoty, 1 brygadę 

kav/alerii, 12 brygad a rty le r ii i  moździerzy, 3 dyv/izje arty­

l e r i i  przeciwlotniczej oraz inne jednostki bojowe i zabezpie­

czenia, Etatov7y skład organizacyjny oraz stan liczbovry jedno­

stek Wojska Polskiego /po uwzględnieniu planowanych do rozbu­

dowy w sierpniu 1944 r. nowych jednostek, jednostek 1 /ć./r 

oraz oddziałów sformowanych w ZSRR, które przeszły do dyspo­

zyc ji NDWP przedstawia załącznik 14.

Były to jednak zamierzenia w tym okresie nie do zrea li­

zowania. Dlatego Naczelny Do\7Ódca V/P dnia 15 listopada wyd »i 

rozkaz nr 59/org. nakazujący: ” . . .  w zv;iązku ze znacznym 

niedoborem oficerów, niemożliv/ością uzupełnienia oficerami • 

w najbliższym czasie jednostek przeznaczonych do formov/ania 

oraz w celu przyspieszenia gotowości formov/ania \i pierv/sze.‘ 

kolejności jednostek 2 armii i  jednostek NDV/P" zaprzestania 

lormowania 3 armii ,

Z chwilą rozformov/ania 3 armii WP upadła koncepcja 

utworzenia Frontu Polskiego,

Przezwyciężenie trudności kadroivych v/ 19̂ 4 r. było n i.- 

miOżliv/e, ponieważ szkclnictv/o wojskov/e mogło dostarczyć 

większą liczbę oficerów dopiero v/iosną następnego roku, 

przy czym nie rozv/iązyv/ało to średnich i  wyższych ogniv/ 

dowodzenia. Tego nie można było rozv/iązać bez pomocy kadrc- 

v/ej AR. Dlatego też w tym czasie przybyła do V/P najv/iększa
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grupa radzieckich oficerów. Łącznie od maja 1943 r. do maja 

1945 r, do wojska polskiego przybyło 19 679 oficerów, w tym 

39 generałóv/, z których 3 500 było polskiej narodowości. 

Ponadto do tworzącego się wojska polskiego przybyło około
g

13 000 podoficerów i  specjalistów . Zaprzestanie formov/ania 

3 armii oraz szkoły oficerskie imiożliwiły uzupełnienie sta­

nów osobowych 2 armii oraz v/alczącej na froncie 1 armii. 

Godzi się wspomnieć, że szkoły i  kursy oficerskie /pod konie 

wojny było ich 24/ ukończyło ponad 15 000 oficeróv/.

¥ końcu wojny w V/ojsku Polskim działającym na froncie 

wschodnim było ponad 40 000 oficerów, w tym około 5C,ó sta­

nowili oficerowie radzieccy.

2. Miejsce i rola d w iz j i  piechoty_w strukturze_ormanizn- 

c^jnej 1 i  2 armiiJ^ojska_Polskiego.

Armie V/ojska Polskiego walczącego na froncie wsc::oani:n 

miały organizację dywizyjną, co stawiało je w rzędzie niety­

powych w stosunku do przeciętnej radzieckiej armii ogólnc- 

v/ojskowej, czy też innych armii państw v/alczących pcaczas 

I I  wojny światowej w Europie. ¥e wspomnianych armiac:: yc- 

między armią a dywizją było pośrednie ogniwo dov/cazeni.i, 

które stanowił kornus. Brak pośredniego ogniv/a dov/odzenia 

V/- armii polskiej nie wynikał z przesłanek operacyjnycn, 

lecz podyktowany był określonymi v/arunkami, w którycn fo r ­

mowały się nasze s iły  zbrojne na froncie wschcanim, 

szcza - o czym już wspomniano - trudnościami kadrov/ymi.
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Korpuśna struktura armii radzieckich podyktowana była 

koniecznością usprav/nienia dowodzenia i  organizacji współ­

działania. Armie te w latach 1943 - 1945 posiadały w sv/ym 

składzie 3 - 5  korpusów, liczącyoh razem od 9 do 14 dywizji
Q

piechoty . W skład armii radzieckiej wchodziły też liczne

samodzielne oddziały oraz specjalistyczne związki taktyczne

organiczne i  przydzielone z odwodóv/ Naczelnego Dowództwa,

Kierowanie bezpośrednio dużą ilośc ią  samodzielnych jednostek

przez dowódcę i  sztab armii było trudne. Utv/orzenie w tym
10wypadku korpusów , jako pośredniego ogniwa organizacji 

i  kierowania oraz współdziałania, było niezbędne. Nie ;;v/í :hi- 

czy to jednak wcale o tym, że armia polska, licząca pie'' 

dywizji piechoty, była mniejsza pod względem liczebno;:ci 

stanu osobowego od przeciętnych radzieckich armii ogólno- 

wojskowych. Nasze armie wchodziły dopiero do walki, miały 

pełne stany bojowe, radzieckie walczyły, dywizje uzupełniano 

do 6 - 8 tys. żołnierzy /u nas 8 - 1 0  tys. żołnierzy v/ 1 

armii/ .

Jak się okazało, w działaniach organizacja 'iyv/izyjna 

armii miała dużo cech dodatnich, do których należą:

- z\'/iększenie ruchliwości i  operatyv/ności armii poprzez

skrócenie obiegu rożkazcdav/stwa i sprav/ozdawczości •./ pi'i- ■ 

nie przełożony - podv/ładny, szj^bkie przyjmov/anie 'irozmai- 

conych, nieszablonowch ugrupowań bojowych i v/ybranie naj­

lepszego wariantu v/ stosunku do potrzeb pola walki /armia 

mogła się ugrupować w jeden, dwa lub trzy rzumy, zaś w tvO- 

ku walki płynnie zmieniać sldiad i s iły  poszczególnych rzu­

tów bez naruszenia swojego organizacyjnego składu/;
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- zwiększenie podzielności je j  związków taktycznych oraz 

umożliwienie dogodniejszego ich wspierania i współdziała­

nia ;

- możliwość prowadzenia działań na kilku, nawet izolowanych 

kierunkach bez naruszania systemu dowodzenia oraz łączno­

ści;

- możliwość szerokiego stosowania manewru na polu v/alki.

Te walory spowodowały, że niektóre współczesne armie 

przyjęły dywizyjną strukturę organizacyjną.

Należy jeszcze dodać, że dywizja piechoty spełniała 

w 1 i 2 armii WP rolę podstawowego związku taktycznego 

i  była bezpośrednim wykonawcą zadań operacyjnych. A poniewa: 

nasze armie zachowały przez cały czas stałą organizacj;* 

wizyjną, miało to pozyty\\ny wpływ na umocnienie ich zwarto­

ści i  więzi organizacyjnej, sprawną organizację dowodzenia 

i współdziałania w toku walki.

3. Charakterystyka struktur^/ o^S^^i-^cvJnej_dvwizj i _ 2 iecr.2_[_* 

1 i 2 armii Y/oJska Polskiego w l= '̂tach_1 g44_-_1 2^2_2i2r 

dowództw i sztabów dywizji i  oodlesłych jednostek.

Dyv/izja piechoty posiadała stały skład organizacy :r.v. 

Dlatego ilość dywizji stanowiła o s ile  związków operacvjrr - 

taktycznych i  operacyjnych takich jak korpusy, armie, czy 

też fronty. Dywizja stanowiła jednostkę obliczeniową ila 

określenia w skali operacyjnej stosunku s ił  z wojskami yrz * 

ciwnika.

Polska dywizja piechoty sformowana na podstawie ezazu 

04/500 radzieckiej dywizji piechoty gwardii liczyza
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i l  428 ludzi"*^. Było w niej jednak około 800 ludzi więcej 

an iżeli w radzieckiej, na co miało wpływ głó^wnie zwiększe­

nie ilośc i oficerów i podoficerów aparatu polityczno-^^o^cho- 

wawczego.

W skład dyv/izji wchodziły:

- dowództwo dywizji;

- sztab dywizji;

- trzy pułki piechoty;

- pułk a rty le r ii lekkiej;

- samodzielny dywizjon a r ty le r ii pancernej /lub przeciw­

pancernej/ ;

- samodzielny batalion szkolny;

- samodzielny batalion saperów;

- samodzielna kompania zwiadu /rozpoznav/cza/;

- samodzielna kompania łączności;

- samodzielna kompania chemiczna;

- pododdziały zabezpieczenia.

Etat polskiej dywizji piechoty przedstawiają zaiaczni 

15 i  16.

Pragnę zaznaczyć, że na skutek licznych zmian doKcnvw 

nych w etatach autorzy v/ydavmictw raonograficznycn pcaa:i 

różne stany ilościowe żołnierzy w dywizji: np. T .^tępniaw:.' 

w swej pracy pod tytułem "Z dziejów 2 armii hojska Polsai.' 

podaje liczbę 11 428, I.Błagowieszczański v/ pracy ''Dzi-«̂ -re 

1 Armii Polskiej w ZSRR” - 11 541, zaś J .Śliwiński w pracv 

"Taktyka 4 Dywizji w minionej wojnie" - 11 402. Przyzoczy- 

łem jedynie trzy źródła. Osobiście skłaniam się do danycw
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podanych przez T.Stępniowskiego. Drobne nieścisłości zawarte 

w poszczególnych pracach źródłowych są nie do uniknięcia, 

ze względu na zmiany dokonywane w etatach dywizji i nie mają 

większego znaczenia w pracy badawczej nad problematyką doty­

czącą struktur organizacyjnych związków taktycznych.

Organizacja dywizji i je j  oddziałów opierała się na 

systemie trójkowym, co znaczy, że w dywizji były trzy pułki • 

piechoty, w każdym pułku trzy bataliony, w batalionie trzy 

kompanie piechoty, a w kompanii trzy plutony piechoty. 

Ponadto w skład dywizji wchodziły inne, podane v/yżej samo­

dzielne oddziały i  pododdziały specjalistyczne. /Schemam 1/.

Schemat 1.

Organizacja ideowa dywizji piechoty.
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a/ PIECHOTA

Podstawowym oddziałem boJo'v>̂ m dywizji był pułk piechoty, 

którego organizację ideową przedstawia schemat 2. Pułk pie­

choty składał się z trzech batalionów piechoty, kompanii 

fizylierów , kompanii rusznic przeci^vvpancernych, baterii dzie. 

76 ram, baterii moździerzy 120 mm, baterii dział 45 mm, kom­

panii łączności, plutonu rozpoznania pieszego i plutonu roz­

poznania konnego oraz innych pododdziałów specJalistycznych.

Etat pułku piechoty 04/501 /załącznik 15/, przewidy­

wał 2 875 żołnierz^/, w tym 278 oficerów, 872 podoficerćv/
151 1 725 szeregowych * Biorąc pod uwvagę specyficzne -./arunki 

•w Jakich formowało się V/oJsko Polskie"*^ w etacie tym dokona­

no pewvnych zmian i  poprawfek. V/prowadzono w nim mianov/icie 

dodatkowo 37 etatów oficerskich, główmie zastępców dowóciców 

do spraw polityczno-wychowawczych do szczebla kompi^nii /ba­

te r ii/  włącznie, 96 etatów podoficerskich - zastępców iowó:- 

ców plutonów\T do sprâ ^̂  polityczno->ychowvawczych oraz po 

zastępcóŵ  ̂ do spraw liniowych od szczebla kompanii /baterii/ 

do dywvizji wyłącznie.
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Schemat 2

Organizacja ideowa pułku piechoty, 

-----

b i“ i #1 T !! \

4 = X î  1 ^

k,i> V-1_____ !̂  m m

bdt

"S lK

1

V/ pułku piechouy zgoanie z etatem znajdov/ał się 

pujący sprzęt bojo\\ :̂

- 4 armaty pułkowe 76 mm;

- 12 armat 45 mm;

- 8 moździerzy 120 mm;

- 27 moździerzy 82 mm;

- 18 moździerzy 50 mm;

- 54 ckm;

- 162 ricm;

- 66 rusznic ppanc;

- 895 pistoletów masz3/nov/ych;

- 1 729 karabinóv/-.

Dzięki posiadanemu uzbrojeniu pułk piechoty był 

nie wkonać główne zadania taktyczne mające \vrpływ na 

nie zadań operacyjnych.

na:: Si. -

•.vTVi:ona-
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Zasadniczym ogniwem bojô wym w pułku piechoty był bata­

lion  piechoty, który w zależności od potrzeb był wzmacniany 

bądź kosztem innych pododdziałów organicznych pułku, bądź 

też siłami i środkami przydzielonymi do pułku przez dywizj; 

piechoty. Organizację ideov/ą batalionu piechoty przedstawia 

schemat 3, zaś szczegółową tabela 7.

Schemat 3.

Organizacja ideowa batalionu piechoty.
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Jak wynika z tabeli 7, w batalionie było 57 oficeróv/,

216 podoficerów i  441 szeregowców, co daje w smiie 714 żo ł­

nierzy. Sprzęt bojowy pokazany w tabeli był w zasadzie '.vy- 

starczający do prowadzenia działań na korzyść pułku, a nawę' 

w niektórych wypadkach - samodzielnie.

Oprócz trzech batalionów piechoty pułk miał dwie kompa­

nie fizylieróv/, które podlegały bezpośrednio dowódcy pułku. 

Najczęściej używano ich jako odwodu ogólnego, niekiedy do 

zadań rozpoznawczych, czy też do ochrony i  obrony szmabu 

pułku. Czasami również przydzielano je jako v/zmocnienie do 

batalionów piechoty.

Rozpoznanie w pułku prowadziły dwa plutony zwiadu. 

Dywizja do tego celu miała kompanię rozpoznawczą, której 

organizację ideową przedstawia schemat 4.

Schemat 4,

Organizacja ideowa kompanii rozpoznawczej dywizji piecr.oty.

lu ia d iL
iiom^ao

ii

■ ł i •PnotOCMiM,i/

'3 l
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w kompanii było 167 żołnierzy. Podstawowym uzbrojeniem 

piechoty była broń strzelecka ręczna i  maszynowa, szczegól­

nie automatyczna,

V/ jednostkach piechoty podstawo\\ô m uzbrojeniem żołnie­

rzy była broń strzelecka,-Ciężka broń maszynowa występov/ała 

już od szczebla kompanii piechoty, w której znajdowały się 

2 karabiny maszynowe zorganizowane w plutonie ckm. Batalion ■ 

piechoty posiadał trzyplutonową kompanię ckm, po 4 ciim w plu­

tonie.

Broń pancerną przeciwnika żołnierze zwalczali granatami 

przeciv/pancernymi, Do tego celu przeznaczone były też kompa­

nie rusznic przeci^.vpancernych v/ystępując3/ch zaró̂ -mo w bata­

lion ie  /16 rusznic/, jak i  na szczeblu pułku. V/ pułku było 

łącznie 66 rusznic przeciwpancernych. P̂ ułkowe kompanie rusz­

nic przeciwpancernych przeznaczano najczęściej do odwodu 

ogólnego dowódcy pułku. Na uwagę zasługuje fakt \vyk0rzy 3 zy- 

v/ania rusznic przeciv/pancernych do zwalczania nisko lecacucr. 

samolotów przeciwnika. Podyktowane to było całkowitym braki,?: 

środków przeciwlotniczych nie tylko v/ pułku piecnomy,

V/ polskiej dywizji piechoty.

Na szczeblu dywizji występował jeszcze jeden samcaziai- 

ny pododdział piechoty, którym był batalion szkolny.

Jego ideov/ą organizację pr^dstawia schemat 5.
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s^bm.

M. 1
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Vi b a ta l i o n ie  szielnym by ło  32 o±ioerov;, '1  ̂ '-

i  317 szeregovvyon, bacznie  e10 ż o łn i e r z y ,  i ■—

nchod z i ł o :

- 5 1 9  karabinón;

_ i5  nistoletóa/ maszynovjycn;

- 12 ręcznych harabinov/ maszynoviych:

h c i e ż k is  karabiny maszynowe;

6 rusznic przsciv/pancernych;

4 moździerze 50 mm;

4 moździerze 32 ;nm.

3axa i ion  ten  r e a l i z u ją c  swe pod3 zav/ov/e «̂.-idcinie, 

by ło  przygotowanie n a jn i ż s z e j  kadry dowódczej - oowó' 

drużyn, n a j c z ę ś c i e j  pozostav/ał w odwodzie ogólnym i c  

d y w i z j i .  Często wprowadzany był do w a lk i ,  reprezentu
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Schemat 6.

Organizacja ideov/a pułku a r ty le r ii lekkiej polskiej 
dywizji piechoty.

W pułku a r ty le r ii lekk iej było 144 oficerów, 291 ? 

oficerów i  629 szeregov7ych, co stanowiło w sumie 1 żc -

nierzy. Pułk posiadał 24 armaty Zis-3 76 mm oraz 12 haucic 

122 mm. Razem pułk posiadał 36 dział różnych kalioróv.-, 

^Możliwości ogniov/e pułku a rty le r ii:

- 3 ześ rod kowania ogniowe po 6 ha = ■ '

- stały ogień zaporowy = '•

- ruchomy ogień zaporowy = ’ •

- wał ognioiNry = -

- obezwładnienie trzech ba terii a r ty le r ii nieprzy.uacu- j •

76 mm armata Zis-3 służyła nie tylko ao cezporreani 

go wsparcia piechoty, ale też stosowana byia do sKumeczr.j 

. walki z czołgami. Jej zasięg v/ynosił 13 ZOO m.

Haubice 122 mm służyły do niszczenia ceióv/ zyv/yc.:, 

umocnień polowych i do zv/alczania a r ty le r ii przeciv/nika. 

Zasięg ognia haubic -̂vynosił 11 800 m • Haucica v/ czasie
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v/ojny przeszła tylko nieznaczne zmiany techniczne, co śv;iad- 

czy o Jsj dużych zaletach bojĉ î /ych,

Dysponov;anie pułkiem a r ty le r ii lekkiej o takich możliwo­

ściach ogniowych pozwoliło dywizji wydatnie Ârydłużyć ogień 

a rty le r ii pułkowej oraz tworzyć dywizyjną grupę a rty le r ii 

/DGA/, Pozwalało też w niektórych wypadkach wzmocnić obronę

przeciwpancerną pułków piechoty•

Na szczeblu pułku piechoty do strzelania ogniem pośred- 

nim przeznaczona była bateria moździerzy 120 mm , krore.] 

ideov/ą organizację przedstawia schemat 7.

Schemat 7,

Organizacja ideowa pułkov/ej ba terii moździerzy l̂ iO mm.

m h i  KV> 1 hL m

łi8(v»m*Xai
0

Razem w b a t e r i i  b y ł o  78 ż o ł n i e r z y ,  8 m o ź d z i e r z y

i  9 samochodóv7 ciężaro\\rych.

Og ień  m o ź d z i e r z y  120 mm z a p e ^ ^ i a ł  sku te c zn e  w s p a r c i e  

p i e c h o t y  na o d l e g ł o ś ć  p r a w ie  do 6 kra. 0 i c h  w a r z o ś c i  i  - 

ż ych  z a l e t a c h  ś w ia d c z y  f a k t ,  że  r a c źd z i e r z  t e n  z o s t a r  oKCpi:-

wany p r z e z  N iem cy ,  k t ó r e  od 19^3 h, r o z p o c z ę t y  j e g o  masov;a

- , . 20 proauhCję .
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V/ b a t a l i o n i e  p i e c h o t y  b y ła  kompania m o ź d z i e r z y  82 mm,

w s k ł a d z i e  t r z e c h  p lu tonów  ogn iow ych  po 3 m o ź d z i e r z e ,  co da 3

w sumie 9 m o ź d z i e r z y .  I c h  donośność  s i ę g a ł a  ponad 3 km^^.

B y ł y  one ba rd zo  now oczesne ,  l e k k i e ,  n ie zawodne  o ra z  dogodne

do u ż y c i a  w każdych  warunkach.

N a jn i ż s z y m  s z c z e b l e m  o r g a n i z a c y jn y m ,  na którym

ł a  a r t y l e r i a  do o gn ia  p o ś r e d n i e g o  b y ła  kompania p i e c h o t y .

P o s i a d a ł a  ona o r g a n i c z n y  p l u t o n  m o ź d z i e r z y  50 mm. V/ p lutoni*^

b y ł o  ogółem 7 l u d z i ,  w tym dowódca p lu to n u ,  dwóch dowódcóv/

d ru ży n ,  dv/óch c e l o w n i c z y c h  i  dwóch m oźdz ie rzys tóv/ .  P lu to n

m ia ł  2 m o ź d z i e r z e  50 ram, .M oźdz ie r ze  t e  mogły  r a z i ć  ukryt--:-ro

22przec iv/n ika  na o d l e g ł o ś ć  800 m . Mimo małych m o ż l iw o ś c i  

ogn iowych ,  u n i e z a l e ż n i a ł y  one j e d n a k  dowódców kompanii  o :  

v/sparcia b a t a l i o n u ,  a v/ięc s p e ł n i a ł y  swe z a d a n i e .

V/ pu łku  p i e c h o t y  b y ł o  ł ą c z n i e :

-  1 8  m o ź d z i e r z y  50 mm;

-  2 7  m o źd z ie r z y  82 mm;

8 m o ź d z i e r z y  1 2 0  mm.

I c h  m o ż l iw o ś c i  ogn iowe  pokazane  są  w t a b e l i  8 ,

T a b e la  8 .

M oż l iv/ośc i  ogniow'e m o ź d z i e r z y  w pu łku  p i e c h o t y .

S z c z e b e l
o r g a n i z a -

cvśnv

Pod o d d z i a ł i l o ś ć K a l i b e r
Rod za: o.f^nia

Z e ś r o d kowa­
n i e  offniowe

" t a ł y  o .^i 
zaror^ : .

Kompania P lu t o n 2 50 mm O g ień  n ę k a ją c y

B a t a l i o n Kompania 9 82 mm 1 ZO-1 ha ZOZ -  ^

P u łk B a t e r i a 8 1 2 0  mm 1 ZO-3 ha zez -  u -



-  64 -

Pu łk  p i e c h o t y  m ia ł  w i ę c  w swych p o d o d d z ia ł a c h  do s t r z e -  

ł a ń  z z a k r y t y c h  s ta n o w is k  ogn iowych  t y l k o  m o ź d z i e r z e  i  móg"  ̂

wykonać 11  ha ześ rodkow an ia  o gn iow ego  o r a z  1 300 m s t a ł e g o  

o gn ia  zaporowego ,

W sumie d y w i z j a  p i e c h o t y  p o s i a d a ł a  do s t r z e l a n i a  z z a ­

k r y t y c h  s ta n o w is k  ogniow^^ch 145 d z i a ł  i  m o ź d z i e r z y .

P ok a zu je  t o  t a b e l a  9*

T a b e la  9.

I l o ś ć  środków  do s t r z e l a n i a  z ZSO.

m o źd z i e r z y  82 mm 85 szt. '"^

m o ź d z i e r z y  1 2 0  mm 24 ”

armat 76 mm 24 ”

haub ic  1 2 2  mm 1 2  ”

RAZEM : 145 d z i a ł  i  m o ź d z i e r z y
1

M o ż l iw o ś c i  ogn iowe d y w i z j i  p i e c h o t y  p r z y  l i ż y c iu  cyc; 

środków  b y ł y  n a s t ę p u ją c e :

-  z e ś rodkow an ie  ogn iowe = 51

-  s t a ł y  o g i e ń  z a p c r o w  =

-  ruchomy o g i e ń  zapórov/y = 300

-  wa ł  ogniowy = 720 i

-  o u e zw ła d n ie n i e  t r z e c h  b a t e r i i  a r t y l e r i i  p r z e c i ’.m ik a .
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W pułku p iechoty obok pułkowej kompanii rusznic przeciv/- 

pancernych \>o^stępowały: bateria  d z ia ł  45 mm /6 dział/  oraz 

ba ter ia  d z ia ł  pułkowych ?6 mm /4 d z ia ła/ . Organizację ich 

pokazują schematy 9 i  10.

Schemat 9.

Organizacja pułkowej b a t e r i i  d z ia ł  45 mm.

' i ' i-hni
0 0

w baterii było 54 żołnierzy, 25 koni, 6 dział 45 mm.

Schemam 1

Organizacja pułkov/ej ba terii armat 76 mm
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W b a t e r i i  b y ł o  66 ż o ł n i e r z y  i  48 k o n i  o r a z  4 d z i a ł a  

76 mm, V/ b a t a l i o n i e  p i e c h o t y  o p r ó c z  kompan i i  r u s z n i c  p rzec iv ; -  

pancernych  b y ł  p lu t o n  d z i a ł  45 mm /2 d z i a ł a / .  Przeć i\ypancern  

ś r o d k i  ogn iowe j a k i m i  dysponował  p u łk  p i e c h o t y  n i e  b y ł y  w p̂ r 

n i  sk u te c zn ą  b r o n i ą  p r z e c iw k o  wozom pancernym n i e p r z y j a c i e l a ,  

Na sku tek  m a łe j  d o n o ś n o ś c i  p o d c za s  p row adzen ia  ogn ia  na v/pro- 

p o c i s k i  n i e  mogły  p r z e b i ć  p a n c e r z a  n i e m i e c k i c h  c zo łg ó w  i  d z i  

pancernych  t y p u  TIGER, FERDINAND i  PANTER,

Ogółem d y i^ i z ja  p i e c h o t y  p o s i a d a ł a  61 d z i a ł  do ogn ia  

p r zec iv/pance rnego .  I c h  r o z m i e s z c z e n i e  w d y w i z j i  p okazu je  

t a b e l a  1 0 ,

T a b e la  10.

R o z m ie s z c z e n i e  środków p r z e c iw p a n c e rn y c h  w d y w i z j i .

S z c z e b e l 45 mm 
armata

7 6  mm 
armata AP su-75 Ra zem

B a t a l i o n 2 X 9-18 18

Pu łk
6 X 5-18 18

4 X 3-12 12

D yw iz ja 13 13

RAZEM 36 12 13 6l

Ta l i c z b a  środków  p r z e c iw p a n c e rn y c h ,  b i o r ą c  pod uwagą, że  

d z i a ł a  45 mm, 76 mm "AP ” o r a z  d z i a ł a  pancerne  SU-76 nada­

w a ły  s i ę  r a c z e j  do p row adzen ia  ogn ia  na w p ro s t  do punktów 

ognio\^ą^ch, a n i ż e l i  do z^.\ralczania b r o n i  p a n c e r n e j  przec iv/ -  

n ika  z l a t  1944 -  1945, z a b e z p i e c z a ł a  i s t o t n e  p o t r z e b y  od-
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d z i a ł ó w  p i e c h o t y ,  zaś będąca w d y w i z j i  d y w i z j o n y  d z i a ł  p a n c e r ­

nych u m o ż l iw i a ł y  z o r g a n i z o w a n i e  ruchomego odwodu p r z e ć i\ypance 

n e g o .  Jednak w ^wypadku s i l n e g o  o d d z i a ł y w a n ia  n i e p r z y j a c i e l s k i  

b r o n i  p a n c e rn e j  n a l e ż a ł o  szukać pomocy w ś rod k ach  a rm i jn y c h .

A r t y l e r i a  o r z e c i w l o t n i c z a ._ _ _ _ _ i_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ — ^  —     - - - - - - - - - —   

Tak w p u łkach  p i e c h o t y ,  j a k  i  w d y w i z j a c h  p i e c h o t y  n i e  

b y ł o  o r g a n i c z n e j  b r o n i  p r z e c i w l o t n i c z e j .  B i o r ą c  jednak  pod 

uwagę f a k t ,  i ż  pod k o n ie c  w o jn y  l o t n i c t w o  n i e m i e c k i e  b y ł o  

pow ażn ie  o s ł a b i o n e ,  b rak  w j e d n o s tk a c h  p o l s k i c h  a r t y l e r i i  

p r z e c i w l o t n i c z e j  n i e  b y ł  s p e c j a l n i e  odczuw a lny ,  Do zv/alczn- 

n ia  n i s k o l e c ą c y c h  samolo tów  p r z e c i i m i k a  s tosowano  o g i e ń  s a l -  

wowy b r o n i  s t r z e l e c k i e j  o r a z  i s t n i e j ą c e  w pu łkach  p i e c h o t y  

r u s z n i c e  p r z e c iw p a n c e r n e .

Wojska o a n ce rn e .

N a jn i ż s z y m  s z c z e b le m  o r g a n i z a c y jn y m ,  na którym -.^ys-c./po­

w a ły  wojska pance rne  b y ła  d y w i z j a  p i e c h o t y .  Dysponov/ała ona 

wspomnianym w y ż e j  dyw iz jonem  a r t y l e r i i  p a n c e r n e j  

V/ykorzyst3/wano go  g ł ó v m ie  w w a l c e  ja k o  ś r o d k i  p r zec iv/pance r -  

n e ,  Użyv/any b y ł  t e ż  w n i e k t ó r y c h  wypadkach do b e z p o ś r e d n i ’--/;  ̂

w sp a rc ia  p i e c h o t y .  B y ło  t o  n i e z g o d n e  z p r z e zn a c z e n ie m  d z i a ł  

pancernych  w w a l c e .  Do t e g o  c e l u  s ł u ż y ł y  c z o ł g i .  Czołgóv/ t a -  

kov/ych o r g a n i c z n y c h  -  a n i  d y w i z j a ,  a n i  tym b a r d z i e j  pu łk  p i e ­

ch o ty  n i e  p o s i a d a ł y .  B y ło  t o  głóv/nym mankamentem óv/czesnej 

s t ru i\ tury  o r g a n i z a c y j n e j  d y w i z j i  i  pu łku  p i e c h o t y .  Zreszma 

podobn ie  b y ł o  w r a d z i e c k i c h  d y w i z j a c h  p i e c h o t y ,  w tym t a k ż e  

g w a r d y j s k i c h  / d o p i e r o  v/ e t a c i e  0 / 5 0  e k s p e r y m e n ta ln e j  d y v / i z j i
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-  10 0  min przec i^vpancernych ;

-  200  min p r ze c i v / p ie ch o tn ych ;

- 1 2  p o s zu k iw a czy  min;

-  ś r o d k i  do maskov/ania;

-  s p r z ę t  do p r a c  z iemnych.

W pułku  p i e c h o t y  b y ł  p l u t o n  saperów  o o r g a n i z a c j i  poK' 

z a n e j  na schem ac ie  12. B y ł  t o  s z c z e b e l ,  od k t ó r e g o  t e  w o ’ ^' 

z a c z ę ł y  występov/aó.

Schemat l i .

O r g a n i z a c j a  ideox\ra p lu to n u  sape rów  pu łku  p i e c h o t y .

wozu s p r z ę t u .

Na s z c z e g ó l n ą  uwagę w obu e t a t a c h  z a s łu g u j e  f a k z  c i i  

w i t e g o  braku w n i c h  środków przeprawov/ych /takov/e rv'cc>-yo‘ 

ł y  d o p i e r o  na s z c z e b l u  armijnym/ o r a z  małe s i ł y  saper.:. : :

V/ pu łku  p i e c h o t y ,  podczas  gdy  one v/łaśnie częsmo i p e - n i ’ ' 

podstawową r o l ę  na p o lu  w a l k i .

N o js k a  ł ą c z n o ś c i .

Na s z c z e b l u  d y v / i z j i  i  p u łk u  b y ł y  kompanie łą c zno :  c i ,  

zaś w b a t a l i o n i e  p lu t o n  ł ą c z n o ś c i .  R o d z a j e  w o jsk  i  s łu ż b
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m ia ły  r ó w n ie ż  odpow iedn ie  s i ł y  i  ś r o d k i  do z a b e z p i e c z e n i a  

ł ą c z n o ś c i  dowodzen ia  i  w s p ó ł d z i a ł a n i a .  O r g a n i z a c j ę  kompanii  

ł ą c z n o ś c i  dy^w iz j i  p i e c h o t y  p o k a z u j e  schemat 13.

Schemat 13.

O r g a n i z a c j a  ideowa kompanii  ł ą c z n o ś c i  d y w i z j i  p i e c h o t y .

\'I kompanii  b y ł o  1 6  o f i c e r ó w ,  44 p o d o f i c e r ó w  i  92 3zeregov/ 

razem 152 ż o ł n i e r z y .  Kompania m ia ła  7 r a d i o s t a c j i  RB, 

z a s i ę g  p r z y  z a s to s o w a n iu  an ten y  m asz towe j  v/ynosił t e le g ra f  

50 km i  t e l e f o n e m  do 30 km o r a z  j e d e n  o d b i o r n i k  radiovry.  

Ponadto  1 samochód osobowy, 3 motocylkLe i  7 kon i  w i e r z c i . o -  

w c h  do v/y k o r z y  s t a n i a  p r z e z  ł ą c z n ik ó w .

O r g a n i z a c j ę  ideową kompani i  ł ą c z n o ś c i  pu łku  piecnomy 

p o k a zu je  schemat 14.

3 enema t: 1 ^.

O r g a n i z a c j a  ideowa kompanii  ł ą c z n o ś c i  pu łku  pieclnomy.

*̂ c ‘
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V/ kompanii było  53 żo łn ie rzy ,  5 koni wierzcho’y7ch,

6 b i e d e k  t e l e f o n i c z n y c h .

Podstav;o\vym środk iem  ł ą c z n o ś c i  b y ł y  ś r o d k i  przev/odowe 

o r a z  ł ą c z n i c y .  W yn ik a ło  t o  ze  z b y t  m a łe j  i l o ś c i  r a d i o s t a c j i  

/ ł ą c z n i e  w d y w i z j i  p i e c h o t y  b y ł o  49 r a d i o s t a c j i ,  we w s z y s t ­

k i c h  o d d z i a ł a c h  i  p o d o d d z ia ł a c h / ,  k t ó r e  b y ł y  n ie d o s k o n a łe  

i  t o  s t a n o w i ł o  g łów ną  p r z y c z y n ę  b a rd zo  c z ę s t y c h  p r ze rw  w d o ­

w odzen iu  wo jskam i podczas  d z i a ł a ń  bo jow ych ,  a s z c z e g ó l n i e  

za c zepnych .

Wojska chem iczne .

Wojska chem iczne  d}n//izji  p i e c h o t y  n i e  odgryv/ały d u ż e j  

r o l i .  V/ynikało t o  z  p r z e ś v / ia d c z e n ia , i ż  m oż l iw ość  u ż y c ia  

środków chem icznych  na p o lu  v/alk i  b y ła  mało prawdopodobna. 

Jednakże  d y w i z j a  p i e c h o t y  p o s i a d a ł a  sam o d z ie ln ą  kompanię 

p rzec iv/chem iczną ,  zaś p u łk  -  p lu t o n  obrony p r z e c iw c h e m ic z ­

n e j .  W b a t a l i o n a c h  p i e c h o t y  i  w p o d o d d z ia ł a c h  s p e c j a ln y c h  

b y l i  i n s t r u k t o r z y  chemie m i .

Procentov/e k s z ta ł t o v/ a n ie  s i ę  p o s z c z e g ó ln y c h  red za j 'w 

w o j s k  i  s łu żb  w d y w i z j i  p i e c h o t y  przeds tav/ ia  t a b e l a  1 1 .
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Tabela 12,

Procento\vy stosunek rodzajów wojsk i  służb w pułku 
piechoty polskiej DP.

R o d za j  w o js k  
i  s łu żb

Ogólna
l i c z b a  l u d z i

Ogó lna  l i c z b a  l u d z i  
w % w stosunku do 
s tanu  osobowego i 
ou łku

P i e c h o t a 2  493 86,71“5

A r t y l e r i a 203 7 ,o r >  ‘

Sape rzy 21 0,73;o ;

Łączność 53 1 ,Sh.-3

Chemicy 12 0 , h Z -  I

T y ł y 93 4 .2Ł4  j

Tenże  sam s to su n ek  ^ r o c e n t o \ ^  J e s t  J e s z c z e  b a r d z i e j  

k o r z y s tn y  d l a  p i e c h o t y  v/ b a t a l i o n i e .  N a s t ą p i ł  tam c a łk o ­

w i t y  zan ik  t a k i c h  v/oJsk i  s ł u ż b  Jak s a p e r z y ,  ł ą c zn o ś ć  

i  chem icy .  P i e c h o t a  s t a n o w i ł a  dom inu jący  p ro c e n z  s tanu 

osobowego t j ,  8 5 ,2 ^ ^ ,  zaś a r t y l e r i a  12,32?^, Uw idaczn ia  

t o  t a b e l a  13.
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A n a l i z u j ą c  s t r u k tu r ę  o r g a n i z a c y j n ą  d y w i z j i  p i e c h o t y  

z punktu w id z e n ia  stanów osobowych r o d z a j ó w  w o jsk  i  s ł u ż b ,  

zauważamy, że  w y s t ę p u ją  v/ n i c h  pe^wne p r a w id ł o w o ś c i ,  k t ó r e  

można p r z e d s t a w i ć  n a s t ę p u ją c o :

-  p ierwszym s z c z e b le m  o r g a n i z a c y jn y m ,  na którym Âys t ęp o w a ły  

w s z y s t k i e  r o d z a j e  w o jsk  i  s ł u ż b  b y ł  p u łk  p i e c h o t y ;

-  p u łk  p i e c h o t y  m ia ł  w s z y s t k i e  cechy  b r o n i  p o łą c zon ych ;

-  t a k  w d y w i z j i  Jak i  w pu łku  p i e c h o t y ,  a nawet c z ę ś c io w o

w b a t a l i o n i e ,  w zb l i ż on ym  do s i e b i e  s tosunku u k ła d a ły  s i -  

p r o p o r c j e  w z a k r e s i e  k s z t a ł t o w a n i a  stanów osobo\ych i l o ś ­

c iow o  p o s z c z e g ó ln y c h  r o d z a j ó w  w o jsk  i  s łu ż b ;

-  w t r z e c h  podstav/o\ych ogn iwach  -  d y w i z j i ,  pułku i  b a t a ­

l i o n i e  -  ż o ł n i e r z e  z n a jd u ją c y  s i ę  w o r g a n ic z n y c h  podod­

d z i a ł a c h  w o j s k  i  s łu żb  /poza p i e c h o t ą /  s t a n o w i l i  i o  

']&/q o g ó łu  s tanów  osobovych  o d d z ia ł ó w ;

-  podstawę u z b r o j e n i a  d y w i z j i  p i e c h o t y  s t a n o w i ł a  broń otr :*  - 

l e c k a ,  k t ó r e j  p o d o d d z i a ł y  m ia ł y  v y s t a r c z a Jącą i l o ś - ' , t -i ;-. 

a r t y l e r i a .  N i e  b y ł o  n a t o m ia s t  czołgóv/ i  środków p r z e ć i v ; -  

l o t n i c z y c h .

Reasumując,  n a l e ż y  s t v / i e r d z i ć ,  że  nasze  dyv/ iz je  p iechot*/ ,  

podobn ie  Jak i  r a d z i e c k i e ,  b y ł y  p i e s z y m i  zv/iązkami t a k t y c z ­

nymi; środkami t ra n sp o r to w y m i  i  c ią g n ik a m i  dysponov/ała tyl*. 

a r t y l e r i a  d y w i z y jn a  i  częśc iov/o  pułkowa,  // d y w i z j i  p ie cnoz * '  

b y ł o  V/ sumie 11 428 ż o ł n i e r z y ,  w tym 1 275 o f i c e r ó w  i  5 -  

p o d o f i c e r ó w .  Z g o d n ie  z e ta tem  znaJdov/ał s i ę  v/ n i e j  n a s t~ yu -  

Jacy s p r z ę t  boJo\\g^t

-  1 2  haubic  1 2 2  mm;

-  24 d z i a ł a  d y w i z y jn e  76  mm;
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c i u  p i e c h o t a  m ia ła  ogniem, i  ruchem z n i s z c z y ć  n i e p r z y j a c i e l a  

o r a z  opanować v/yznaczone o b i e k t y ,  r e j o n y ,  c z y  t e ż  r u b i e ż e .

¥ r egu lam inach  p o d k r e ś l a n o ,  ż e  n a jw i ę k s z e  pow odzen ie  p i e c h o ­

ta  o s i ą g n i e  \^^tedy, gdy b ę d z i e  ś c i ś l e  w s p ó ł d z i a ł a ł a  z p o z o s t a ­

ł y m i  r o d z a ja m i  w o j s k ,  k t ó r e  w inny  z r e g u ł y  d z i a ł a ć  na j e j  

k o r z y ś ć ^ ^ .  D y w i z j ę  d z i a ł a j ą c ą  na k ie ru n ku  g łóvm ego  u d e r z e n ia  

w n a t a r c i u  lu b  g łów n ego  \\g^siłku w o b r o n i e ,  p r z e ł o ż o n y  mógł 

s t o s o w n ie  do swych moż l iv/ośc i  wzmocnić a r t y l e r i ą ,  a r t y l e r i a  

pance rną ,  c z o ł g a m i  i t p .  j e d n o s tk a m i .  D y w i z ja  mogła p rowadz i/  

d z i a ł a n i a  bo jow e  \^^yłącznie p i e s z o .  S z e rok ość  pasa n a t a r c i a  

d y w i z j i  p i e c h o t y  w y n o s i ł a  2 , 5  do  5 km, zaś s z e r o k o ś ć  pasa 

obrony 6 do 1 0  km. Ró^mież manewr s i ł  i  ś rodków  p rov/adz i ło  

s i ę  z r e g u ł y  p i e s z o  lub  p r z y  u ż y c iu  t r a k c j i  konne j .

Omawiając s t r u k t u r ę  o r g a n i z a c y j n ą  d y w i z j i  p i e c n o z y  

n i e  można pominąć s t r u k tu r y  o r g a n i z a c y j n e j  dowództwa i  s z t a ­

bu d y w i z j i  o r a z  p o d l e g ł y c h  j e j  s z tab ów  pułkćv;  i  batalionem./.

a/ Dowództwo i  s z t a b  d y w i z j i ^ o i e c h o t y .

Dov/ództwo i  s z t a b  d y v / i z j i  p i e c h o t y  zo rgan izow ane  s v i v  

wg r a d z i e c k i e g o  e t a t u  04/500, k t ó r y  p r z e d s t a w ia  z a i a c z n i . :  

Dov/ódcy d y w i z j i  p o d l e g a l i  b e z p o ś r e d n i o :

-  z a s tępca  d/s po l i tyczno-v/ychowav/czycn :

-  s z e f  s z tabu ;

-  dv/óch zasuępców d/s l in io v/ych ;

-  dowódca a r t y l e r i i  d y w i z j i ;

-  s z e f  saperów;

-  s z e f  s łu żb y  ch em ic zn e j ;

-  k\N/atermistrz;
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-  p r o k u r a t o r ;

-  p r z e w o d n ic z ą c y  sądu po towego ;

-  kape lan  d y w i z j i ;

-  s z e f  w y d z i a łu  i n f o r m a c j i ;

-  s z e f  s łu ż b y  zdrov/ia i  a d i u t a n t .

S z e f  s z ta b u  d y w i z j i  m ia ł  t r z e c h  zas tępców :

-  z a s t ę p c ę  d/s p o l i t y c zn o -w y c h o w a w c zy c h ;

-  z a s t ę p c ę  d/s o p e r a c y jn y c h ,  k t ó r y  b y ł  J ed n o c ze śn ie  s ze fem  

’W7d z i a ł u  o p e r a c y jn e g o ;

-  z a s t ę p c ę  d/s r o zp o zn a w czy ch ,  k t ó r y  b y ł  J ed n o c ze śn ie  s z e f e :  

w y d z i a łu  r o zp o zn a w cz eg o .

Ś c i s ł y  s z t a b  d y w i z j i ,  p o d l e g a j ą c y  s z e f o w i  s z t a b u  s k ł a a a l  s i '  

z n a s t ę p u ją c y c h  w y d z ia łó w ,  p o j e d y n c z y c h  s ta n o w is k  i  pcacu-  

d z ia ł ó v ; :

-  w y d z i a łu  o p e r a c y jn e g o  -  3 o f i c e r ó w  + 1 p o d o f i c e r

-  ;\o^działu r o zp o zn aw czego  -  3 o f i c e r ó w

-  ^wydziału ł ą c z n o ś c i  -  2 o f i c e r ó v /

-  \\rydziału e w i d e n c j i  i  u z u p e łn i e ń  -  3 o f i c e r ó w  + 1 p c d c i i c r

- wydziału kadr - 2 oficeróv/ + 1 podoficer

- 'Wydziału łączności specjalnej - 3 oficerów

-  t o p o g r a f a  d y w i z j i

- ^wydziału administracyjno-gospodarczego - 2 oficeró'./,

3 podoficerów + 10 szeregowych

-  p lu tonu  och ronne -po rządkow ego  -  1 o f i c e r ,  3 p o d o i i c a r r w  

+ 10  s z e re gow ych

-  o r k i e s t r y  -  1 o f i c e r ,  1 p o d o f i c e r  + 11  s z e re gow ych

-  w o jskow e j  s t a c j i  p o c z t o w e j  -  1 o f i c e r ,  2 podo f icera ' ./

+ 6 s z e regow ych
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Razem z s z e fem  s z t a b u  b y ł o  w ś c i s ł y m  s z t a b i e  l u d z i :  2k  o f i ­

c e rów ,  1 2  p o d o f i c e r ó w  i  3 7  s z e r e gow ców .

Z a s tęp cy  dowódcy d y w i z j i  d/s p o l i t y c zn o -w y c h o w a w c zy c h  p o d l e ­

g a ł y  n a s t ę p u ją c e  komórki :

-  w y d z i a ł  p o l i t y c z n o -w y c h o w a w c z y  -  8 o f i c e r ó w  + 1 p o d o f i c e r

-  w y d z i a ł  kadr  p o l . - w y c h .  -  1 o f i c e r  + 1 p o d o f i c e r

-  k lub  d y w i z y j n y  -  5 o f i c e r ó w ,  15 p o d o f i c e r ó w  + 10 s z e r e ­

gowych

-  d u s z p a s t e r s tw o  -  1 o f i c e r  + 2 szeregov/ych.

Razem w d y s p o z y c j i  z a s t ę p c y  d/s p o l i t y c zn o -w y c h o w a w c zy c h  

zna jdow a ło  s i ę :  15 o f i c e ró v/ ,  17 p o d o f i c e r ó w  i  12  s z e r e g o -  

v/ych. N i e  z o s t a l i  t u  v / l i c z e n i  za s t ęp ca  s z e f a  s z ta b u  dyv/iz.:L

1 za s tępca  k i^a te rm is t r za  d y w i z j i .  Mowa n a t u r a l n i e  o z a s t  -p- 

cach  d/s poli tyczno-v\rychowav/czych.

Dowódcy a r t y l e r i i  p o d l e g a ł  s z t a b  a r t y l e r i i  w s k ł a d z i e :

2 o f i c e r ó w  i  1 p o d o f i c e r  o r a z  w y d z i a ł  u z b r o j e n i a  w s k ł a d z i  > 

4 o f ic e róv/  i  1 p o d o f i c e r .  Ł ą c z n i e ,  razem z dowódcą a r z v l - ^ r i  

b y ł o  7  o f i c e r ó w  i  2 p o d o f i c e r ó w .

K w a t e r m is t r z o w i  d y v / i z j i  p o d l e g a ł y :

-  za s tępca  ki-/atermistrza d/s pol.-\^rych,

-  v/ydział  o r g a n i z a c y j n o - p l a n i s t y c z n y  -  2 o f i c e r ó w  + I p--:-  

o f  i c e r

-  v/ydział  z a o p a t r z e n i a  in t e n d e n c k i e g o  -  1 o f i c e r

-  ^^^ydział żyv/nościo^\ry -  1 o f i c e r  + 1 p o d o f i c e r

-  \-/ydział z a o p a t r z e n i a  t e c h n i c z n e g o  -  2 o f i c e ró v/

-  v\g/’d z i a ł  f inansov/y -  2 o f i c e r ó w

-  s łużba  zd row ia  -  2 o f i c e r ó w

-  s łużba  samochodowa -  1 o f i c e r .
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Ponadto k7,Vatermistrzowi podlegała polov/a kasa banku, która 

nie była włączona do etatu dyw izji. Łącznie w k/zatermistrzo- 

stwie dyv/izji było 13 oficeróv; i  2 podoficerów.

Sobie też podległe komórki m ieli prokurator dywizji /5 o f i ­

cerów, 1 podoficer i  1 szeregowy/ oraz przewodniczący sądu 

polov/ego /5 oficerów, 1 podoficer i  1 szeregowy/,

V7edług e t a t u  w dow ódz tw ie  i  s z t a b i e  d y w i z j i  m ia ło  być 

86 o f i c e r ó w ,  28 p o d o f i c e r ó w  i  72 s z e r egow ców ,  co dawało  ł ą c z ­

ną l i c z b ę  186 l u d z i ,  Jednai^źe, v/ m iarę  r o b i o n y c h  poprawek 

etatov/ych, z dostosov/aniem e t a t u  do p o l s k i c h  warunków z a s z ł y  

pewne zmiany v/ p o s z c z e g ó ln y c h  grupach  osobov/ych. V/ i c h  vr/ni- 

ku \'f dow ódz tw ie  i  s z t a b i e  d y w i z j i  b y ł o  78 o f i c e ró v/ ,  43 pod­

o f i c e r ó w  i  63  s ze regow ców .

J e ż e l i  b ęd z iem y  rozpatry^//ać s z t a b  d y i '/ i z j i  p iechomy 

w p ion ach  fu n k c j o n a ln y c h ,  t a k i c h  j a k  p i o n  d o w ó d c z o - o p e ra -  

c y j n y ,  p o l i t y c z n y ,  k\raterm is trzov/sk i ,  a d m in i s t r a c y jn y  i t p .  

o r a z  s t r u k t u r a ln y c h  -  t a b e l a  15,  t o  d o jd z i e m y  do ba rdzo  

c iekawych  wniosków:
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s t r u k tu r a  o r g a n i z a c y jn a  s z t a b u  d y w i z j i  c h a ra k t e r y z o w a ła  

s i ę  p raw ie  Jednakową l i c z b ą  o f i c e r ó w  p r a c u ją c y c h  w po­

s z c z e g ó ln y c h  komórkach. W ys tępow a ł  wyraźny  n i e d o r o z w ó j  

p io n u  o p e r a c y jn e g o ,  na k tórym  sp o c zyw a ł  głóv/ny c i ę ż a r  

dowodzen ia  i  o r g a n i z a c j a  w a l k i .  Ł ą c z n i e  z dov/ództwem 

d y w i z j i  /dowódca ,  z a s t ęp ca  d/s po l . -\ */ych . , s z e f  s z t a b u ,  

dwóch z a s t ęp có w  d/s l i n i o w y c h  i  a d iu t a n t/  i  s z e fa m i  

r o d z a j ó w  v/oJsk i  s łu żb  p i o n  o p e r a c y jn y  s t a n o w i ł  4lÓ 

o g ó łu  o f i c e r ó w  s z t a b u  d y w i z j i .  S z c z e g ó l n i e  s ł a b o  r o zbu ­

dowane b y ł y  podstawowe w y d z i a ł y  s z t a b u  d y w i z j i  Jak o p e r a ­

c y j n y ,  rozpozziav/czy o r a z  s z t a b  a r t y l e r i i .  Powodowało t o  

poważne p r z e c i ą ż e n i a  t y c h  komórek n i e  t y l k o  podczas  prr'.- 

wadzen ia  w a l k i ,  a l e  i  \\rcedy, gdy  d y w i z j a  w n i e j  n i e  b y ła  

b e z p o ś r e d n io  zaangażowana.  M i a ł o  t o  róv/nież ujemny v/płyv/ 

na u trzym ywan ie  s t a ł y c h ,  b e z p o ś r e d n i c h  kon tak tów  o s o b i ­

s t y c h  o f i c e r ó w  p ion u  o p e r a c y jn e g o  z p o d l e g ł y m i  w o jskam i ,  

pon iew aż  w y ja zd  o f i c e r a  v/ t e r e n  p r a k t y c z n i e  p a r a l i ż o w i ! ,  

p r a c ę  p o d l e g ł e g o  mu d z i a ł u .  W y d z ia ł  o p e r a c y jn y  pre ierov/- irv  

b y ł  t y l k o  tym ,  że  Jego s z e f  m ia ł  e t a t  pułkov/nika, podcz:u' 

gdy  p o z o s t a l i  s z e fow u e  v/ydz ia łów e t a t y  podpuikov/nika luu 

majorów,

V/ c a ł e j  o p e r a c y j n e j  c z ę ś c i  s z t a b u  mało b y ł o  p o d o f i c e r ó w  

i  szeregov7CÓw n ie zb ęd n y ch  do p r a c y  c a ł e g o  s zzabu  / p i s a ­

r z e ,  I c r e ś l a r z e ,  g oń cy ,  i t p . / .  D l a t e g o  s z t a b  d y w i z j i  zmu­

szony  b y ł  angażować do p r a c y  w sv7ych  komórkacn pev;ną llor 

o f i c e r ó \ 7 , p o d o f i c e r ó v 7 i  s z e regow cóv 7 z p o d l e g ł y c h  Jednosz?-:, 

a tyra samym o s ł a b i a ć  Je.
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-  W s tosunku do komórek o p e r a c y jn y c h  n a d m ie rn ie  rozbudowane 

b y ł y :  korpus p o l i t y c z n o - w y c h o w a w c z y ,  k i\ratermistrzostwo

i  s łu żba  s p r a w i e d l i v / o ś c i .

- Zle ustawiony był etat szefa saperów dyw izji, który speł­

n iał bardzo poważną rolę tak w działaniach bojov/ych dyv/i- 

z j i ,  jak i  podczas przerw w działaniach i  który w swej 

pracy nie miał nawet pomocnika♦ ¥ trochę lepszej sytuacji 

był szef służby chemicznej dywizji nie dlatego, że miał 

pomocnika, lecz głóvmie dlatego, że jego obciążenie z ty ­

tułu v/ykonywanych obowiązków było niev/ielkie.

K onk lu du jąc  -  n a l e ż y  j e s z c z e  r a z  podlur^eś l ić , że  v/ sumie 

w s z t a b i e  d y v / i z j i  b y ł o  78  o f i c e r ó w ,  v/ tym 2 6  w p i o n i e  o p e r a ­

cy jn o - ro zp o zn a w czym  ł ą c z n i e  z  dowódcami i  s z e f a m i  rodzajóv/ 

w o j s k  i  s ł u ż b ,  17 o f i c e r ó w  p o i i t y c z n o - v 7ychowav/czych, 13 o f i ­

c e rów  k w a t e rm is t r z o s tw a  o r a z  1 0  o f i c e r ó w  s łu ż b y  s p r a w i e d l i ­

w o ś c i *  ¥ tym s t a n i e  r z e c z y  z a t r a c i ł a  s i ę  w jak imś s t o p n iu  

c zo łow a  r o l a  p i o n u  d o w ó d c z o - o p e r a c y jn e g o *

b/ Dowództwo i  s z t a b  pu łku  n i e c h o t y .

S t ru k tu r ę  o r g a n i z a c y j n ą  p u łk u  p i e c h o t y  p r z e d s t a w ia  

z a ł ą c z n i k  1 8 . Ogółem w d o w ó d z tw ie  i  s z t a b i e  pu łku  p iechomy 

b y ł o  35 o f i c e r ó w ,  4 podoficerów-/ i  1 s z e r e g o v / ie c .  V/ siciad 

dow^/ództw/a pułlua w schodz i l i :

-  dowsódca pu łku ;

-  z a s t ęp ca  d/s pol ityczno-w^ychowawsczych;

-  s z e f  s z t a b u  pu ł lo i ;

-  dwsóch zastępcówY d/s l in iowsych ;

-  a d iu t a n t  dowsódcy pu ł lo i .
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1 2 3 u

P i o n
__p p l . - w y c h , ________ 7 2 0 , 0 2 0 , 0

Ra zem 35 1 0 0 , 0 1 0 0 , 0

X

x:c -

do p io n u  dowódczego  w łą c z o n o :  dov/ódcę, 

dwóch za s tęp có w  dowódcy d/s l i n i o w y c h  

i  a d i u t a n t a ,

w łą c z o n o :  k a p e la n a ,  o f i c e r a  k\7aterunkowego 

i  t łu m a c z a .

A n a l i z a  s t ru i r tu r y  o r g a n i z a c y j n e j  s z t a b u  pu łku  o ra z  

Jego  dov/ództwa n i e  może n i e  b u d z i ć  z a s t r z e ż e ń ,  głóv/nie 

za s ł a b o  v/yeksponowany p i o n  o p e r a c y j n y .  Poza  dowódca, 

s z e f em  s z ta b u  i  dwoma za s t ę p c a m i  d/s l i n i o w y c h  v/ s z t a b i e  

p u łku  b y ł o  t y l k o  dwóch o f i c e r ó w  z a jm u ją cy ch  s i ę  sprav/ami 

o p e r a c y jn y m i .  C i  dwa j  o f i c e r o w i e  b y l i  n a d m ie rn ie  p r z e c i ą ­

ż e n i  obow iązkam i ,  g d y ż  na n i c h  v/ łaśn ie  spoczyv/al c a ł y  c i  -  

ż a r  p r a c y  k o n c e p c y J n o -o r g a n i z a c y J n e J  o r a z  p lan ow an ie  d z i a ­

ł a ń  bo jow ych  p u łk u .  Praca b y ł a b y  b a r d z i e j  efektyv/na gdycy  

p i o n y  operac^/Jny i  rozpoznav/czy v/zmocniono p r z y n a jm n ie j  

dv/oma -  t rzema o f i c e r a m i .

Podobn ie  Jak v/ s z t a b i e  d y w i z j i  można zau.7ażyć  n iem a l  

Jednakową l i c z b ę  o f i c e ró v/  p r a c u j ą c y c h  v/ p o s z c z e g ó ln y c n  p i a ­

nach ,

V/ p r a k t y c e  s z e r e g  spraw można b y ł o  rozv/ iazac  a x a l i  

p u łk u ,  b e z  z w i ę k s z a n ia  s tanu  osobov/ego, v/yznacza jąc  na nia-
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k t ó r e  s tanow iska  a d m in i s t r a c y jn e  zam ias t  o f i c e r ó w  -  p o d o f i ­

c e r ó w ,  w y k o r z y s t u j ą c  t y c h  pier^.^szych do p r a c y  o p e r a c y j n e j .

Podobn ie  j a k  v/ dy^^riz ji ,  b r a k  b y ł o  w s z t a b i e  pułku ż o ł ­

n i e r z y  p r z e z n a c z o n y c h  do p ra c  p i s a r s k o - k r e s l a r s k i c h ,  co b y ł o  

powodem angażowan ia  do p ra c y  w s z t a b i e  p u łk u  n i e e t a t o ’.vych 

p i s a r z y  z p o d o d d z ia ł ó w ,  a b y ł o  t o  w t y c h  warunkach jedynym, 

c h o c i a ż  n i e  n a j l e p s z y m  rozv/-iązaniem.

c/ Dowództwo b a t a l i o n u  p i e c h o t y .

Na tym s z c z e b l u  dow odzen ia  n i e  b y ł o  p o d z i a ł u  na a o -  

wództv/o i  s z t a b  b a t a l i o n u  z uw ag i  na t o ,  ż e  komórka docho­

d z e n i a  b a t a l i o n u  b y ł a  n i e w i e l k a  i  s t a n o w i ł a  t a k  pod v/zgl.;- 

dem fu n kc jon a ln ym  j a k  i  s t ru ic tu ra lnym  je d n ą  c a ł o ś ć .  j e j  

s k ła d  w c h o d z i l i :

-  dowódca b a t a l i o n u ;

-  z a s t ę p c a  dowódcy b a t a l i o n u  d/s  p o l . - w y c h . ;

-  s t a r s z y  a d iu t a n t  b a t a l i o n u  -  s z e f  s z tab u ;

-  dwóch z a s t ęp có w  d/s l in io\ vych ;

-  i n s t r u k t o r  chem iczny  / p o d o f i c e r / ;

-  p lu t o n  ł ą c 2m o ś c i .

\i d ow ódz tw ie  b a t a l i o n u  b y ł o  ogółem 6 o f i c e ró v/  i  ! p c c -  

o f i c e r .  B y ł  t o  s t a n  w z a s a d z i e  z a b e z p i e c z a j ą c y  c i ą g ł e  :icv/c- 

d z e n i e  b a ta l i o n e m  p i e c h o t y  pu łku  p i e c h o t y «

-Anal iza  s t r u k t u r y  o r g a n i z a c y j n e j  dov/ództ’,;a i  s z zacu  

d y v / i z j i  p i e c h o t y  o r a z  dov;ództwa i  s z t a b u  pu łku  p i e c h o t y  

pozc\hala v/yciągnąć v/niosek o g ó l n y ,  że  na t y c h  s z c z e b l a c n  

dov/odzenia sprav/y o p e r a c y jn o - t a k t y c z n e  n i e  m ia ł y  c/yraznego
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prymatu .  P i o n  d o w ó d c z o - o p e r a c y jn y  s tanov/ i ł  o k o ł o  o g ó łu  

o i i c e r o w  s z ta o u *  i^aKtu n ie r o z o u d o w a n ia  p io n u  o o e r a c y jn e g o  

n i e  można t łu m aczyó  w zg lędam i  oszczędnościo^^vra i  w e t a t a c h  

w s y t u a c j i ,  gdy  e t a t y  korpusu po l i t y c zn o -v/ych ow aw czego  

i  s z tab ó w  k w a t e rm is t r z o s tw a  p rzev/ idywa ły  etatov/o n i e  m n ie j  

a nawet  n i e k i e d y  w i ę c e j  o f i c e r ó w .  0 i l e  poważna rozbu iowa  

a p a r a tu  po l i tyczno-vo^chowav/czego  może być t łumaczona  sp e ­

c y f i c z n y m i  warunkami w j a k i c h  fo rm o w a ło  s i ę  n a s z e  wo jsko  

/ k o n ie c zn o ś ć  p row adzen ia  in tansyv/ne j  p ra c y  wychowav/cze j / ,

0 t y l e  nadmierne p r z e r o s t y  e t a t o w e  w p i o n i e  I w a t e r m i s t r z o -  

wskim n i e  z n a jd u j ą  u z a s a d n i e n i a .

V/ sumie j e d n a k ,  mimo pewnych n i e d o s k o n a ł o ś c i  dowództwa

1 s z t a b y  d y w i z j i  p i e c h o t y  i  i c h  pułków»' b y ł y  w s t a n i e  zapev/- 

n i ó  dow odzen ie  wo jskam i t y c h  s z c z e b l i .  O c z y w i ś c i e ,  że  w s y ­

t u a c j a c h  s z c z e g ó l n i e  n a p i ę t y c h ,  wywołanych  szybk im rozwojem 

vg^darzen i  k o n i e c z n o ś c i ą  s z y b k i e g o ,  a nav/et natyc : im iastov/ero  

r eagow an ia  dowńdztwa i  s z t a b y  m u s ia ł y  w^dcazaó maksimum •.•;vtrz' 

m a ł o ś c i  1 s p r a m o ś c i  o r g a n i z a c y j n e j .
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R O Z D Z I A Ł  I I I .

CZYNNUa WPŁ1Z-/AJACE NA PRZYGOTOWANIE I  PROWADZENIE DZL;Ł.'\]

30J0WCH PRZEZ DY^YIZJE PIECHOTY 1 I  2 ARMII  WOJSKA POLSKIEGO.

l a t a c h  1944^1945,

D z i a ł a ń  bojo\vo^ch p row adzonych  p r z e z  p o l s k i e  dyi-/izje 

p i e c h o t y  n i e  można r o z p a t r y w a ć  w oderw an iu  od s y t u a c j i  m i-  

1 i t a r n o —p o l i t y c z n e j  jaka  v/ytv/orzyła s i ę  na p r z e ł o m i e  la i :  

1 9 4 4 / 1 9 4 5 , p r z e c iw n ik a  z n a jd u j ą c e g o  s i ę  p r z e d  f r o n t e m ,  j e g o  

raoż l iv/ośc i ,  umocnień obronnych  i t p .

N i e  można t e z  pominąć i  in n ych  c zynn ików  v/ołyv/ajacvch. 

na m o ż l iw o ś c i  d z i a ł a ń  dy^.-zizji p i e c h o t y ,  t a k i c h  j a k  w iek  ż o ł ­

n i e r z y ,  i c h  w y k s z t a ł c e n i e  c}n,vi lne i  w o jsk ow e ,  p r z e k r ó j  s p o -  ' 

ł e c z n y ,  d o ś w ia d c z e n i e  bo jow e  i t p .

D o p ie r o  zsumowanie czyrinikov7 v/ymienionych v/}"żej, j a k  

i  innycn  pozi-zoli  na m iarę  d o k ła d n e  z ob ra zow a n ie  m o ż l i ’./o:;ci 

omawianych d y i '7 i z j i  o r a z  v / y c i ą g n i ę c i e  odpov/iednich ’vnioskóv/.

1 1 2 a rm ie  Wojska P o l s k i e g o  p r z y s t ą p i ł y  do d z i a ł a : :  ju ż  

V/ końcov/yra o K r s s i e  w a l k i  z N iemcami h i t l e r o v / s k im i .  D z ia ła ł ' . '  

one na głóvmym w a rs za v/ sk o -b e r l iń sk im  k ie ru n k u  s t r a t e g i c z n y m ,  

g d z i e  SKupione b y ł y  z a s a d n i c z e  sił^^ s t r o n  v/a lczących i  g d z i e  

z puniCbU '.•/idzenia i n t e r e s ó w  'narodu -  calóv/ p row adzon e j  'vo jny 

'■/ynwolanczaj -  i c n  'udz ia ł  b y ł  n a j b a r d z i e j  calov/y.

J e d n o s tk i  ./ojska P o l s k i e g o  -  od l i p c a  1941 r ,  do maja 

'1945 r .  -  u c z e s tn ic z^ ^ ły  w p i ę c i u  o p e r a c j a c h  s t r a t e g i c z n y c h
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i^rmii Radzieckiej: białoruskiej /brzesko-lubelskiej/, 

wiślańsko-odrzańskiej, pomorskiej, berlińskiej i  praskiej. 

Cechov/ał te operacje olbrzymi rozmach, n ie2r.-/yld:a dynamika 

działań oraz zdecydowany charakter /kończyły się one prawie 

zawsze pełnym rozgromieniem działających tu s i ł  nieprzyja- 

cielą/ . V/ynikała stąd oczyv/iście dla 1 i  2 armii WF i v/cho- 

dzących w ich skład dyavizji piechoty, duża odpowiedzialność ‘ 

i  jadnocześnie v/iele trudności przy v/ykonywaniu zadań, tym 

bardziej, że armie nasze i  ich dywizje, zwłaszcza 2 armii '■ }? 

były związkami niedawno zorganizowanymi.

1 i  2 armia V/P działały w składzie najv/ięInszych v/ tym 

okresie radzieckich Frontów - 1 Frontu Białoruskiego /'] ..’..'F/ 

i  Frontu Ukraińskiego /2 -AV/P/, v/ykonujących głóv/ne zadanie 

we wspomnianych operacjach strategicznych. V/ sliładzie tycii 

Frontów działały najlepiej \vryposażone radzieckie armie ogólno- 

wojskowe i pancerne, które swój szlak bojov/y rozpoczynały 

w 1941-1942 roku i  uczestniczyły v/ największ:/ch operacjaci: 

i  oitwach W ielkiej Wojny Narodowej 2v/iązku Radzieckiego. 

Związki maktyczne i  operacyjne Wojska Polskiego si:anov/iły 

ważne ogniwo v/ łańcuchu wojennego w siłku  radzieckich Fron­

tów'/ i  nasi dov/ódc37 oraz żołnierze uczynili wszyszko, .iov 

ogniwo to było mocne.

Należy/ prz}/ tym dodać, że każda nov/a bitv/a stoczona 

przez nich to coraz trudniejsze zadania, coraz trącaniejszy 

egzamin oojov/y. Często o tym zapominaimy, sugerując sie na 

ogól wielKoscią liczb , iluszrując^/ch ilość s i ł  i śroakó’./ 

zaangazov/anych poszczególnych operacjach i  walkach, szero­

kością frontu natarcia, głębokością działań, icn tempem itp.
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Przy tego rodzaju podejściu do analizy wydarzeń wojennych, 

zresztą niezbędnych dla operacyjno-taktycznych uogólnień 

i wniosków, umykają często z naszego pola widzenia ludzie - 

twórcy i realizatorzy operacji. A przecież to od ich zdol­

ności, kunsztu wojennego, umiejętności i  sprawności, in i- 

cjatywy, poświęcenia, odwagi i  zdecydowania zależał \rynik 

działań bojOv^ ĉh i  operacji.

Znajomośó tych faktów jest konieczna nie tylko w celu 

właściwego, zgodnego z rzeczyv/istością wojenną umiejscowie­

nia w czasie i  przestrzeni działań bojowych jednostek ’‘/ojska 

Polskiego, lecz również zrozumienia skali jego wsiłku oraz 

trudności i odpowiedzialności żołnierzy wszystkich szczenił 

za \\rykonanie zadań, danie sprawiedliwej oceny icn dokonaniz:r

Obie armie działały zawsze w składzie frontu i w icr. 

pierwszych rzutach operacyjnych - od początku do końcem ope- . 

ra c ji /z Â̂ yjątkiem 1 ńV/P, która w okresie od 18 do 2'" linca 

1̂944 r, i od 19 do 28 stycznia 199-5 r. pozostawał¿  ̂ w oav;c- 

dzie 1 Frontu Białoruskiego. V/ ostatnim przypaaku armia •.•r/- 

konywała raarsz-manewr /załącznik 19/ na otwartym, zagrozerz;:-' 

nieprzyjacielem skrzydle frontu/, w składzie pomocniczyc:: 

zgrupowań uderzenio’.\rych Fronzów, na ogół v/ szerszycn z iż  

na głównych kierunkach pasach natarcia i w zasadzie zez i.'- 

datkowych środków wzmocnienia. /Armie nasze oyiy wzmiicnian»3 

z reguły tylko pułkiem art^/lerii rakiezowej i  jednym -uc 

kilkoma pododdziałami saperów/, V/ 'ugrupowaniu fronzo*-/ 

armie nasze stanowiły średnio 12 - lóla ich operacyjnycr. zv/i:, 

kóv\T ogólnowojskowych, w składzie natomiasz pomocniczyc:: zgr' 

powań do 50 - 7CP/<̂ działając^/ch tu s i ł .
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1 armia WP rozpoczęła działania bojowe w drugiej poło­

wie 1944 r. w końcov/ym etapie operacji białoruskiej /brzesko- 

lubelskiej/. Były to specyficzne działania. Toczyły się na 

rubieży Wisły, a ich celem było sforsowanie rzeki i zdobycie 

przyczółków /Dęblin, Puławy/, udzielenie pomocy powstańcom 

warszawskim /V/arszawa/, Obrona przyczółka /magnuszewskiego/, 

natarcie na miasto /1 DP na Pragę/ oraz natarcie w celu l i -  . 

kwidacji przedmościa nieprzyjaciela /Legionowo - Jabłonna/.

V/ działaniach tych nie było ’’w ielkiego” natarcia, czy też 

normalnej obrony, walki były ciężkie, trudne, tym bardzie;, 

że dla większości dywizji /poza 1 DP/ - pierv/sze.

Zupełnie inaczej było v/ 1945 r. Zaczęła nażarcie 1 

udziałem w operacji wiślańsko-odrzańskiej i pomorskiej.

W operacji berlińskiej uczestniczyły już obie armie V/P - 

1 i  2, Ich rola w operacjach zaczepnych w 1945 r. polegam 

na skutecznym zabezpieczeniu głównych zgrupowań uderzenio­

wych frontów, zapewnieniu tym zgrupowaniom swobody dzialani.« 

To z kolei wymagało utrzymania odpowiednio szyoKiego zemca 

działań zbliżonego do tempa na kierunku głóvnzego uderzenia

lub realizowania działania w innym charakterze /np. ooronr.'/"
, , . . ' 3które wykony wary w zym czasie sn y giowne .

;/ działaniach naszych armii dominowały operac.^e zacz.-;'-

ne: na 11 operacji armijnych, tylko 3 były oorome, nazomi.-.:
 ̂ 4pozostałe 8 - to operacje zaczepne .

Udział jednostek polskich w tego rodzaju operacjacn, 

połączony z wieloma trudnościami, jakie musiaiy one poior/.'- 

wać przy organizowaniu i prowadzeniu działań oyi oia nic::
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doskonałą szkołą wojenną i sprav/ił, że mimo stosunkowo krót­

kiego okresu działalności bojowej /szczególnie 2 armia i je j 

dywizje/ wniosły one do praktyki operacyjnej i taktycznej 

wiele interesujących rozwiązań,

2. Analiza stanu osobowego_dywizJi_piechoty.

Stan osobov/y dywizji jest głównym czynnikiem, który 

w połączeniu z odpowiednim uzbrojeniem, sprzętem bojc'.'rym 

i środkami materiałowo-technicznego zabezpieczenia zapevmia 

je j  gotowość bojową.

Element ludzki dywizji piechoty 1 armii *.vP i dywizji 

piechoty 2 armii WP był bardzo zróżnicowany. Zróżnicowani^ 

/̂̂ rystępowało w jednostkach formowanych na terenach Związku 

Radzieckiego oraz w jednostkach formowanych w kraju. Srak 

było kadry dowódczej wszystkich szczebli dowodzenia, o fice­

rów i  podoficerów, specjalistów broni technicznych. Korzy­

stano z pomocy kadrowej udzielanej na prośbę władz poljiiic:: 

przez Zv/iązek Radziecki, Wielu z nich było pochodzenia poi- 

skiego. Nie znali jednak naszego języka lub znali go tarcz..' 

słabo, i/yjątek w tym wypadku stanowiła kadra aparatu po^:- 

tyczno-v/ychov/av/czego, która była polska,

a/ Dw/izja oiechoty 1 armii Wojska Polskieso.

Za podstawę analizy przyjąłem 1 dywizję piechot*.* f r̂m 

waną na terenie Związku Radzieckiego,

Organizatorzy dywizji nie znali możliwości mobilizacv
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nych, ani rozmieszczenia Polaków na terenie Związku Radziec­

kiego, Dlatego wyszli ze słusznego założenia, iż  najbardzie^ 

realną formą rekrutacji będzie zaciąg ochotniczy, propagov/an” 

przez środki masowego przekazu radzieckie i  wydawane w języ ’-r_ 

polskim.

Związek Patriotów Polskich v/ydał instrukcję w sprawie 

ochotniczego zaciągu do dywizji'^, \'I myśl te jże  Polacy winni 

zgłaszać się do V/ojenkomatów  ̂ w/g zasady:

- oficerowie zawodowi, lekarze i  weterynarze do 60 roku 

życia;

- oficerowie rezerwy do 50 roku życia;

- lekarze kobiety, dentyści, farmakolodzy, laboranci, tecr.- 

nicy, rentgenolodzy, topografowie, kartografowie, inżyni 

rowie budowlani oraz drogowi i mosrowi, technicy i meciui- 

nicy samochodowi do 45 roku życia;

- podoficerowie rezer -̂zy i zawodowi piechoty i kawalerii 

do 40 roku życia;

- podoficerowie lotnictwa, a r ty le r ii ,  wojsk pancernych, 

inżynieryjnych, łączności i  marynarki wojennej do rc/.u 

życia;

- . . .  pozosmali ochotnicy od 18 do 50 roku życia /kocisz:*

. do 25 roku życia/,

Do dyv/izji przybywali ochotnicy z różnych warstv/ sco- 

łecznych: robotnic]/ i  chłopi, inteligencja i wolne zawcuy, 

ludzie, których niezależnie od poglądów politycznych i p r z -  

konań religijnych łączyła sprawa nadrzędna - czynna walha 

zbrojna o wzv/olenie Ojczyzny i chęć jak najszybszego powr^-
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tu do Polski. Byli w 1 dywizji komuniści i  soc ja liśc i, l ĵdow- 

cy i ludzie związani z przedwojennymi ugrupowaniami burżuazy 

nymi. Różnymi drogami przyby\-/ali Polacy do S ielc. Byli wśród 

Polć^cy z oylycłi kresów wschodnich, represjonov/ani orzez 

stalinowski aparat władzy, deportowani w głąb ZSRR, więźnio­

wie ragrów*' i tp .,  byli zmooilizowani do Anmii Czerv/onej 

w latach 19̂ 0 - 19̂ 1 s następnie zwolnieni ze służby wojskr- 

wej i  skierowani do batalionów roboczych. Byli tacy, którzy 

z rożnych względów nie opuścili zSRR w 19̂ 2 r, razem z 1'^mic 

Polską dowodzoną przez generała Andersa. Byli też w prav/dzic 

biciekinierzy z centralnych i wschodnich rejonóv/ 

PolsKi, którzy w latach 19b9 — 19̂ 1 przedostali sie do Z.lr.:-. 

uchodząc przed wojskami niemieckimi'. Liczną grupę szanowili 

Polacy zmobilizowani do Armii Czerv/onej na zachoanich tere­

nach ZSRR. M ieli oni bardzo bogate doświadczenie bojowe. Byli 

to przeważnie oficerowie i  podoficerowie cieszący sie dobra 

1 bardzo dobrą opinią radzieckich przełożonych, ’.7 te j jrupie 

¿.nalezli się Bolący ze Związku Radzieckiego, przeważnie oii_- 

cerov/ie starsi, sztabowi, podoficerowie, specjaliści służb 

technicznych jak: czołgiści, mechanicy 3amochcdov/i, łączne- 

ściowcy itp.^

bydana ins trukc ja  o zasadach zaciągu ochotn icze j c  bvia 

w c iągu  r e k ru ta c j i  nowelizowana. Przyczyną tego  był :n.in. 

f a k t ,  ze do dyn/iz ji z g ł a s z a l i  s i ę  ochotn icy przekracza jący 

górną granice wienu. Był t e ż  w ięk s zy ,• a n i ż e l i  zakSiaaano na­

pływ Kobiet ,  z g ł a s z a l i  s ię  róv/nież ochotnicy innycn narcac- 

v/oś c i .
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oficerów i podoficerów pochodzenia polskiego. Procent ten, 

jak podaje płk prof. K.Sobczak w książce o 1 dywizji piecho- 

ty pt, "Lenino - Warszawa - Berlin ", w chwili zakończenia 

wojny wynosił 77 ,^ « Spowodowane to było dużymi stratami 

bojowymi kadry oficersk iej zajmującej stanowiska dowódcze, 

głównie w piechocie, w toku trwania wojny ,

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że Polacy^mimo 

strat ponoszonych na polu walki zdecydowanie przeważali nad 

pozostałymi grupami narodowościowymi przez cały okres wojny. 

Analizując wiek żołnierzy dywizji można wyciągnąć pod­

stawowy wniosek;' 1 DWIZJA PIECHOTY BYŁA Dr//IZJA MŁODA. 

Przeważali w n iej żołnierze między 20 a 35 rokiem życia. 

Obrazuje to tabela 18,

Tabela 18.

V/iek żołnierzy 1 DP,

o f i c e r o w ie p o d o f ic e r o w ie s z e r e g o w i ra zem

P r z e d z ia ł
w iekow y s ta n °/o s ta n % s ta n 0/./O sta n

1 9 2 5 - 19 2 3  
/18-20 
i  m łod s i/

15 2 ,2 274 14 ,2 1481 12,6 172-- 1 " ,  ^

1924-1918
7 2 1 -2 5 / 151 22 ,0 633 3 2 , 7 3999 3 3 ,9 4783 . f

1917-1913
726-30/ 19 1 28 ,0 511 2 6 ,4 3562 3 0 ,2 42ć4 f

1 9 1 2-1908
731-35/

178 2 6 ,1 313 1 6 , 2 1231 1 0 , 4 1722 1 . ,

1907-1903
736-40/ 97 14,1 158 8 ,2 877 7 , 4 1 15 2
19 0 2 - 18 9 8  
741-45/ 45 6 ,6 41 2,1 552 4 , 7 658 U  ,

18 9 7 -  /46 
i  s t a r s i/ 7 1 ,0 3 0 ,2 81 0 ,8 91 ,

Razem 684 100 1953 100 1 1 7 4 3 100 14380 1
= = =  =  z= =  = = = = = = : = = =  =  zz =  = C= =  =  =  =r=: ==!=== = : :=:= = = == ==: === = = =. “  ”  “  “  z. =====-- = — “  —
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Przedział wiekov/y żołnierzy 1 dywizji w zasadzie utrzy­

mywał się podobnie do końca wojny. Nie nastąpiły też większe 

zmiany je ż e li chodzi o wiek oficerów i  podoficerów. Jak v/y- 

nika z tabeli 18, 5 2 , oficerów było w wieku 20 - 30 la t, 

zaś podoficerów w tym wieku było 73%. Stały dopływ absolv/en- 

tów szkół i  kursów wojsko\'/ych powodował systematyczne odmła­

dzanie się korpusów oficerskiego i  podoficerskiego. V/iek 

wszystkich żołnierzy, a zwłaszcza kadry o ficersk iej i pod­

oficersk iej rzutują na ich energię, stan zdrowia i żyv/otnoś ’ 

Jest to bardzo ważny czynnik, chociaż nie jedyny, gocowoscL 

bojowej dyw izji, je j  s iły  bojowej.

Biorąc pod uwagę luryterium wieku stwierdzió należy, 

że dywizja miała w swch szeregach ludzi zdolnych nie tyl'.z:
I

do pokonywania trudności życia polowego, ale i e fektyv/nef̂ o 

dowodzenia w walce.

Na wartość bojową dywizji ma róvvmież duży v/pływ wy­

kształcenie ogólne je j  żołnierzy, które określa poziom 

kulturalny całości, a przede wszystkim rzutuje na ja kor 

kadry o ficersk iej i  podoficerskiej. Kadra ta w 1 DP, v/ ou- 

różnieniu od iruiych dyw izji, le g it 3/mov/ała się stosunkov/o 

v/ysokim procentem ludzi z .̂wykształceniem v/yższym i śrecni"'. 

Pokazuje to r/yraźnie tabela 19.
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Tabela 19.

Wykształcenie stanu osobowego 1 DP,

Wykształce­
nie

oficerowie podoficerowie szeregowi ra zem

stan % stan °/o stan % stan /O

wyższe 205 30,0 68 3,5 312 2,7 585 4 ,:

średnie 386 56,3 569 29,1 1335 13,0 2490 17,:

podstawowe 93 13,7 1316 67,4 9876 84,1 11285 78,'i

analfabeci - - 20 0,2 20 0,.:

Razem 684 100 1953 100 11743 100 14380 1 0

Między szeregowymi widzi się znikomy odsetek analfabetów, 

/o,2%/. V/śród kadry absolwentami uczelni wyższych byli pisć-- 

rze, pracownicy naukowi, inżynierowie, prawnicy i inni. 

V/pływało to na sprawne rozwiązywanie różnych problemów orga­

nizacyjnych. W tabeli uderza duży procent szeregowych z wyż­

szym wykształceniem. Było to wynikiem zaszeregowania tam o f i ­

cerów bez stopnia, którzy po otrzymaniu nominacji na stopień 

oficerski przechodzili do tego korpusu osobowego. V/ toku trwa­

nia walk wykruszała się kadra z wyższym wykształceniem. Pużc 

oficerów z te j dywizji odeszło z chwilą je j  wkroczenia na 

ziemie polskie do służby państwowej lub centralnych orgafióv/ 

Polskiej Partii Robotniczej. Również oficerov/ie ze średnim 

wykształceniem, mający już pewne doświadczenie bojowe odcho­

d z i l i  na wyższe stanowiska do nowoforraowanych jednostek 

i  związków taktycznych.
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Duża ilość ludzi wykształconych w dyw izji, szczególnie 

w początkach je j  formowania pozwalała na szybsze opanowanie 

wiadomości wojskowych zarówno przez kadrę jak i szeregov/ych 

oraz ułatwiała rozv/iązywanie różnych spraw wychowawczych. 

Większość tych spraw po iy7zwoleniu kraju i  powołaniu V/ojska 

Polskiego przejęły centralne instytucje wojskowe, a dyv/izji 

pozostały tylko sprawy typowe dla związku taktycznego, który* 

wchodzi w skład armii. Podobną sytuację obserwjemy też w kor­

pusie osobowym oficerów polityczno-^y/chowawczych, W 1 DP na 

195 oficerów tego korpusu, 1l4 było pochodzenia inteligenckie- 

go, 58 robotniczego i  19 chłopskiego . Oficerowie pochodze­

nia inteligenckiego legitymowali się wysokim poziomem v/yksr.- 

tałoenia ogólnego. Natomiast później powołani oficerowie 

polityczno-wychowawczy rekrutujący się głównie z klasy robo­

tn iczej i  chłopskiej mieli niższy poziom wykształcenia ogól-» 

nego, co nie przeszkadzało im być żarliwymi wychowî wcami 

i działaczami. W st^^czniu 1945 r . w dywizji było 147 o fice­

rów polityczno-v/ychowawczych, z tego tylko 8 miało l̂ą/̂ ksztal-
12cenie v/yższe, 59 średnie i  80 podstav/ov/e . Stan ten trwał 

jeszcze długo po zakończeniu wojny.

W konkluzji należy stwierdzić, że Polacy v/ 1 dywizji 

piechoty, mimo ponoszonych strat w walkach, zdecydowanie 

przeważali nad pozostałymi grupami na rod ov/ośc i ô Aym i. Kadra 

dowódczo-sztabowa, podoficerowie i  szeregov/cy byli w zdecy­

dowanej v/iększości ludźmi młodymi. Można więc powiedzieć, 

że i  dywizja była dyvyizją młodą. Miała w swych szeregach 

ludzi zdolnych nie tylko do pokonania trudności życia polo- 

v/ego, ale i  efektyv/nego dowodzenia na polu walki. Podobnie
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było też i  w pozostałych dywizjach piechoty 1 armii, za 

jątkiem wykształcenia ogólnego, które było wyższe w 1 D?,

b/ Dywizja piechoty_2_armii_Wojska_Polskiego.

Formowanie dywizji 2 armii WP przebiegało w warunkach 

niezmiernie trudnych tak pod względem politycznym jak i go­

spodarczym. Częściowo o tym wspominałem w I I  rozdziale pracy. 

Poboirowi by li ludźmi o niezmiernie słabej kondycji fizycznej. 

Nie miano ich gdzie pomieścić. Nie miano w co umundurować. 

Nie było ich czym karmić. Musieli sami sobie przygoto\'r̂ wa<: 

kv\̂ atery. Bardzo często by li na własnym wyżywieniu. Przez 

pewien czas pozostawali w cywilnych ubraniach. Ponieważ brak 

było dowódców, wyznaczono starszych grup spośród poboro\vryc:', 

wyróżniających się zmysłem organizacyjnym. Niekiedy dopiero 

po kilku dniach udawało s ię , nielicznym jeszcze dowódcom 

kompanii i  batalionóv/ zakwaterować przybyłych żołnierzy, 

częściowo ich umundurować oraz założyć wstępną ewidenc,;c 

stanów osobowych. Nieliczne tylko jednostki kwaterowały 

w budynkach murowanych. Zajmowano zabudowania folwarczne, 

stajnie i stodoły. Bardzo często koszarami jednostek cza- 

v/ały się ziemianki bidowane w lasach. Budowane oardzo ••/olno 

z powodu nie ty le  braku budulca, co narzędzi, które musian 

pożyczać od miejscov/ej ludności. Z uwagi na zo, ze zoimierze 

sami budowali ziemianki i  wszelkie urządzenia gospodarcze 

oraz sanitarne, proces budowy rozciągał się niemal na cały 

okres formowania jednostek. Nie miały one odpowiedniej i lo ­

ści sprzętu kwaterunkowego, biurowego, kuchennego, umundu-
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rowania i  zaopatrzenia w minimum norm żywiościo^/o^ch. Te wszy­

stkie trudności ujemnie wpływały na psychikę poborowych, ich 

postawy i  proces szkolenia. Były wypadki dezercji - pojedyn­

czych i  zbiorowych,

Do tworzącej się 2 armii WP by li mobilizowani ludzie 

nie tylko z terenów tzw. "Polski Lubelskiej", ale też z te­

renów włączonych do ZSRR po wrześniu 1939 r, Ludzie o różny 

zapatrywaniach politycznych, różnych drogach okresu okupacji, 

różnych narodowości, wieku i  wykształcenia ogólnego i wojsko­

wego.

Mimo napływu do formowanych jednostek poborowych z róż­

nych terenów, dywizje były o czysto polskim, narodowym chci- 

rakterze, Świadczy o tyra tabela 20, Przedstawia ona skład 

narodowościowy 7 DP, nie odbiegający zbytnio od składu na­

rodowościowego pozostałych dywizji 2 AV/P,

Tabela 20.

Skład narodowościowy 7 DP,

oficerowie podoficerowie szeregowi razom
Narodowości stan % stan % stan n//O stan

Polacy 423 61,0 1610 95,4 7845 97,8 9878 Qc;

Rosjanie 196 28,4 42 2,6 56 0,7 284

Ukraińcy 46 6,6 4 0,2 22 0,3 72 \9

Białorusini 15 2,2 4 0,2 13 0,2 32 t

Zyd zi 10 1,5 25 1,5 75 0,9 1>]n 1 , '

Inne 2 0,3 2 0,1 7 0,1 11 1»

Razem 692 1687 8018 1039"
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Jak wynika z danych zawartych w te j tabeli Polacy stano­

w ili 95,1% stanu osobowego dywizji,/a np. w 8 DP - 95,^ 0, 
zaś w 10 DP - 97,0%/, Rosjanie - 2,8? ,̂ Ukraińcy - 0,7̂ ,̂ 

Białorusini - 0,3%, Żydzi - 1,0% i  inne narodowości 0,1%. 

Gwoli ścisłości należy wyjaśnić, iż  część Żydów, Ukraińców 

i  Białorusinów mieszkających przed 1939 r. w granicach Polski 

podawało się za Polaków. Dlatego podane liczby nie są w pełni 

adekv\̂ atne do rzeczywistego stanu. Polacy stanowili 6l% kadry 

o ficersk ie j, 95,̂ % kadry podoficerskiej i  97,8% szeregowców. 

Duży odsetek oficerów radzieckich w dywizjach Jest zrozumia­

ły . Z powodu braku polskich specjalistów obejmowali oni sta­

nowiska na różnych szczeblach dowodzenia. Bez ich udziału dy- 

v/izja nie mogłaby powstać i  następnie wykonywać zadań bojo- 

ŵych. Nieodzowni też byli specja liści - podoficerowie i sze­

regowcy radzieccy, gdyż tylko oni mogli niejednokrotnie ob-• 

sługiwać i  uczyć posługiwania się nowoczesnym sprzętem bojo- 

v/ym oraz współczesnymi założeniami taktyki radzieckiej, 

która obowiązywała w V/oJsku Polskim.

Należy podkreślić, że tam gdzie można było łatv/iej 

i  szybciej wyszkolić oficerów, tam Polaków było więcej.

Np. w korpusie oficeróv/ polityczno-v\ychowawczych liczoa 

ich zbliżała się do lOCę̂ .

W konkluzji stwierdzić należy, że dywizje 2 armii -vP 

podobnie Jak i  dywizje 1 armii V/P były dywizjami narodo’.*/ymi. 

Stosunkowo duży odsetek żołnierzy radzieckich /oficerów, 

podoficerów i szeregowców - specjalistów/ wynikał z istn ie­

jących braków rodzimej kadry i  konieczności utrzymania do-
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wodzenia na różnych szczeblach oraz należytego wyszkolenia 

polskich specjalistów wojskowych«

Dywizje 2 armii WP, podobnie Jak i dywizje 1 armii V/P 

były dywizjami młodymi, 86% żołnierzy nie przekroczyło 35 

roku życia. Analizując tabelę 21 charakteryzującą wiek żoł­

nierzy dywizji, widzimy, że młodzi żołnierze to c i, którzy 

powołani zostali do wojska na podstawie dekretów FKV/N, szczc;. 

gólnie do 25 roku życia. Starsi, to powołani do wojska z te­

renów na wschód od Bugu i  Sanu należących do 1939 r, do Pol­

ski,

Tabela 21.

V7iek żołnierzy 7 DP,

Przedział
wiekowy

oficerowie pod of icerov/ie szeregowi ra zem

stan stan stan stan
% % /'o «i.

1926-1924 
/18-20 
i  młodsi/

5.8 355 1Q40
a , 5 21,1 24,2 22,0

1923-1919
/21-25/

159 677 3Q08 UlUU
23,0 40,1 48,7

1918-1914
/26-30/

154 ■ 282 1x22 85822,2 16,7 5,3 - ̂

1913-1909
/31-35/.

153 197 104 5 ^1 0,022,1 11,7 8 , b

1908-1904
736-40/

65 114 84̂ 1022
9,^ 8,7 10,5

1903-1899
741-45/

46 42 1 Q6 28̂
b, 0 2,2 2,5

1898-/45 
i  starsi/

56 18 16 Q1
8,2 1 , 1 0,2 0,9

Razem 692 1685 8018 10396
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Są to żołnierze do 50 roku życia. Charakterystyczny jest 

przy tym młody v/iek korpusu oficerskiego; np, oficerowie, 

którzy nie przekroczyli 25 roku życia stanowili 31,5%, 

a od 26 do 35 roku życia 44,3% ogółu oficerów. Ale wiąże 

się to z ich małym lub żadnym doświadczeniem bojowym. Byli 

to bowiem oficerowie w większości po dopiero ukończonych 

szkołach, czy też kursach oficerskich. Skierowani zostali 

do jednostek na swe pierwsze stanowiska służbowe. Należy 

przy tym podkreślić, że oficerowie wyróżniający się w v/a- 

runkach bojov/ych szybko zdobywali wyższe stopnie wojskowe, 

ponieważ wg. ówcześnie obowiązujących zasad awansowani£i 

czas wysługi v/ stopniach oficerów młodszych liniowych 

i  polityczno-wychowawczych był bardzo krótki - od dwócri 

do trzech miesięcy.

Do stopnia majora można było awansować po pięciu, a do 

podpułkownika po siedmiu miesiącach. Oficerom, którzy od­

n ieś li rany na froncie, zosta li odznaczeni orderami lub 

medalami "Zasłużony na polu chwały", bądź wyróżnili sic

V/ służbie, czas \^^sługi na kolejny stopień skracano o po- 
13łowe

Wykształcenie żołnierzy przedstawia tabela 22.
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Tabela 22,

Wykształcenie stanu osobowego 7 DP,

oficerowie podoficerowie szeregowi razem
Wykształce- stan stan stan stannie % % % /O

wyższe 255 9 2 , 36 -84
i  średnie 37,0 5,4 0,4 3 ,V

niecelne ^292._ 677 2663 3632
średnie 42,2 4 o , i 33,2 34,9
podstawowe 144 917 48Q2 q c ;  Q

20,8 61,0 5 V , -

analfabeci 427 4ô '
5 , - ■ *» '

Razem 692 1686 8018 1: -.'*0,

Wykształcenie żołnierzy 7 DP może być reprezentatywne 

dla pozostałych dyv/izji 2 armii V/P. Chodzi tu też o analfa­

betów. Np. w 7 DP było ich 427, w 8 DP - 281, w 10 DP - 4Q- 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę \^/ykształcenie \\ryższe, śreanie 

i  niepełne średnie, to odpowiednio posiadali je: oficerowi-j 

79,2/ ,̂ zaś podoficerowie - 45,6%. V/śród analfabetów znajdc- 

v/ali się przeważnie żołnierze z dav/nych polskich lu’9sóv/ 

wschodnich.

sumie można stwierdzió, że dywizje piechomy 1'jqowe­

go Wojska Polskiego były dyv/izjami młodymi, o cnarakterze 

czysto narodowym, zaś stan osobov/y dywizji piechoty posia­

dał wystarczający poziom wiedzy ogólne.j.
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c/ ¥^szkolenie_d^wiz^i,

Dywizje piechoty VyoJska Polskiego w latach 1944/1945 

szkoliły się wg półtoramiesięcznego programu szkolenia bo­

jowego opracowanego przez Sztab Generalny Armii Radzieckiej 
14w 1943 r. f podczas gdy 1, 2 i  3 dywizje piechoty formowa­

ne w Sielcach w ZSRR szkoliły się wg trzymiesięcznego pro­

gramu radzieckich dywizji piechoty zatwierdzonego przez
1 5Państwowy Komitet Obrony ZSRR .

Program z 1943 r. zakładał wyszkolenie dywizji piecho­

ty w ciągu 504 godzin efektyv/nych. Zakładał również, że żo ł­

nierze wcieleni do Jednostek dywizji przeszli Już przeszko­

lenie pojedynczego Strzelca przy terenô iNĝ ch władzach wojsko­

wych i  w pułkach zapasowych i  że w związku z tym należy po­

łożyć głó\my nacisk na wyszkolenie pododdziałów i oddziałów.

I taka była stała praktyka w wojskach radzieckich. Tymczasem, 

żołnierze formowanych Jednostek Wojska Polskiego, w swej 

ogromnej masie by li zupełnie "surowi", młodzi i niedoświad­

czeni, Automatyczne więc przenoszenie wzorów radzieckicri no 

grunt szkoleniowy naszego wojska nie było najlepszym roz-.via- 

zaniem w warunkach, gdy należało z 5C4 godzin v/ydz ie l i  ’ icn 

część na wyszkolenie pojedynczego szeregowca przy Jednoczes­

nym • formowaniu Jednostek,

Po przeprowadzonej analizie programu postanowiono prze­

znaczyć na wyszkolenie"*^;

- pojedynczego żołnierza

- zespołu żołnierzy

/ 5 zajęć/ 

/ 5 zajęć/
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- drużyny 18 godz. / 8 zajęć/

- plutonu 16 " / 4 zajęcia/

- kompanii 50 " /10 zajęć/

- batalionu 56 /IO zajęć/

- pułku 96 " / 9 zajęć/

- dywizji 48 ” / 3 zajęcia/

z ogólnego czasu na szkolenie taktyczne przeznaczono 

306 godzin, na szkolenie strzeleckie 100 godzin, na inne 

przedmioty ogólnowojskowe 74 godziny. Na szkolenie politycz- 

no-wychowawcze 24 godziny. Na szkolenie bojowe więc przezna­

czono 480 godzin, t j .  94,1 ogólnego czasu.

W dywizjach obowiązywał dv/unastogodzinny dzień pracy, 

przy następującym porządku dnia:

- pobudka - 6.00

- śniadanie - 7.30

- 5 godzin zajęć - 7.30 - 13.30

- obiad - 13.30 - 14.30

- 6 godzin zajęć - 14.30 - 20.30

- kolacja - 20.30 - 21.00

- praca kulturalno-oświatowa - 21.00 - 21.45

- capstrzyk - 21.50

- sen - 8 godzin - 22.00 - 6.00

W praktyce okazało s ię , że taki porządek dnia był zbyt 

męczący. Nie było też wyznaczonego czasu na czyszczenie bron 

i  sprzętu bojowego, co doprowadziło do zaniedbań w te j dzie­

dzinie. Wprowadzono dlatego korektę do porządku dnia polega­

jącą na następujących zmianach: do godziny 14.30 bez zmian.
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Obowiązkowy sen 14.30 - 15.30. 5,5 godziny zajęć od 15.30 

do 21.00. Czyszczenie broni od 21.00 do 21.30. Kolacja od 

21.30 do 22.00. Praca kulturalno-oświatowa od 22.00 do 

22.45. Apel i  odśpiewanie roty od 22.45 do 23.00. Capstrzyk 

23.00.
Należy pamiętać, że w całym Wojsku Polskim od 4 wrzer^ 

nia 1944 r. obowiązywał czas moskiewski, różniący się od 

środkowoeuropejskiego o dwie godziny.

Każdą chv/ilę spożytkowywano na szkolenie. V/szelkie 

przemarsze na ćwiczenia i  z ćwiczeń v/ykorzystywano na do­

skonalenie oplot, opppanc, opchem. V/ czasie wszystkich za­

jęć szkolono jednocześnie strzelców i  dowódców, gdyż dyv/i- 

zje przystąpiły do intensywnego szkolenia z jednoczesnym ici: 

uzupełnianiem w stan osobo\7y. Cierpieły one na brak podsta­

wowych pomocy szkoleniowych. Brak było regulaminów i instruk­

c j i  Armii Radzieckiej /nawet w języku rosyjskim/. Nie było 

tłumaczy do ich przetłumaczenia i  środków do powielenia cho­

ciażby ważniejszych wyjątków. Polacy słabo znali język ro­

syjski, zaś oficerowie radzieccy język polski. Do tego do­

chodziły trudności materiałowe - zupełny brak papieru, ma­

szyn do pisania, ołówków kolorowych i  l in ije k  sztaDOv.rych, 

Słowem wszystkiego, co jest potrzebne do pracy i składa si', 

na ogólne pojęcie kultury sztabowej. Do tego docłiodziła je ­

szcze, zdarzająca się często, niewłaściwa interpretacja 

rozkazów szkoleniowych v\^nikająca z niedostatecznej znajo­

mości języka.
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Głównym zadaniem dy^^izji w tym czasie była realizacja 

programów szkoleniowych bez względu na pogodę, braki kadrowe, 

pomocy szkoleniowych a nawet brak obuwia u żołnierzy, czy 

też braki mundurowe.

W nowoformowanych dywizjach występował katastrofalny 

brak podoficerów. Ponieważ nie można było ich otrzymać 

z jednostek zapasowych, przystąpiono do ich szkolenia w ra~. 

mach własnych dywizji, poprzez maksymalne zwiększenie stanów 

osobowych batalionów szkolnych. W jednostkach specjalnych 

dyw izji, takich jak pułk a r ty le r ii lekk iej, batalion sape­

rów, batalion łączności, szkolono specjalistów dla siebie 

i, jednostek dywizyjnych. Ze względu na ograniczony czas 

oraz brak odpowiedniej bazy szkoleniowej, a także brak 

instruktorów, pododdziały specjalne w pułkach szkoliły się 

następująco: obsługi ckm kompanii strzeleckich w batalio­

nowych kompaniach ckm, plutony obsługi dział ppanc 45 mm 

batalionów w pułkowej baterii 45 mm dział ppanc, obsługi 

moździerzy 82 mm w bateriach 120 mm moździerzy pułkowch.

Z drużyn moździerzy 50 mm tworzono grupy specjalne na szcze­

blu batalionów itp . Bardzo dużym utrudnieniem był brak koni 

dla potrzeb szkolenia. Żołnierze pułków piechoty musieli sam 

przenosić sprzęt, przetaczać działka ppanc i  moździerze 12̂ "-" 

V/ pułkach a r ty le r ii obsługi dzia ł musiały same przetaczar l\: 

linami ciągnąć armaty i  haubice.

Należało przerobić w krótkim czasie cały program, od 

wyszkolenia pojedynczego szeregowca do zgryv;ania pododdzia-
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łów, oddziałów w dywizji oraz nauki zasad współdziałania 

wszystkich jednostek dywizji w natarciu i  w obronie.

¥ czasie szkolenia zwracano baczną uwagę na naukę współdzia­

łania piechoty z artylerią , czołgami, lotnictwem i innymi 

rodzajami wojsk. Żołnierze m ieli uzyskać podstawowe informa­

cje o sposobach zachowania się w czasie walki i  prowadzenia 

je j  szczególnie w transzejach i  rowach łączących, a także 

w czasie rozpoznawania nieprzyjaciela. Pojedynczego Strzelca 

szkolono metodą musztry bojowej, a drużynę metodą ćwiczeń 

z wojskami. W skład tematyki szkolenia taktycznego wchodziły 

między innymi:

- w plutonie: a/ atak na gniazdo oporu nieprzyjaciela

na przednim skraju jego obrony; 

b/ pluton w obronie;

- w kompanii: a/ atak wzmocnionej kompanii na przedni

skraj obrony nieprzyjaciela; 

b/ działanie kompanii w głębi obrony; 

c/ atak na osiedle w les ie ; 

d/ kompania strzelecka w obronie; 

e/ obrona osiedla; 

f/ obrona w le s ie .

V7szystkie tematy miały być przerobione metodą taktycznych 

ćwiczeń dwustronnych oraz w dzień i  w nocy.

¥ batalionie przeznaczono czas na: 

a/ marsz;

b/ bój spotkaniowy batalionu działającego w awangardzie 

pułku;
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c/ atak batalionu i  walkę w głęb i obrony nieprzyjaciela; 

d/ obronę batalionu; 

e/ obronę osiedla; 

f/ wycofanie batalionu z walki.

Temat ’’obrona batalionu” był przerabiany przy wzmocnieniu 

batalionu arty lerią .

Na szczeblu pułku przerabiano; 

a/ natarcie i  walkę w głębi obrony; 

b/ natarcie z forsowaniem przeszkody wodnej; 

c/ bój spotkaniowy pułku ze zmotoryzowaną piechotą nieprzy­

jaciela wspartą czołgami; 

d/ pułk w obronie;

e/ walka pułku w celu wyjścia z okrążenia.

Przy rea liza c ji tematów pułk miał współdziałać z czołgami

i  arty lerią . Tematy miały być przerabiane jako ćwiczenia

dwustronne. Nieprzyjaciela pozorowano tylko w ćwiczeniach 
17jednostronnych .

Podsumowaniem szkolenia i  sprawdzianem gotowości bojo­

wej miały być ćwiczenia dywizyjne o tematyce; 

a/ marsz dzienny oraz zbliżanie się i  rozv/inięcie do walki 

dywizji piechoty;

b/ marsz nocny i  natarcie dyw izji piechoty;

c/ natarcie dyv;'izji piechoty wzmocnionej arty lerią , czojcgami 

i  lotnictwem na głównym kierunku; 

d/ lik\\ îdacja przeci\\ruderzenia.

To ostatnie ćv/iczenie miało trwać dv/ie doby.
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Przy ocenie półtoramiesięcznego programu nasuwa się 

uwaga, że za mało czasu poświęcono na wyszkolenie pojedyn­

czego szeregowca /11 godz./, zespołu żołnierzy /11 godz./ 

i  drużyny /18 godz,/.

W szkoleniu pododdziałów i  oddziałów słusznie główną 

uwagę zwrócono na taktykę, która w radzieckich programach 

miała wyraźny priorytet w stosunku do innych dziedzin wie­

dzy wojskowej, a w n iej na działania zaczepne. One bowiem 

dominov/ać miały w praktyce bojowej. Tym niemniej, zwracanie 

mniejszej uwagi na zagadnienia obrony miało niewątpliwie uje­

mny <̂pływ na tego rodzaju działania, np, w obronie przyczół­

ka magnuszewskiego i  nad V/isłą w 19^4 r . , a także v/ operacji 

łużyckiej /chociaż związki taktyczne armii uczono w niezbęd­

nym zakresie budô Ary rubieży obronnych/.

W szkoleniu ogniowym zakładano poznanie przez żołnie­

rzy uzbrojenia będącego na wyposażeniu pododdziału, nauczii- 

niu obserwacji pola walki, wykrywaniu celów i  określaniu 

odległości, zajmowania różnych postaw strzeleckich oraz 

przerobieniu z dowódcami drużyn, plutonów i kompanii za­

gadnień związanych z kierowaniem ogniem.

Zajęcia polityczne prov/adzono dwa razy w tygodniu po 

dwie godziny, a ponadto codziennie wieczorem 15 minut prze-^ 

znaczano na prasóv/kę, gawędę lub informację polityczną.

Szkolenie bojowe prowadzono na wszystkich szczeolach 

dowodzenia równocześnie tzw. metodą kompleksową. Było to 

jednoczesne szkolenie oficerów, podoficerów i szeregowców. 

Dodatkowo jeden raz w tygodniu organizowane były zajęcia 

doskonalące dla oficerów i podoficerów.
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Największe kłopoty z organizacją szkolenia występowały 

w jednostkach i  pododdziałach tyłowych* Było to zrozumiałe. 

Służby tyłowe były nastawione na ciągłe, w trudnych ówczes­

nych warunkach organizowanie zaopatrzenia ŝ /vych jednostek. 

Zresztą realizacja zaopatrzenia była praktycznym szkoleniem 

tychże służb.

W czasie zajęć z kadrą dużą uwagę zwracano na naukę 

tajnego dowodzenia.

Przystąpiono do zgrywania oddziałów i  związków taktycznych, 

ze zwróceniem szczególnej uwagi na współdziałanie rodzajów 

wojsk i służb.

Podczas ćwiczeń wzmacniano:

- drużynę: ckm, rusznicą ppanc, działem;

- pluton piechoty: plutonem ckm, plutonem - kompanią

moździerzy, plutonem rusznic ppanc, 

plutonem - baterią a rty le r ii;

- kompanię piechoty: kompanią ckm, kompanią moździerzy

82 mm i plutonem - kompanią rusznic 

ppanc, plutonem dział 45 mm, bateria 

a rty le r ii;

- batalion piechoty: baterią moździerzy 120 mm, bateria -

dywizjonem a rty le r ii, kompanią czoigóv/ 

i  kompanią saperów;

- pułk piechoty: pułkiem a r ty le r ii, kompanią czołgów

i  oddziałami specjalnymi.

Jak widać, podczas ćwiczeń przydzielano jednostkom 

maksymalną ilość środków wzmocnienia. Robiono to celowo. 

Chodziło bowiem o naukę nawiązywania i systematycznego oa-
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twarzania na polu walki współdziałania pomiędzy rodzajami 

wojsk, gdyż bez powyższego zwyoięstwo może być drogo oku-, 

pione, albo też zupełnie niemożliwe do osiągnięcia. Po zrea­

lizowaniu większości zadań prograraov/ych, przeprowadzone kon­

tro le  ujawniły liczne niedociągnięcia i  słabo opanowane tema­

ty, co zmusiło do rozważenia kwestii ich doskonalenia.

Opracowano więc dodatkowy program, który przedstawiają po-
, , 18 nizsze tabele:

Tabela 23.

a/ pojedynczy strzelec i  drużyna:

Lp. Wyszczególnienie ^ Ilość
zajęć

Ilość 
god zin

1. Szkolenie pojedynczego Strzelca
/powtórzenie/
a/ obowiązki pojedynczego Strzelca 

w natarciu;
1 2

b/ walka pojedynczego Strzelca 
z czołgami i bronią maszynową 
nieprzyjaciela.

1 2

2. Para strzelcóv/

a/ służba czujek
/w dzień i  w nocy/;

U

b/ służba szperaczy. 1 2

3. Drużyna strzelecka

a/ szturm na punkt oporu nieprzyja­
ciela na przednim skraju i walka 
wewnątrz obrony nieprzyjaciela;

1 3

b/ drużyna strzelecka w obronie; 1 k
c/ służba drużyny na placówce 

/nocne/;
1 U

d/ drużyna struelecka jako patrol 
rozpoznawczy.

1 U
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Uwaga: ¥e wszystkich tabelach tematy podano z zachowaniem
terminologii występujących w ówczesnych dokumentach. 
Ponadto 32 godziny przeznaczono na trzelanie poje­
dyncze i  12 godzin na strzelanie zespołowe drużyn.

Tabela 24.

b/ pluton, kompania i  batalion:

Lp. Wyszczególnienie Ilość
zajęć

11 oś ć 
god zin

1. Pluton piechoty

a/ natarcie i  szturm wzmocnionego 
plutonu na punkt oporu nieprzyja­
ciela na przednim skraju i walka 
w głębi obrony;

1 U

b/ wzmocniony pluton w obronie. 1 4

2. Kompania piechoty

a/ natarcie i  szturm wzmocnionej 
kompanii piechoty w les ie ;

1 5

b/ szturm wzmocnionej kompanii
piechoty na umocniony punkt oporu 
w mieście /natarcie na wieś/.

1 5

3. Batalion piechoty

a/ wzmocniony batalion piechoty 
w natarciu i  przełamaniu obrony 
sta łe j nieprzyjaciela.

1 G

V/ powyższym programie przeznaczono też 15 godzin na 

strzelania pojedyncze i  5 godzin na strzelania zespołowe 

/pluton piechoty wzmocniony bronią maszynową/.

Podsumowaniem rea lizac ji dodatkowego programu miĉ iiy 

być ćv/iczenia pułkowe i dywizyjne na tematy:
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a/ szturm wzmocnionego arty lerią  i  czołgami pułku piechoty 

na nieprzyJaciela w obronie sta łe j; 

b/ pułk piechoty w obronie; 

c/ wzmocniona dywizja piechoty w natarciu.

We wszystkich ćwiczeniach oddziałów i pododdziałów do 

plutonu włącznie należało zwracać główną uwagę na współdzia­

łanie z poszczególnymi rodzajami wojsk przydzielonymi oddzi; -̂ 

łom i  pododdziałom piechoty. W dywizjach przeprowadzono rów­

nież kondycyjne treningi marszowe na odległość 40 km.

Równocześnie ze szkoleniem wojsk prowadzono doskoni^le- 

nie oficerów i  sztabów wg poniższego planu:

Tabela 25-

Plan doskonalenia oficerów.

Lp. V/yszczególnienie Ilość
godzin

Prowa- 
d zący rietocia

___________________ 2_____________ = = 3= = = =:___4____

1. Ćwiczenie dców pułków
/dowódcy pułków i  szefowie 
sztabów/:
a/ marsz zbliżania wzmocnio­

nego pułku z dojściem na 
podstav/ę wyjściową do na­
tarcia pod działaniem 
lotnictwa npla;

8 dca
DP

ć wic zer. i 
aplika­
cyjne na 
mapach

b/ natarcie wzmocnionego 
pułku na s iln ie  umocnio­
nego npla w obronie sta­
łe j;

8

c/ wzmocniony pułk piecho­
ty w boju pościgowym.

8
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===i==______________2____ ===============- :=5= = = ___4__ =====5===
2. Ćwiczenie dców batalionów

piechoty /dowódcy bp i  sze- 
IowTe“ s ztabów/:
a/ marsz zbliżania wzmocnio­

nego bp z dojściem na pod- 
stav/ę wyjściową do natar­
cia pod działaniem lo tn i­
ctwa npla;

8 dca
PP

ćwiczenie 
na mapacn 
w terenie

b/ natarcie wzmocnionego bp 
na s iln ie  umocnionego npla 
w obronie stałej;

8

c/ wzmocniony bp w boju 
pościgowym.

8

3. Ćwiczenie dców kompanii 
piechoty:

a/ wzmocniona kp w straży 
przedniej;

8 M ir

b/ wzmocniona kp w sztur­
mie na s iln ie  umocnione­
go npla;

6

c/ wzmocniona kp w natarciu 
i  szturmie w les ie .

6

k . Ćwiczenie dców plutonów 
piechoty:

a/ wzmocniony pl.p. w straży 
przedniej;

b/ wzmocniony pl.p. w sztur­
mie na umocnionego npla;

5

6

dca 
lub 
3 zef 
s ztabu 
PP

ćwiczeni ' 
na uczest­
nikach 
w ter^ni •

c/ wzmocniony pl.p* v/ natar­
ciu i szturmie w les ie .

6

5. Ćwiczenie sztabów:

a/ pp w natarciu na s iln ie  
umocnionego npla;

b/ wzmocniony pp w boju 
pościgo\̂ /ym.

6

8

dca
DP

V/ teren i 
ze źroc­
ka mi
łączność i
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Ponadto prowadzono wykłady dla oficerów o osiągnięciach 

i  doświadczeniach współczesnej wojny, omawiając wybraną ope­

rację armii radzieckiej. ¥ ramach szkolenia dov/ództw dywizji 

zorganizov/ano na szczeblu armii cykl wykładów i ćwiczeń. 

Ponowne kontrole przeprowadzone przez Naczelne Dowództwo V.T

w poszczególnych dywizjach wykazały, że w zasadzie są one
, 19gotowe do wykonania zadań bojowych Osiągnięcie pełnej go­

towości bojowej uzależnione było głóvmie od uzupełnienie ka­

dry o ficersk ie j, środkóv/ transportowych i  zaopatrzenia mundu­

rowego.

Przedstawione programy w zakresie szkolenia wojsk z Ko­

nieczności zostały omówione ogólnie. Trudno z perspektyv/y 

la t dokonać głębszej analizy v/artości i celowości takiego 

czy innego rozkładu godzin, doboru tematów, ćwiczeń itp. 

Można Jednak z całą pewnością stwierdzić, że szkolenie to 

wiązało się śc iś le  z przewidywanymi działaniami. Temu właś­

nie należy przypisać fakt, że gros czasu poświęcono na szko­

lenie z zakresu działań zaczepnych i  wykonywanie marszu, 

które w końcowym okresie wojny były działaniami typovo^mi i i  ■ 

naszych wojsk.

Szkolenie wojsk w dywizjach nie zakończyło się v/ "Gar­

nizonach sta łe j dyslokacji", lecz trwało nadal w trakcie 

wykonywania marszóv/, podczas v;ykonywania zadań ochroruiycn 

w V/arszawie, Katowicach i innych miastach \̂ ŷzwalanego kra,-;u 

oraz w czasie przerw w walce /np. 1 AV/P nad V/isłą v/ końcu 

19A-4 r , , po zakończeniu walk na Pomorzu, a przed operacja 

berlińską/.
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Podkreślić tu należy fakt, że gdy dywizje 2 armii V/P 

formowały się i  szkoliły , to dywizje 1 armii ¥P doskonaliły 

swe rzemiosło wojskowe w praktycznym działaniu i w starciu 

z wrogiem.

3. Kadra dowódcza.

Problem kadr oficerskich i  podoficerskich był przedmio-r 

tern szczególnej troski organizatorów Jednostek V/oJska Polskie­

go działających na froncie wschodnim. Od początku też, obok 

pomocy w tym zakresie ze strony dowództwa Armii Radzieckiej, 

zadbano o kształcenie kadr we własnych ośrodkach szkolenio­

wych, szkołach i  kursach zorganizowanych w ZSRR /przy 1 DI', 

potem w Riazaniu i  na Ukrainie/ oraz - specjalistów - w ra­

dzieckich szkołach oficerskich. Był to Jeden z podstawowych 

czynników umożliwiających sformowanie na terenie ZSRR 107 

tysięcznej armii, w tym czterech dywizji piechoty /1, 2, 3 

i  4 DP/ i  dwóch zalążków nowych dywizji /5 i 6 DP/. Mov/e

możliwości pozyskania kadry powstały po wyzwoleniu wschodnie:'
20terenów Polski . Możliwości te w praktyce okazały się naâ r̂

21skromne . Natomiast potrze'oy związane z formowaniem nov/yc::

Jednostek, Już w ramach V/oJska Polskiego, w tym sześciu -

ośmiu dywizji piechoty były przeogromne /potrze'oy wojska '̂ ry-
22nosiły około 30 OOC oficerów różnych specjalności/

Przypomnę, że dla jednej tylko dywizji piechoty potrzeba 

było około 1 275 oficerów oraz 3 267 podoficerów.

Naczelne Dowództwo Wojska Polskiego różnymi drogami 

starało się pokryć te ogromne niedobory kadrowe. Rozkazem
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nr 58 z 19 października 19̂ 4 r. powołane zostały do życia 

nowe szkoły o ficersk ie j: łącznie funkcjonowały 24 szkoły 

i  kursy oficerskie .

Niezależnie od systemu szkół oficerskich awansowano wy­

różniających się podoficerów na pierwszy stopień oficerski, 

bez konieczności kończenia szkół czy kursów oficerskich.

Naczelny Dowódca ¥P w swym rozkazie nr 7 z 17 paździer-» 

nika 1944 r. nakazywał, aby śmielej wysuwać przodujących pod­

oficerów na stanowiska dowódców plutonów i  kompanii, a następ­

nie mianować do stopnia chorążego. Stopień ten mogli nadawa( 

dowódcy armii we własnym zakresie. 0 wadze, jaką przywiązywa­

ło NDWP do te j akcji, może świadczyć fakt, że dowódcy armii

musieli dwa razy w miesiącu meldować o wynikach akcji.
24Kolejny rozkaz NDV/P , ustalający zasady nadawania stop­

ni oficerskich, mówił między innymi, że do stopnia chorążego 

można mianować:

- podoficerów, którzy w czynnych dyi^izjach, pułkach, samo­

dzielnych batalionach i  dywizjonach czynami swoimi na polu 

walki ^w/kazali umiejętność dowodzenia na stanowisku o fice r­

skim - w ciągu jednego miesiąca;

- podoficerów na stanowiskach w jednostkach inżynieryjnych, 

samochodowych, drogowych, łączności, itp . posiadających 

wyższe, średnie lub niepełne średnie \yykształcenie, którzy 

wykazali umiejętność dov/odzenia plutonem - w ciągu trzech 

mieś ięcy;

- podoficerów posiadających \yyższe lub średnie wykształcenie, 

którzy wzorowo i umiejętnie v/ykonywali obov/iązki na stano­

wiskach oficerskich v/ sztabach jednostek czynnych armii.
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frontu - w ciągu sześciu miesięcy.

Rozwiązania takie były jednak połowiczne. V/yszkoleni 

w krótkim czasie oficerowie, czy też mianowani do stopni 

oficerskich pod o ficer ov/ie mogli w najlepszym \\̂ padku zaj­

mować stanowiska dowódców plutonów i  kompanii i  to prze­

ważnie piechoty. Tymczasem należało obsadzić wiele stano­

wisk specjalistycznych oraz \'^ższych dowództw i  sztabóv/.

Mogła to zapewnić tylko wspomniana już pomoc kadrowa Armii 
25Radzieckiej .

lipcu 1944 r. 435 oficerów z Armii Radzieckiej zajmov/ało 

kierov/nicze stanowiska w V/P. Byli oni w kierowniczych or'':i- 

nach Naczelnego Dowództwa WP, sztabach armii, szefami srużb 

i  rodzajów wojsk, komendantami szkół i kursóv/ oficerskicn, 

dowódcami dywizji i  brygad, zastępcami dowódców i szefami 

sztabów oraz na innych stanowiskach, gdzie brakowało o fice­

rów polskich^^.

Rozbudowa v/łasnego szkolnictv/a wojskowego oraz pomoc 

kadrowa Armii Radzieckiej pozv7oliły w końcu 1941 r. uzupeł­

nić braki v/ kadrze oficerskiej w jednostkach liniovA^cr. ;l -

rozwiązały jednak wszystkich trudności w ta j dziedzini.-,

Dodatkov7ym przedsięv/zięciem mającym na celu ■'•■/ygosr : - 

rowanie” pev/nej ilo śc i oficerów z istniejącycri jednosme.; 

było nieobsadzanie v/prov/adzonych do etatów dywizji oiec:.ou” 

stanowisk dwóch zastępców dowódcy dyv/izji, pułku, oaxai-ł^nu 

/dyv/izjonu/, kom.panii /baterii/ do spraw liniov/ycn.

Odnośny rozkaz nr ?6/org. z 30 listopada 1941 r . ’~' zez-./al.j _ 

na utrzymanie jednego zastępcy dowódcy '-/ymienionycn szczeci., 

dowodzenia. \i wyniku tego przedsięwzięcia " zaoszczpgzono"
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w skali każdej dywizji ponad 100 oficeróv/.

Jak  wspomniano, w centrum uwagi  NDJP b y ł o  k s z t a ł c e n i e  własne.^ 

kadry  o f i c e r s k i e j .

Do szkół przyjmowano kandydatów w wieku 1 8 -3 5  la t, 

zdrowych, z wykształceniem od jednej do czterech idLas gimna­

zjum, w zależności od kursu na jaki mieli byó przyjęci.

Zastosowanie pov/yższych v/ymagań w praktyce okazało si'-. 

niemożlDwe do spełnienia, szczególnie je ż e li chodzi o cenzus 

wykształcenia. W tym czasie w wyzwolonej części kraju nie 

było matuT2:3/stów. Od 1939 r’ . nie istn iało szkolnictwo śred­

nie. V/ czasie okupacji zginęło najwięcej młodzieży z roczni- 

kóv/, które ukończyły szkoły bezpośrednio przed v/ojną. Tajne 

szkolnictwo średnie nie było w stanie odrobić zaległości. 

Zresztą młodzież robotniczo-chłopska, która miała stanowi.: 

trzon tworzącego się korpusu oficerskiego, w przytłaczające» j 

większości nie miała \\ryraaganego Vv7ylcształcenia.

S z k o ł y  i  k u rsy  o f i c e r s k i e  przygoto\vg^wały kadry  na 

p i e r w s z e  s ta n o w isk a  o f i c e r s k i e  w jednos t łcach  l in io v/ych .

Program d la  t y c h  s z k ó ł  i  kursów opracowany b y ł  p r z e z  "enurum

28
W y s zk o le n ia  O f ic e rów '^  .

Komendant C:10 mógł inspekcjonować szkoły armijne, śo czasi; 

opracowania programu przez (JWO zajęcia w szkołach odbyv/ai” 

się według programu radzieckiego z dnia 25 czerv;ca 19h ' 

Zasadnicza różnica między programami polegała na tym, że 

program radziecki przewidyv7ał czas trwania nauki przez szme­

ry miesiące, zaś program CTJO przez dv/a lub trzy miesiące,

V/ zależności od stopnia wyszkolenia prz]/jmowanych podenora- 

żych.
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V/ szkołach powinno się wyszkolić i  wychować oddanego 

Polsce, zdyscyplinowanego, wymagającego od siebie i podwład. 

nych, zdecydowanego, stanov/czego, pełnego inicjaty\vy i śmin. 

łego dowódcę plutonu, który;

- umiałby dowodzić plutonem we wszystkich warunkach nowo­

czesnej walki;

- doskonale znał posiadaną technikę i  zasady taktyki swego 

szczebla dowodzenia;

- doskonale znał i  użytkował broń piechoty;

- umiał oddziałyv/ać wychowawczo, oraz należycie szkolić 

podwładnych;

- był w stanie zastąpić w walce dowódcę kompanii.

Podczas nauki v/ szkole przerabiano kolejno szczebel 

drużyny i  plutonu oraz organizowano ćwiczenia kompanijne 

i  batalionowe. Rozbicie godzinowe na poszczególne tematy 

przedstawia tabela 26,

\'I szkole obowią2!yv/ał podchorążego dziesięciogodzinny 

dzień pracy, Dodatkov/o na naukę własną przeznaczano dv/ie 

godziny dziennie.

Podczas egzaminów końcov/ych podchorążov/ie zdawali:

- i/yszkolanie polityczne;

- taktykę, czy li wyszkolenie bojov/e;

- v/yszkolenie strzeleckie;

- musztrę;

- szkolenie saperskie;

- 3 zkol en i  e a rty 1 e ry j s ki e;

- topografię;

- regulaminy.
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Przyswojenie przez podchorążych materiału ujętego w pro­

gramie wymagało wiele wysiłku, samozaparcia i  s ilnej woli, 

szczególnie od tych, którzy nie posiadali odpowiedniego wy­

kształcenia ogólnego i  przygotowania wojskowego.

Tabela 26.

9QPodział godzin wg programu

OKRES SZKOLENIA

Przedmiot pluton
strzelecki

pluł
ckr

:on
a

pluton
moździerzy

pluton
r.yooanc

2 3 2 3 2 3 2 3
mce mce mce mce mce mce mce mce

p o lit ,-
wch. 20 30 20 30 20 30 20 30

taktyka 160 250 130 200 130 200 160 250

wyszkolenie
strzeleckie 126 213 156 260 156 260 126 213

mus ztra 35 50 35 50 35 50 35 35

regulaminy 8 10 8 10 8 10 8 V

topografia 35 50 35 50 35 50 35 50

saperskie 20 30 20 30 20 30 20 31:
chemiczne 10 13 10 13 10 13 10 1 ^
łączność 10 12 10 12 10 12 10 12
administra­
cja 4 6 4 6 4 6 4

artyleria 14 22 14 22 14 22 14 2-'̂

broń panc. 12 ' 20 12 20 12 20 12 ;:c

lotnictv/o 6 8 6 8 6 8 6 3

sanitarne 4 7 4 7 4 7 4 /

rezerwa 20 23 20 26 20 26 20 2^
== = ==: = = = =: = = = = ======== === = = ::=========== ======= ======: = = = = = ; = = = =

Razem 484 744 484 744 484 744 484 -44
ł —— —7 —— — — — — — — —— ——— — — — —— — — —— — —====== ====== =====J:== = = = -b=====
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Należy dodać, że przy centralnych i  armijnych szkołach 

oficerskich organizowano specjalne kursy dla oficerów okresu 

międzywojennego. Celem tych kursów było zapoznanie z nowym 

radzieckim sprzętem i uzbrojeniem, regulaminami i  zasadami 

walki oraz praktyczne przerobienie podstawowych tematów tak- 

tycznych z jednostkami^ .

Można stwierdzić, że szkoły oficerskie odegrały ogromn,'̂  

ro lę. Podnosiły kwalifikacje zawodowe wychowanków. Kształto­

wały ich postawę społeczną i  moralną. Mimo ciężkich warunków 

nauki i  krótkiego okresu trwania kursów młodzi oficerowie 

zdobywali w miarę wystarczającą wiedzę wojskową potrzebną 

im podczas wojny. Pogłębiali tę wiedzę już jako dowódcy l i ­

niowi w codziennym szkoleniu podwładnych, a potem podczas 

długotrwałych marszów na front i  w czasie walki. Braki wiedzy 

fachowej nadrabiali ogromnym zapałem, pracowitością i za:łnga- 

żowaniem. Te krótkotrwałe kursy i  szkoły oficerskie zadecydo­

wały o późniejszych losach wielu ich absolwentów. Zdobyte za;; 

doświadczenia bojowe pozwoliły na podnoszenie Iw a lifikac ji 

na różnych kursach doskonalących po wojnie.

Ważnym elementem w kondycji kadry był wiek oficeróv/. 

Zorganizowane w Wojsku Polskim szkoły i  kursy oficerskie 

w poważnym stopniu v/płynęły na obniżenie wieku kadry o ficer­

skiej w dywizjach formowanych na terenie kraju. Dowodzą tego 

zamieszczone n iże j dane;

1 DP - oficerów w latach 1 8 -2 0  by'
” ff !i 21 - 25 ”
n tt n 26 - 30 "

15 = 2,2 ;
151 = 22,o;ó
191 = 28, a i
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7 DP - o f i c e r ó w w l a t a c h 18 - 20 byłe 58 = 8,5%;
fi II II 21 - 25 II 159 = 23,â o;
II II II 26 - 30 Ił 154 = 22,^^;

8 DP - II II II 18 - 20 II 49
II II II 21 - 25 Ił 159 = 21,5%;
II II II 26 - 30 II 176 = 23,Ĉ ;

10 DP II II 18 - 20 II 50 = 6, &/o;
II II II 21 - 25 II 140 = 19,2?"̂ ;
II II II 26 - 30 II 182 = 25,0̂ 0.

Jak widać z przytoczonych liczb , w 1 DP było tylko 15 

oficerów do la t 20, natomiast w dywizjach potem formowanych, 

a szczególnie już na terenie wyzwolonej Polski i  korzystają­

cych w poważnym stopniu z absolwentów szkół i  kursów o fice r­

skich - oficerów do la t 20 było 3 do 4 razy więcej. Jeżeli 

jednak weźmiemy pod ui\ragę fakt, że z chwilą wkroczenia na 

ziemie polskie z 1 DP wielu starszych wiekiem oficerów ode­

szło na inne odpov/iedzialne stanowiska w wojsloi i  w cyv/ilu, 

a na ich miejsce napłynęli do dywizji młodzi oficerowie ze 

szkół oficerskich, to wiek oficerów v/e wszystkich polskich 

dywizjach się wyrównał. Korpus oficerski był młody, a nawet 

bardzo młody. Oficerowie do la t  30 stanowili około 52̂ '̂  ogółu 

kadry, Flłodzi b y li nie tylko oficerowie Polacy, ale też 

przev/ażająca część oficeróv/ radzieckich skierov/anych na uzu­

pełnienie braków kadrowych w V/ojsku Polskim.

Tabela 27 przedstawia narodowość kadry o ficersk ie j.
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Narodowość kadry o ficersk ie j.

Tabela 27,

Dywizje

o
caHoęu

<u

cc•otoocc

O

CC

•fH

iorMCC•r̂
m

•tHN
T3
•Ni

ccM

E(UN
CC

CC

1 DP 622
9o,gp/o

27 18 4
2,1% - 684

7 DP 423 196
2̂ :p4%

46
6,6% 2,2%

10
1,5%

2 69261,0% 0,3%

8 DP 483
65,4%

215
29,1%

22
3,0%

10
1,3%

r-?
f

0,9%
2

0, 741

10 DP 514
7 ^ %

169
23,2%

26̂
3,0%

14
1,9"

S
0, - 728

Jak widzimy, najwięcej oficerów Polaków było w 1 DP.

W dywizjach formowanych w okresach późniejszych, a szczegól­

nie na terenach polskich, ilość ich maleje kosztem oficerów 

innych narodowości. Wynika to z burzliwego roz\̂ ôJu s ił  zbroj­

nych przy Jednoczesnym braku możliwości kształcenia w dosta­

tecznej ilo śc i własnej kadry, szczególnie kadry specJalistyc: 

nej.

Poziom ^vvykształcenia ogólnego kadry w polskich dywizjac; 

piechoty był w zasadzie dobry. Obrazuje to \̂ yraźnie taoela

28.
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Wykształcenie kadry o ficersk ie j.

Tabela 28.

Dywizje
o
N
CO•N

0)
iC(U

N 0  
CO ss 

•N 'C/2

0♦H
s
0
inTO

0
C 0rM *1-1
(D
0  0  

¡z: 'CO

0
O
!5
0
-P
CO

■g
CU

E0
N
0
CĆ.

1 DP 20̂
3o,ai'o - 386

5^35o - 684

7 DP -
2^6

37,CPA - 292
42,2̂ ^o

144
20,8;ó 692

8 DP -
346

kbjT ii -
327

44/1%
68

9,23 741

10 DP - 4 34 
597^%

-
202

27,T/o
Q2

1 ^ 5
728

Szczególnie korzystnie wypada tu 1 DP, ale z podanych 

wyżej względów tylko do chwili wkroczenia na ziemie polskie. 

Wykształcenie niepełne średnie i  podstawowe mieli najczęscijj 

oficerowie, którzy kończyli dopiero szkoły oficerskie. 

Natomiast oficerowie radzieccy posiadali z reguły wykształ­

cenie wyższe lub średnie. Uważam jednak, że dane dotyczące 

wykształcenia kadry oficersk iej wyciągnięte z archiv/alióv/ 

są za\̂ ą/■żone, gdyż najczęściej były one brane nie z dokumen­

tów, których kandydaci do szkół nie m ieli, a z informacji 

podawanych ustnie do ewidencji w czasie re jes tra c ji.

Ogólnie biorąc poziom wykształcenia ogólnego kadry o f i ­

cerskiej w dywizjach był dobry, szczególnie gdy weźmiemy poa 

uwagę realia formowania się dywizji piechoty Wojska Polskie­

go w latach 19^4/19^5.
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- ■ Oficerowie z wyższym wykształceniem wojskowym w dywi­

zjach stanowili znikomy procent. Najwięcej było oficerów 

po szkołach i  kursach oficerskich /około 50/V> oraz kursach 

chorążych /około 3Ĉ V • ^ specjalnościach technicznych IOO/0 
kadry oficersk iej posiadało wykształcenie wojskowe. Oficera­

mi bez wykształcenia wojskowego najczęściej by li mianowani do 

stopnia oficerskiego z podoficerów oraz w pionach k*vatermi- 

strzowskim i  administracyjnym.

Przy analizie stanu osobowego kadry oficersk iej v; pol­

skich dywizjach piechoty nasû /̂a się wniosek ogólny, że gros 

ich stanowili oficerowie, którzy nigdy przedtem w wojsku 

nie s łużyli, a ich doświadczenie wojskowe, to przeważnie 

kilkumiesięczny pobyt w szkole o ficersk ie j, czy też kursie 

chorążych.

Wyraźne uświadomienie sobie tego stanu rzeczy w pełni 

pozwala ocenić ogrom pracy Jaką NDV/P, starsi, doświadczeni 

oficerowie z Armii Radzieckiej oraz młodsi oficerowie wło­

ż y li w dzieło formowania i  wyszkolenia poszczególnych dyv/izji 

piechoty WP. I le ż  trzeba było entuzjazmu i  oddania sprawie, 

by podołać tym trudnym i odpov/iedzialnym obowiązkom dowódc-''.. 

i  wychov/awców, równie młodych i  niedoświadczonych Jak ich 

podv;ładni. Na tym t le  łatv/iej zrozumieć. Jak wielkie znacze­

nie miało doskonalenie oficeróv/, zarówno w zaioresie wiedzy 

v7oJskov/eJ, Jak i  metodyki szkolenia wojsk,

V/iele v/ysiłku w'łożyli organizatorzy wojska, v/ tym także dy­

w iz ji piechoty w przygotowanie podoficerów i  młodszych spe­

cjalistów wojskowych.
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Zdawano sobie doskonale sprawę z faktu, że to przecież pod­

oficerowie spełniają podstawową rolę w procesie kształtowa­

nia indywidualnych umiejętności pojedynczego żołnierza, co de­

cyduje o ostatecznych Ârynikach szkolenia pododdziałów, oddzia­

łów i  związków taktycznych. Kadrę tę można było uzupełnió 

tylko przez szerokie szkolenie w ramach poszczególnych dywi­

z j i  i  armii. Chodzi tu o tych, których szkolenie nie vo^magało 

zbyt długiego czasu. Kandydaci na podoficerów - specjalistóv/ 

technicznych wysyłani byli na przeszkolenie do ośrodków szko­

leniowych danego rodzaju wojsk czy też służb w Zv;iązku Ra­

dzieckim, lub przydzielani do Wojska Polskiego z Armii Ra­

dzieck iej. Ażeby rozwiązać ten problem, we wszystkich dywi­

zjach piechoty zorganizov/ano bataliony szkolne, zaś w pułkach 

pułkowe szkoły podoficerskie w składzie dvróch kompanii. 

Zorganizowano też szkoły specjalistyczne pod nadzorem dov/ód- 

ców i  szefów rodzajów wojsk i  służb armii.

Zv/racano uwagę, by do szkół podoficerskich kierowano 

żołnierzy o dużych wartościach moralnych, umiejących cẑ /tai: 

i  pisać. Bardzo duże wymagania stawiano przed kadrą szkół 

podoficerskich.

Jeszcze większy problem do roz\*/iązania stanowili pod­

oficerowie o p ro filu  polityczno-wychowawczym. Program dla 

nich początkowo opracoi^/ywały v/ydziały polityczne armii.

Od początku 19̂ 5 r. zostały one ujednolicone zarządzeniem 

GZP - ViP. Zgodnie z tym zarządzeniem wszystkie kursy dla 

tego profilu  podoficerów miały tr^‘/ać około trzech tygodni.
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Oddzielnie były organizowane kursy dla podoficerów armii 

okresu międzywojennego oraz pochodzących z byłych oddziałów 

partyzanckich. Wynikało to, tak jak i  w przypadku oficeróv/, 

z konieczności zapoznania ich z nowoczesnym uzbrojeniem ra­

dzieckim oraz regulaminami i  instrukcjami Armii Radzieckiej, 

traktującymi o zasadach taktyki, tak różnej od stosowanej 

w przed\\rrześniowym Wojsku Polskim, a już całkiem różnej od 

stosowanej w oddziałach partyzanckich.

Reasumując należy stwierdzić, że podoficerowie, którzy 

przybywali do jednostek, najczęściej nie posiadali żadnej 

praktyki wojskowej i  bojowej. Przychodzili na swe pierwsze 

wojskowe stanowiska służbowe. Mało było takich, którzy do 

formowanych jednostek przybywali z 1 DP lub oddziałów party­

zanckich.

W czasie szkolenia podwładnych jak i  też działań dofronto­

wych i  wojennych nabierali koniecznego doświadczenia i sta­

wali się prawdziwymi pomocnikami oficerów. Wielu z nich po 

mianowaniu na stopnie oficerskie, za s iliło  ich kadry.
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20. Zgodnie z dekretem HC\VN do służby wojskowej pov;ołano 
oficerów zawodowych, rezerv\ry a nawet w stanie spoczynku, 
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v̂ykonywania zadań bojowych, jak i  w pełnieniu służby wew­

nętrznej podlegają dowództwu WP, a w razie naruszenia dy­
scypliny wojskowej, ponoszą odpowiedzialność zgodnie 
z przepisami WP. Pełniąc służbę w V/P oficerowie i gene­
rałowie AR jako obywatele ZSRR zwolnieni są od ooov;iązl:u 
składania przysięgi przewidzianej w V/P. Ewentualne prze­
stępstwa miały być rozpatrywane jako naruszenie przysię­
g i składanej w AR. V/ wypadku popełnienia przestępstwa, 
za które nie groził najwyższy wymiar kary, podlegali om 
polskim sądom wojskowym. Sprawy kv-/alif i  kujące się do na - 
wyższego wymiaru kary miały być przekazywane sądom hR. 
Jeżeli chodzi o ubiór i  oznaki stopni wojsko\-/ych to us oc­
lono, że decyduje o tym znajomość języka polskiego.
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Oficerowie władający językiem polskim n os ili mundury 
i  oznaki stopni polskie, zaś nie znający języka polskiego 
- radzieckie. Awanse do stopnia podpułkownika włącznie 
leżały w kompetencji polskich władz wojskowych. Przy na­
dawaniu wyższych stopni konieczna była zgoda Ludowego 
Komisariatu Obrony ZSRR. Generałowie i  oficerowie nie 
odpowiadający warunkom służby w WP mieli być odsyłani 
do dyspozycji Głównego Zarządu Kadr AR.

26. Błagowieszczański I .  op .cit. s, 217.

27. WIH, IV/51/36, poz. 6.

28. Stępniowski T. op.cit. s. 81.

29. CAW, Szkoła oficerska 2 AWP, t .  1.

30. CAW, 111-413/22, s. 147 - Wytyczne dowódcy CV0 WP do 
przeszkolenia oficerów byłej armii polskiej.
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R O Z D Z I A Ł  I V ,

DWIZJA PIECHOTY 1 I 2 ARMII ¥P W DZIAŁANIACH BOJOWYCH.

Po powstaniu w drugiej połowie XVIII w, dywizji pie­

choty jako jednostki organizacyjnej wojska, rozpoczęto prace 

nad zasadami je j  działania. Początkowo dywizje piechoty sto­

sowały w działaniach bojowych taktykę kolumnowo-tyralierską 

/załącznik 20/. Ugrupowanie takie iJimożliwiało prowadzenie wal­

ki w każdym terenie oraz uszykowanie wojsk w sposób jak naj­

bardziej korzystny, zapewniający - w połączeniu z działaniami 

rozsypanych strzelców - hamowanie impetu uderzeń nieprzyjacie­

la i kruszenie l in i i  jego obrony, a własnym wojskom ochronę 

od nadmiernych strat ponoszonych w szyku linearnym. Po ogra­

niczeniu liczby piechoty, prowadzącej walkę w szykach tyra­

lie ry , podstawowa masa piechurów była używana do uderzeń 

w kolumnach. Kolumny te miały front szerokości szyku dwóch 

kompanii postępujących obok sieb ie. Front kolumny batalionu 

lic z y ł wówczas /przy szyku trzy szeregowym/ 86 żołnierz;/, 

zaś głębokość 9 szeregów, za którymi postępowały szeregi dal­

szych batalionów. Dywizje nacierały obok sieb ie, mając giębo- 

kość 108 lub 144 szeregów . Niekiedy szykowano kolumnę dywi­

zyjną z batalionóv/ rozwiniętych w szereg, co przy odległo­

ściach pomiędzy batalionami w głąb - 20 kroków - dawało g łę­

bokość kolumny około 240 kroków  ̂ a masa dywizji tworzyła sze­

roki, lecz znacznie płytszy czworobok. Często stosowano ko­

lumny większe niż batalionowe, np. pułkowe i dywizyjne oraz 

mniejsze, np. kompanijne /po raz pierwszy w bitwie nad Almą
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20.IX .1854 r./ .

W drugiej połowie XIX w. w wyniku ciągłego rozwoju i dos­

konalenia techniki bojowej zwiększającej s iłę  rażenia, zasto­

sowano nową taktyczną formę natarcia piechoty, a mianowicie: 

pokonanie terenu pod ogniem przeciwnika, posuwając się do

przodu skokami w szyku tyra liery , wykorzystując właściv/ości
2raasko’wnicze terenu . W tym też okresie zarysowało się nowe .

I
zjawisko w natarciu. Była to tak zv/ana ’’ucieczka do przodu", 

polegająca na tym, że piechota pruska chcąc Jak najkrócej 

przebywać w s tre fie  ognia nieprzyjaciela, a Jednocześnie ra­

zić go ogniem własnej broni /mniejszy zasięg pruskich kara­

binów ’’Dreysego’’ od francuskich ’’Chassepotów’’/, biegła w kie­

runku nieprzyjaciela.

Dywizje piechoty coraz częściej v/ykonuJą uderzenia kombi­

nowane, t j .  od czoła i  ze skrzydeł oraz natarcie na okrążę- 

nie. Natarcie dywizji zaczyna cechować duża aktywność i ela­

styczność w działaniu oraz większa różnorodność form taktycz­

nych, ZarysovmJe się dążność do Jednoczesnego v/ykorzystania 

w natarciu ognia a rty le r ii w połączeniu z silnym ogniem krzy­

żowym broni piechoty^,

W obronie dywizje piechoty początkowo stosowały czworo­

boki, najczęściej o ścianach głębokości sześciu szeregów, 

niekiedy płytszych - trzyszeregowych, tzw, egipskich. Jednak 

w miarę rozwoju i doskonalenia broni palnej, zmieniała się 

również i taktyka obrony. V/ wojnie IzrymskieJ, podczas obro­

ny Sewastopola /pierwsza w h is to r ii wojna pozycyjna prowadzo­

na na tak wielką skalę/, piechota uzbrojona w gorsze, gładko- 

lufowe karabiny zmuszona była do okopywania się. Pojawił się
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tam po raz pierwszy okop strzelecki, którego twórcą był ro­

syjski generał Todtleben^. W bitwie pod Borodino Rosjanie 

dowiedli jak wielkie znaczenie ma odpowiednie logrupowanie 

posiadanych s i ł ,  czy li głębokie z odwodem, zabezpieczenie 

skrzydeł oraz wykorzystanie terenu do rozbudo’̂ / pozycji 

obronnych, co zmusiło Napoleona do uderzenia czołowego 

i  uniemożliwiło wykonanie manewru oskrzydlającego.

Z wojen prowadzonych do końca XIX w, wyciągnięto podsta­

wowy wniosek, iż  działania dywizji powinna cechować duża aktv. 

wnosć, a ponadto uznano, że należy: śc iś le łączyć ogień arty­

l e r i i  z ogniem krzyżowym piechoty, maksymalnie \vrykorzystywa ' 

v/łaściwości maskownicze terenu, wyposażyć piechotę w sprzęt 

saperski, wykorzystywać w walce nowe zdobycze techniki, np. 

telegraf i  łączność przewodową, ostatecznie zaniechać zwar­

tych ugrupowań dywizji na rzecz szyku tyra liery , w zamian 

dawnego równania wyznaczać kierunki, co zwiększa ruchliwo, 

piechoty, wprowadzić zasadę prymatu inicjatywy jako podstcł-

wowej idei dowodzenia, przy czym wyższy dowódca winien okri -
• -5ślać cel walki, zaś niższy sposób je j rea liza c ji .

V/ oparciu m.in. o v̂vymienione wyżej wnioski, wojska gi 

nych mocarstw Europy przystąpiły do I wojny światowej. ''r-,.:; 

z opracowanymi w 1912 r. regulaminami, zasady taktyki piec:, 

ty przeniknięte były duchem zaczepnym. Obronę wediug ówcz^'’ - 

nych regulaminów, dopuszczano tylko w wyjątkowych ’̂ rypacnac:’ . 

V/ niektórych armiach /francuskiej/, obronę lekceważono co 

tego stopnia, że unikano nawet samego słowa ’’oorona" .

W kampanii 1914 r. dywizje piechoty nacierały na fron­

cie od 4 do 12 km, pozostawiając część swych s i i  w odwodzie.
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którym wyznaczano w walce bierną rolę /zwykle uzupełniano 

nimi straty rzutu bojowego/.

Wzrosła ogromnie w walce rola ognia, zwłaszcza ognia 

karabinów maszyno\^ych, co zmusiło piechotę do zaniechania 

nacierania gęstymi tyralieram i.

W obronie, która wbrew oczekiwaniom wszystkich walczą­

cych armii stała się dominującym rodzajem działań, już pier7 
wsze walki wykazały konieczność stosowania na szeroką skalę 

samookopywania się w celu ochrony przed ogniem broni ręcznej, 

a szczególnie szeroko stosowanej broni maszynowej. Pod 'wpły­

wem nowych środków walki zmieniły się poglądy na urządzenie 

pozycji obronnej /załącznik 21/.

Według niemieckiej instrukcji wydanej w końcu września 

r. pozycję obrony należało budować w postaci trzech 

l in i i  wąskich transzei, oddalonych od siebie o 100 - 150 m, 

z trav/ersami i  rowami łącząc^^mi. Dodatkowo pozycje te osła­

niano zaporami z drutu kolczastego i  innymi zaporami inżynie­

ryjnymi. Pierwsza lin ia  transzei była główną lin ią  obrony 

i stanowiła o je j  trwałości. Y/ymagano utrzymania je j za 

wszelką cenę. Następne były przeznaczone do rozmieszczenia 

odwodów i wspierania s\\ym ogniem pierwszej l in i i .

W kampanii 1915 r. zmniejszył się pas natarcia dywizji 

ao 1,5 km, wzrosła natomiast głębokość je j  ugrupowania bojo­

wego, Stosowano głównie ugrupowanie falami tyra lier /załą­

cznik 22/, Uszykowane w głąb, jedna za drugą, utrudniały \-r/- 

korzystanie karabinów maszynowych i  moździerzy, V/ ooronie 

powstaje nowa struktura inżynieryjnej rozbudowy, składającii 

się z kilku urzutowanych w głąb pozycji obrony /załącznik 23/
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Następuje połączenie pozycji polo\^^ch z długotrwałymi urzą­

dzeniami obronnymi - prototyp rejonu umocnionego /twierdza 

Ossowiec, Verdun/, ¥ maju 1915 r. w bitwie pod Gorlicami 

piechota rosyjska zastosowała grupową taktykę walki obronnej, 

polegającą na tym, że obsługi karabinów maszynowych, żołnie­

rze z granatnikami oraz grupy strzelców, ściś le współdziała­

jąc ze sobą, zajmowały le je  powstałe po wybuchu ciężkich po­

cisków i  ogniem swoim powstrzymywały natarcie przeciv/nika. 

Główny wysiłek obrony przeniesiony został z przedniego skraju 

w głąb.

Poważne zmiany w strukturze obrony, a szczególnie wzros“C 

je j głębokości i  trwałości doprowadziły do zasadniczych przeo­

brażeń w taktyce natarcia dyw izji piechoty. Konieczność prze­

łamania ciągłego, s iln ie  umocnionego frontu obrony pozycyjnej 

zmusił nacierające wojska do zmiany dotychczasowych sposobów 

prowadzenia działań zaczepnych.

kampanii 1916 r. w natarciu miejsce pierwszej fa l i  ty­

ra lie r  zajęły grupy szturmowe', które torowały drogę postę­

pującym w głąb tyralierom. Pas natarcia dywizji piechoty w tv 

okresie wynosił około 2,5 km. Od lata 1916 r, a rty le r ii ’.-/yzn 

czano główną rolę w walce. Piechota atakowała poszczególne 

rubieże po uprzednim długotrwałym przygotowaniu artyleryjsK^ 

Określano to terminem ’’natarcia metodycznego” .

Jednak ten sposób natarcia nie mógł przynieść rozstrzygający. 

;'/yników, ponieważ ograniczał rolę piechoty i sprowadzał je,] 

działania do ’’dreptania” w miejscu.

V/ obronie w tym czasie nastąpiły zasadnicze zmiany.

Pas obrony dywizji składał się z wielu pozycji rozbudowanyc::
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w głąb /załącznik 24/. Szeroko stosowano inżynieryjną rozbu­

dowę terenu, wznosząc nawet żelbetonowe budowle obronne - 

elementy fo r ty fik a c ji sta łe j.

W kampanii 1917 r. nastąpił dalszy rozwój sztuki wojen­

nej. Był on uwarunkowany zwiększeniem ilo ś c i broni maszyno­

wej i  a r ty le r ii w dywizji piechoty oraz ogólnym rozwojem tech­

n ik i. Do bezpośredniego wsparcia piechoty zaczęto używać cz jł- 

gów, najpierw w niew ielkiej skali, a potem masowo, jak np. 

w bitwie pod Cambrai^. Do dywizji przydzielano zazwyczaj ba­

talion czołgów /60 wozów/, które następnie przydzielano puł­

kom i batalionom piechoty. Czołgi posuwały się bezpośrednio 

za wałem ogniowym - nową formą wsparcia ogniowego dywizji 

piechoty, wykonując między innymi przejście w zaporach inży­

nieryjnych. Liczebny i jakościowy wzrost technicznych środków
10walki, masowanie dzia ł, czołgów oraz wsparcie lotnicze na 

wąskich odcinkach frontu doprov/adziły do przełamania taktycz­

nej obrony nieprzyjaciela na całą je j głębokość.

Nigdy jednak przełamanie taktyczne nie zostało rozwinięte 

w operacyjne, ponieważ brak było ku temu odpowiednich s ił  

i  środkóv/, przede wszystkim szybkich jednostek.

Latem 1917 r. wojska, dążąc do ograniczenia skurków po­

tężnego ognia a r ty le r ii,  przeszły do obrony rozoudowanej sy 

ternem transzei do systemu punktów oporu, lecz w ramach istniv=- 

jącej liniowej struktury obrony. Zrodziła się i  rozwinęła 

obrona przeciwpancerna, jako oddzielny element oorony, Hięd^ 

innymi rozbudowywano liczne zapory przeciv/czołgowe, vĄ ẑnacza- 

no również arty lerię do niszczenia czołgów ogniem na \\rprosx. 

Na wyposażenie niemieckich dyw izji piechoty wprowadzone zo-
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stały specjalne działa przeći\>^ancerne, które rozmieszczano 

bezpośrednio w szykach piechoty lub też na z góry przygoto­

wanych stanowiskach ogniowych. Piechota otrzymała karabiny 

przeciwpancerne /13 mm/, zaś do Jednostki ognia piechoty 

włączono naboje z pociskami przeciwpancernymi. Obrona była 

zdolna do odparcia nawet zmasowanego ataku czołgów,

W kampanii 1918 r* nastąpił dalszy postęp w doskonale-, 

niu działań dyw izji piechoty, W natarciu dywizje piechoty 

pierwszego rzutu organizowały ’’grupy a r ty le r ii"  przeznaczo­

ne do zwalczania piechoty n ieprzyjaciela. W miejsce pojedyn­

czego wału ogniowego zastosowano podwójny taki v/ał. Ogień 

przesuwano skokami, co 100 - 200 m, W każdej dywizji piecho­

ty wydzielano grupę a r ty le r ii /nie mniej niż dywizjon/ do 

zwalczania środków przeciwą)ancernych nieprzyjaciela. W obro­

nie /załącznik 25/ dywizje piechoty grupowały się z\7ykle 

w dwóch rzutach.

Organizowano grupy a r ty le r ii do ognia pośredniego i oorony 

przećiv/pancerneJ. Często organizowano odwody pancerne /prze- 

civ7pancerne/, Sprecyzov/ano zadania dla drugich rzutów, które 

przeznaczone były przede wszystkim do wykonywania zdecydowa­

nych kontrataków. Rozv/iązano też takie proolemy, Jak:

- organizacja współdziałania pomiędzy poszczególnymi rodza­

jami wojsk;

- maskowanie;

- organizacja obrony przećiv/pancerneJ, przeciwlotniczej 

i  przeciwchemicznej,

V/ sumie w toku pierwszej wojny światowej /1914-1918/ 

zmieniły się sposoby prowadzenia działań bojo\\ô ch przez dy-
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wizję piechoty oraz je j ugrupowanie w walce. Rozwinęła się 

poważnie taktyka w związku z masowym wprowadzeniem do dzia­

łań karabinów maszynowych, d z ia ł, czołgów, samolotów i innych 

technicznych środków walki. Nastąpiło gwałtowne zwężenie pa­

sów natarcia dyw izji przy jednoczesnym wzroście głębokości 

ugrupowania bojowego. Istotne zmiany zaszły w taktyce obrony 

dywizji piechoty. Nastąpiło poszerzenie ich odcinków obrony 

z 3 - 4 k m  do 6 - 8  km. Bezpośredni wpływ na powyższe miał 

roz\̂ ó̂j techniki wojennej. Główny \^^siłek obrony przeniesiony 

został z przedniego skraju w głąb. Wzrosła rola odwodóv/. 

Obrona stała się uporczywa i  aktywna, zdolna do skutecznego 

przeciwstawienia się doskonale wyposażonej piechocie, wspie­

ranej dużą ilo śc ią  a r ty le r ii,  czołgów i lotnictwa.

Ogromny rozwój technicznych środków walki doprowadził 

do szeregu zasadniczych zmian w organizacji wojsk oraz spo- 

wodov/ał poważne zmiany w stosunku procento\̂ o/■m poszczególnych 

ich rodzajów /Tabela 29/•

Tabela 29.

• -11Procentowe zmiany w rodzajach wojsk armii francuskiej •

Rodzaj wojsk
Stan procentov/y

1915 rok 1918 rok

Piechota 72 % kk %

Artyleria 18 % 36 %

Kawaleria 4,6 /'o 5,5 4

Lotnictwo 0,4 % 10

Czołgi - 2

Inne rodzaje wojsk 5 % 4,5
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Zmiany te najwyraźniej wystąpiły w armii francuskiej.

Jak wynika z powyższej tabeli, zasadnicze przesunięcia v/ sto­

sunku procentowym wojsk dokonane zostały kosztem piechoty. 

Mimo to nadal pozostała ona głównym rodzajem wojska, przy czy 

w samej piechocie zaszły bardzo poważne zmiany. Widać to było 

wyraźnie już w batalionie piechoty. Na początku wojny, mając 

w swoim składzie cztery kompanie piechoty, uzbrojony był ty l­

ko w karabiny. Ciężkie karabiny maszynowe wchodziły organicz­

nie w skład pułków i  brygad piechoty, a batalion otrzymywał 

je w toku walki jedynie jako wsparcie. V/ czasie trwania woj­

ny do batalionu włączono kompanię ciężkich karabinów maszy­

nowych /12 sztuk/, 48 - 60 ręcznych lub lekkich karabinów ma­

szynowych, pluton moździerzy /4 sztuki/, działo 37 oraz 

pododdziały innych rodzajów wojsk i  służb.

Istniejąca na początku wojny czteroczłonowa organizacja 

kompanii, batalionów, pułków i  dyv/izji została zastąpiona 

pod koniec wojny organizacją trójczłonową, która z małymi 

zmianami przyjęła się w większości armii biorących udział 

w wojnie.

Po zakończeniu I wojny śv7iatowej v/e v/szystkich krajach 

podjęto intensywne studiowanie je j  doświadczeń. V/ krótkim 

czasie w v/ielu państwach ukazały się szczegółowe opisy v/ojry 

oraz liczne prace poświęcone poszczególnym bitwom i ich pro­

blemom. Doświadczenia te leg ły  u podstaw nowych teo r ii i do­

ktryn wojennych. Znalazło się w nich również miejsce i dla 

dywizji piechoty, je j r o l i  w działaniach bojowych w warun­

kach kiedy w strukturze wielu armii pojawiły się dy^/zizje
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pancerne i  zmotoryzowane. Jak wiemy, mimo tych zmian dywizje 

piechoty dominowały nadal, je ś l i  chodzi o ich ilość w struk­

turach s ił  zbrojnych, a np. w polskiej armii przedwrześniowej 

stanowiły podstawową s iłę . Zgodnie z ówczesnymi poglądami 

w Polsce przyjmowano, że dywizja piechoty jest zdolna prowa­

dzić natarcie w pasie 3,5 do 5 km« W latach 1936 - 1939 

w skład dyw izji piechoty włączono dywizjon a rty le r ii cięż- • 

k ie j i  w związku z tym przyjęto, że szerokość pasa natarcia 

wynosić będzie 5 do 6 km .

¥ praktyce /na ćwiczeniach/ wynosił on 8 do 10 km. V/ynikało 

to z tzw. konieczności działania na dużych przestrzeniach, 

bowiem długość granic Polski z Niemcami wynosiła ponad 

1 600 km, a ze Związkiem Radzieckim około 1 270 km. \'I obro­

nie w okresie międzywojennym dywizja piechoty była przygoto­

wywana do prowadzenia ’’obrony ruchowej". Miała ona polegać _ 

na dozorowaniu lub bronieniu określonego odcinka frontu jaiv 

najmniejszymi siłami, przy ró\moczesnym zachowaniu jak naj­

większych s i ł  / l / 3 b o l / 2 / w  odwodzie /załącznik 26/, 

zaś je j celem miało być załamanie działań zaczepnych nie­

przyjaciela i  pobicie go^^. Obronę ruchową zalecano prowa­

dzić wtedy, gdy szerokość strefy obronnej dywizji piecnoty 

była większa od przewidywanych regulaminami norm.

¥ armii niemieckiej, dysponującej dywizjami pancernymi 

i  zmotoryzowanymi zgrupowanymi w korpusach tychże broni, dy­

wizje piechoty działające na głóv/nych kierunkach uderzeń ar­

mii, przy odpowiednim wzmocnieniu arty lerią  i  czorgami, na­

cierały w ugrupowaniu dwurzutowym w pasach szerokości 3 do
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6 km, lub też miały za zadanie umacniać rubieże zajęte przez 

czołgi i  niszczyć resztki rozgromionych przez dywizje pancer­

ne, oddziałów nieprzyjaciela. Wynikało to z niemieckiej do­

ktryny, która zakładała "wojnę błyskawiczną".

W wypadku przejścia do obrony, którą w armii niemieckiej 

traktowano początkowo jako czasową konieczność, organizowa­

no ją, urzutowując na ogół niezbyt głęboko, opierając na 

punktach oporu.

Pierwszy okres drugiej wojny światowej, mimo coraz bar­

dzie j widocznej supremacji związków pancernych i zmotoryzowa­

nych, potwierdził konieczność utrzymania i  rozwijania dywizji 

piechoty we wszystkich armiach oraz przynićsł sporo doświad­

czeń w ich wykorzystaniu i  to zarówno w natarciu /zi^łaszcza 

w przełamaniu s iln e j obrony/, jak też, a może przede wszy­

stkim w obronie.

1. Dywizja piechoty w natarciu.

Dywizje piechoty V/ojska Polskiego na froncie wschodnim 

działały wspólnie ze związkami taktycznymi radzieckimi w opar 

ciu o regulamin obov/iązujący w Armii Radzieckiej, posł^agiwai’- 

się je j uzbrojeniem i  sprzętem. Dlatego, pisząc o działaniacr 

polskiej dywizji piechoty nie sposób pominąć ustaleń v/ ty\ii 

zakresie zawartych w regulaminach radzieckich, z którycn ko­

rzystaliśmy.

V/ Armii Radzieckiej dywizję piechoty uważano za zasadni­

czy ogólnowojskov/y związek taktyczny. Mogła ona działać
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w pierwszym rzucie, na głównym lub pomocniczym kierunku, być 

w drugim rzucie, czy też odwodzie korpusu /armii/.

Na podstawie doświadczeń pierwszej wojny światowej, wojr/ 

domowej w ZSRR oraz wojny radziecko-fińskiej ustalono, że dla 

skutecznego przełamania przygotowanej i  zawczasu obsadzonej 

obrony n ieprzyjaciela, na całą je j  głębokość taktyczną należy 

na głównym kierunku tworzyć podwójną lub potrójną przewagę 

w siłach i  środkach obezwładnienia. W związku z tym uważano,

" . . .  że dywizja piechoty może przełamywać obronę nieprzyja-
1 h rcielą w pasie pułku piechoty” . Odpowiednio do tego okreslc^- 

no szerokość pasa natarcia dyw izji. Zgodnie z przedwojennymi 

regulaminami dywizja piechoty mogła otrzymać pas szerokości

2,5 - 3,5 km działając na głć\mym kierunku i  5 - 6 km na po- 
15mocniczym .

¥ regulaminach wiele uwagi poświęcano wyborowi kierunku 

głównego uderzenia, co stanov/iło podstawę decyzji.

Zadanie bojowe dyv/izji piechoty d z ie liło  się zwykle na 

bliższe i następne. Głębokość tych zadań zależała od głęoo- 

kości zadania ogólnego i  wynosiła w zadaniu bliższym 6 - 8 km, 

czy li opanowanie całego głównego pasa obrony nieprzyjaciela, 

a w zadaniu następnym 15 - 20 km, czy li rozwinięcie powoaże­

nią i opanov/anie drugiego pasa obrony nieprzyjaciela /załąc:'- 

nik 2?/. Ze względu na to, że dywizje piechoty działały w Ar­

mii Radzieckiej zasadniczo w składzie korpusu piechoty, który 

przeważnie był ugrupowany w jednym rzucie, głębokość zadań 

dywizji nacierającej na głównym kierunku pokrywała się z głę­

bokością zadań korpusu. Przewidywano i  podkreślano przy tym.
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że wojska powinny dążyć do opanowania drugiego pasa obrony 

z marszu.

Jeśli chodzi o organizację obrony, to zgodnie z ustale­

niami regulaminov/ymi, dywizja piechoty miała ją organizować 

w pasie 6 - 10 km i  na głębokość 8 - 1 0  km.

Działania zaczepne w latach W ielkiej V/ojny Narodowej, 

zv/łaszcza od połowy 19̂ 3 r. były zasadniczym rodzajem walki' 

wojsk radzieckich i  miały na celu całkowite rozgromienie nie­

przyjaciela. Była to walka ogólnowojskowa, którą cechował ma­

sowy udział wojsk wyposażonych w różnorodne uzbrojenie i bo­

jowy sprzęt techniczny, w te j liczb ie  w czołgi i  działa pan­

cerne, a rty le r ię , moździerze i  lotnictwo. Powodzenie osiąga­

no w wyniku wspólnych wysiłków rodzajów wojsk. Działania bo­

jowe rozwijały się na szerokim froncie i  na wielką głęDokosć, 

miały zdecydowany charakter i  szybki przebieg. Natarcie roz­

poczynało się zwyldLe od przełamania przygotowanej obrony nie­

przyjaciela. Od jego \ ŷniku w znacznej mierze zależało powo­

dzenie zarówno natarcia, jak i  całej operacji.

Ponieważ w początkowym okresie wojny wojska radzieckie 

orzełamywały zv/ykle niezbyt głęboką, opartą na punktach opo­

ru obronę n ieprzyjaciela, w dywizjach radzieckich nie ¿-azna- 

czało się skupienie głównego wysiłku natarcia na tym czy ir-- 

nym odcinku pasa natarcia, a s iły  i  środki rozdzielano równo­

miernie, nie określając odcinkóv/ przełamania. I mimo, ze ju^ 

od kontrofensywy pod Stalingradem nastąpiły v/ tyra względzie 

znaczne zmiany, to jednak dopiero od przeciwnatarcia pod 

K^urskiera, gdy n ieprzyjaciel zaczął rozoudowywać obronę opar-
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tą na systemie transzei, wskutek czego stawała się ona coraz 

głębsza i  nabierała charakteru pozycyjnego, dla osiągnięcia 

powodzenia w walce rozpoczęto ;̂̂ yznaczać główny kierunek ude­

rzenia, na których skupiano v/iększośó s i ł  i  środków, tworząc 

V/ ten sposób silne zgrupowania, zdolne do pokonania oporu 

przeciwnika.

Dywizjom piechoty działającym w składzie tych zgrupowań 

wyznaczano węższe pasy natarcia, dzięki czemu można było 

w dogodnych warunkach i  w olcreślonych przypadkach uzyskać 

taki stosunek s i ł  i  środków, który stwarzał realne przesłan­

ki powodzenia. Od maja 19^4 r . odcinki przełamania wahały się 

w granicach; dyw izji piechoty - 2 - 3 km, zaś pułku piecho­

ty 700 - 1 500 m. W niektórych wypadkach wyznaczano ó̂̂ ^̂ aież 

pasy węższe. V/zrastała również głębokość zadań dywizji, co 

ilustruje tabela 30.

Tabela 30.

Głębokość zadań dywizji piechoty AR w latach 1941-1945.

Dywizja
Głębokość zadania w km

bliższego następnego dnia

____________________________1 ______________= = = = = = = = = =
100 DP - natarcie pod 
Jelnią,wrzesień 1941

_____2____

4

3
1 1

¿4

Przeciwnatarcie pod 
I4osk,7ą;
331 DP grudzień 1941 

8 DP gw 365 DP

1,7
1,2
5

3,6
3,3

21
-
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____________ 1____________ _____2_____ ====2======___4_____

Charkowska operacja 
zaczepna, maj 1942 
13 DP 
244 DP

4 7,5
7

Front Stalingradzki 
listopad 1942 
422 DP 2 6 11

Kursk
sierpień 1943 
11 DP gw 2 5 12

Operacja bobrujska 
czerwiec 1944 
37 DP g\NT 7,5 12 24

Operacja wiślańsko- 
odrzańska styczeń
1945 6 - 8 14 - 16 do 20

W miarę zdobywania doświadczeń, wprowadzono też is to t­

ne zmiany w składzie ugrupowania bojowego wojsk. Przyjęła s\.ą 

praktyka tworzenia w związkach taktycznych i  oddziałach orga­

nicznych grup a r ty le r ii,  oddziałów zaporowych, odv/odów ogól- 

nowojskov/ych, przeciwpancernych, a niekiedy i  pancernych.

Duże zmiany zaszły w sposobach artyleryjskiego v/sparcia 

piechoty i  czołgów w czasie ataku i  walki w głębi. Wprowa­

dzono natarcie artyleryjsk ie. W tym wypadku miano na uv/adze 

konieczność ciągłego wsparcia piechoty i  czołgów na całej 

głębokości obrony n ieprzyjaciela, poczynając od momentu 

ataku.

Zaszło wiele poważnych zmian w użyciu bojo\̂ ĝ m czorgów. 

Były one używane masowo, głównie w ugrupowaniu bojov/ym pierw­

szego rzutu pułków piechoty, nie odrywając się od n iej dale.]
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niż 200 - 400 m.

W toku wojny zmieniły się też radykalnie na lepsze zasady 

użycia na polu walki rodzajów wojsk i  służb, które zawsze wy­

konywały zadania na korzyśó podstawowego rodzaju wojsk, a ta­

kim rodzajem były i  są do te j pory dywizje piechoty.

Poważne zmiany następowały też w organizacji i. prowadze­

niu obrony"*^. Na początku wojny dywizje piechoty broniły się* 

w szerokich pasach i  dlatego też ich ugrupowanie bojowe jak 

również ugrupowanie pułków piechoty nie było urzutowane w głąb 

Wskutek tego taktyczna głębokość obrony była mała. Gęstości 

a r ty le r ii i  czołgów w obronie były nieznaczne, a przeciwdzia­

łanie ogniowe uderzeniu nieprzyjaciela polegało głównie na 

systemie ognia karabinowego i  maszynowego oraz ognia moździe­

rzy. Rozbudowa inżynieryjna opierała się nie na systemie 

transzei, lecz okopów. Rejony obrony rozmieszczone były na 

jednej pozycji, co utrudniało manewr siłami i  środkami v/ to­

ku walki, a dowodzenie wojskami było poważnie utrudnione.

Późniejsze zmiany szły w kierunku rozbudów je j struk­

tury, co znalazło swój wyraz w tworzeniu kilku pozycji w głóv/- 

nyra pasie obrony, dla drugich rzutów dyv/izji i pułków. Udo­

skonalona została obrona przeciv/pancarna, środki do walki 

z czołgami stosowano już w większych ilościach, pojawiły s i ę ■ 

punkty przeciwpancerne. Klasycznym przykładem może być obro­

na zorganizowana na tzv/. Łuku Kurskim. Tu wojska przeszły do 

obrony stosując system trans ze i. V/zrosła taktyczna gęstość 

obrony. Zv/ęziły się pasy obrony związków piechoty na głów­

nych kierunkach, rozpoczęto rozbudowywać dwa pasy obrony.
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Dane z tabeli 31 pokazują, że gęstości taktyczne w obro­

nie w początkach wojny były bardzo małe, szczególnie je ś li  

chodzi o arty lerię  i  moździerze, ale już pod Kurskiem wzra­

stają gęstości taktyczne oraz zaangażowana w walce ilość s ił  

i  środkóv/, a tym samym elementów ugrupowania bojowego, takich 

jak: dywizyjna grupa a r ty le r ii, artyleryjsk i odwód przeciw­

pancerny, oddział zaporov/y oraz punkty przeciwpancerne w puł­

kach piechoty. ¥ dywizji zaczęto tworzyć grupy a rty le r ii 

wsparcia piechoty /tabela 32/.

Z tych wszystkich doświadczeń zdobytych przez Armię Ra­

dziecką w czasie trwania wojny korzystały dywizje piechoty 

Wojska Polskiego działające na froncie wschodnim.

Polskie dywizje piechoty w swych działaniach bojo\y7ch 

korzystały z Regulaminu polowego Armii Czerwonej z 19̂ 2 

i  1943 r . ,  który w latach 1944/1945 został uzupełniony spe­

cjalnymi wytycznymi wprowadzającymi zmiany v/ypływające z do­

świadczeń działań wojsk własnych i  przeciwnika. V/ytyczne to 

zostały włączone do regulaminu.

A. V/pływ obrony i  sposobów działania__nieprzyjaciela_na 

sposób prowadzenia i  orzygotowania natarcia_wojsk 

własnych.
mm mmmmm mm

Jakość obrony nieprzyjaciela, sposób je j  organizacji 

i  prowadzenia zawsze v/yv/ierały, wywierają i wyv/ieraó będą 

bardzo duży v/pływ na działania wojsk nacierających. Od 19^3 r. 

wojska hitlerowskie przeszły do obrony głębokiej, opartej o 

stem transzei. Zaczęła ona obejmować wiele pasów i była gie-
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boko urzutowana. Główny pas składał się zwykle z dwóch - 

trzech pozycji o łącznej głębokości 8 - 1 2  km.

Na drugiej pozycji rozmieszczone były odwody pułkov/e, na 

trzc ie j - odwody dywizyjne. Prócz głównego pasa obrony, 

n ieprzyjaciel budov/ał drugi oraz trzec i pas, a także pozycje 

ryglowe. Drugi pas obrony, w którym znajdowały się odv/ody 

korpuśne, przebiegał v/ odległości 10 - 15 km od przedniego 

skraju głównego pasa obrony. Na głębokości 50 - 100 km przy­

gotowywano trzec i pas /armijny/. /Załączniki 28 i 29/.

W latach 19^4 - 1945 P^sy oraz pozycje obrony były bogato 

nasycane środkami inżynieryjnymi, w tym także pancernymi, 

względnie betonowymi kopułami. Do organizacji obrony były 

zav/sze wykorzystywane osiedla i  miasta, rzeki, jeziora 

i  przesmyki między nimi.

/Celem wzmocnienia dyscypliny wojsk niemieckich prowadzącyc:; 

działania obroruie - 25 ^̂ r̂ześnia 1944 r. Szef Sztabu Naczelne­

go Dowództwa V/ehrmachtu, feldmarszałek K eite l zatwierdził 

dokument pt, "Środki zaradcze przeciv/ko zjawiskom rozprz; że­

nią w jednostkach wojskowych". Zgodnie z v/ytycznymi tam za­

wartymi należało rozstrzeliwać żołnierzy i  oficerów, nieza­

leżnie od posiadanego stopnia, którzy wykazali na polu v;al>i 
17tchórzliwość/ .

Zmiany w organizacji i  prov;adzeniu walki ooronnej v/prc- 

ŵ adzane przez przecivmika zmuszały stronę nacierającą do sz- ■ 

sowania takich sposobów’ natarcia, które by umożliwiały poko­

nanie te jże , zniszczenie jego s i ł  i  środków oraz osiągniecie^ 

założonych celóv/ taktycznych, operacyjnych, czy tez strate­

gicznych. Zwięl^zone nasycenia obrony wywołało konieczność



- 160 -
powiększenia taktycznych i operacyjnych gęstości nacierają­

cych zgrupowań.

Dotyczy to zwłaszcza odcinkóv; przełamania.

B. Wybór kierunku głównego uderzenia.

W latach 1944 - 1945 obowiązywała kardynalna zasada, że 

podczas organizacji natarcia nie można rozdrabniać s ił  i śród 

ków, lecz działać silnymi grupami uderzeniowymi, skupiając 

główny ^w^siłek wojsk na wąskich odcinkach przełamania.

Odcinki te wyznaczał zawsze nadrzędny dowódca, w przypadku 

naszych dywizji piechoty, kierunek głównego uderzenia wska­

zywał dowódca armii.

Przy wyborze kierunku głównego uderzenia, wzorem wojsk 

radzieckich, w polskich związkach operacyjnych i taktycznycłi 

uwzględniano następujące dane: zadanie, ugrupowanie i chara!;- 

ter obrony nieprzyjaciela, posiadane ^̂ /■łasne s iły  i środki, 

sąsiadów i  teren. Głóvme uderzenie kierowano tara, gdzie było 

najsłabsze miejsce w obronie nieprzyjaciela i gdzie teren 

umożliwiał działanie wszystkich rodzajów wojsk. Na przykład 

w czasie operacji praskiej w dniach 1 0 - 1 4  września 1944 r.

1 DP im. T.Kościuszki, działając w pierwszym rzucie 125 kor­

pusu piechoty 4? armii, na niespełna dwukilometrowym pasie 

natarcia miała bardzo korzystny stosunek s i ł .  W piechocie 

uzyskała sześciokrotną przewagę, w a r ty le r ii - pięciokrotną. 

Jedynie w czołgach nieprzyjaciel nieznacznie górował.

Również stan moralny wojska 1 DP był bardzo dobry. Stosunek 

żołnierzy polskich do czekającej ich walki był pozytywny.
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a nawet wprost entuzjastyczny, gdyż chodziło w tym wypadku 

o sto licę Polski - Warszawę , zaś szeregowcy i oficerowie 

niemieccy, Jak wynika z protokołów zeznań Jeńców, nie wie­

r z y li w sukces i  z pesymizmem przygotowywali się do walk 

obronnych /załączniki 30 i  31/. W operacji łużyckiej główny

kierunek działania 2 armii Wojska Polskiego znajdował się na
19JeJ lê wym skrzydle . V/ wyniku tego dowodca 2 AWP stworzył 

zgrupowanie uderzeniowe w składzie trzech dywizji piechoty. 

Dowódca 7 DP, która była bez 35 pp postanowił zapê wnić sobie 

powodzenie w natarciu przez skupienie głó\mych s ił  na lev/ym 

skrzydle, na wąskim, dwukilometrô ^̂ ym odcinku, przylegającym 

do pasa natarcia dywizji dziaiłającej na głównym kierunku ude- 

rżenia armii. Ześrodkował tam gros posiadanych s ił  i środkow .

C. Skupianie s i ł  i  środków na wybranym kierunku.

Wybór kierunku głównego uderzenia, nawet najtrafniejszy, 

nie zape^wniał Jeszcze powodzenia. Istniała konieczność wbr'^- 

nia odcinka, na którym należało przełamać obronę i skupić ta­

ką ilość s ił  i  środków, które zapewniałyby zdecydowaną przev/a- 

gę nad nieprzyjacielem. Zasady po\\ryższe, ^wynikające z doświac- 

czeń Armii-Radzieckiej, zwłaszcza z 19̂ 3 r. były wpajane mło­

dym dowódcom przez oficerów i  doradców radzieckich skierov/=- 

nych do naszego wojska. Znajdowały one odbicie w walkach pro­

wadzonych przez polskie związki taktyczne. Ilustrują to dane 

zawarte w tabeli 33 i  3 .̂
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Tabela 33.

Szerokość odcinków przełamania dywizji piechoty.

Operacja Dywizja
Szerokość 
pasa na­
tarcia 
w km

Odcinek 
przełama­
nia w km

Oneracja praska 
10-14.09.19+4 r. 1 DP 1 ,7 1 ,7

Operacja pomorska 1 . 03.1945 r.
1 DP 9 2

2 DP 8 2,5
Operacja łużycka 16 . 04.1945 r.

8 DP 2 2

9 DP 2 2

7 DP 9 2

Operacja praska 
2 AWP7- 1 1 . 05.1945 r .

9 DP 7 2

5 DP 4 4

Analizując dane zawarte w te j tabeli widać wyraźnie, 

że dywizje LWP przełamywały zav/czasu przygotowaną obronę 

nieprzyjaciela na odcinku średnio 2 - 3 km, a na kier^anku 

pomocniczym 4 km, W pierwszym wypadku pas natarcia dyv/izji 

pokrywał się z odcinkiem przełamania, natomiast w dr̂ agim mór 

być szerszy i  sięgać 7 - 9  km. Można więc przyjąć, że dywiz,’ 

piechoty w natarciu na zawczasu przygotowaną obronę nieprzy­

jaciela dziełała w pasie 5 - 6  km, a odcinek przełamania 

nosił 2,3 km. Należy zaznaczyć, że nadmierne zv/ężanie pasów 

natarcia i odcinków przełamania prowadziło często do naamier 

nego zagęszczenia rejonóv/ wyjściow^^ch, co nie zawsze było 

celowe, gdyż powodowało zbędne straty.
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Jeżeli weźmiemy pod uwagę ilość batalionów piechoty na 

kilometr frontu czy li mówiąc inaczej nasycenie wojskami, to 

w wypadku 9 DP mamy 9 batalionów. Podobnie było w wypadku 

8 DP, również działającej na kierunku głó^ego uderzenia 

armii podczas te j samej operacji. Jeżeli chodzi o przeciwni­

ka przed 8 DP, to uzyskał on nasycenie 2 batalionów na 1 km 

frontu, czy li stosunek s ił  był korzystny dla 8 DP, W skład 

nasycenia wchodziły nie tylko bataliony piechoty, ale też 

i  inne rodzaje broni jak np. arty leria . W operacji praskiej 

1 DP miała na niespełna dwukilornetrowym froncie 4o6 różnych 

artyleryjskich środków ogniowych organicznych, przydzielonycn 

i wspierających, a 9 DP w operacji łużyckiej na podobnym od­

cinku 168 tych środków. V/ naliczenia nie wchodzą tak w jednym 

jak i  w drugim wypadku moździerze 50 mm.

Skupianie s i ł  i  środków na najważniejszych kierunkach 

oraz duże gęstości piechoty, uzbrojenia i  bojowego sprzętu 

technicznego na odcinkach przełamania wynikały z konieczno­

ści skutecznego obezwładnienia i  szybkiego przełamywania na 

znaczną głębokość coraz doskonalszej obrony nieprzyjaciela 

i  zwiększania oporu w miarę przybliżania się do stolicy 

Niemiec - Berlina.

Należy wziąć pod uwagę również i to, że w ogólnej i lo ­

ści a rty le r ii i  moździerzy było' stosunkowo dużo sprzętu 

o niewielkiej s ile  ognia i  donośności, jak np. moździerze 

82 mm, działa ?6 i  85 mm. Ograniczało to oczyv/iście możli­

wości obezwładnienia przez arty lerię  ważnych celóv/ nawem 

na głębokości pierv/szego /głównego/ pasa obrony nieprzyja­

c ie la , nie móv/iąc już o całej taktycznej s tre fie  obrony.
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Z doświadczeń wojennych wynika więc, że powodzenie w v/al- 

ce osiągano między innymi przez umiejętny wybór kierunku głóv/- 

nego uderzenia i  zdecydowane skupianie s i ł  i  środków na odcin­

ku przełamania.

D. Głębokośó zadań_̂ _ ugrupowanie_bojowe_i_szerokość 

natarcia.

Głębokośó zadań bojov/ych, ugrupowanie bojowe oraz sze­

rokość pasów natarcia są wzajemnie uzależnione i zmiana jed­

nego z tych elementów wymaga z zasady zmian pozostałych. 

Jednak głównym elementem jest zadanie bojowe, od którego 

przede wszystkim zależy ugrupowanie bojowe wojsk i szerokoś' 

pasa natarcia.

Głębokość zadania bojowego dywizji piechoty \vynosiła 

zazwyczaj w latach 19^4/19^5 - bliższego 6 - 8 km, następ­

nego 14 - 16 km, zaś zadanie dnia przyjmowano na głębokości 

1 8 - 2 0  km. Niekiedy wyznaczano tylko zadanie bliższe i kie­

runek dalszego natarcia /załączniki 21, 32 i  33/. Zgodnie 

z obowiązującymi w 1944 r. v/ytycznyrai, przy przełamywaniu 

pozycyjnej obrony nieprzyjaciela, zadanie b liższe dyv/izji 

piechoty powinno obejmować opanowanie całej pierwszej po­

zyc ji czy li 3 - 4  km, zaś przy mniej głębokim urzutowaniu 

obrony nieprzyjaciela i  niedostatecznym nasyceniu je j środ­

kami ogniov/ymi dopuszczano stawianie zadań bliższych na 

większą głębokośó, t j ,  dla dywizji piechoty opanov/anie całej 

drugiej pozycji 5 - 6, a nawet 6 - 8  kra. Niekiedy odległości 

te były znacznie mniejsze, np, w operacji praskiej w 1 NP
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ze względu na podmiejski charakter terenu zadanie bliższe 

pułków sięgało na głębokość pierwszej pozycji czyli około 

niecałego kilometra, a zadanie następne pułków i bliższe 

dywizji około 1,5 km. Zadanie następne dywizji sięgało około 

3 km, t j .  przewidywało zdobycie stanowisk ognio’y7ch a rty le r ii 

dyv/izji przeciwnika.

Były wypadki w okresie drugiej wojny światowej, gdy za­

dania stawiane były przez przełożonych wg dni walki. Takim 

klasycznym przykładem jest zadanie otrzymane przez dowódcę 

1 DP podczas operacji pomorskiej. Dywizja, rozpoczynając ’.wy­

konywanie zadania 1 marca 19̂ 5 r . ,  w pierwszym dniu walki, 

którą można traktować jako wykonywanie zadania bliższego, 

miała wyjść na rubież oddaloną o 3 - km od podstaw ’.wyjścio­

wych, a w następnych dwóch dniach, które można trakto’.wać jako 

kierunek dalszego natarcia, wyjść na rubież oddaloną o 12 - 

16 km.

Jak z po^w/ższego ’vwynika, przełożeni, stav/iając związkom 

taktycznym zadania brali pod uwagę warunki istniejące ’.w dan*/m 

okresie walki oraz ich możliwości. Nie ograniczali sie ści; l 

do norm zawartych w regulaminach walki.

Jeśli chodzi o ugrupowanie bojowe wojsk to, jak ’.wiadomo 

zależy ono od charakteru obrony nieprzyjaciela, głębokości 

zadań bojowych, szerokości pasa natarcia i  stopnia wyposaże­

nia wojsk. V/ latach 19̂ 4 - 1945 dywizje tworzyły najczeście.* 

d\wurzutowe ugrupowanie bojowe, które przy dwu, a nawet trzy- 

rzutô wym ugrupowaniu pułków /np. d\wurzutowe ugrupo’.wanie dy­

w iz ji i trzyrzutowe ugrupowanie pułków w operacji praskiej 

1 DP, /załącznik 30/, zapewniało przełamanie pozycji obron-
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nej nieprzyjaciela dzięki stopniowemu narastaniu siły uderze­

nia z głębi. Nie znaczy to, że stosowano tylko takie ugrupo­

wanie bojowe. W operacji pomorskiej wspomniana Już 1 DP, dzia­

łając w pierwszym rzucie armii, była ugrupowana w Jeden rzut,
21przy 9 - kilometrowym pasie natarcia . W operacji łużyckiej 

trzy spośród czterech dywizji 2 A¥P działających v/ pierwszym 

rzucie t j .  7, 8 i  9 PP były ugrupowane w dwa rzuty, zaś 10 

DP, działająca na prawym skrzydle armii i  to na szerokim, bo 

18 - kilometrowym froncie, była ugrupowana w Jeden rzut.

Ugrupowanie bojowe dywizji i  pułków w omawianym okresie 

składało się Jednak zwykle z dwóch rzutów, a ponadto grup 

a rty le r ii dywizyjnej i  pułkowej oraz odv/odów. Tworzono odwóa 

ogólnowojskowy /przy ugrupowaniu wojsk w Jednym rzucie/, arty­

lery jsk i odwód przeciwpancerny, odwód inżynieryjny, pancerny 

i  zawsze oddział zaporowy.

Głębokie ugrupowanie związków taktycznych i oddziałów 

umożliwiało potęgowanie w toku walki s iły  uderzeń z głębi, 

zapewniało zwiększenie tempa natarcia, stwarzało lepsze wa­

runki do wykonania manewru na polu walki i odparcia kontr­

ataków nieprzyjaciela.

Szerokość pasóv/ natarcia dywizji i  ptiłków piechoty byi-'̂  

bardzo zróżnicowana, tym niemniej wynikały one z ogólnie o'or~ 

wiązujących w tym czasie zasad. Vlpływ na nie miały zadania 

bojowe, stany liczebne i wyposażenie wojsk, charakter obrony 

i  teren.
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E. Organizacja współdziałania_w_d;^wizji__2iechotv.

Powodzenie w walce osiągano tylko wspólnym wysiłkiem 

wszystkich rodzajów wojsk biorących w n ie j udział. Uzgodnie­

nie działań bojowych między związkami taktycznymi, oddziała­

mi i  pododdziałami oraz środkami wzmocnienia i  sąsiadami co 

do celu, miejsca i  czasu było decydującym warunkiem pomyślne­

go wykonania wszystkich zadań bojowych. Głównym organizato­

rem współdziałania w walce był zawsze dowódca ogólnowojsko\>/y. 

Podstawą do organizacji współdziałania był rozkaz bojov/y wła­

ściwego dowódcy, który zgodnie z obowiązującymi ówcześnie wy­

tycznymi wydawany był po przeprowadzonym w terenie rekonesan­

s ie . Jeżeli nie było czasu na przeprowadzenie rekonesansu 

w całym pasie natarcia, obowiązkiem dowódcy było przeprov/a- 

dzenie go przynajmniej na głównym kierunku natarcia.

Zwracano uwagę, by dowódcy określa li zadania wspierającej 

a r ty le r ii, czołgom i  w wypadku przydzielenia lotnictwa - 

lotnictwu w terenie, uzgadniając wysiłek wojsk na kierunku, 

dokładnie określając obiekty ataku w pasie działania.

Jednakże dowódcy i  sztaby armii i  dywizji niejednokrot­

nie zbyt mało uwagi poświęcały temu zagadnieniu.

Przykładem niedoceniania a nawet lekceważenia ro li 

współdziałania było forsowanie Wisły przez wojska 1 A\1F pod 

Dęblinem i Puławami v/ dniach od 28 lipca do 4 sierpnia 1944 r 

V/ toku walki okazało się, że z powodu przeznaczenia v/ okres i 

przygotowawczym zbyt małej i lo ś c i czasu na organizację współ­

działania pomiędzy piechotą i  a rty lerią , wystąpiło wiele bra­

ków /np. wyciąg z planu współdziałania 1 DP został przesłany
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do 2 pp dopiero o 20.35 31.OT.19^4 r . ,  t j .  na pięć godzin
22przed rozpoczęciem forsowania/ . Pogłębienie tego kryzysu 

następowało wskutek szybko zmieniającej się sytuacji na polu 

walki, niepełnej znajomości położenia oddziałów własnych oraz 

nieprzyjaciela. Spore trudności spowodowały braki w łączności, 

w bezpośrednich kontaktach dowódców nacierających oddziałów 

i  pododdziałów z dowódcami pododdziałów wspierających ich 

działanie. ¥ praktyce organizatorami współdziałania byli 

dowódcy dywizji, rzadziej dowódcy pułków. Natomiast dowódcy 

batalionów, bezpośredni wykonawcy zadań, nie uczestniczyli 

w organizacji współdziałania ze wspierającą ich artylerią . 

Potrzeby ogniowe uzgadniano najczęściej z obserwatorami arty­

leryjskimi lub dowódcami plutonów ogniowych. Pozostałe zadania 

artyleria wykonywała na rozkaz dowódców dywizji lub dowódców 

pułków piechoty na podstawie obserwacji z własnego brzegu.

Tego rodzaju kierowanie ogniem a r ty le r ii,  bez ścisłego współ­

działania z jednostkami walczącymi na le\\ô ra brzegu V/isły, 

nie mogło dać pożądanych rezultatów . w" konselwencji nieuo- 

kładna organizacja v/spółdziałania była jedną z głó\\mych przy­

czyn niepowodzenia forsowania.

V/ okresie późniejszym, bazując na doświadczeniach armii 

radzieckiej i  wojsk własnych, dowódcy armii, dywizji, pułkóv. 

i  batalionów piechoty, przygotowując natarcie z\^racali szcze­

gólną uwagę na organizację współdziałania zaróv/no po.między 

sv/oirai związkami taktycznymi, oddziałami i  pododdziałami, 

jak i  sąsiadami.

Podczas organizacji współdziałania dowódca dywizji pie­

choty podawał; działanie wojsk w czasie ataku, cel i sposób
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działania batalionów czołowych oraz sposób zabezpieczenia 

ich działań, sposób zajęcia przez wojska podstaw wyjścio’wych 

i  ich działanie w wypadku ognia nieprzyjaciela na rejony ze- 

środkowania, sposób użycia czołgów bezpośredniego wsparcia 

piechoty. Precyzował również układ artyleryjskiego przygoto­

wania i sposób wsparcia ataku oraz zadania bojowe wspierają­

cego lotnictwa.

Współdziałanie było organizowane między pierwszym i dru­

gim rzutem, między artylerią , piechotą i  czołgami oraz między 

wojskami inżynieryjnymi, piechotą, czołgami i  artylerią . 

Ponadto, dokładnie były określane zadania wszystkich wojsk 

na podstawie jściowej do momentu rozpoczęcia ataku, w cza­

sie ataku i  podczas walki w głęb i.

Aby działania bojowe mogły byó najwszechstronniej uzgod­

nione, w skład organizowanych w tym celu grup rekonesanso\'/ych 

wchodzili nie tylko dowódcy ogólnowojskow®, ale róv/nież do­

wódcy przydzielonych związków taktycznych i  oddziałów oraz 

przydzielonych środków wzmocnienia. W czasie rekonesansu 

określano zadania w terenie, nawiązywano kontakt osobisty 

między dowódcami w celu ujednolicenia poglądóv/ co do oceny 

sytuacji i  wyboru sposobu działania.

Wojna v/ykazała, że pov/odzenie v/ natarciu, szczególnie 

podczas przełamyv/ania zav/czasu przygotov/anej obrony nieprzy­

jacie la , jest niemożliv/e bez uzgodnienia działania wszystki'^ 

rodząjóv/ wojsk. Doświadczenia wojny potwierdziły, że współ­

działanie s ił  i  środków należy organizowaó na korzyść pięćse­

ty i czołgów, które przy wsparciu innych rodzajów wojsk prze­

łamują obronę nieprzyjaciela, roz'wijają natarcie, opanowują
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i  utrzymują rubieże i  obiekty w obronie nieprzyjaciela ora: 

okrążają i  biorą do niewoli jego wojska.

F., Rozpoznania__walka.

Podobnie jak v/ armii radzieckiej, w wojsku polskim, 

w czasie wojny, przed natarciem szeroko stosowano rozpozna­

nie walką. Miało ono na celu następujące zadania: wykryć, 

bądź uściślić rzeczywisty przebieg przedniego skraju obrony 

nieprzyjaciela, rozpoznać ugrupowanie jego s i ł ,  system ognia, 

zapór, charakter urzę.dzeń obronnych oraz wziąć jeńc6v/. Nie­

kiedy stawiano również takie zadania, jak opanowanie ważnycn 

rubieży lub miejscowości na przednim skraju, opanov/anie jed­

nej lub kilku transze! pierwszej pozycji w celu poprawienia 

położenia wyjściov/ego.

Rozpoznanie walką prowadzono na korzyść operacji zaczep­

nej armii lub frontu i dlatego miało ono ważne znaczenie op - 

racyjne. Przeprowadzały je v/ydzielone bataliony /oddziały 

rozpoznawcze/ i  z zasady poprzedzało ono natarcie s ił  głów­

nych.

Miejsce i  czas rozpoznania v/alką, liczbę i skład bata- 

lionóv/ wydzielonych, ich wzmocnienie i wsparcie artyleria , 

moździerzami, czołgami, lotnictwem i  saperami określali io- 

v;ódcy armii lub frontów. Bezpośrednie dov/odzenie bataliona­

mi wydzielonymi do działań spoczyv/ało w rękach dov/ódcóv/ ay- 

w iz ji. Rozpoznanie walką prowadzono na szerokim froncie. 

Ponieważ działanie batalionów wydzielonych przechodziło 

często w ogólne natarcie s ił  głównych, wymagano, aby wszy­

stkie v;ojska wyznaczone do przełamania były w stałej goro-
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WOŚci do rozwinięcia powodzenia pododdziałów prowadzących 

rozpoznanie. Np, działania zaczepne głównych s i ł  wojsk ra­

dzieckich w operacji praskiej w dniach 10 - 14,09*19^^ r, 

przeznaczonych do natarcia rozpoczęły się zgodnie z planem 

w niedzielę 10 września o godzinie 13.00.» Poprzedziły je 

walki rozpoznawcze w całym pasie natarcia 125 korpusu. Pro­

wadziły je; 76 dywizja w rejonie Miłosny, 175 dywizja w oko­

lic y  Zbytek, a na kierunku działania 1 DP WP - 1 batalion 

282 pułku piechoty 175 dyw izji. V/alkę tego batalionu wspie­

rały artyleria i  moździerze z 1 DP, która o godzinie 8,00 

wykonała dziesięciominutową nawałę ogniową na przedni skraj 

obrony niemieckiego 70 pułku piechoty.

Z chwilą przeniesienia ognia na następne lin ie  obrony nie­

przyjaciela 1 batalion wyruszył do ataku, V/ ciągu 5 minut 

opanował pierwszy okop i  zdobył jeńca. Następnie lewym skrzy­

dłem podszedł pod fabrykę Szpotańskiego, Prawe skrzydło ba­

talionu zostało zatrzymane silnym ogniem nieprzyjaciela z brc- 

ni maszynowej. Dowódca 1 DP, który dowodził rozpoznaniem, roz­

kazał dowódcy 1 pułku piechoty wesprzeć natarcie radzieckiego 

batalionu - batalionem szturmowym, Kiedy rozpoznanie walką 

V/ pasie 125 korpusu zwróciło uwagę dowództwa niemieckiego, 

o godzinie 9-30 przeszła do natarcia 70 armia, której lewo- 

skrzydłowy 96 korpus uderzył na 3 DPanc, "Totenkopf” . Zde­

zorientowało to dov/ództwo broniącego przedmościa w rozwidle­

niu Narwi i Wisły 4 KPanc i  gdy rozpoczęło ono organizować 

opór w północnej części o godzinie 11.15, w pasie natarcia

125 korpusu rozpoczęło się artyleryjskie przygotowanie 
24ataku , poprzedzające uderzenie głównych s i ł .



- 173 -

W operacji warszawskiej rozpoznanie walką przeprowadzo­

ne w dniu 16 stycznia 19̂ 5 r. stw ierdziło, że nieprzyjaciel 

wycofuje swe główne s iły , pozostawiając nad Wisłą Jedynie 

niewielkie grupy osłonowe. Uzyskane dane miały wpływ na zmia­

nę zadań armii, a dowódca 6 DP otrzymał rozkaz przejścia do
. ..25natarcia całością s i ł  dywizji .

Podobnie, wstępem do forsowania Nysy Łużyckiej było 

zaplanowane przez dowództwo 2 AWP rozpoznanie walką, połą­

czone ze zdobyciem przyczółków na zachodnim brzegu. V/ykona- 

nie tych zadań zostało rozłożone na dwie noce: z 14 na 15 

i  z 15 na 16 kwietnia 1945 r. Należycie było ono zrealizowa­

ne i  przyniosło nakazane wyniki tylko przez 8 DP oraz 2 bii- 

ta lion  28 pp 9 DP. Natomiast przeprowadzone przez 10 DP s ila ­

mi 29 pułku piechoty forsowanie Nysy Łużyckiej rano 16 kwiet­

nia nie dało spodziewanych rezultatów, a główną tego przyczy­

ną było źle zorganizowane natarcie przez dowódcę dywizji 

i  Jego sztab. Ogień z 80 dział i  moździerzy prowadzony na 

kierunku natarcia 29 PP nie mógł obezwładnić nieprzyjaciela 

nav/et na przednim skraju Jego obrony, a cóż dopiero v/ g łęo i. 

Bataliony pozbawione należytego wsparcia ogniov;ego i zabez­

pieczenia skrzydeł musiały wycofać się na wscnodni orzeg

Nysy. czasie tego nieudanego'forsowania 29 PP stracił 8Q
/ , . . . ^ , . . . 26  poległych, 9̂  rannycn i  20 zaginionych oez wieści

Rozpoznanie walką było prowadzone we wszystkich opera­

cjach zaczepnych przed natarciem s ił  głównych. Dawało ono 

zazwyczaj niezłe wyniki taktyczne. Dobrze zorganizowane 

i przeprowadzone rozpoznanie walką umożliwiało wyizrycie syr,-
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temu obrony nieprzyjaciela, wykluczało wykonanie uderzeń 

ogniowych na nie zajęte lub słabo obsadzone przez niego 

pozycje i  często stwarzało warunki do natychmiastowego przej­

ścia s ił  głównych do natarcia bez potrzeby przeprowadzenia 

pełnego przygotowania artyleryjskiego. Jednak było to przed­

sięwzięcie, które przynosiło spore straty pododdziałom, 

a równocześnie wyrywało nieprzyjaciela z obronnego bezruchu 

i  mobilizowało do odparcia głównego ataku.

G. Prowadzenie natarcia.

Jak już wspomniano dywizje 1 i 2 armii V/P, oprócz 1 DP 

były młodymi z\̂ riązkami taktycznymi, które dopiero miały wejść; 

do walki.

W ciągu praktycznie kilku miesięcy działań wojennych dywizje 

polskie prowadziły walki w różnych warunkach klimatycznych 

i terenowych. Walczyły w lec ie  i  jesieni 1944 r . ,  a następ­

nie w zimie, kiedy temperatura obniżała się do minus 20°"", 

a zaspy na drogach utrudniały ruch i  manewr, podczas rozto­

pów wiosennych i  gęstej marcov/ej mgły, w terenie bardzo za­

lesionym, lesisto-bagnistym i  nadmorskim. Przełamywały obro­

nę nieprzyjaciela po przygotowaniu i z marszu, obronę siln ie 

umocnioną, opartą na systemie fo rty fik a c ji stałych i obroną 

doraźnie zorganizowaną. Prowadziły walkę w miastach, w tym 

takich jak Warszawa, Kołobrzeg i  Berlin, forsowały wiele 

przeszkód wodnych, a wśród nich tak szerokie jak V/isła i Odra 

/załącznik 34/. Organizowały obronę nad V/isłą i na ’.̂ ą̂ brzeżu 

morskim oraz obronę doraźną w toku operacji zaczepnych /w ope- 

ra c ji berlińskiej nad kanałem Hohenzolernów i w rejonie
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Budziszyna/. Skutecznie odpierały kontrataki i  przeciwde- 

rzenia przeciwnika. Dywizje polskie brały udział w takich 

słynnych operacjach jak: wiślańsko-odrzańska, pomorska, 

berlińska i  praska.

a/ Natarcie.

Podczas natarcia dywizje V/ojska Polskiego były najczęś-» 

c ie j ugrupowane w dwa rzuty. Nacierały dość dobrze wyposażo­

ne w środki wsparcia /choć nie dorównywały w tyra zakresie 

dywizjom radzieckim działającym na główmych kierunkach/, 

a także nawet bez własnych, organicznych środków.

Natarcie s i ł  głównych zaczynało się zav/sze po silnym 

przygotowaniu artyleryjskim, w czasie którego niszczono 

około 50 - 70  ̂ s i ł  żyivych nieprzyjaciela oraz częściowo lub 

prawie zupełnie dwie transzeje. Najskuteczniej obezwładniano 

i  niszczono s iły  nieprzyjaciela na pierwszej pozycji.

Na dr-ugiej pozycji, a szczególnie na trzec ie j, obezwładnienie 

s iły  żywej i  środków ogniô -z/ych było znacznie mniejsze, co 

wynikało z niezbyt dużej ilo ś c i dział o większej donośności.

Przygotowanie artyleryjsk ie łączono z silnym przygotowa­

niem lotniczym /gdy było to przewidziane/.

Czołgi bezpośredniego wsparcia piechoty w okresie corty- 

leryjskiego przygotov/ania ataku wyruszały z rejonów ’.\ryczeki- 

wania lub z podstav/ \\fyjściowych z takim wyliczeniem, by pro- 

v̂ adząc za sobą piechotę w oznaczonym czasie wedrzeć się na 

przedni skraj obrony nieprzyjaciela. V/ chwili przekroczenia 

przez czołgi przedniego skraju naszej obrony, piechota 'wyska-
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kiwała z zajmowanych transze! i  prowadząc ogień w ruchu rzu­

cała się za czołgami do ataku. Należy Jednak zaznaczyć, że 

dywizje piechoty nawet w końcov/ym okresie drijgieJ wojny świa­

towej miały za mało czołgów bezpośredniego wsparcia piechoty, 

co znacznie obniżało ich s iłę  przebojową. Nie miały one s\\ych 

organicznych Jednostek czołgowych i  ich rolę bardzo często 

przejmowały dywizyjne dywizjony dział pancernych SU-76, 

a które zgodnie z założeniami miały spełniać zupełnie inną 

ro lę . Zresztą i  tych ostatnich było za luało.

Dywizjom działającym na głównym kierunku natarcia armii 

przydzielano gros środków armijnych: czołgów, a rty le r ii oraz 

innych rodzajów wojsk i  służb /np. 8 i  9 DP podczas operacji 

łużyckiej, 1 DP a następnie 4 DP podczas operacji berlińskiej 

itp ./ . Piechota bardzo często działała Jako desant czołgowy. 

Najskuteczniejszą formą działania czołgów i dział pancernych 

było ich natarcie w ugrupowaniu bojowym piechoty. Zapev/niało 

ono torowanie drogi piechocie ogniem, dobre współdziałanie, 

a Jednocześnie chroniło ozołgi i  działa pancerne przed znisz­

czeniem przez hitlerowskich "n iszczycie li czołgóv/" uzbrojonyc: 

w pancerfausty i  pancerschrecki.

Wspólne natarcie piechoty i  czołgów nabierało szczegól­

nego znaczenia w terenie pofałdowanym, lesistym i les isto- 

bagnistym w Jakim związki taktyczne i Jednostki Wojska Pol­

skiego między innymi działały,

W miarę uzyskiwanego powodzenia w natarciu dywizje i icr 

oddziały przechodziły do pościgu, Jak np. dyv/izje 1 armii V/P 

w operacji pomorskiej, czy też w operacji berlińskiej, V/ tym
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ostatnim przypadku ciekawy jest m.in. przykład 4 DP, która 

^vykorzystując powodzenie swego sąsiada - 47 armii, przez 

zdobyty w je j  pasie przyczółek na kanale Hohenzolernów - 

przeprawiła sv/ój drugi rzut 11 pułk piechoty, następnie \̂ ŷ- 

korzystując jego powodzenie na zbudowanych tratwach z beczek 

po benzynie, które zapewniały zwiększony udźwig, przeprawiła
pQ

m.in. całą arty lerię  pułkową , sforsowała kanał i przeszła .

do natarcia, następnie ponownie do pościgu, aby potem /na
29rozkaz dowódcy armii/ zająć obronę na zdobytej rubieży .

Dywizje i  wchodzące w ich skład pułki w czasie natarcia 

stosov/ały różne formy manev/ru.

V/ pasie natarcia 1 DP po sforsowaniu Odry należało zdo­

być miejscov/ośó Neu Rüdnitz, która zamykała główne drogi 

w kierunku zachodnim i  dlatego spełniająca niezv/ykle ważną 

funkcję taktyczną. Był to bardzo silny punkt oporu, którego 

utrzymanie według opinii dowódcy 5 niemieckiej lekkiej dyv/i- 

z j i ,  warunkowało trwałość obrony całej pozycji. Dowódca 1 0: 

postanowił ten punkt oporu opanować przez zastosowanie dwu­

stronnego obejścia od północy i  południa. Oskrzydlenia do:<:o- 

nywały l i p  pułki piechoty. Podobny manewr zastosov/ał v/ 3 ... 

dowódca 34 pułku piechoty podczas zdobyv/ania miejscowości 

Geheege.

Dy';̂ Aizje realizując decyzje dowódców armii oardzo często 

częścią s ił  nacierały, zaś częścią zajmowały ooronę. Przysia­

dem tego jest decyzja dov/ódcy 3 DP w czasie działań na połuC' 

niov/ych krańcach Pomorza w dniu 13«02.1945 r. będąca realiza' 

cją rozkazu dowódcy 1 armii WP z dnia 12.02.1945 r. -
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" . . .  3 DP z 5 BArt. z rana 13 lutego 1945 r. we współdziała­

niu z 4 DKaw. 2 KKaw. gwardii — nacierać w kierunku: Ostro­

róg i  do końca dnia 13 lutego wyjść na rubież Jeziorna, po­

łudniowo-wschodni brzeg Jeziora Szepc, Dobrzyca i na te j ru­

bieży przejść do obrony.

Jeden pułk mieć w drugim rzucie dywizji"

Wykonując rozkaz dowódcy armii, dowódca 3 DP, który 

w czasie walk w poprzednich dniach zapoznał się lep ie j z sy­

stemem obrony nieprzyjaciela w swym pasie działania /przystę­

pując do działań w tym rejonie niezbyt wiele wiedział o nie­

przyjacielu, gdyż wiadomości podane w rozkazie armijnym były 

skąpe, a dowództY/o 18 pułku piechoty 6 DP zluzowanego przez 

3 DP też nie było w stanie przekazać Jakichś konkretnych da­

nych w tym przedmiocie i  nie zdawał sobie sprawy z tego, że 

ma przed sobą n a js iln ie j broniony i  ufortyfiko>/any odcinek 

Viału Pomorskiego, zv/any fortem nadarzyckim^\ który sldiadał 

się z 17 schronów różnego typu, rozbudowanych na 3 kilometro- 

wym odcinku/^ , podjął decyzję, którą ogłosił w rozkazie bo­

jowym nr 0015 z dnia 12.02. godz. 15.00^^. Jej istotą było 

przełamanie obrony nieprzyjaciela na zachodnim brzegu rzeki 

Piławki na dwukiloraetrowym odcinku. Siły głóv/ne dywizji, osła­

niane od południa przez pododdziały specjalne 3 pułku pieciio- 

ty , miały obejść umocnienia nieprzyjaciela znajdujące się na 

zachód od Nadarzyć i  rozwijać natarcie w kierunku: st.kol. 

Turze, wzg, 138,1, Po osiągnięciu nakazanej przez dowódcę 

armii rubieży dowódca 3 DP zamierzał trzymać dwa bataliony 

na prawym skrzydle w celu zorganizowania osłony od północy
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i  północnego wschodu, 8 pułk piechoty zluzować pododdzi-

ły 7 pułku piechoty i  zaj^ć froncie. V/ cz.̂

sie natarcia głó^vnych s ił  dywizji pułk powinien był prowadzi' 

aktywne działania ognio\ve w celu wiązania nieprzyjaciela 

przed swoim frontem •

V/ miarę nabywania doświadczenia bojowego manewr zaczęły sto­

sować też oddziały dywizyjne.

Pięknym tego przykładem jest działanie 10 pułku piecho­

ty w rejonie Ptuszy i  Jastrowia /załącznik 35/,

1 lutego dowódca 10 pułku piechoty wysłał silny oddział 

rozpoznawczy na rozpoznanie rejonu Ptuszy, Wkrótce ustalono, 

że w rejonie Ptuszy znajduje się n ieprzyjacielski punkt opo­

ru, most na Owdzie jest zniszczony, lód cienki, hitlerowcy 

obsadzają s iln ie  cegielnię i  stację kolejową w Ptuszy, panu­

jąc ogniem nad przeprawą, zaś na północny wschód od wzpr.10'-,Q 

obrona jest słaba. Dowódca 10 pułku piechoty tam właśnie po­

stanowił sforsować Gwdę i uderzeniem ze skrzydła od północ­

nego wschodu zniszczyć nieprzyjaciela w Ptuszy i następnie 

rozv/ijaó natarcie na Jastrowie. Postanowił działać przez 

zaskoczenie, uderzając na nieprzyjaciela w miejscu, gdzie tc- 

się tego nie spodziewał, a następnie zastosować manewr na 

oskrzydlenie punktu oporu hitlerowców. Ta słuszna decyzja, 

zapewniła pułkowi pełny sukces. Przeprawione po lodzie s iiy  

zdobyły Ptuszę i  nacierały w godzinach nocnych na Jastrov/ie.

W walkach o Jastrowie wziął także udział oprócz 10 pp  ̂ DP,

16 pp 6 DP, Rozwijając natarcie na Jastrowie 1 batalion 10 c 

opanował tartak i  o godzinie 18.00 siłami 1 kompanii przećir- 

nieprzyjacielowi jedyną drogę na zachód, którą mógł się wc^-
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fać. 16 pp uderzył na Jastrowie wspólnie z 10 pp, przy czym 

wielką rolę odegrała tu artyleria strzelająca głównie ogniem 

na wprost, której 10 pp nie posiadał. /Należy tu wyjaśnió, 

że dywizje w początkach walk na Pomorzu \̂ ô stępowały bez arty­

l e r i i  i  czołgów, które z powodu braku paliwa utknęły na tras i 

przemarszu. Brak było też z tego samego powodu i amunicji 

strzeleck iej, która dowożona była samochodami/. Nieoczekiwa­

ne wyjście oddziałów polskich na tyły hitlerowców, połączone

z silnym uderzeniem od czoła, załamało obronę nieprzyjaciela,
35zmuszając go do odwrotu .

Innym przykładem są działania 2 DP w te jże samej opera­

c j i  pomorskiej w dniach 1 - 3  marca 19̂ 5 r. Rozwiązania tam 

przyjęte były bardzo pouczające. Dywizja miała przejść do na­

tarcia w pasie 5,5 km. Przedni skraj tworzył kąt prosty, zwró­

cony wierzchołkiem na punkt oporu hitlerowców w Żabinie. 

Czołowe uderzenie na ten punkt oporu, a więc z wierzchołka 

kąta, było niecelowe, zaś z drugiej strony prowadzenie natar­

cia z obydwu boków kąta rozdzielałoby wysiłek dywizji. Dlate­

go uzasadniona była decyzja dowódcy dywizji wykonania natar­

cia dwoma pułkami t j .  5 i 6 pp na swym lewym skrzydle, czy li 

tylko z jednego boku kąta w ogólnym kier^unku na Borujsko, 

wzg. 156, 1 , Witowo, podczas gdy na jego wierzchołku i drugim 

ramieniu /prawym skrzydle/, zajmował obronę 2 batalion fuga­

sowych miotaczy ognia. Wymagało to też silnego zabezpieczenia 

prawego skrzydła zgrupowania uderzeniowego. Zadanie to miał 

wykonać 14 pp 6 DP swym działaniem na stację Wierzchov/o i .'.a- 

binek.
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W pasie natarcia 2 DP wyraźnym i  naJważniejszym obiektem, 

zarówno terenowym jak i  taktycznym, było Borujsko, którego 

opanowanie było podstawowym zadaniem, warunkującym powodzenie 

dalszych działań*

W dniu 1 marca 19̂ 5 r. rano rozpoczęło się natarcie po­

przedzone 30 minutowym artyleryjsko-lotniczym przygotov/aniem 

ataku* Około godziny 21*00 1 batalion 6 pp i  2 batalion 4 pp 

opanowały południową część Żabina /do kościoła/.

5 pułk piechoty uderzył na Borujsko - silny punkt oporu 

n ieprzyjaciela, który miał tu rozbudowane schrony bojowe, ro­

wy przećiwczołgowe, pola minowe oraz dysponował dużą ilością 

broni maszynowej i  przeciwpancernej, w tym pancerzo\vnic. 

Natarcie posuwało się w terenie trudnym i otwartym. V/ tych 

warunkach, mimo wsparcia 2 batalionem czołgów z dwiema bate­

riami dział pancernych natarcie pułku zostało powstrzymane. 

Około godziny 15.00 dowódca dywizji wprowadził do walki swój 

drugorzutowy 4 pułk piechoty /bez 2 batalionu/ oraz 1 bata- 

,lion  czołgów z baterią 13 pułku a rty le r ii pancernej i bata­

lionem piechoty zmotoryzowanej 1 brygady pancernej jako de­

sant na czołgach, zaś dowódca armii skierował również do ude­

rzenia na Borujsko grupę konną 1 brygady kawalerii.

Przy użyciu tych s i ł  Borujsko do wieczora zostało opanowane.

Należy tu podkreślić dużą rolę grupy konnej, której szarża
3ózaskoczyła wroga, wywołując panikę v/ jego szeregach^ .

2 DP po zdobyciu Borujska, Żabina, Żabinka i stac ji kc- 

lejowej Wierzchowo i po uporządkowaniu s\^ch s ił rozpoczęła 

natarcie na Osiek Drawski, gdzie z 3 na 4 marca napomkała
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silny opór nieprzyjaciela. 4 pułk piechoty uderzał na osiedle 

z południowego wschodu, 5 pułk piechoty z południa, a 6 pułk 

piechoty z południowego zachodu, W walkach tych zastosowano 

desant piechoty na 3 czołgach 1 batalionu czołgów i 3 dzia­

łach pancernych. Prowadząc ogień w ruchu czołgi i  działa pan­

cerne wdarły się gwałtownym atakiem do osiedla. Za nimi wkro­

czyła piechota i  do godzin rannych 4 marca oczyściła Osiek 

Drawski, Następnie 2 DP przystąpiła do pościgu w kierunku na 

Złocieniec.

Przytoczone przykłady działań naszych dywizji wyraźnie 

pokazują, że w miarę zdobywanych doświadczeń bojo\\ô ch tak 

wojska jak i  przede wszystkim kadra dowódcza stosowały na 

polu walki różne warianty prowadzące do pomyślnego rozstrzy­

gnięcia nakazanych do wykonania zadań. Niektóre stosowane 

rozwiązania należałoby zaliczyć do klasyki sztuki wojennej.

b/ Natarcie z forsowaniem przeszkody wodnej.

Regulaminy ówczesne przewidywały natarcie z f orsowanî -̂ '̂  

z marszu i po planowym przygotowaniu. Do forsowania rzek 

z marszu dochodziło zwykle w toku rozwoju operacji, kiecy 

przeciwnik zdezorganizowany w poprzednich walkach, nie zdą­

żył zająć głó\\mymi siłami zawczasu przygotowanej obrony nr̂ ’ 

rzeką. Uogólnione doświadczenia walk armii radzieckich v/ska- 

zywały, że ten sposób forsowania wymaga dokładnego przygotr- 

wania. Na bezpośrednie przygotowanie tego typu działań dy­

wizje potrzebowały około dwóch dni. Sztaby armii i dywizji 

zdobywały wiadomości o nieprzyjacielu i o charakterze rzeki
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w pasach swojego natarcia, organizowały gromadzenie podręcz­

nych i  wysunięcie do przodu etatowych środków przeprawov/ych, 

a także realizowały inne przedsięwzięcia zmierzające do za­

bezpieczenia przyszłego forsowania. A jak wyglądało tego typu 

działanie 1 armii WP w czasie bitwy pod Dęblinem i Puławami?

Z dokumentów wynika, że winno to być natarcie z forsowaniem 

po krótkim przygotowaniu /dwa dni/, lecz w rzeczywistości 

mńało cechy forsov/ania z marszu.

Ogólną myślą przewodnią walki było sforsowanie V/isły na 

szerokim froncie /26 km/ oddziałami w s ile  wzmocnionych ba­

talionów piechoty i  opanowanie przyczółków na lev/ym brzegu 

rzeki, zbudowanie pod ich osłoną mostów, przeprawienie głów­

nych s ił  armii i  rozwinięcia nimi natarcia na zachód.

Forsowanie przewidywano rozpocząć w nocy, bez przygoto­

wania artyleryjskiego, co miało zapewnić częściowe zaskocze­

nie n ieprzyjaciela. Kierunek głównego uderzenia został wyzna-I
czony na lewym skrzydle pasa działania armii, co odpowiaeiało 

warunkom sytuacji taktyczno-operacyjnej, gdyż działająca na 

lewo 69 armia sforsowała w tym czasie V/isłę i opanowała przy­

czółek na je j zachodnim brzegu.

Na zaskoczenie nie można było liczyć , bowiem nieprzyja­

c ie l do czasu rozpoczęcia natarcia naszej armii zdołaz skor- 

solidov/ać swoją obronę i  był zdolny do złamania próo lorsov. '- 

nia Wisły, Od cm/ili podejścia do Wisły v/ojsk radzieckich 

/2 AFanc/ do momentu forsov/ania Wisły przez naszą armię upi'.’- 

nęło bowiem 6 dni, W tym okresie przeciwnik mógł w pe^ni zor­

ganizować i przygotować obronę. Było to tym bardziej mozliv/e,
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że je j rozbudowę pod względem inżynieryjnym rozpoczął on od 

połowy czerwca 1944 r . , o czym dowódca armii był poinformowa­

ny. Sytuacja wskazywała więc, że forsowanie powinno rozpoczą' 

się po planowym, dłuższym przygotowaniu. Pośpiech prowadził 

w wielu v/ypadkach do improwizacji w zakresie organizacji

1 przygotowania walki. Jednakże pośpiech w pewnej mierze wy­

nikał z wytycznych dov/ódcy frontu nakazujących przyspieszenî e 

forsowania. Znając jednak 1 armię podkreślał też: " . . .  Ope­

rację należy dokładnie przygotować i  zabezpieczyć ogniem róż­

nych rodzajćv/ wojsk . . .  M iejcie na uwadze, że będzie to dla 

wojsk armii pierwszy chrzest . . .

Realizacja decyzji dowódcy armii przez dowódców dywizji 

nie wyglądała na jlep ie j. Według decyzji dowódców 1 i 2 DP, 

forsowanie Wisły miało być \\/ykonane na szerokim froncie pod­

oddziałami w s ile  wzmocnionych kompanii piechoty /z wyjątkiem

2 pp, który miał forsować rzekę jednym batalionem/ na sześciu 

odcinkach. Przeprawa tych pododdziałów miała się odbywaf'

w trzech rzutach. Powodowało to pownlne narastanie s ił  na 

przeciwległym brzegu oraz rozproszenie \Ag/"siłków nielicznych 

pododdziałów co w konsekwencji nie rokowało żadnych naazi-^i 

na powodzenie operacji.

Koncepcja dowódcóv/ dyv/izji, w myśl której forsowanie 

miało być realizowane niedużymi pododdziałami, była niezgoa:..^ 

z óv/czesnymi zasadami regulaminowmi. Instrukcja forsov/ania 

rzek wskazywała, że im szersza przeszkoda wodna i im s iln ie j­

sza obrona przeciwnika, tym siln ie jszy  powinien być pier'.vszy 

rzut. Z zasady siła  pierwszego rzutu powinna wynosić dla
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pułku - Jeden batalion piechoty, zaś dla dywizji od dwóch 

do czterech batalionów. Ponadto w skład pierwszego rzutu 

winne wchodzić pododdziały a r ty le r ii,  saperów i czołgów.

Jak z powyższego wynika, dowódcy dywizji znaczył i do 

forsowania tylko Jedną trzecią s i ł  przewidzianych w planie 

dowódcy armii, V/ żadnym wypadku nie pozwalało to na uzyska­

nie korzystnego stosunku s ił .

Krótki czas przeznaczony na organizację forsowania nie 

pozwolił pododdziałom przygotować i ześrodkowaó odpowiedniej 

ilo śc i środków przeprawowych. Nie były wytyczone drogi do 

przepraw, co powodowało ich błądzenie a przez to samo nie 

mogły w oznaczonej godzinie. Jednocześnie rozpocząć forso­

wania, Na niektórych odcinkach forsowania ź le  zorganizowany 

transport środków przeprawowych powodował ich uszkodzenie, 

a nawet ich nieprzydatność do forsowania.

V/ynikła też tu niebagatelna sprawa związana z maskowa­

niem, Głośne zachowanie się naszych oddziałów zaostrzyło czu.’.- 

nośó nieprzyjaciela i  udaremniło wykorzystanie czynnika zasko­

czenia tak koniecznego przy tego typu działaniach. Przeciv/nii-: 

natychmiast przechodził do kontrataków, lądujące grupy żołnie ­

rzy odcinał od brzegu, po czym Je niszczył. Przeprawa s ił 

odbywała się tylko nocą, gdyż artyleria  niemiecka oddziaływa­

ła tak mocno, że paraliżow^ała każdą pi’óbę przedostania się 

naszych oddziałów na zachodni brzeg.

W trakcie forsowania okazało się, że rzeka też nie była 

na odcinkach forsowania rozpoznana, co odbiło się bardzo fa ­

taln ie na przebiegu natarcia. Niektóre pododdziały natrafiaiy
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na mielizny /łachy piaszczyste/, co zmuszało je do przenosze­

nia środków przeprawowych pod ogniem przeciwnika.

Należy zaznaczyć, że dowództwa polskich związków operacyj­

nych i  taktycznych ’'vyciągnęły właściwe wnioski z te j operacji 

i  w dalszych działaniach już tych błędów nie powtarzano.

Forsowanie po planowym przygotowaniu podejmowano wówczas, 

gdy nie udało się przekroczyć przeszkody wodnej z marszu, lub 

wtedy, kiedy nowa operacja zaczepna musiała się rozpocząć od 

forsowania rzeki. Miało to miejsce podczas forsowania V/isły 

w zimie przez 2 dywizję piechoty w styczniu 19̂ 5 r . , a zwła­

szcza w 1 armii ¥P i  w 2 armii V/P podczas operacji berlińskiej, 

gdy pierwsza z nich rozpoczynała natarcie od forsowania Odry, 

a druga od forsowania Nysy Łużyckiej. W tym wypadku operacja 

miała ten charakterystyczny szczegół, że poprzedzał ją pewien 

okres wstępny.

Podczas forsowania rzeki decydującą rolę odgrywały eta- 

tov/e środki przeprawowe. Celem wsparcia wojsk gromadzono od­

powiednie ilo ś c i czołgów, a r ty le r ii i  innych rodzajów wojsk. 

Forsowanie rzeki obejmowało trzy etapy. Etap pierwszy rozpo­

czynał się od przygotov/ania artyleryjskiego i lotniczego 

/ je ś li były zaplanowane/ i  kończył spuszczeniem na wodę śroc- 

kóv/ przeprawowych. Drugi etap obejmował okres forsowania rze - 

ki i  kończył uchwyceniem przyczółka. Przyczółek zabezpieczał 

dalszą przeprav/ę wojsk przed ogniem broni strzeleck ie j, 

a zwłaszcza karabinów maszynowych oraz przed obserwowanym 

ogniem a rty le r ii. V/ trzecim etapie następowała przeprawa 

dalszych rzutów i przejście do natarcia na nieprzyjacielskim 

brzegu w celu rozszerzenia przyczółka i rozwinięcia powodze-
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nia w głąb.

Jednym z decydujących warunków pomyślnego forsowania 

rzeki i  wynikającego stąd przełamania obrony nieprzyjaciela 

na drugim brzegu było tworzenie silnych zgrupowań a rty le r ii 

i  lotnictwa, których zmasowanie następowało na kierunkach 

głównego uderzenia i  miało na celu obezwładnienie nieprzy­

jac ie lsk ie j obrony i  umożliwienie forsującym wojskom przeby­

cie rzeki bez narażania się na przeciwdziałanie ogniowe obror. 

cy.

W czasie bitwy o Odrę 1 DP zabezpieczała JeJ organiczna 

artyleria oraz artyleria 6 DP, 3 BAH, 1 BAA, 4 BA, a także 

dywizjon 4 BAPpanc. Biorąc pod uwagę, że odcinek forsowania 

dywizji wynosił 3 km, to nasycenie na 1 km frontu wynosiło 

141 1-uf. Obrazuje to bardzo wyraźnie tabela 35.

Dowódca dyv/izji mając na uwadze skuteczne niszczenie 

środków ogniowych nieprzyjaciela, postanowił użyć do prowa­

dzenia bezpośredniego ognia wszystkie działa batalionowe, 

pułkowe oraz działa 76 mm a r ty le r ii dywizyjnej, 4 działa 

pancerne SU-76 z 1 dywizjonu dzia ł pancernych oraz działa 

z 4 BAPpanc^ .̂

Na korzyść 1 armii WP oprócz lotnictwa radzieckiego 

działała polska 4 mieszana dywizja lotnicza. Jej pułki v;y- 

konywały zadania zgodnie z rozkazem dov/ódcy armii generała 

Popławskiego.
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¥ toku operacji łużyckiej 2 armii WP na 4 km odcinku 

przełamania, t j .  na kierunku działania 8 i  9 DP, dowódca 

armii zgrupował większość a r ty le r ii.  W wyniku pov;yższego na 

odcinku 8 DP uzyskano 228 /tabela 36/, a na odcinku 9 DP 

168 dział i  moździerzy na 1 km frontu.

Tabela 36 .̂

Nasycenie a r ty le r ii  na 1 km frontu w 8 DP podczas forsov/ania
rz. Nysa Łużycka.

' Moździerze Działa (U
Nazwa

jednostki
Pas

natarcia 82
mm

120
mm

76
mm

122
mm

152
ram E(DN

cz
a :

0

coa: ct: 
S  c

1 2 . 3 4 _  5 6 7 3 5

8 DP 2 km 81 24 36 12 - 153

3 pm • 36 36

53
pappanc 24 24

7 BAH
bez 44 pah 40 40

5 DP 58 16 24 12 110

5 pczc 20 20

28
papanc 19 19

AGAPIot 36 18 54

Razem 
w pasie 
natarcia
8 DP

2 km 139 76 139 84 18 456 228

X - na okres przygotowania artyleryjskiego przydziela si' 
28 papanc, 5 pczc, dywizjon 98 pmr.
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V/arto dodać, że gęstości uzyskane w 8 i  9 DP były wynikiem 

skupienia tam ca łej a r ty le r ii przydzielonej oraz poważnej 

części a r ty le r ii  organicznej 5 DP i  1 KPanc.

W sposób zmasowany również użyto czołgi i  działa pancer­

ne, razem 431 wozów bojowych /296 czołgów i  135 dział pancer-
39nych/, oraz około 100 lekkich pojazdów opancerzonych-^^.

Podczas artyleryjskiego przygotowania forsowania Mysy . 

Łużyckiej ŵpr owad zono na lin ię  brzegową ponad 100 wozów bo­

jowych z jednostek pancernych bezpośredniego wsparcia pie­

choty, odwód pancerny i  rzut roz\\rinięcia powodzenia z zada­

niem prowadzenia ognia na wprost. Na wąskim odcinku przeła­

mania w składzie zgrupowania uderzeniowego przełamującego 

taktyczną strefę obrony wojsk hitlerowskich \\ykorzystano 

100% aktualnego stanu wojsk szybkich. Takie usytuowanie 

jednostek pancernych dawało na odcinku przełamania po 21 

wozów bojowych w pasach 8 i  9 DP na 1 km frontu.

Z podziału s i ł  i  środków przewidzianego w decyzji dowód­

cy 2 armii V/P gen. Świerczewskiego na okres natarcia okazuje 

s ię , że średnia gęstość takt^/czna miała wynosić 28 czołgóv/ 

i  dział pancernych na 1 km frontu, natomiast operacyjna ir 

wozy na 1 km frontu.

Mimo dużego nasycenia 8 i  9 DP arty lerią  i czołgami 

użytymi do strzelania na v/prost, nie można było całkowicie 

zniszczyć, czy też obezv/ładnić obronę nieprzyjaciela, a jecy- 

nie, podczas artyleryjskiego przygotowania, obezwładnić ją 

zaledwie w 50 - GCP/o, Przyczyną tego była mała ilość amunicji. 

Było to ogólną bolączką. Np. 10 DP o godzinie l4.00, 15 kwi*̂ '
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nia, czyli na krótko przed operacją, nie miała wystarczającej 

ilo śc i amunicji i  min moździerzowych. Stan ten był bardziej 

niż krytyczny. Wyraźnie pokazuje to tabela 37.

Ponadto na stopień obezv/ładnienia obrony nieprzyjaciela 

wpływał fakt, iż  na odcinkach przełamania było mało, bo tylko

około 35% dział o kalibrze 100 mm i większym, a zgodnie z nor-
, /4omami winno byc około 50% .

Działania związków taktycznych 2 armii WP wspierały z po­

wietrza 308 dywizja lotnictv/a szturmov/ego i  256 dywizja lo tn i­

ctwa myśliwskiego z 2 armii lo tn icze j.

Natarcie dyw izji z forsowaniem przeszkody wodnej na plan 

pierwszy wysuwa zawsze zabezpieczenie inżynieryjno-saperskie. 

Np. forsowanie Odry przez 1 DP zabezpieczały dwa bataliony 

saperów. Ponadto- każdy pułk miał do dyspozycji pluton saperów. 

Łącznie forsowanie dywizji zabezpieczało 21 plutonów saperóv/, 

co w przeliczeniu dav/ało nasycenie 7 plutonów na każdy k ilo ­

metr odcinka natarcia. Przydzielony z 1 BSap 8 batalion sape­

rów dysponował 180 różnymi łodziami saperskimi i mógł z wła­

snych środków zbudować pięć promów o nośności 6 ton i dwa pro­

my 16 tonowe. Dywizji przydzielono też cały przysłany z 1 

Frontu Białoruskiego 274 batalion amfibii /90 sztuk/. Załącz­

nik 36.

Podobnie i  8 DP podczas forsowania Nysy Łużyckiej oprócz 

organicznego 19 batalionu saperóv/ otrzymała 25 batalion z  ̂

BSap oraz 108 batalion saperów, który prowadził remont i na­

prawę dróg. Oddziały te v/ okresie przygotowawczym v/ykorzysta­

no scentralizowanie. 19 batalion saperów zbudov/ał 62 łodzie
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saperskie, przygotował 700 m kładki szturmowej, wykonał 

przejścia w przeciwczołgowych polach minowych oraz zbudował 

stanowisko dowodzenia dowódcy dyw izji. 25 batalion saperów 

przygotował i  wybudował mosty o nośności 3 tony i  długości 

32 m oraz o nośności 5 ton i  długości 31 m ze składanych 

drewnianych łodzi /SDŁ/. V/ykonał również trzy przejścia 

w przeciwczołgowych polach m̂ inowych. 108 batalion saperów 

przygotował materiał do budowy 30 i  60 tonowego mostu.

Plutony saperskie w pułkach piechoty oprócz prac zwią­

zanych z rozbudową podstaw wyjściowych do natarcia wykonały 

15 łodzi.
A-lDywizja miała więc w sumie 77 łodzi saperskicn

Na odcinku forsowania 8 DP przygotowanie artyleryjskie 

rozpoczęło się o godzinie 6.15 16 k\̂ îetnia 19̂ -5 r. salwą dy­

wizjonów 98 pułku a rty le r ii rakietowej /katiusze/. Artyleryj­

skie przygotowanie rozpoczęto 10-minutową nav/ałą ogniową na 

stanowiska ogniov/e a r ty le r ii,  stanowiska dowodzenia, v/ęzły 

łączności, odwody i  punkty oporu na przednim skraju obrony 

nieprzyjaciela. Następnie rozpocza,ł się drugi okres arty lery j­

skiego natarcia - 25 minutowy ogień metodyczny na siłę żywa 

i  punkty ogniowe znajdujące się na pierwszej i dr^ugiej tran­

sze i ,  a po n iej krótka, 5 minutowa nav;ała ogniov/a znów na 

przedni skraj obrony nieprzyjaciela, podczas której niszczo­

no punkty ogniowe, transzeje, rozbijano przeszkody z drutu 

kolczastego i  pola minowe. Działa 5 pułku czołgów cięznicn 

i  28 pułku a r ty le r ii pancernej oraz pułkowe 45 i 76 ogniem 

na wprost rozbijały wykryte bunkry i  drewniano-ziemne schron.'
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O godzinie 6.55 artyleria rozpoczęła 6o minutov/e wspar­

cie forsowania ogniem obserwowanym. Następnie przeniosła ogie’ 

w głąb i  ogniem na wprost niszczyła ukazujące się nowe cele, 

ześrodkowaniami ogniowymi dławiła stanowiska a rty le r ii prze- 

civ/nika. Z kolei poszczególne dywizjony rozpoczęły 55 minutc- 

v/e dozorov/anie ogniov/e na punkty ogniov/e i  siłę żywą nieprzy­

jaciela , po czym znów przeszły do trzec ie j, 10 minutowej na- 

v/ały ogniowej. Wraz z przygotov/aniem artyleryjskim rozpoczęło 

się i przygotov/anie bombowo - lotn icze.

Przed godziną 8.00 rozpoczęto zadymianie Nysy.

Pod osłona, ognia a r ty le r ii i  lotnictwa oraz dymóv/, wojsk- 

przystąpiły do forsov/ania. Żołnierze w grupach szturmowycki 

przeprawili się przez rzekę na łodziach, po mostkach sztur- 

mo\\ô ch i w bród. 0 godzinie 8.4o pierwsza fala nacierające,; 

piechoty osiągnęła przeciwległy brzeg i  rozpoczęła atak na 

pierwszą transzeję.

V/ tym samym czasie* 1 DP rozpoczęła forsowanie Odry w r •- 

jonie Siekierek. 2 pp rozpoczął forsowanie w rejonie mostóv/. 

Załącznik 56. Nieprzyjaciel uprzedzony rozpoznaniem walka vy- 

konanym 15 kv/ietnia, podciągnął nowe s iły  i  ogniem dobrze zde­

maskowanych środkÓY/ ogniowych zadał duże straty przepi'av;ia,;-- 

cym się żołnierzom. Czołowy 5 batalion 2 pp sforsov/ał Odrę 

w czasie od godziny 5*45 do 9.00.2 batalion tego pułku roz­

począł przeprawę o godzinie 9.00, jednakże musiano ją zatrzy­

mać z powodu bardzo intensyv/nego ognia nieprzyjaciela i zni­

szczenia większości i  tak szczupłych środków przeprawov/yc;i. 

iiostu dla przeprav/y nie udało się wykorzystać na skutek nic
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przygotowania materiałów na kładki w miejscach zerwanych przr- 

seł oraz bardzo silnego ognia hitlerowców. Do godziny 10.30 

na przeciwległym brzegu znalazł się tylko 3 batalion i poło­

wa 2 batalionu 2 pp. Natarcie tych s i ł  doprowadziło do opa­

nowania pierwszego rowu nieprzyjaciela na wale na odcinku 

300 m na południe od mostu kolejowego. Dowódca 2 pułku pie­

choty zdecydował się na przeprawienie reszty pułku w rejoni-i 

Siekierek. Po wykonaniu tego zadania, przedsięwzięte pod wie­

czór natarcie doprowadziło do 'opanowania zachodnich lotów 

mostów i  wyjścia na tor kolejowy. ¥ tym dniu użyto amfibii 

do holowania członóv/ pontonowych, zbudowanych przez 8 bata­

lion  saperóv/, przy czym człon 6 tonov/y holowała jedna amfi­

bia, a 16 tonowy - dv/ie amfibie.

Tak podczas forsowania Odry jak i  Nysy Łużyckiej ^̂ ô ko- 

rzystane były wojska chemiczne do stawiania zasłon dymnych 

na rzekach, które utrudniały nieprzyjacielowi obserwację na­

szych nacierających wojsk.

Forsowanie kończyło się z chwilą zdobycia przyczółka 

umożliwiającego przeprawę głóvmych s i ł  i  rozwinięcia natar­

cia w głąb obrony nieprzyjaciela.

Przytoczone przykłady forsowania rzek przez dywizje 

1 i 2 armii v/P uczą, że podstav/ą powodzenia forsowania jest 

zapevmienie jak najszybszego uchv/ycenią brzegu nieprzyjacie­

la możliv/ie dużymi siłami i  środkami i  ciągłe ich narastani-- 

na zdobytym terenie, co z kolei wymaga nagromadzenia odpo­

wiedniej ilo śc i środków przeprav/owych, w tym mechanicznycn, 

które będą odgrywać niebagatelną rolę w ewentualnej przysz­

łe j  wojnie.
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c/ Natarcie w mieście.

Polskie dywizje piechoty prowadziły walkę o szereg 

miast i  os ied li zamienione przez nieprzyjaciela w punkty 

i  rejony obrony, czy też twierdze, o które należało prowa­

dzić uporczywy bój.

Walka o miasto, a szczególnie w mieście ma swoje specy­

ficzne cechy, które bardzo często zmuszają dowódców do wydo­

bycia maksimum wysiłku i  twórczej' inicjatywy ze strony pod­

władnych. Zmuszają ich też do tworzenia nowych struktur orga­

nizacyjnych właściwych tylko dla walki w mieście i  w rejonact. 

zurbanizowanych. Wojska nacierające muszą prowadzić v/alkę 

o każdy pojedynczy dom, jego górne i  dolne kondygnacje, 

czyli o piętra i  piwnice, zwalczać pojedyncze stanowiska 

ogniowe tworzące oddzielne ogniska walki.

Jak wspomniano dyv/izje piechoty Wojska Polskiego walczy­

ły m.in. w Warszawie, Kołobrzegu i  Berlin ie.

W każdym z tych miast angażowano różne s iły . Miasta te roz­

kazem Hitlera zaliczone były do miast twierdz, które nale­

żało bronić do ostatniego żołnierza /z a łą c z n ik i 57, 56, 59/.

Podczas organizacji walki w mieście, zgodnie z óv/cze:>.i 

obowiązującymi zasadami i  regulaminami, w z\-/iązkach piechoty 

tworzono oddziały i  grupy szturmowe.

Oddziały szturmowe tv/orzono w składzie do kompanii 

/a niekiedy i  batalionu/ wzmocnionej plutonem saperóv/, ba­

terią  dział 45 mm, a niekiedy i  większych kalibrów, pluto­

nem dział pancernych lub czołgów, plutonem moździerzy i ple­

cakowymi miotaczami ognia.
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Zadaniem grup szturmowych było niszczenie poszczególnych 

punktóv/ ogniowych. Każda z nich składała się zwykle z plutonu 

lub dwóch drużyn strzelców lub fizy lierów , drużyny saperów 

i  drużyny plecakowych miotaczy ognia. Oprócz tego grupie 

szturmowej przydzielano drużynę rusznic przeciwpancernych, 

1 - 2  działa przeciwpancerne /pancerne/ i  pluton moździerzy. 

Grupy szturmowe d z ie liły  się na podgrupy: torującą /saperzy/, 

ogniową /artyleria , moździerze, czołgi lub działa pancerne/, 

niszczenia /saperzy i miotacze ognia/ i  jądro /strzelcy, mio­

tacze ognia i  rusznice przeciwpancerne/.

Na czele oddziału szturmowego stał dowódca kompanii, 

niekiedy dowódca batalionu piechoty, a na czele grupy sztur­

mowej dowódca plutonu lub kompanii piechoty.

Oddziały szturmowe w s ile  batalionu zorganizov/ał dowódca 

1 DP podczas szturmu Pragi w 19̂ 4 r. Np. 3 batalion 1 pp,

jako oddział szturmowy atakował m.in. stację w V/a\\rrze i Ani-
. 42 nie

V/ operacji warszawskiej w związku z v/yjściem na skrzydła 

i  tyły 6l i  4? armii radzieckiej wojska niemieckie garnizonu 

warszawskiego zaczęły się wycofyv/ać z Warsza\\y i  dlatego pol­

skie dywizje piechoty w czasie natarcia w mieście nie napoty­

kały na s iln ie jszy  opór nieprzyjaciela. Nie było v/ięc konie­

czności przeorganizowywania jednostek.

Taka konieczność zaistniała podczas walk o PCołobrzeg 

i V/ Berlinie, gdzie każdy dom, każde piętro czy piv/nica były 

oddzielnymi punktami oporu zdolnymi do obrony oicrężnej,

I tak dowódca 6 DP, która pierwsza przybyła do Kołobrzt.--
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gu, rozkazał dowódcom pierwszorzutowch pułków zorganizować 

po dwa oddziały szturmowe, każdy w składzie: batalion piecho­

ty, dwie drużyny saperów, pluton dział 45 mm i pluton dział 

76 mm, cztery armaty 76 mm Zis-3, cztery moździerze 120 mm. 

Oddziałom szturmowym, które w rzeczywistości tworzyły pierw­

szy rzut pułków, miano stawiać zadania w zależności od oporu

nieprzyjaciela, zabudowy u lic i  kwartałów. Ponadto nakazano
4ózorganizowanie grup szturmowych

Warunki w Jakich pułki działały były bardzo trudne: 

palące się budynki, silny ogień a r ty le r ii,  w tyra okrętowej, 

uderzenia samolotóv/ nurkujących itp .

W Kołobrzegu poważnie było utrudnione planowanie i kie­

rowanie walką z powodu braku w dywizjach i  ich Jednostkach - 

niemal do ostatnich dni walk - planu Kołobrzegu, W rozkazać::, 

meldunkach bojowych i  innych dokumentach położenie wojsk po­

dawano według mapy w skali 1 : 100 000, a w najlepszym wypac- 
44ku 1 : 50 000 .

Ponieważ natarcie z marszu nie miało powodzenia dowódca 

6 DP wyciągnął odpov/iednie wnioski i  zarządził szereg przed­

sięwzięć mających na celu usunięcie stwierdzonych niedociąg­

nięć, Nakazał zorganizować tam, gdzie tego Jeszcze nie uczy­

niono, grupy szturmowe oraz wysunąć do strzelania ogniem na 

^vprost część a rty le r ii strzela jącej dotąd z zakrytych stano­

wisk ogniov/ych. W celu usprawnienia dowodzenia walką w mie­

ście utworzono na szczeblu dy\*/izji trzy "zgrupowania” , któr’/- 

mi kierowali: na lewym skrzydle, na kierunku głównego uaerże­

nią - dowódca dywizji, na prawym - zastępca dowódcy dywizji 

do spraw liniowych, a w centrum - szef sztabu dywizji.
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Punkty dowodzenia tych zgrupowań'znaJdowały się w odległości 

300 - 400 m od czołowych pododdziałów, co m.in, zmusiło dowód­

ców wszystkich szczebli, w tym również dowódców pułków piecho­

ty, do wysunięcia się b liż e j przedniego skraju i bezpośrednie- 

go kierowania walką . Pułki o DP nacierały na odcinku między 

Parsętą a brzegiem morza, w pasie o szerokości 3,7 km, zaś 

głębokość zadań dla 18 pp wynosiła 1,5 km a dla 16 pp 2,5 km.

Meldunek o ciężkich walkach 6 DP o Kołobrzeg przesłano 

do dowództwa armii wieczorem 8 marca. Ażeby wzmocnić siłę 

uderzenia 6 DP i  272 radzieckiej DP, dowódca armii v/prowadził 

do walki od strony południowo-wschodniej 3 DP wspartą przez 

2 BAH i 1 pm, przydzielając Jednocześnie w charakterze wzmoc­

nienia 6 DP całą 5 BAC. Równocześnie na korzyść obu dywizji 

piechoty działały dodatkowo 8 i  9 bataliony saperów, o póź­

n iej 7 samodzielny zmotoryzowany batalion saperów. V/ ten spo­

sób osłabione oddziały piechoty otrzymały wzmocnienie artyle­

r i i ,  która była niezbędna do burzenia umocnień.

Ponieważ natarcie na Kołobrzeg w dalszym ciągu nie miało 

powodzenia, do Jego rejonu skierowano nowe s iły  v/ składzie 

4 DP, oraz 4 pułk czołgów ciężkich w składzie 12 sprav/nych 

czołgów IS-2, który był początkowo podporządkov/any dowódcy 

6 DP. W rezultacie tych przegrupowań w rejonie Kołobrzegu 

od 12 do 13 marca walczyło 6ęP/o piechoty armii, ponad 75h 

a rty le r ii do ognia pośredniego, 5(̂ -3 a r ty le r ii przeciwlotni­

czej, około 64/0 czołgów i  dzia ł pancernych w tym v/szystkie

posiadane v/ tym czasie przez armię czołgi oraz lOO/o lo tn i- 
46cmwa .
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Zgodnie z rozkazem dowódcy armii wszystkie środki arty­

leryjskie zostały włączone do grup szturmowych.

Grupy szturmowe wykorzystując ogień a rty le r ii prowadzony 

na wprost i  robiący wyłomy w budynkach, przenikały przez nie, 

zarzucały nieprzyjaciela granatami i  w walce, toczonej niekie­

dy o każde p iętro, zdobywały budynki. Pov/odzenie zapevvniały: 

gwałto^wny, niespodziev/any atak, śmiałe działanie, pomysłowość

1 inicjatywa całego składu osobowego grupy.

Po jedenastodniov/ych ciężkich i  krwav/ych walkach dywizje 

piechoty V/P przy współudziale 272 dyw izji piechoty radzieckie,, 

zdobyły Kołobrzeg. Podczas tych walk dywizje piechoty nacie­

rały w pasach o szerokości /na podstawach wyjściov/ych/ od

2 do 3f7 km. Większość pułków piechoty - około 400-600 m. 

Jedynie 16 pp rozpoczynał natarcie z podstawy wyjściov/ej

0 szerokości 2,2 km, a 18 pp - 1,5 km. W miarę posuwania się 

oddziałów w głąb miasta pasy natarcia zv/ężały się. lip. 17 mar­

ca po wschodniej stronie Parsęty na około 1 jb-kilometro -̂ę/m 

odcinku działało siedem pułkóv/ piechoty, oprócz pododdziałów 

272 DP, a więc każdy średnio, na odcinku v/ynoszącym ponad 2-'': 

Należy jednak pamiętać, że stany bojowe tych pu2kóv/ były ’//te­

dy bardzo niskie. Głębokość zadań 5 i  6 dywizji piechoty v/y- 

nosiła 5 - 3>7km,  a 4  dyw izji, która v/eszła do walki 12-13 

marca, 2 km. średnie tempo natarcia wynosiło 300-400 m na 

dobę, a więc nie było zbyt duże^' /załącznik 4o/.

Dużo ciekawych przykładów walk w mieście dają działania

1 DP V/ Berlin ie. Jej pułki zostały przekazane do dyspozycji 

związków taktycznych 2 armii pancernej gw. 1 pp zostaw podpo­

rządkowany dowódcy 1 KZmech. gw., natomiast 3 i 2 /bez oata-
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Xionu/ — dowodcy 12 KPsnc. gw* Rozk.3z przydzi6l8Ją.cy poszcz6— 

gólne pułki piechoty wraz z arty lerią  dywizyjną do wsparcia 

Jednostek pancernych, stwierdzał Jednoznacznie, że głównym 

aspektem woJskô //ym użycia dywizji w szturmie Berlina była 

potrzeoa zwiększenia ilo śc i piechoty w końcowej fazie  walk 

ulicznych. Podobnie Jak w Kołobrzegu, Jednostki 1 DP do walk 

w mieście zostały przeorganizowane. Utworzone zostały grupy 

szturmowe. Dowódcy poszczególnych szczebli dowodzenia i ich 

podwładni w toku działań v/ykazali wiele inicJaty\^/y, Mała 

ilość u lic równoległych, a duża prostopadłych do kierunku 

natarcia i  bronionych w oparciu o silne miejskie budynki 

przy użyciu broni maszynowej oraz panzerfaustów zadecydowała, 

że natarcie od pierwszej chwili nie mogło rozwijać się na 

dużą skalę. Zmieniono więc metodę działania. Zamiast natar­

cia wzdłuż u lic , nakazano przesuwać się do przodu przez pod­

wórza, piwnice, często przez wybite przejścia w murach"̂ .̂ 

Podczas ataku na politechnikę nie można było przekroczyć 

otwartej i  będącej pod ogniem nieprzyjaciela ulicy o szero­

kości 80 - 100 m.

Szturm politechniki wielokroć ponawiano, V/ rezultacie po li­

technika została zdobyta przy zastosowaniu manewru. 2 bata­

lion obszedł gmach politechnik^, a poszczególne kompanie za­

atakowały go od południov/ego wschodu i południa. Niemcy bro­

n i l i  się zaciekle, wybuchały granaty nasze i nieprzyJaciela. 

Na piętrach tocz^/ł się morderczy bój. Okrzyki: Swoi! Swój! - 

przeplatały się z przekleństv;ami. Podczas działań boJô ŷcxh 

w mieście natężenie walk stale wzrastało. Nie można mówić 

o przełamaniu te j czy innej pozycji nieprzyjaciela ponieważ
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front walki był v/szędzie - przed i za walczącymi grupami 

szturmowymi i  to określało szczególny charakter tego typu 

zmagań. Żołnierze byli cały czas w walce.‘ Dzień i noc.

Nie było czasu na odpoczynek. Charakteryzuje to wypowiedź 

por. Leona Małka - biorącego udział w szturmie Berlina,

" . . .  Przyznam, że byłem zupełnie ^w^kończony. Szalejące do­

okoła piekło, 24 godziny w nieustannej v/alce, brak snu, zmo­

czenie - wszystko to zwalało wprost z nóg. Po trzecim nieuda­

nym szturmie zadzwonił na moim stanowisku dowodzenia telefon. 

Byłem v/tedy w jakimś pół snu, pół jawy, gdyż zamiast słuchaw­

ki podniosłem do ucha zaciśniętą pięść w przekonaniu, że 

z kimś rozmawiam. A telefon dzwonił i  dzwonił. Gdy wreszcie 

oprzytomniałem jakoś, podniosłem słuchawkę. Był to dowódca 

pułku. Z moich zdecydowanie mętnych wypowiedzi płk Sienicki 

wyczuł chyba, że coś się dzie je , bo wkrótce przybył v/raz 

z adiutantem kpt. Kłyszem. Spokojnie ^yysłuchał mojego mel­

dunku, a następnie z całym naciskiej podkreślił: Zadanie mu­

simy koniecznie wykonać . . .  w ciągu najb liższej nocy będziemy 

atakować" .

Z pov/yższych rozważań nasuwają się następujące wnioski:

- dyv/izje piechoty V/ojska Polskiego podczas szkolenia z te­

matu "natarcie" oraz w czasie prowadzenia działali zaczep­

nych opierały się na regulaminach opracowanych v/ Związku 

Radzieckim i  obowiązujących v/ Armii Radzieckiej;

- doświadczenia walk zaczepnych polskich dywizji pieciiozy 

potwierdzają, że sukces na polu v/alki można uzyskać tylko 

wspólnym v/ysiłkiem wszystkich rodzajów v/ojsk i służb. 

Naruszenie te j zasady /szczególnie w odniesieniu do takie:: 

rodzajów v/ojsk i  służb, które v/pływały w sposób decydujący
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na wynik walki/, powodowało wielokrotnie nie wykonanie zada. 

nia i pociągało, często duże straty. V/edług ówczesnych po­

glądów zadaniem piechoty było ostateczne rozbicie nieprzy­

jaciela na polu walki i  oczyszczenie terenu;

- saperzy musieli zaoezpieczyó nie tylko pokonywanie przesz­

kód wodnych i  zapewnić manewr na polu walki, ale róvmież 

torov/aó przejścia dla piechoty i  czołgów przez pola minov/e 

n ieprzyjaciela;

- forsowanie przeszkód wodnych wykazało konieczność dokładne­

go rozpoznania tak przeszkody wodnej jak i przeciv/nika za 

nią, oraz je j  wszechstronnego materiałov/ego zabezpieczenia 

i  maskowania;

- konkretne v/arunki natarcia, między innymi konieczność opa- 

nov/ania drev/nianych i betonowych schronów bojowych oraz po­

szczególnych budynków i  kv/artałóv/ "w miastach i  w miastecz­

kach, powodowały, że walki o ich opanowanie miały ognisko­

wy charakter i  zmuszały do odstąpienia od klasycznego na­

tarcia w tyra lierze oraz zmiany na ten okres organizacji 

pododdziałów przez tworzenie oddziałów i grup szt'urmovą̂ c*:.

2. Dvv/izja niecnoty w obronie.

Obrona jako rodzaj działań bojowych była znana i stoso­

wana V/ różnej skali od wieków-/. Uv/ażana za domenę "słabszego'', 

nie cieszyła się większy za interes owanie.m teoret^^kdv/ i v/o- 

dzów. Była jakby "niechcianym dzieckiem" teo r ii i praktyki 

sztuki v/ojennej, do której przyznav/ano się niechętnie. 

Psychologiczną stronę av/ersji do obrony v;yjaśnił i  uzasadnił 

je j niedorzeczność Karl von Clausev/itz, teoretyk przełomu
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XVIII i  XIX w, w pracy ”0 wojnie": Obrońca - tw ierdził - 

najczęściej jest słabszy nie tylko pod względem s iły  bojowej, 

lecz również z uwagi na całokształt swoich warunków. Nie mo­

gąc - lub najczęściej sądząc, że nie może - osiągnąć swoim 

zwycięstwem wielkiego skutku, zadowala się samym odparciem 

niebezpieczeństwa. Że obrońca może być do tego stopnia ogra­

niczony w swoich zamierzeniach, nie ulega wątpliwości,

Ale często to , co powinno się uważać za skutek pev/nej koniecz­

ności, było uważane za skutek r o li ,  jaką odgrywa obrońca,

I w tak niedorzeczny sposób - podkreślał Clausewitz - 

ugruntowała się zasadnicza opinia o obronie, jakoby miała 

ona jedynie na celu odparcie n ieprzyjaciela, a nie zniszcze­

nie go. Pogląd ten jest jedną z najszkodliwszych pomyłek, 

prawdziwym pomieszaniem formy z istotą rzeczy, Zarć\mo w stra­

te g ii,  jak i  w taktyce obrona pozbawiona dążenia do pokonania 

przeciwnika jest wewnętrzną sprzecznością. Każda obrona powin-
. . . . . . .  , . 5 0na w miarę możliwości przejść w namarcie

Teza K.Clausewitza znalazła swe odbicie w regulaminach, 

obowiązujących w okresie raiędzyv/ojennym,. w okresie dr^jgiej 

wojny światowej oraz w dniu dzisiejszym.

V/ojska powinny przechodzić do obrony w tych warunkach 

i wĝ padkach, gdy nie ma dostatecznej ilo ś c i s ił  i środkćv/ 

do prowadzenia działań zaczepnych lub gdy działania obronne 

są najbardziej celowe w danej sytuacji.

Obronę stosuje się także w celu utrzymania szczególnie 

ważnych rejonów lub obiektów, w okresie oczekiwania na -.sĝ ni:: 

walki na innych kierunkach, by następnie w dogodnym momencie
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Zasadniczym celem obrony Jest zmuszenie nacierającego 

nieprzyjaciela do przyjęcia walki w niekorzystnych dla niego 

warunkach, zadanie mu przy tym Jak największych strat, zała­

manie Jego natarcia i  stworzenie korzystnej sytuacji do 

przejścia wojsk własnych do zdecydowanego natarcia.

Siła obrony polega na Jak najlepszym wykorzystaniu te­

renu, powiązaniu systemów ognia wszystkich rodzajów broni 

z systemem zapór przeciwpancernych i  przeciwpiechotnych oraz 

na zdecydowanych i dobrze zorganizowanych kontratakach.

Ważnym elementem trwałości obrony Jest moralna i psychiczna 

wytrzymałość wojsk.

W odniesieniu do systemu ognia, należy wyjaśnić, że 

Jest to taka organizacja ognia pr ze ci\\ą3 i ochotnego, przeciw­

pancernego i  przeciwlotniczego, która w połączeniu z właści­

wościami terenu pozwoli na maksym.alne wykorzystanie możliwo­

ści każdej broni.

System ognia ma szczególne ważne znaczenie dla trwało­

ści obrony. Jego organizacja należy do dowódców związków tak­

tycznych, oddziałóv; i pododd ziałóv/.

Zależnie od zadań, posiadanych s i ł  i  środków oraz od 

warunków terenowych obrona może być stała lub manewrowa /ru­

chowa/.

Za stałą obronę uważano taką, która miała na celu utrzy­

manie zawczasu przygotov/anego do obrony terenu, zaś za rucnc- 

wą, taką ooronę, która mogła być stosov/ana w war ĵnkacn acso- 

lutnej przewagi nieprzyjaciela w s ile  żywej i boJov/ym sprzc.-
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cié technicznym lub gdy konieczne było zachov/anie s ił  i zyska­

nie czasu na przygotowanie działań zaczepnych nawet kosztem 

utraty części terytorium. Obrona ta polegała na prowadzeniu 

walki na kilku kolejnych, zawczasu przewidzianych rubieżach. 

Po wycofaniu się wojsk na ostatnią rubież, obrona ruchowa po­

winna była przerodzić się w obronę stałą.

Zgodnie z regiiiaminami obowiązującymi w wojskach radziec­

kich wymagano, by obrona była wielorzutowa, wielopasowa, głę­

boka i  zdolna do potęgowania s iły  oporu w głębi. Podkreślano, 

że gwarancją zwycięstwa powinna być jak największa uporczywoś' 

broniącego się oraz aktywność i  zdecydowanie działań wyrażają­

ce się w c iąg łe j dążności nie tylko do odparcia natarcia nie­

przyjaciela, ale i  do zadania mu druzgocącego uderzenia.

Polskie dywizje piechoty broniły się zwykle w pierwszym 

rzucie ugrupowania bojowego armii i działały na głóv/nym lub 

pomocniczym kierunku. Dywizja będąca w drugim rzucie lub od­

wodzie armii rozmieszczała swe s iły  na armijnej tyłowej ru­

bieży obrony i  przygotov/ywała się do wzięcia udziału w prze- 

ciwuderzeniu armii. W przeciwieństwie do armii radzieckiej, 

gdzie istniała organizacja korpuśna, w armii polskiej w odwo­

dzie niekiedy znajdował się pułk piechoty i  jednostki szybkie 

armii, które stanowiły oddziały /w 1 AWP/ lub związek pancer­

ny /w 2 AV/P/e

Ugrupowanie bojowe dyw izji piechoty w obronie składało 

się z pierwszego i  drugiego rzutu lub odwodu ogólnowojskowe- 

go oraz odv/odów specjalnych jak pancerny, przeciwpancerny 

i  inżynieryjny, dywizyjnej grupy a r ty le r ii itp. /załącznik 

41/.
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Pierwszy rzut, składający się zwyłOLe z dv/óch pułkóv/, miał za 

zadanie utrzymanie głównej pozycji obrony, zaś drugi rzut, 

mający w swym składzie do jednej trzec ie j s ił  dywizji, prze­

znaczony był do tv/orzenia głębokości obrony i wykonywania 

kontrataków. Częśó środków obrony drugiego rzutu, do czasu 

wprowadzenia go do walki, używano do wsparcia walki pierwsze­

go rzutu.

Dywizja piechoty zgodnie z regulaminem v/inna zajmować

obronę w pasie o przeciętnej szerokości 6 - 1 0  km. W prakty­

ce było Jednak różnie. Na przykład 1 DP od 22 sierpnia 19̂ 4 r. 

zajmowała obronę nad Wisłą vr pasie 30 km - od ujścia Wilgi do 

ujścia Świdra w rejonie Karczewa, Zgodnie z decyzją dowódcy 

dywizji była ugrupov/ana w Jednyim rzucie z silnym odwodem, 

złożonym z Jednego batalionu piechoty, batalionu saperów,

1 dywizjonu a r ty le r ii pancernej i  kompanii rozpoznawczej. 

Róvmież pułki dywizji ze v/zględu na bardzo szeroki pas obrony, 

zmuszone były ugrupov;ać się Jednym rzucie z niewielkimi od- 

wodami  ̂ , Również 4 DP"̂  organizowała na szerokim froncie 

obronę nad W’is łą  w pasie 19 km od 25 września 1944 r. Zgodni -

z rozkazem dowódcy 1 armii dyv/izja miała zbudować głęboka 

i trwałą obronę, urządzić Ją i  rozwinąć swoimi siłami na cala 

głębokość dywizyjną /do dyv/izyjnych odwodóv/ włącznie/, Podob­

nie Jak 1 DP i 4 DP ugrupowana była w Jednym rzucie z odv/odem. 

natomiast JeJ pułki były v/ dwurzutov/ym ugrupowaniu.

Podstawę obrony dywizji stanowiły batalionowe rejony 

obrony rozmieszczone przede wszystkim na pierv/szej pozycji 

zwanej też główną. Rejony te były dostosowane do obrony okr"-
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żnej i  połączone w Jeden system obrony pułków i dywizji.

Podczas organizacji obrony nad Wisłą w pierwszej kolej­

ności organizowano system ognia broni ręcznej i maszynowej, 

następnie system ognia dział strzelających na ^vprost oraz 

rusznic przecivvrpancernych, wreszcie system ognia moździerzy 

82 ram i 120 mm oraz a r ty le r ii.  Pod osłoną dyżurnych środków 

ogniowych dywizja przystępowała do inżynieryjnej rozbudo\\ry 

obrony.

Składały się na nią następujące przedsięwzięcia:

- organizacja batalionowych rejonów obrony pierwszej i dru­

g ie j pozycji, przy czym- batalionowe rejony pierv/szej po­

zycji miały byó powiązane ze sobą systemem transzei i rowów 

łączących, zaś batalionowe rejony drugiej pozycji były sa­

modzielnymi rejonami;

- organizacja pozycji ubezpieczenia bojowego na wyspach wiś­

lanych z chwilą ich zdobycia;

- rozbudov/a pozycji ryglowych;

- rozbudov/a głównych i zapasov/ych stanowisk ogniowych dla 

a r ty le r ii i  moździerzy;

- rozbudowa stanov/isk ogniowych dla dzia ł przećiv/pancernych, 

wchodzących w skład odwodów przeciwancernych;

- rozbudowa pozycji \-/yJściô yych do kontrataków na zaplanowa­

nych kierunkach;

- rozbudov/a stanowisk dowodzenia pułków i  dywizji;

- organizaoja systemu pozornych stanowisk ogniowych;-

- organizacja systemu przeci\\rpiechotnych i  przećiv/pancernych 

zapór inżynieryjnych;
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- prace związane z maskov/aniem.

Podstawę obrony dywizji i  pułków stanowiły batalionowe 

rejony obrony. Rozbudowyv/ały Je i  obsadzały bataliony piecho­

ty pierwszego rzutu na pierwszej i  drugiej pozycji. Batalio­

nowe rejony obrony d z ie liły  się na kompaniJne rejony obrony. 

Każdy kompaniJny i  batalionowy rejon obrony przygotowano do 

obrony okrężnej.

Batalionowy rejon obrony obejmował trzy transzeJe. W za­

leżności od terenu pierwsza transzeJa przebiegała wzdłuż brze 

gu lub na wale przeciwpowodziov/ym. Drugą trans ze Ję rozbudowa­

no w odległości 150 - 250 m od pierwszej. Trzecia trans zeJa 

przebiegała w odległości 500 - 600 m od drugiej a na odcinku 

obrony 12 pułku piechoty - w odległości 800 - 1 500 m /rejon 

Karczewa/ od wschodniego brzegu V/isły. Pierwsze trzy transze- 

Je łączono rowami łączącymi po trzy - cztery w każdym kompa­

ni Jnyra rejonie obrony.

W pierwszych dwóch transzeJach rozmieszczały się kompa­

nie pierv/szego rzutu batalionu a w rejonie trzec ie j - drugi 

rzut lub odv/ód batalionu. Stanowisko dowodzenia oraz tyłowe 

urządzenia batalionu rozmieszczano za trzecią trans zeJa 

w miejscu naJdogodnieJszym do kierowania walką.

Kompania w ramach batalionowego rejonu obrony broniła 

szerokości do Jednego kilometra. Luki między rejonami kompa- 

nijnymi osłaniał system ognia i  zapór minowych, znajdujących 

się pod observ;acJą.

Czwarta trans ze Ja przebiegała v/ odległości 1 000 - 

1 500 m od trzec ie j transzei pierwszej pozycji i stanov/iła 

przedni skraj drugiej pozycji.
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Między pierwszą a drugą pozycją rozmieszczano pułkowe 

baterie moździerzy 120 mm, przygotowywano tam również rubie­

że rozwinięcia artyleryjskich odwodów przeciwpancernych puł­

ków i dyw izji. ¥ rejonie drugiej pozycji na stanowiskt^ch ognio­

wych rozmieszczała się artyleria  wsparcia piechoty oraz artyle 

ria przeciwlotnicza. Na drugiej lub za drugą pozycją znajdowa­

ły się stanowiska dowodzenia pułków,

W dywizji głębokość głównego pasa obrony wynosiła od 4 do 

6 km.

Dywizje opracowały plany inżynieryjnej rozbudowy obrony. 

Przeciętnie od 3 września w pracach nad rozbudową obrony bra­

ło udział 1 500 - 2 000 ludzi dziennie na dywizję. Pracowano 

bardzo intensywnie, Świadczą o tym dane zawarte w tabeli 38 
i  39 pokazujące, że tylko w okresie od 3.09« - 9.09. dywizje 

wykonały z zaplanowanych do dnia 15 , 09,

Tabela 38,

Wys zczególnienie 
prac

2 DP 3 DP

zaplano­
wano

wykonano zaplano­
wano

\'fy konano

rowy ciągłe 48500 m 26455 m 35000 m 18637 m

rowy łączące 22800 m 8880 m 16600 m 7250 m

SO ckm 763 496 740 569
SO dział do strzela­
nia na wprost 76 49 90 79

SO moździerzy 170 87 180 126
PO 100 71 108 49
schrony boJov/e 1 19
% wykonanie w sto­
sunku do całości 50,5 % 60 %
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Biorąc pod wagę ■ jednostki to np. 12 pp-6 DP do dnia 

16 października 1944 r. wykonał 85% zaplanowanych prac^^. 

Uwidocznione to jest w tabeli 59.

Tabela 59.

Rodzaj prac Zaplanowano Wykonano

SO dla a r ty le r ii 50 48

SO ckm i  rkm 453 385

SO rppanc 148 142

SO moździerzy 70 76

ziemianki i  schrony 107 105

PO i SD 105 65

okopów i  rowów łączących 47,7 km 4 l,0 km

SO oplot 54 45

Na uwagę zasługuje metoda budov7y pól rainov/ych. Przed

przednim skrajem ustawiano je w taki sposób, by na jeden

metr przypadały dv/ie miny przeciv.ą)iechotne. Przeciętnie

w jednym polu minowym ustav/iano od 100 do 500-500 min. Pola
54minowe ustawiano róv/nież między pierv/szą i  drugą trans ze ja 

Po zabiegach, które ukształtowały strukturę obrony, na 

czoło zadań dywizji \̂ ŷsunęły się przedsięwzięcia maja.ce na 

celu;

- 3tv/orzenie jednolitego systemu ognia wszystkich środków 

ogniowych;

- wzajemne powiązanie taktyczne i  ogniowe kompanijnycli 

i  batalionovg^ch rejonów obrony;
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- zabezpieczenie skrzydeł i  styków dyw izji;

- dalsza rozbudowa inżynieryjna obrony.

Obrona nad V/isłą organizowana od -końca września 19̂ 4 r. 

była największym tego rodzaju przedsięwzięciem jednostek pol­

skich w latach 19^4 - 19^5. Dalsze przyl^ady, poza obroną or- 

ganizov/aną w toku natarcia i  obroną \\?ybrzeża - o czym niżej - 

nie przyniosły rozwiązania odbiegającego ideą od eksponowanyc. 

wyżej. Należy tylko dodać, że szczególne miejsce tworzenia 

obrony, w każdych warunkach, zajmov/ały sprawy inżynieryjnej 

obrony, którym dowództwa wszystkich szczebli poświęcały wie­

le  uwagi nie tylko w' okresie je j  rozbudov/y przez własne woj­

ska, lecz także podczas przyjmowania rejonóv/ od innych zv/iąz- 

ków taktycznych i  oddziałów. Przykładem powyższego jest pro­

tokolarne przyjęcie rejonu obrony przez 7 DP od radzieckiej 

395 DP nad Nysą Łużycką /załącznik 42/. W akcie zdawczo- 

odbiorczym podano dokładnie, i le  metrów bieżących i w jakim 

stanie technicznym przyjęto rowów strzeleckich, rowów łączą­

cych, stanowisk ogniowych dla clcn i  rkm, moździerzy i arty­

l e r i i  oraz innych urządzeń takich jak punkty obserwacyjne,

stanowiska dowodzenia, pola minowe, urządzenia sanitarne,
•4- 55

Po zluzowaniu jednostek radzieckich, dyv/izje polskie znajdu­

jące się w pierwszym rzucie przystąpiły do dalszej inżynieryj­

nej rozbudoŵ y obrony. Na przykład dovradca 8 DP rozkazał jedne- 

stkom s iln ie  rozbudować pierwszą pozycję, pomijając rozbudów» 

pozycji obronnych v/ głęb i.

Polskie dywizje piechoty przechodziły też do obrony zdo­

bytej rubieży podczas prov/adzenia natarcia. Na przykJiad 4 DP
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w końcu dnia 2 lutego 1945 r. stwierdziwszy, że przed je j 

frontem jest dobrze zorganizov/ana i  s iln ie  umocniona obrona 

nieprzyjaciela w dogodnym dlań terenie, a tymczasem dywizja 

jest bez amunicji oraz pułkowych ba terii moździerzy 120 mm 

i  a rty le r ii dyv/izyjnej, które pozostały daleko od rejonu dzia­

łań z pov/odu unieruchomienia transportu samochodowego, a po­

nadto nie ma żadnej łączności z prawym sąsiadem, a tym samym 

ma odsłonięte prawe skrzydło, zmuszona była przejść do obrony.

W operacji berlińskiej w trakcie prowadzonego natarcia 

przeszły do obrony nas kanałem Kohenzolernów i Ruppiner 2 i 1 

dywizje piechoty na 22 kilometrowym odcinku i na dalszych 9 

kilometrach s iły  główne 3 DP. Frontem na zachód przeszły do

obrony 6 DP i  4 DP, która po sforsowaniu kanału Kohenzolernów
56przeszła do pościgu . /Załącznik 43/.

Dywizje 1 A¥P przeszły do obrony mimo powodzenia na roz­

kaz dov;ódcy 1 AWP, poniev/aż armia wspólnie z 6l armią radziec­

ką stworzyć miała zevmętrzny pierścień okrążenia odpowiednio 

przygotowany pod względem inżynieryjnym i ogniov/ym wokół ber­

lińskiego zgrupowania nieprzyjaciela oraz dokonać osłony 

wojsk lik\'/idujących je . Konieczna też była ta obrona ze v/zgl .- 

dów operacyjno-trategicznych odparcie uderzenia silnego zgru­

powania nieprzyjaciela zdążającemu na pomoc berlińskiemu zgru-
57powaniu obronnemu .

Róv/nież i  dyv/izje 2 armii w toku natarcia przechodziły 

do obrony jak np. 8 i 9 DP działające na kierunku budziszyń- 

skim.

Obrona organizowana podczas prowadzenia działań zaczep-
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nych i  w styczności z nieprzyjacielem nie była tak przygoto­

wana pod względem inżynieryjnym, jak np. obrona organizowana 

nad Wisłą. Miała ona jednak szereg swoich, je j tylko właści­

wych cech charakterystycznych, jak np. przechodzenie do obro­

ny w pasach i  ugrupowaniu takim jak nacierały. W pierv/szej ko­

lejności przystępowano do organizacji systemu ognia, głó\mie 

przeci^^ą)ancernego, zabezpieczenia styków z sąsiadami, itp.

Bardzo ciekawa sytuacja zarysowała się podczas tego ro­

dzaju obrony, prowadzonej przez 9 DP w rejonie Pulsnitz.

Przed frontem dywizji nacierały silne zgrupowania przeciwnika, 

częścią s i ł  zachowując się pasywnie, zaś na tyłach tak 9 DP, 

jak i  8 DP działały większe i  mniejsze oddziały hitlerov/ców, 

praktycznie odcinając dywizje walczące na kierunku drezdeń­

skim od pozostałych s ił  armii. Ponadto dov/ódca 9 DP przesyłał 

do sztabu 2 armii WP niepełne meldunki, całkowicie pomijaj.ąc 

prowadzone ciężkie walki przez 26 i  30 pp.

V/skutek niepełnego meldunku sztab armii nie wiedział nic 

o prowadzonych przez oddziały 9 DP ciężkich walkach i o tym, 

co faktycznie działo się rejonie Pulsnitz, gdzie przecivmik 

przejawiał największą akty\mość. Prov/adzone w ciągu dnia i no­

cy działania niemieckie v/ pasie 9 DP wyraźnie śv/iadczyły, że 

kierunek broniony przez dywizję zamyka od południa drogę na 

północ poważnym siłom hitlerov/skim.

25 kwietnia dov/ódca 1 Frontu Ukraińskiego v/ydał dov;ódcy 

2 armii V/P rozkaz vg^cofania 9 DP z zajmowanej pozycji obron­

nej jako zbyt wysuniętej na rubież: Kamenz, Kuckau, v/zg,

213,0. Na te j rubieży 9 DP działała na prawym sizrzydle armii.
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V/zmocniona- była 2 pułkiem moździerzy z 1 KPanc i 30 batalio­

nem saperów oraz wspierana przez 44 pułk a rty le r ii haubic,

W nowym rejonie dywizja prov/adziła działania bojowe, które 

zaliczyć można do najtragiczniejszych w dziejach Wojska Pol­

skiego. Ranni żołnierze podczas ewakuacji na tyły zostali v/y- 

mordowani przez hitlerowców. Dywizja została okrążona. Naj­

tragiczniejsza sytuacja była oddziałów, które walczyły w re­

jonie K loster, St.Marienstern. Na kilkusethektarowej łące, 

którą nazwano "doliną śm ierci", zginęło setki żołnierzy od 

ognia czołgów, a r ty le r ii i  moździerzy, którymi nieprzyjaciel 

obsadził okoliczne wzgórza. Drobne grupy żołnierzy - jeńców - 

były z miejsca rozstrzeliwane przez hitlerowcóv;. Dobijano 

również rannych, a nawet służbę sanitarną. Zakopano sztandar 

dywizji, by nie dostał się w ręce wroga. Dowódca dywizji zo­

stał ciężko ranny i  dostał się do niewoli. Dov/odzenie dyv/izją 

przejął najmłodszy, ale bardzo energiczny dowódca 28 pp, 

płk V/itold Popko. On też, prowadząc ciężkie walki v/yprowa- 

d z ił dywizję z okrążenia. W tych dramatycznych walkach dywi­

zja poniosła bardzo duże straty w ludziach i sprzęcie, v/yno- 

szące V/ sumie 1 236 żołnierzy. Wedłiig zestawień dokonanych 

po pov/rocie zaginionych i  jeńców, bezpośrednie strary v/ za­

bitych i  zaginionych okrążeniu w poszczególnych oddziaiacn 

były następujące: 26 pp - 421, 28 pp - 24, 30 pp - 370,

40 pal - 153, batalion szkolny - 45, 12 dapanc - 18,

20 batalion saperów - 21, 9 BńPpanc v/spierająca 9 DP straci- 

22 oficerów, 48 podoficerów i  115 kanonierów oraz wiekszos

sprzętu artyleryjskiego 58
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Ciekawym przykładem obrony organizowanej przez polskie . 

jednostki była oorona \\ybrzeża morskiego 1 AV7P w marcu - 

k\N̂ ietniu 19^5 r. Omówię ją nieco szerzej, gdyż tego rodzaju 

obrona organizowana była rzadko, a ponadto przyjęte w niej 

rozwiązania zasługują na większą uwagę.

Dowódca. 1 armii WP postanowił zorganizować silną i  trwała 

obronę wybrzeża Morza Bałtyckiego w pasie od Kołobrzegu do 

Stepnicy nad Zalewem Szczecińskim, mając w pierv/szym rzucie 

cztery dylwizje piechoty, w drijigim rzucie jedną dyi\rizję, 

a w odwodzie kawalerię, armijne oddziały czołgów i  dział pan­

cernych oraz brygadę a r ty le r ii haubic i brygadę a rty le r ii 

przeciwpancernej; obronę zorganizować w oparciu o plutonowe 

i  kompanijne punkty oporu, v/ rejonach najbardziej zagrożonych, 

takich jak: Mrzeżyno, Niechorze, Dziwnóv/ek, Kamień Pomorski, 

Recław - rozbudować batalionowe rejony obrony, a w Kołobrzegu 

rejon pułkowy. Jednocześnie u s ta lił, że system ognia w punk­

tach oporu i  rejonach obrony ma być gotovvy niezv/łocznie po za­

jęciu rubieży obronnych, prace inżynieryjne pierwszej kolejno-
59ści \̂ ykonane do 5 kwietnia, a drugiej do 10 kv/ietnia 

Biorąc za podstawę tę decyzję postawiono zv/iązkom taktycznym 

armii następujące zadania:

- 4 DP z 2 BAH i  1 pm - bronić rubieży Kołobrzeg, Mrzeżyno, 

skupiając głćv/ny wysiłek na prawym skrzydle; v/ Kołoorzegu 

przygotov/ać piołkowy rejon obrony, w Mrzeżynie rejon bata- 

lionov/y, a na pozostałych oacinkach plutonowe i kompani jne 

punkty oporu; styk z 91 rejonem umocnionym zabezpieczyć 

środkami ognio\\ymi z rejonu Kołobrzegu i  jednym pułkiem
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piechoty, roz^^iniętym v/ drugim rzucie dywizji na rubieży: 

Bardy, Czermnin, Stramnica; lin ia  rozgraniczenia z 6 DP - 

Podwilcze, Drozdowo, Trzebiatów, Mrzeżyno /załącznik 44/;

- 6 DP - bronić rubieży Mrzeżyno, /wył/ Łukęcin, rozbudov/u-

jąc w Niechorzu i  Rewalu batalionowe rejony obrony, a na 

pozostałym odcinku plutonowe i  kompanijne punkty oporu; 

lin ia  rozgraniczenia z 2 DP - /wył/ Wycimice, Gryfice,

/wył/ Łukęcin /załącznik 45/;

- 2 DP - bronić rubieży Łukęcin, Łaska, skupiając głćv/ny v/y- 

siłek na pra\\fym skrzydle w rejonie Dziwnćwka i V/rzosov;a, 

przygotować batalionowe rejony obrony w Dziv/nćv;ku i Kamie­

niu Pomorskim, a w pozostałej części pasa obrony zorganizo­

wać plutonowe i  kompanijne punkty oporu; lin ia  rozgranicze­

nia z 1 DP - /vg/-ł/ m^ajątek Lisowo, Avył/ Kłęby, Łaska /za­

łącznik 46/;

- 1 DP - bronić rubieży /v,ył/ Laska, Stepnica, mając dv/a puł­

ki piechoty w pierwszym rzucie, a jeden pułk v; drugim rzu­

cie w rejonie PrzyDierov/a; rozbudować batalionowe rejony 

obrony w Recławiu i  Stepnicy, na pozostałym zaś odcinku - 

plutonov/e i  kompanijne punkty oporu; styk z lev/ym sąsiadem, 

115 rejonem umocnionym, zabezpieczyć środkami ogn±o\-jyni

z rejonu Stepnicy /załącznik 4?/.

Artyleria armii miała zorganizować wszystkimi posiada­

nymi środkami obsen^/ację i  zwalczać płyv/ające środki nieprzy­

jaciela w pasie obrony armii oraz prov/adzić skuteczny ogień 

zaporo\\ry i skrzydłovv/y v/ celu niedopuszczenia desantćv/ v;roga 

w rejonie Kołobrzegu, Mrzeżyna, Niechorza, Rev/ala, na v/schod-
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nim brzegu 2alevru Kamieńskiego i  Zalev/u Szczecińskiego, a tak­

że nie dopuścić do forsowania Dziimy^^.

Dowódca armii wyznaczył także armijną grupę a rty le r ii, 

podzieloną na dv/ie podgrupy, zaś 3 DP pozostav/ił w odwodzie 

ogólnym \.rraz z 7 korpusem kav/alerii gwardii i  1 brygadą kav;a- 

l e r i i ,  a v/ odwodzie pancernym - 4 pułk czołgóv/ ciężkich, 13 

pułk a r ty le r ii pancernej i  7 samodzielny dywizjon a rty le r ii 

pancernej SU-76, zakładając użycie ich do przecivruderzer. ca­

łością s ił  na kierunkach: Karv/in, Karlino /tylko 3 D?/;

Mieżyn, Kołobrzeg, Trzebiatów, Mrzeżyno, Chomętov;o, Kiechorze; 

Świerzno, Dziwnówek, ev/entualnie 3ędzieszev/o. Kamień Pomorski; 

Kozienice, Troszyn, Recłav/; Cza mogłoby/, Przybiernów-;, Stepnica.

Dov;ódca armii zorganizował też odwód artyleryjski i prze- 

civ.g)ancerny. Zorganizov/ane też były trzy armijne oddziały za­

porowe zaś 1 dywizja a r ty le r ii przeciwlotniczej miała osłaniał 

zgrupov/ania armii przed atakami lotnictwa nieprzyjaciela .

Jak wynika z zadania armii, miała ona zorganizov/ać obro­

nę na rubieży ponad 110 km, z czego 53 km przebiegało v;zdłuż 

brzegu Morza Bałtyckiego, a około 55 km nad Zalev/em. Kamie:'- 

skim. Dziwną i  Zalewem Szczecińskim, Bezpośrednią styczność 

ogniową z nieprzyjacielem posiadano na 30 kilometrov/ym odcin­

ku, stanowiącym 279ó całego pasa obrony armii.

Dy\\azje zajmov/ały obronę na szerokim froncie. Bezpośred­

nią styczność ogniową z nieprzyjacielem miały 1 i 2 dyvwuzje 

piechoty /odpov/iednio 29 i  32 km/, co stanov/iło 55% pasa 

obrony armii /6l km/. Pozostałe dyv;izje piechoty organizowa­

ły obronę na 49 kilometrov;ym odcinku pasa armii /odpov;iednio 

4 DP - 20 km, 6 DP - 29 km/«
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W obliczeniach względniono dywizje piechoty broniące 

się w pierwszym rzucie operacyjnym armii /łącznie z batalio­

nami szkolnymi/ oraz wspierającą je a rty lerią  armijną. Jak 

wynika z tabe li gęstości taktyczne w pasadh obrony poszcze­

gólnych dyw izji były bardzo małe.

Bezpośrednio po otrzymaniu zadania dov/ódcy dyvvizji przy­

s tąp ili do ich rea liza c ji. Przeprowadzono bardzo dokładny re­

konesans pasów i  odcinków obrony. Rozmieszczenie w terenie 

rejonów obrony batalionóv/ i  punktów oporu dokonały komisje 

dywizyjne, w skład których v/'chodzili też oi“icerov/ie sztabu 

armii,

Dov/ódcy dyv/izji po przeprowadzonej analizie zadania 

i  przeprov/adzonym rekonesansie w terenie podjęli następujące 

decyzje:

- Dowódca 4 DP zdecydoxvał skupić główny wysiłek obrony na 

prawym skrzydle pasa obrony dyi^/izji, mając v/ pien.7szym 

rzucie w rejonie Kołobrzegu, 12 pp v/sparty 2 BAH /bez 

8 pah/, 1 pm, 3 dywizjonem 6 pal, a na lewo od niego 11 pp, 

wsparty 8 pah oraz 6 pal /bez 3 dyonu/. Pułki miały sio 

ugrupov/ać w dwa rzuty, 10 pp v/inien był się ześrodkov;aó 

rejonie Czernina, w gotov/ości do odparcia ev/entualnyci: 

prób nieprzyjaciela przedarcia się ze wschodu na zachód 

oraz do xvykonania kontrataków v/ kierunl<u Kołobrzegu, Dźv/i- 

rzyna, Mrzeżyna,

Artyleria  organiczna i  v/spierająca dywizję miała nie 

dopuścić do wysadzenia desantów morskich nieprzyjaciela v/ pa­

sie obrony dyv/izji i  zbliżania się jego okrętóv/ oraz v/esprzeó
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działanie 10 pp. Cała arty leria , z wyjątkiem moździerzy 

i  3 dywizjonu 6 palu, miała zająć stanowiska ogniov/e nad 

brzegiem morza w celu prowadzenia ognia na wprost do środkóv/ 

pływających nieprzyjaciela. Zorganizował też odwód przeciv;- 

pancemy i  oddział zaporowy.

- Dowódca 6 DP ugrupov7ał dywizję v/ jeden rzut z odwodem w s i­

le  batalionu z 18 pp. Pułki z ^vyjątkiem 18 pp ugrupowane 

były w dwa rzuty. Ponieważ dywizja dysponov/ała tylko arty­

le r ią  organiczną, dowódca dywizji p rzydzie lił każdemi puł­

kowi po jednym dyv/izjonie z 23 palu. Cała artyleria zajęła 

stanowiska ogniowe nad brzegiem morza. Odwód przeciv/pancer- 

ny v/raz z oddziałem zapórov/ym miały byó w gotowości do dzia­

łania na specjalny rozkaz.

- Dowódca 2 DP zdecydował \;igrupov7aó dywizję v; jednym rzucie 

z odwodem v/ s ile  batalionu szkolnego. Pułki piechoty ugru­

pował w dwa rzuty. Artyleria  winna była uniemożliv/ić nie­

przyjacielowi natarcie z rejonu Dziwnov/a oraz sforsowanie 

Zależni Kamieńskiego i  Dziv/ny, a ogniem na v/prost osmrzeli- 

v/aó jego kutry i  łodzie. Do tego celu miano v/ każdym pułku 

piechoty v/ykorz}*staó v/szystkie działa 76 i  45 mm, oraz po 

jednej ba terii z przydzielonych dywizjonów 2 palu.

Do rejonu ev/entualnego lądowania desantu nieprzyjaciela 

odwód miał byó dowieziony na piętnastu samochodach dostai- 

czonych przez pułki piechoty /po pięć z każdego pułku na 

specjalny sygnał/.

- Dov/ódca 1 DP podjął decyzję na podstawie której ugrupowar 

ją w dv/a rzuty. Podobne ugrupov/anie miały i pułki piechoty.
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3 pułk piechoty miał rozbudov/ać obronę okrężną wokół Przy- 

bierowa systemem plutonowych i  kompanijnych punktów oporu, 

Jednocześnie przygotov/ać kontrataki w kierunku na Kamień 

Pomorski /całym pułkiem/, Recław /Jednym batalionem/ i Ste­

pnicę /całym pułkiem/. Ponadto winien mieć stale Jeden ba­

talion  w gotowości do przev/iezienia na piętnastu samocho­

dach dostarczonych przez kv'/atermistrza dywizji w rejon 

ewentualnego lądov/8nia desantu nieprzyjaciela,

A rty leria , podobnie Jak w innych dywizjach, miała uniemoż­

liw ić \\^sadzenie desantu, niszczyć kutry, barki i  łodzie 

na Zalewie Szczecińskim oraz v/-esprzeć kontrataki 3 PP.

- Dowódca 3 DP, pozostającej w odv/odzie ogólnym armii, zde­

cydował prowadzić rozpoznanie głównych kierunkóv/ ewentual­

nego działania nieprzyjaciela, a w \̂ ŷpadku poJav;ienia się 

Jego wojsk. Jednym pułkiem zająć obronę na dogodnej rubie­

ży, zaś pozostałymi dv/oma v/ykonać kontratak na zagrożony 

kierunek.

Analizując podjęte przez poszczególnych dov/ódcóv/ dywi­

z j i  decyzje, v/idać, że odpowiadały one przyjętej v; zam.iarze 

dovradcy armii koncepcji obrony. Skrzydłov/e dyv/izje miały gł • 

bokie, d\vurzutov/e ugrupov;anie, zaś pozostałe dywizje, Jedno- 

rzutowe z odv/odem. Rolę dyv/izyjnych grup a r ty le r ii, Irtórycr. 

nie utv;orzono, v/ 1 i  2 dywizjach piechoty spełniały przydziS' 

lone tam 1 3AA i  5 3AC, V/iększość s i ł  piechoty /dziesięć 

spośród dv7unastu pułkóv/ piechoty rozwiniętych w pierv/szym 

rzucie operacyjnym armii/ oraz znaczna część /v; 6 DP cała, 

a w 4 DP prav/ie cała/ a r ty le r ii  /około 38 baterii armat 

76 mm Zis-3 i  haubic 122 mm, nie licząc a rty le r ii organicz-
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nej -pułków i  batalionów piechoty/ miała byó roz\'/inięta na 

brzegu Morza Bałtyckiego, Zalev/u Kamieńskiego i  Zalewu Szcze­

cińskiego.

Zastrzeżenia może budzió brak drugiego rzutu w 2 DP, 

która była najbardziej narażona na uderzenia nieprzyjaciela.

Na szczeblu dyv/izji inne roz^/ziązanie było niemożliv/e, z pov/o- 

du braku potrzebnych s i ł  i  środków, a do tego miała dy\-/izja 

najszerszy pas - około 32 km - do obrony.

Dowódcy dywizji doceniali koniecznośó posiadania w obro­

nie wybrzeża pododdziałów, zdolnych do szybkiego dotarcia do 

zagrożonego rejonu. Z povzodu braku oddziałóv/ pancernych lub 

zmechanizowanych, przew idzieli v/yposażenie batalionóv; piecho­

ty w samochody. W ten sposob miały powstać zmotoryzov/ane 

/w 6 DP kawaleryjskie/ odvzody, które zdolne by były do natyc:.- 

miastowego działania.

Pułki piechoty miały bronić odcinków od 7 /12 pp/ do 1 

Z'] pp/ kilometrów /przeciętnie około 10 Iot, czy li znacznie 

v/iększych niż w normalnych warunkach/ , a bataliony pieclio- 

ty winne były organizować obronę na odcinkach szerokości -

6 kra63

Gęstość taktyczna s i ł  i  środków na 1 kilometr frontu 

uzyskana przez poszczególne dywizje piechoty oroniącvcn si.. 

w pierwszym rzucie operacyjnym armii nie była duża i w zasa­

dzie, z wyjątkiem 4 DP, nie odbiegała od średniej gęstości 

taktycznej w całym pasie obrony armii /patrz tacela 4l/. 

Biorąc jednak pod uwagę, tv/orzenie w obronie rejonow oorony 

i  punlctóv7 oporu, gdzie rozwijały się pododdzwiały, oO ^̂ ęooÔ  

s ił  i  środków była znacznie wyzsza od przeciętnej, .-cile*-/
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pamiętać o tyra, że istnienie silnych odv/odów na szczeblu 

armii pozwalało na v/ypadek zagrożenia któregoś z rejonóv/ 

obrony szybko zwiększyć gęstość s i ł  i  środków, stwarzając 

możliwość skutecznego przeciwdziałania.

-p
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Należy podkjreślić, że w prov/adzeniu tego typu działań 

rzuca się w oczy UTiiejętność skupiania głóv/nego v/ysiłku obro­

ny przez dov;ództv/a d3r.\rizji i  pułków na najbardziej nev/ralgicz- 

nych rejonach. Skupienie głóv/nego wysiłku obrony było oparte 

na v/nikliv/ej analizie terenu. Odcinki trudno dostępne, bier­

ne, mało przydatne do działań wojsk były bronione przez nie­

znaczne s iły .

Za słuszne należy uważać nierównomierne rozmieszczenie 

s ił  i  środków. Na u\̂ ragę zasługuje planowany manewr drugiego 

rzutu oraz odwodów dywizji i  pułków na zagrożone rejony. 

Przewidziano też działanie odi-zodóif na korzyść sąsiada, V/ysu- 

nięcie większości a r ty le r ii na lin ię  brzegov/ą było całkov/ici=' 

zgodne z zasadami niszczenia nieprzyjaciela na morzu. V/ ov/ym 

okresie zaliczało się to do decyzji bardzo śmiałych. Dobra 

drożnia i  nieznaczne odległości zapemiały dov/ódcom dyv;izji 

i  pułków możliwość dokonania manev/ru ogniem i sprzętem, 

a w razie potrzeby skierowanie części a r ty le r ii do działmi 

przeciv/ nieprzyjacielov/i działającemu od strony la.du.

Dov/ódcy dywizji i  pułkóv/ oszczędzali żołnierzy. <''r'̂ '̂ ni- 

zując inżynieryjną obronę maksymalnie vAdiorzystyv/ali transze- 

je i  inne urządzenia obronne, rozbudowane przez h itlero ’..'CÓv/, 

Można stv/ierdzió, że v;y korzy stanie już istniejących obiektr-.-/ 

obronnych Kołobrzegu i  w pozostałych rejonach /niektóre 

z nich poprawiono/ oraz miarę potrzeby wybudov/anie nc.r/c::, 

sprav/iło, że inżynieryjna rozbudov/a obrony poszczególnycn r;- 

w iz ji była siln iejsza niż \̂ ŷnikało to z planu. V/ trakcie pr''c 

obrornych powstały trudności z rozbudową obiektów w terenie 

piaszczystym, a zvłaszcza z odzianiem nowo v>?ykopanych odcin-
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ków transzei. Na terenie podmokłym należało budov/ać transze- 

je i  inne obiekty w postaci nasypów, dostosov/ane do prov;adże­

nią ognia w póstav/ie klęczącej.

Dowódcy dywizji i  pułkóv; największą ir.vagę prżywiązyv/ali 

do obrony przeci\\rkutrov/ej, przeciv7desantowo-morskiej i  prze- 

ciwdywersyjnej od strony morza,

Róv/nocześnie z obroną wybrzeża morskiego dywizje rea li­

zowały zadania oczyszczania terenu od pozostałych na tyłach 

grup rozbitków nieprzyjacielskich. Prowadzono też szkolenie 

wojsk.

Na zakończenie roz '̂/ażań o obronie, warto jeszcze dodać, 

że czasie je j  organizacji, v/e v/szystkich warunkach, dużo 

uwagi poświęcano sprav/ie v;yboru i  urządzenia głównych i za­

pasowych stanowisk dowodzenia, zasadniczych i pomocniczych 

punktów obserwacyjnych oraz węzłóv/ łączności.

Zalecano, by stanowiska dowodzenia w obronie rozmie­

szczać V/ takich rejonach, z ld:órych dov/ódca mógłby bez przer- 

\'iy kierować walką. Zależnie od v/łaściv/ości terenu stanov/iska 

dov7odzenia pułków piechoty rozmieszczano w odległości 2 -

2,5 1-̂ , dyv/izji piechoty 5 - 5 km od przedniego sizraju obro­

ny, Prócz głóvnego zalecano także rozbudowę zapasô .-ĝ ĉh sta- 

nô ^̂ isk d owod zenia,

Uważano, że v/alka obronna powinna osiągnąć najwńększe 

nasilenie w czasie v/alk o główny pas obrony. Dowódca armii 

mógł nakazać zorganizowanie i  v/ykonanie kontrprzygotov;ania 

VI celu zerwania natarcia n ieprzyjaciela. V/ tym celu prze­

widywano v/ykonanie niespodziev/anych uderzeń ogniov/ych arty-
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l e r i i  i  lotnictv/a na zgrupov/ania uderzeniowe nieprzyjaciela 

na stosunkowo wąskim odcinku frontu,

V/ celu odparcia ataku głói/mych s i ł  nieprzyjaciela w wal­

ce o przedni skraj miały być użyte wszystkie środki ogniowe, 

przy czym szczególną uwagę z\-/racano na odcięcie piechoty prze­

ciwnika od czołgów, W toku odpierania ataku rozpoznawano kie­

runek głó\mego uderzenia nieprzy jaciela  i  odpov/iednio do tego 

przygotowywano kontrataki i  ich zabezpieczenie,

W razie przełamania przez nieprzyjaciela przedniego 

skraju głóvmego pasa obrony dowódca dywizji miał zatrzymać 

pierwsze rzuty jego wojsk i  odciąć od nich drugie rzuty og­

niem karabinów maszynov/ych i  a r ty le r ii a tym samym uniemożli­

wić mu potęgowanie s iły  ataku. Broniące się pododdziały miały 

we wszystkich wypadkach stav;iać zacięty opór. Odejście na na­

stępną pozycję mogło nastąpić tylko za zgodą wyższego dov/ódcv .

Szczególną cechą obrony ostatniego okresu wojny była 

organizacja obrony w stosunkowo lurótkim czasie, często przy 

użyciu ograniczonych s i ł  i  środków, v/ bezpośredniej styczno­

ści z nieprzyjacielem, a czasami nav/et i  pod uderzeniem prze­

ważających jego s i ł .

Najbardziej typową cechą obrony w ubiegłej v/ojnie ayla 

je j ciągle wzrastająca t]rvvałośó, t j ,  zdolność oroniących sic 

wojsk do utrzymania zajmov/anych pozycji, odpierania przecią­

żających s i ł  nieprzyjaciela i  zadawania mu takich strat, 

w v/yniłzu których musiał on przechodzić do oorony, Trv/ałosr. 

obrony wyrażała się w zciiększeniu je j  uporczyv;osci, głęooko- 

ści i  aktyv/ności.
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Dy\vizje 1 1 2  armii WP podczas organizacji i  prov/adże­

nią walki obronnej wykazały, że twórcze stosowane zasady re­

gulaminowe stanowiły najbardziej racjonalne przesłanki powo­

dzenia. Przechodziły do obrony w różnych v/arunkach operacyj­

nych i  terenov/ych oraz w różnych porach roku. Zdobyte w tym 

zakresie dośv/iadczenia są tnvałą wartością V/oJska Polskiego 

walczącego na froncie wschodnim.

Podsumowując doświadczenia dyi-zizji piechoty w organizo­

waniu obrony można wysunąć kilka uogólniających v/niosków:

- polskie dywizje piechoty prowadziły działania obror*ne 

w ramach operacji armijnej;

- organizowały one obronę stałą, doraźnie zorganizov/aną, 

przechodziły do niej samodzielnie i  na rozkaz w ramach 

prowadzonego natarcia oraz organizov/ały obronę v/ybrzeża 

morskiego;

- dywizje najczęściej organizowały obronę w szerszych niż 

przewidywał to regulamin, pasach przev/ażnie na szerokim 

froncie;

- polskie dywizje piechoty bardzo często częścią s ił  prov/'̂ - 

dziły natarcie, zaś częścią s i ł  przechodziły do obrony;

- dov/ódcy dyv/izji i  pułków v/ czasie organizacji obrony umie­

jętnie \^?ykorzystyv7ali x7łaściwości obronne terenu, urządze­

nia inżyniery Jno-obronne pozostawione przez przeciv/nika, 

właściv/ie wybierali też kierunek głóvmego v/ysiłku obrony, 

kierując tam gros s ił  i  środków ,̂ zaś na kierunkach pomoc- 

niczy^ch pozostav/iaJąc nieznaczne s iły , przewidując użycie 

tam V/ razie konieczności drugich rzutóiv i  odwodóv/;
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PRZYPISY DO IV  ROZDZIAŁU

1. Wimmer J. op .cit. s. 388.

2. Sikorski J. - Zarys h is to r ii wojskowości, s. 587.

3. Tamże, s. 5^1.

4. Tamże, s. 529.

5. Laskov/ski 0. op.cit. s. 358.

6. V/ierzchowski D, - Pierwsza wojna światov/a 1914-1918,
MON, 1956, s. 42 i  dalsze.

7. V/ybrane zagadnienia h is to r ii wojskowości, MON, 1959, 
s. 256,

8. V/ierzchowski D, op .c it. s. 74.

9. Mendygrał Z. - Arsenał Bellony, MON, 1977, s. 53. - 
"Pomysł czołgu jako wozu bojov/ego narodził się w warunkach, 
gdy wielomiesięczne boje pozycyjne na froncie zachodnim
w czasie I  wojny światowej, mimo v/ielkich strat w ludziach 
nie rokowały na \\ryjście z impasu . . .
Ernest Sv/inton - podpułkov/nik saperów brytyjskiej armii 
ekspedycyjnej - zv/rócił uwagę, że armii potrzebna jest 
maszyna, która niszcząc stanov/iska karabinów maszynovĝ cn 
nieprzyjaciela, mogłaby utv/orzyó żołnierzom drogę poprzez 
zapory i  r o v i y  strzeleckie . . .  W lutym 1915 r. utworzono 
w Anglii specjalny komitet ds. opracov/ania pancernego po­
jazdu terenowego. Po roku intensyv./nych prac studyjnyc::, 
projektowych i  konstrukcyjnych, v/ dniu 2 lumego 191 a r. 
prototyp v/ozu bojowego został przedstawiony do o f ic ja l­
nej próby, która wypadła nad lyraz pomyślnie . . .  Chrzest 
bojovy noŵ ego rodzaju broni odbył się v; dniu 15 v/rzsinia 
1916 r . ,  gdy pie2mwsze 32 wozy ruszyły na pozycje niemiec­
kie nad Sommą".

10. Tamże, s. 318. - " W 1912 r. na świecie było około 2000 
statków latających, v/ tym około 500 zaliczano do katego­
r i i  samolotóv/ wojskowych. Były one wykorzystywane gió.-.T.ie
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jako samoloty rozpoznawcze i  częściov/o jako prymityv/ne 
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cie dywizja lotnicza licząca w swym składzie 600 samolo­
tów bojowych” .

11. Wybrane zagadnienia,z h is to r ii wojskowości, op .cit. 
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21. Sobczak K. op .cit. s. 304.
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Materiały z sympozjum historycznego, ASO WP, 1969, s.

23. Tamże, s. 32.

24. Sobczak K, op.cit, s. 232,

25. Stachula A. - Szósta Pomorska, wTK, 1981, s, 70.
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27. Jadziak E. - v/ybrane problemy dowodzenia wojskami
1 armii V/P \i działaniach bojo\N0"ch w 1945 i". JSG '..’P,
1 961, 3 . 38.

28. Sliv/iński J, - Taktyka 4 Dywizji w minionej v/ojnie,
WIH, 1965, 3, 197.



- 233 -

29. Tamże, s . 197.

30. Jasiński A, - Przełamanie Wału Pomorskiego, BHWP, 1958, 
s. 250.

31. Tamże, s. 80. - Rozmieszczenie schronów oraz charakte­
rystyka poszczególnych pozycji V/ału Pomorskiego w pasie 
działania 1 armii WP przedstawiały się następująco.
V/ rejonie Nadarzyć na odcinku 3 km znajdowały się: schron 
typu specjalnego, 10 schronów typu 1 - 4  oraz 6 schronów 
typu 6 w budowie. Główna pozycja Wału Pomorskiego prze­
biegała tu na północny zachód i  na zachód od Nadarzyć, 
opierając się o rzekę Piłav/ę i  sztuczny kanał. V/ rejonie 
Nadarzyć znajdov/ała siŁ silna pozycja ubezpieczenia bojo­
wego. Był to jeden z najsilniejszych odcinków obrony . . .
V/ rejonie Nadarzyć ustav/ione było pole minowe . . .  Pozycja 
ryglowa zwrócona była frontem na południe. V/ychodziła ona 
z rejonu na zachód od s ta c ji kolejowej Nadarzyce przez 
Iłowiec, Sv/ierczynę, Będlino, po czym skręcała na połud­
nie i  zwrócona frontem na wschód, biegła przez Zabin, 
Borujsko, Łowicz Wałecki. Pozycja reglowa stanowiła do­
godną podstav/ę ^wyjściową do kontrataków i przeciwuderze; 
w kierunku południowo-wschodnim. Mogła ona róvmiez star 
się nową rubieżą obrony, osłaniającą kierunek na Koło­
brzeg w wypadku przełamania głóv/nej pozycji V/ału. N a js il­
niejszym punktem pozycji ryglov/ej był rejon położony oko' ô
1,5 km na północny zachód od dworca kolejowego w Nada my­
cach, a więc styk z główną pozycją. Poza tym rejonem po­
zycja ryglowa nie posiadała umocnień typu stałego. "Kia- 
dała się z umocnień typu polowego, przy czym do obrony 
\̂Ay korzy stano murowane budynki w miejscowościach. Zcnron 
typu specjalnego . . .  znajdujący się 1,5 km na północny 
zachód od dworca kolejov/ego v; Nadarzycach był ’.^posazony:
1 działo szybkostrzelne kalibru średniego ijimieszczone do 
prowadzenia ognia skrzydłov/ego; 1 ciężki karabin maszyno- 
v/y na ruchomej osi pionowej, umieszczony w kopule metalo­
wej o pięciu otworach strzelniczych; 1 działo przećiv/pan- 
cerne na ruchomej osi pionov/ej, umieszczone w kopule meta-
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lowej o trzech otworach strzelniczych; 2 ciężkie karabiny 
maszynowe w schronie; 1 ^Aryrzutnia granatów moździerzo\vych 
na \ ŷpadek wtargnięcia przeciwnika na górny strop; perys­
kop; s ia tk i zabezpieczające przed granatami ręcznymi i ła ­
dunkami materiałów wybuchov/ych, Grubośó stropu \̂ ĝ no3iła 
około 190 cm, a ścian zev/nętrznych około 210 cm.
Stropy umocnione były przy pomocy szyn kolejowych, ściany 
boczne zaś przy pomocy prętów pionov/ych o średnicy 10 mm 
i poziomych o średnicy 15 mm. Kopuły pancerne miały gru­
bośó 10 - 15 cm. V/e\'mętrzne ściany stropu i ściany boczne 
zabezpieczały siatki przeciwodpryskowe. Schron wposażony 
był w elektryczny i  ręczny wentylator. Na dolnym piętrze 
znajdowało się pomieszczenie dla 80 ludzi, które umożli­
wiało załodze ^wypoczynek. Schron miał elektryczne oświe­
tlen ie , ogrzewanie i  kuchnię. Prąd doprowadzony był pod­
ziemnymi kablami ze s ta c ji transformatorowej. Ró\mież pod 
ziemią przeprowadzone były kable łączności telefonicznej, 
oprócz której istniała także łącznośó radiov/a. Łączność 
dowódcy z obsługą działa średniokalibrowego zape\\rniał 
telefon optyczna i telefon . Naturalną przeszkodę osłani'^- 
jącą schron stanowiła rzeka Piława, płynąca w odległości 
około 500 ra na wschód od obiektu.
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33. Szulczyński 3. - Walki 3 PP o V/ał Pomorski w 1945 r.
WPH, 2/67, 3. 12.

34. Tamże, s, 12.
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mi 2 armii V/P w operacji łużyckiej, ASG WP, 1969, a. .

40. Pisze o tym K.Kaczmarek w książce Druga Armia V/P.
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R' O Z D Z I

ZIEKTORE ASPEKTY DOWODZENIA W DZIAŁANIACH BOJOV/YCH DYCIZJI

PIECHOTY 1 I  2 ARM II 'WOJSKA POLSKIEGO.

Do zv/ycięstv/a nad przećiv/nikiem, oprócz dysponowania 

odpowiednio przygotow^anymi v/ojskami, niezbędne Jest sprav.ne 

dov/odzenie nimi. V/alka zbrojna nie może bov/iem przebiegać 

żyv/iołov/o, wymaga ciągłego koordynov/ania ruchu i v.ysiłi:u 

v/oJsk.

Historia sztuki v/oJenneJ dostarcza nam v;ielu przykładów 

świadczących o tym, że sprawTie dov/odzenie wojskami przycz;-- 

niało się decydująco do rozbicia s i ł  nieprzyjaciela w okre­

ślonej bitv/ie /operacji/ i v/alce, Jak też przykładóv/ v/skazu- 

Jących, że brak prężnego dowodzenia uniemożliwiał uzyskanie 

sukcesu nawet \\d:edy, gdy dysponowano wszystkimi koniecznymi 

do tego materialnymi możliv/ościami.

Systemy i  metody dowodzenia woJskami_ciągle_sie_zmieniaJĉ

Przyczyną są takie czynniki, Jak Jakośó wchodzących na uzbro­

jenie wojsk nowych środków walki, zmiany struktur organizacyj­

nych i wynikające z tego zmiany sposobów prowadzenia działań 

bojowych.

Potrzeba organizowania dov/odzenia wojskami wynikła v,Taz 

z pov/staniem s i ł  zbrojnych .

W starożytności oraz w okresie średniowiecza funkcje do- 

v/odzenia nie były wyodrębnione z ogólnego systemu v/alki zoroj- 

nej. Ponieważ rozbicie przecivmika osiągano v; jednej bitv;ie.



237

V/ lG:'ótkim czasie i  na małej przestrzeni, funkcję dowodzenia 

mógł w zasadzie sprawować jeden człov/iek - dov/ódca, v/ódz.

Do jego obov/iązków należało podjęcie decyzji, ustawienie żoł­

nierzy V/ odpov/iednim szyku, v/ydanie polecenia do rozpoczęcia 

bitv;y oraz początkowo osobiste branie w n iej udziału, a w póź­

niejszym okresie observ/owanie i kierov/anie je j przebiegiem.

Na początku T'J1 v/, uprowadzono na uzbrojenie v;ojsk 

pierwszą broń palna, /muszkiety/, Artyleria  została przeiiształ- 

cona w samodzielny rodzaj wojsk, Poja\viły się pierwsze zorga­

nizowane jednostki techniczne wojsk inżynieryjnych, h poszcze­

gólnych państwach zwiększono stan liczebny v/ojsk oraz dokona­

no zmian w ich strukturze organizacyjnej, Spowodov/ało to wie­

le  trudności v/ dowodzeniu v/ojskami. Dowódcy vpższych szczebli 

nie m.ogli brać udziału w walce osobiście. Zmuszeni zostali cio

korzystania z pomocy adiutantów, zwłaszcza do przekazywania
orozkazów i  poleceń , Z czasem aparat pomocników zv;iększał 

się, zaś poszczególni oiicerov/ie zaczęli specjalizov/aó się 

V7 wykonywaniu określonych funkcji, W ten sposób w XVII 

i  XVIII w, powstały zalążki sztabóv/.

Na początku XIX w, nastąpił dalszy rozwój organów dowo­

dzenia, Związane to było przede v/szystkim z powstaniem u schył­

ku XVIII V/, pierwszych armii masowych,

V/raz ze zwiększeniem stanu liczebnego armiii, zwiększała 

się też przestrzeń, na której prov/adzono działania bojowe, 

Pojav/iła się u/ięc obiektyu/na konieczność ściślejszego koordy- 

nov/ania działań wojsk dla osiągnięcia zakładanego celu walki, 

V.'arunki te spowodował} ,̂ że dov/odzenie stało się jedyną i za-
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sadniczą funkcją dov/ódcy. Dowódca do pomocy w dowodzeniu 

wojskami otrzymał odpowiednie środki i  organ dowodzenia. 

Powstały dov/odztwa i sztaby .

Na przełomie XIX i XX w. nastąpił dalszy rozv/óJ Jako­

ściowy i  ilościov/y wojsk. Na ich Vvyposażenie v/prowadzone zo­

stały samoloty, czołgi, powstaje artyleria  przeciwlotnicza 

i  przeciwpancerna. Tak w piechocie Jak i  pozostałych rodza­

jach wojsk następuje daleko idąca specjalizacja, Mają miejsce 

dalsze zmiany strukturalne wojsk, V/szystko to w znacznym stop­

niu komplikuje dowodzenie wojskami. Zape\mienie v/ykonani:̂  pod­

ję te j decyzji wymagało udziału, nie tylko dov/ódcy, ale i akty- 

VvTiego włączenia się sztabów do procesu dowodzenia, ’//zrastają­

ce zadania w zakresie dov/odzenia wojskami, spov/odowały, że 

sztaby, spełniające funkcje wykonav/cze, ukształtowały się 

Jako organy dowodzenia wojskami. Zbieranie danych o sytuacji, 

koniecznych do podjęcia przez dowódcę decyzji stało się ich 

obowiązkiem.

V/ okresie międzyv/oJennym, na wszystkich szczeblach orga­

nizacyjnych, zasadniczym organem dowodzenia staje się sztab 

ogólnowoJskov/y, Pracuje on na zasadach ffunkcjonalnych.

V/ niektórych rodzajach wojsk i  służb powstają sztaby specja­

listyczne, Dotyczy to na przykład a r ty le r ii,  wojsk inżynie­

ryjnych, tyłów, itp .

Aby zapev/nić Jedność działania sztabów i wojsk oraz 

sprawność i  ivysoką efektyvuriośó działań, w okresie przygoto- 

v;awczyra dowodzenie centralizowano, co dodatkowo prowadziło 

do v;zrostu r o li  sztabu ogólnowojskowego, który koordynować
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działania wojsk i  służb w walce.

Jak stv:ierdzili celnie autorzy jednej z prac " . . .  Dov;o-

d zenie - jest to szczególna forma kierowania, uprav.Tiia jac?

do kompleksowego przygotov/ania v;ojsk do działań bojov;ych
L1 kierowania nimi v/ tych dział^^niach” .

V/ okresie wojny v; latach 9̂̂  ̂ - 19^5 regulamin oizreólal', 

że dov;odzenie jako kierov/anie wojskami, to całokształt celo- 

v/ej działalności dov/ódcy i sztabów  ̂realizowane j w ramach okre­

ślonego systemu, zapev;niającej vysoką gotowość bejową i wła­

ściwe przygotov/anie wojsk do jak najlepszego osiągnięcia ce­

lów v/alki, sprawne wypracowanie decyzji, v/e v/łaścivym czasie 

postav/ienie zadań bojovych, organizowanie i utrzymywanie 

v/spółdziałania oraz bojov/ego zabezpieczenia działań, a także 

kontrola ich wykonania.

Jak wynika z powyższego, uprawnienia do dowodzenia ma 

dowódca /szef, komendant/, który realizu jąc je korzysta z p-*'- 

mocy szefa sztabu i podległych mu struktur.

Można też powiedzieć, że istota dowodzenia vyraża się 

v; cia^głym i  zorganizoy/anym oddziaływaniu dov/ódcy i sztabu 

na podległe wojska w celu wykonania zadania bojowego /decyzji 

dowódcy/ z najmniejszymi stratami i  w czasie nakazanym przez 

przełożonego.

Istotny v/pływ na warunki dowodzenia wojskami ma charak­

ter i  rodzaj działań bojowych, a zv/łaszcza skuteczność ognio- 

v/ego oddziaływania nieprzyjaciela, miejsce i  rola konłzretnego 

zgrupowania v/ojsk do określonego działania, stan systemu łącz­

ności i  działanie sztabu w zapewnieniu jego ciągłości, a także
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v/łaściwości terenu. Natomiast trudności dowodzenia v;ojskami 

Y. ŷnikają ze złożonych procesóv/ v/alki zbrojnej i  wieloczłono- 

v/ej struktury organizacyjnej v/ojsk. Na proces dov/odzenia sltŁa- 

da się v/iele przedsięv/zięć realizowanych przez dov;ódcóv; i szta- 

by w okresie przygotov7awcz}^m do działań oraz w toku ich prowa­

dzenia. Przedsięwzięcia te są realizowane na podstawie decyzji 

dowódcy oraz zadania jakie vi zv/iązku z nią postav:ił sztab nad­

rzędny.

Doświadczenie zv/iązków taktycznych \vojska Polskiego na 

froncie wschodnim v/skazują, że początki działalności każdego 

zespołu ludzkiego są zav/sze trudne. Nie zawsze dają pożądane 

rezultaty. Trudności te ze szczególną ostrością v;>^stępują 

w organizmie wojskowym podczas działań bojov/ych. Krótkie cza­

sy formowania i  szkolenia polskich dywizji piechoty nie dały 

należytej praktyki w tym zakresie młodej kadrze dowódczej, 

mimo pełnej pośwdęcenia pracy już mających dośv/iadozenie bo­

jowe oficerów radzieckich skierov/anych do V/ojska Polskiego na 

różne stanowiska. Należało się więc liczyó z tym, że v; pier­

wszych walkach dyv/izje nie osiągną spodziev/anych sukcesów. 

Potwierdziły to walki 1 armii V/P w rejonie Dęblina i Pulav; 

na przełomie lipca i  sierpnia 1944 r. oraz 2 armii WP nad 

Nysą Łużycką w k\\rietniu 1945 r.

V/ejście do walki na rubieży Wisły dyv/izji piechoty 

1 armii V/P, nastąpiło w bardzo niekorzystnych dla nich wa­

runkach operacyjno-taktycznych, terenov;ych i innych przy czym 

decydujące znaczenie miały takie m.in, elementy jak:

- słabe Vvg^szkolenie i  przygotowanie wojsk do prow^adzenia 

działań zaczepnych połączonych z pokonaniem szerokiej
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przeszkody wodnej - V/isły;

- słabe lub żadne dośv/iadozenie bojowe oficeróv; i  żołnierzy;

- konieczność pokonania szerokiej przeszkody wodnej, której 

zachodni brzeg, obsadzony wcześniej przez nieprzyjaciela by' 

położony wyżej;

- brak danych o nieprzyjacielu, terenie i przeszkodzie wodnej 

w pasach natarcia;

- niedostateczna ilość s i ł  i  środków oddana do dyspozycji 

dywizjom przez dowódcę armii, szczególnie brak dostatecznej 

ilo śc i środków przeprawov/ych;

- utrata możliwości zaskoczenia nieprzyjaciela.

Podobnie było róv/nież w przypadku dywizji 2 armii V/?, 

z tyra jednak, że na czoło tych niekorzystnych czynników v/y- 

sunął się brak dośv/iadczeń v/ organizowaniu, a zwłaszcza prowa­

dzeniu natarcia połączonego z forsov/aniem przeszkody wodnej.

Jasnym jest dla każdego żołnierza, że zupełnie inaczej 

na polu walki zachovaaje się żołnierz już ostrzelany, mający 

za souą chociaż jedną walkę z przeciv/nikiem, którego zamiarem 

jest pozbawienie go zdolności do akty^megu działania, zupeł­

nie inaczej taki, który po pev;nym, nav/et i najdłuższym prze­

szkoleniu teoretyczno-praktycznym v/chodzi na pole bitv.y, '^czi 

realnie działa przeci\vnik ze wszystkimi tego skutkami, ’'/sporni- 

na o powyższym v/ielu autoróv/ pov/ieści i  reportaży z okresu 

drugiej wojny światowej. Dotyczy to też i  kadry dov/ódczej.

A przecież tak kadra oficerska, jak i  żołnierze 1 i 2 armii 

WP byli bojowo niedoświadczeni i  każdy pocisk przelatują_cy 

nad głową lub koło ucha - jak pisze jeden z autoróv/ - pozo­

stawiał głęboki ślad w psychice każdego żołnierza.
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Pierwsza walka jaką dyv/izje miały stoczyć w ramach ope­

racji armijnej dov/iodła, że nie przestrzeganie podstawov/ych 

zasad regularainovvgrch, twórczo rozwijanych na polu walki przez 

żołnierzy, przynosi niezamierzone skutki.

Aby podjąć słuszną i  optymalną decyzję adełc/zatną do sy­

tuacji, zwłaszcza s iły  obrony nieprzyjaciela nie wystarczała 

tylko inv;encja i  doświadczenie dov/ódcy. Zależało to w dużym 

stopniu od twórczej i  mróv/czej pracy całego zespołu ludzi, 

którzy by li zgrupowani w poszczególnych ogniv/ach funkcjonal­

nych sztabu. Niepoślednią w tym rolę obok zespołu operacyjne­

go, spełniał zespół zajmujący się profesjonalnie rozpoznaniem.

A, Rozpoznanie - jest to ogół przedsięv/zięć organiza- 

cy jno-technicznych oraz bojoin^ch, mających na celu zdobyv/anic, 

analizowanie i  ocenianie informacji o nieprzyjacielu, terenie 

i innych, niezbędnej do podjęcia właściwej decyzji przez dc- 

v;ódcę i zorganizowanie v/alki v/ taki sposób, aby pokonać nie­

przyjaciela przy minimalnych stratach v/łasnych. Rozpoznanie 

powirmo być prowadzone aktyvmie i  zdecydov/anie oraz nieprzer­

wanie, niezależnie od położenia bojoA’/ego v/ojsk, charakteru 

ich działań a także pory roku i dnia. Irnormacje, które po­

winno być aktualne i  wiarygodne, należy niezwłocznie vrykorzy- 

stywać do organizacji działań wojsk własnych oraz przekazy- 

v/ać przełożonym, podwładnym i  sąsiadom.

Rozpoznanie prov/adzi się w obronie i v/ natarciu. Dyv/izj 

piechoty 1 i 2 armii V/P w obronie stosowały następuja.ce spo­

soby rozpoznania:
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- observ/ację;

- patrole rozpoznawcze i  grupy v/ypadowe;'

- rozpoznanie v/alką;

- przenikanie na tyły n ieprzyjaciela.

\‘I natarciu do najczęściej stosowanych sposobóv/ należały:

- obserwacja naziemna i  pov/ietrzna;

- przenikanie na tyły nieprzyjaciela;

- styczność nacierających pododdziałów i oddziałóv; z bronią­

cymi się przeciwnikami;

- patrole rozpoznav/cze;

- rozpoznanie walką.

Tak w obronie jak i  w natarciu duże znaczenie ma przesłucha­

nie jeńców jak i  wiadomości uzyskane od sprzyjającej ludności 

miejscowej.

Obserwacje naziemne /wzrokov/e/ nieprzyjaciela były naj­

częściej stosowanym elementem rozpoznania. Organizowano je 

od najniższych szczebli do dyv/izji v/łącznie. Oprócz punktó’./ 

observ/acyjnych w plutonach, kompaniach i batalionach, były 

też trzy punkty obserwacyjne v/ każdym pułku /pułkowe/ or'^z 

trzy dywizyjne.

Organa rozpoznawcze dywizji piechoty nie miały początlic- 

v/o żadnego doświadczenia v/ prowadzeniu tego typu działań, 

szczególnie je ż e li chodzi o kolejne wymienione v/yżej sposocy 

rozpoznania. Były słabo, albo v/cale nieostrzelane i  miały 

niewielkie doświadczenie bojowe. Montowane w ciągu kilkuna­

stu godzin doraźne grupy rozpoznawcze nie mogły być należy­

cie zgrane, co z kolei utrudniało î g/̂ konanie przez nie zada-
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nia--bojov.^ego. Wskutek niedoszkolenia straty w v/alce ponosili 

na Jalctyv.nie js i  i  na jod v/ażniejs i  żołnierze,

Pov/stała pilna potrzeba usunięcia tych niedociągnięć, 

dopracowania metod podejścia i cm.ytania żyv/cem żołnierzy 

niemieckich na stanov/iskach dyżurnych środków ogniov.ych 

i czujek V7ysuniętych na brzeg rzeki, Do vgh^onania zadań roz­

poznawczych trzeba było vą/bierać ludzi' fizycznie silnych, 

sprytnych, zręcznych oraz umiejącj/ch stosov/ać odpov;iednie 

chv/yty.

Nieudane działania rozpoznav/cze, kończące się z reguły 

stratami v/łasnymi, zniusiły dov/ódcóv/ dyv/izji do przeanalizo­

wania sytuacji i  v/ydania v/ te j sprav/ie specjalnego zarządze­

nia ustalającego m.iędzy innymi następującą organizację grup 

zv/iadov/czych:

- V/ każdym batalionie piechoty jedna grupa v/ s ile  10 - 1 5  

ludzi;

- V/ każdym pułku po dwie grupy, jedna v/ s ile  10 - 15 ludzi 

do działań na przednim slzraju obrony nieprzyjaciela, druga 

w s ile  6 - 8  ludzi do działań na tyłach nieprzyjaciela;

- w dyvvizji dv/ie grupy / jak w pułkach/.

V/ ten sposób lik\'/idov/ano system doraźnego montov/ania 

grup i pa tro li rozpoznawczych. Jednocześnie tv/orzono v/arunki 

do specja lizac ji tych grup i  do szkolenia zv/iadovvrców. Ponadto 

intensyfikoY/ano działalność grup i  patro li rozpoznav/czych. 

Dokładniej też planowano ich działanie.

Rozpoznanie v/alką omówiłem w rozdziale IV pracy i dlatego 

wspomnę tu o przenikaniu na tyły nieprzyjaciela, B̂ ł̂ to jeden
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z ważniejszych sposobóv/ prowadzenia rozpoznania. Na tyły 

ugrupowania bojowego nieprzyjaciela \\ysyłano grupy zv;iadov;cze 

V7 celu zbadania struktury obrony i  rozmieszczenia środków 

ogniov7ych, a także rozmieszczenia sztabów. Tego rodzaju dzia­

łania były  ̂ planov/ane przez sztab dyvvizji na podstav;ie zarzą­

dzenia sztabu armii.

Można jednoznacznie stv/ierdzić, że rozpoznanie podczas 

drugiej v/ojny śv/iatov/ej w 1 i 2 armii WP mimo pev.Tiych pozy- 

tyv/nych momentóv;, to generalnie, nawet v/ końcov./ym etapie 

v/ojny nie stało na wysokości zadania. \J dyrektyv/ie'Frontu 

przekazywanej do armii mało było v/iadomości o przeciv;niku, 

jego s ile , możliv/ościach i  przev/idywanych działaniach, a także 

o strukturze jego obrony. Tak samo bardzo skąpe wiadomości 

były przekazyv/ane z armii do dywizji. Jedną z głóv/nych przy­

czyn takiego stanu rzeczy było v/ykorzystywanie etatov/ych or­

ganów rozpoznania nie zawsze zgodnie z przeznaczeniem, w tyn 

między innymi jako pododdziałóv/ ochrony sztabu, jak to było 

VI przypadku batalionu rozpoznawczego 1 armii V/P podczas dzia­

łań bojowych na Pomorzu vi lutym - marcu 1945 r.

Troską sztabów poszczególnych dywizji objęto też rozpoz­

nanie specjalistyczne. Organizowano rozpoznanie artyleryjsk ie, 

inżynieryjne i  chemiczne. Odpowiednie rodzaje wojsk prov/adzi­

ły to rozpoznanie samodzielnie lub v/spólnie z rozpoznaniem 

ogó Inowo j s kov/y m.

Rozpoznanie artyleryjsk ie uzyskiwało dane o rozmieszcze­

niu a r ty le r ii i  moździerzy nieprzyjaciela przede V7szystkim 

w v/yniku obserwacji /artyleria organizowała gęstą sieć po-
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sterunków obserwacyjnych/ oraz częściowo przez wykorzystanie 

danych uzyskanych przez pododdziały artyleryjskiego rozpozna­

nia pomiarowego. Umożliwiało to \̂ ô krycie znacznej liczby arty­

l e r i i  i  moździerzy nieprzyjaciela rozmieszczonej w pobliżu 

przedniego skraju. Jednak artylerzyści m ieli trudności vi od­

różnieniu, gdzie znajdują się głó\'/ne, a gdzie zapasowe stano- 

v/iska ogniowe a r ty le r ii przecivmika, Nie mogli też, przede 

wszystkim wobec braku odpowiednich środków, dokładnie ustali;,' 

ugrupowanie a r ty le r ii rozmieszczonej w głęb i, ani zaobserv/o- 

v/aó manê /\nru sprzętem prowadzonego przez nieprzyjaciela.

Nie mogli również vg/-kryó jego przedsięwzięć maskowniczych 

związanych z użyciem a r ty le r ii ,  Odczuv/ało się też brak po’//ią- 

zania rozpoznania artyleryjskiego - i  nie tylko - z rozpozna­

niem lotniczym, a niewvrątpliwie nie musiałoby się prowadzić 

niektórych działań rozpoznawczych, gdyby dane z rozpoznania - 

lotniczego prowadzonego przez armię i  Front były przez nie 

przekazyv/ane do podwładnych. Dotyczy to tak obrony, jak i na­

tarcia, ze szczególnym m/zględnieniem tego ostatniego, gdyż 

posiadane przez organa rozpoznawcze jednostek i  zw-/iązkćwv tak­

tycznych środki lokomocji i  łączności nie pozw/alały im zbyt­

nio odrywcó się od s ił  w ł̂asnych.

Zadaniem rozpoznania inżynieryjnego było rozpoznanie 

przedniego skraju, a także obrony nieprzyjaciela na- gręoo- 

kośó 10 - 12 km, to jest ustalanie całego systemu struktury 

inżynieryjnej obrony nieprzyjaciela na całą głębokość taktyc;: 

ną. Celem tego rozpoznania było też danie w\g ĉzerpującycn da­

nych o przeszkodzie wcdnej, którą wcjska miały pokonyw-/aó.
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V/yciągając wmioski z analizy organizacji rozpoznania 

należy stv/ierdzić, że:

- dokładne rozpoznanie nieprzyjaciela podczas działań zaczep­

nych i  obronnych i  v/yciągnięcie v/łaści\\^ch vmiosków stano­

wiło jeden z podstawowych elementów koniecznych do podjęcia 

optymalnej decyzji przez dowódcę danego szczebla dov/odzeni:’

- rozpoznanie prowadziły wszystkie rodzaje wojsk i służb dy­

w iz ji, a wiadomości przez nie uzyskane powinien analizować 

wydział rozpoznav/czy dywizji i  przedstawiać w formie uogól­

nionych wniosków dov/ódcy;

- realizacja słusznej zasady, że rozpoznanie prov/adzą v/szys- 

cy, praktycznie napotykało na trudności wynikające z naru­

szenia proporcji w obciążeniu v/ojsk i  służb zadaniami zv;ią- 

zanymi z rozpoznaniem. Piechota i  wojska inżynieryjne były 

nadmiernie tymi zadaniami obciążone, zaś możliv/ości innych. 

rodzajóv/ wojsk, np. lotnictv/a, nie były v/ dostatecznym 

stopniu' wykorzystane;

- istotną rolę odgr^mała wzajemna v/ymiana informacji zdoby- 

tych‘ przez v/ojska i  służby, dzięki czemu eliminowało sio 

dublowanie v/ysiłku rozpoznania.

3. Powodzenie v/ działaniach bojov;ych osiągało się v;spólnym 

v/̂ ŝiłkiem wszystkich rodzajóv/ wojsk. Uzgodnienie działań bo­

jowych wev/nątrz pododdziałóv/, oddziałóv/ i  związkóv; taktycz­

nych oraz ze środkami wzmocnienia i  sąsiadami co do celu, 

miejsca i  czasu było decydującym warunkiem pomyślnego v/yko- 

nania v/szystkich zadań bojov/ych.
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Ta krótka defin icja współdziałania zav/iera bardzo głę­

boką treść. Podstawę organizacji współdziałania stanowi roz­

kaz bojov/y dowódcy, który jest jego głównym organizatorem 

V/ walce.

Organizując współdziałanie w natarciu należy uzgodnić 

działanie wojsk v/ okresie rozpoczęcia walki, wsparcia v/alki, 

v/alki o przedni skraj i  w głębi obrony nieprzyjaciela, dzia­

łanie wojsk w v/ypadku kontrataku drugich rzutóv/ przeciv/nika, 

sposób działania wojsk na korzyść sąsiadów i  odv/rotnie, spo­

sób i  jak umocnić zdobyte rubieże,

W obronie v;spółdziałanie organizuje się wedł ĵg rubieży 

i  obiektów, omawiając sposób działania wojsk przy obronie 

przedniego skraju i  w głębi v/łasnej obrony w v/ypadku włama­

nia się n ieprzyjaciela. Sposób obrony poszczególnych rubieży 

i  obiektów oraz działanie wojsk w wypadku v/ykonania własnych 

kontrataków.

Tak w natarciu jak i  obronie należy dokładnie omóv/i-''' 

sygnały v/spółdziałania wojsk, a szczególnie sygnały współ­

działania wojsk lądov/ych z lotnictwem,

V/spółdziałanie organizuje się we wszystkich rodzajacr 

działań bojoT^ych,

V/spółdziałanie co do celu oznaczało uzgodnione ’.'/ypełnic- 

nie zadań częściov.vch przez pododdziały i  rodzaje wojsk v; c.- 

lu pomyślnego v/ykonania zadania ogólnego, V/spółdziałanie cb 

do czasu oznaczało, kto, kiedy i jakimi środkami ogniem i uc 

rżeniem oddziałyv/ał na nieprzyjaciela, ;7spółdziałanie cc dc 

miejsca polegało na v/spólnymi vg/-konywaniu przez wojska zadar: 

na kierunku natarcia lub wedłLig rubieży i  odcinkóv/ terenu
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RV/ obronie ,

W początkov/ym okresie działań bojow^^ch naszych dy^^izji 

i  pułków, podobnie jak kiedyś w armii radzieckiej, wielu do­

wódców wskutek braku doświadczenia i  niedostatecznej znajomo­

ści właściwości boJo\̂ ŷch a r ty le r ii,  czołgów, lotnictv/a i v/oJs'. 

inżynieryjnych często nie umiało ich właściwie użyć w walce. 

Na przykład brak współdziałania między piechotą i artylerią 

oraz brak łączności v/spółdziałania podczas forsov/ania V/isły 

na przełomie lipca - sierpnia 1944 r, przez dyv/izje piechoty 

1 armii V/P było Jedną z głóvmych przyczyn załamania operacji. 

Należy przy tym też podla^eślić, że bardzo dużą winę za zai­

stniały stan ponosił róv/nież sztab 1 armii V/P,

Organizacja \vspółdziałania niejednokrotnie ograniczała 

się tylko do postawienia zadania i  to nie w terenie, tylko 

w sztabie na mapie. Dokumenty opracov7ywano nie dokładnie, na 

niskim poziomie i  powoli. Do ŵ ojsk docierały one z opóźnie­

niem. Na przykład wyciąg z planu v/spółd ziałania dla 2 pułku 

piechoty ze sztabu 1 DP v/e v/spomnianeJ v^^żej operacji armij­

nej dotarł dopiero na pięć godzin przed rozpoczęciem forsov;a-
r

nia Nisły'^. Pułkom i batalionom piechoty pozostav;ało z zas' -̂ 

dy bardzo mało czasu dzierjzego na organizację v;alki, a nie­

kiedy nie miały go wcale. Te niedociągnięcia w organizacji 

współdziałania były pov/ażnym hamulcem przy \\rykcnywaniu zada:. 

boJo\\rych. Aby to zlil^-/idov/aó, wzorem armii radzieckiej, ’.'.mjro- 

wadzono obowiązek podeJmov/ania decyzji i  organizacji współ­

działania a także uzgadniania zabezpieczenia boJov/ego dzia­

łań, na rekonesansie przeprowadzanym v/ terenie v/ całym pasie
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natarcia lub ocrony. Jeżeli nie było czasu przeprowadzenia 

rekonesansu w całym pasie, istn iał obowiązek przeprov/adzenia 

§ 0  przynajmniej na głóv/nym kierunku* Pozytyv/nym przylcładem 

powyższego był rekonesans przeprov/adzony przez'dowódcę 8 DP 

podczas zajmowania obrony nad Nysą Łużycką. Sztab dywizji 

opracował plan rekonesansu /załącznik A-8/, który stał się 

podstawą do jego przeprowadzenia^* V/ rekonesansie wzięli 

udział wszyscy za interes ov/anii dov/ódca dywizji, szef sztabu 

dyv/izji, szef wydziału operacyjnego dyv/izji, szef zv/iadu 

i  inżynier dyw izji, dowódcy 32, 3̂  i  36 pułkóv/ piechoty.

Organizując współdziałanie wzięto przede v/szystkim pod 

uwagę warianty przypuśćżalnych działań nieprzyjaciela. 

Przewidywano przyjście pododdziałom v/alczącym z pomocą przez 

odpowiednie użycie a r ty le r ii i  moździerzy, odv/odów przeci-./- 

pancernych i  oddziałów zaporowych* Przewidywano też działanie 

wojsk na korzyśó sąsiadów*

Podczas v/alk obronnych nad Wisłą bardzo duże znaczenie 

miało odpowiednie zabezpieczenie lewego skrzydła 4 DF, która 

graniczyła z 17 DKav/ 2 Kiiaw Armii Radzieckiej, Lev;e skrzydło 

4 DP było róvmocześnie lev/ym skrzydłem ugrupowania operacyj­

nego 1 AV/P* Styk obu dyv/izji przebiegał w terenie dogodnym 

do natarcia dla wszystkich rodzajów wojsk niepm;y ja c ie lą ,

V/ ramach współdziałania dowódcy obu dyxvizji uzgodnili szereg 

przedsięwzięć mających na celu zabezpieczenie styku takich 

jak: organizacja systemu ognia broni strzeleck iej i  a rty le r ii 

organizacji zapór inżynieryjnych oraz 'wspólnych kontrataków-/

V/ razie włamania się nieprzyjaciela na styku obu dywizji.
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Ze strony 4 DP - odpowiedzialnej na styk - przewidywało się 

wykonanie kontrataku batalionu czołgow z batalionem piechoty, 

a ze strony 17 DKaw - kontrataku Jednego szwadronu kav/alerii. 

Po uzgodnieniu warunków współdziałania obydv/aJ dowódcy dywizji 

podpisali specjalny protokół współdziałania. W podobny sposób 

zostało zorganizov;ane współdziałanie na styku 2 DP z 4 DP.

Dużą uwagę dowódcy dywizji przywiązywali do organizacji 

współdziałania i  w innych działaniach bojowych. Na przykład 

podczas organizacji obrony wybrzeża morskiego na przełomie 

marca i  kwietnia 1945 r. dowódcy dyw izji piechoty podczas 

omawiania współdziałania z podległymi dowódcami oddziałów 

i  środków wzmocnienia w zię li za podstawę ustalone przez do­

wódcę armii warianty działań, rejony prawdopodobnych ataków 

nieprzyjaciela i  sposoby przeciv;działania wojsk własnych, 

a także konkretne warunki istn iejące w powierzonych im pasach 

obrony. Dążyli głównie do tego, aby ewentualne włamania wroga 

w obronę były likwidowane możliv/ie szybko przez manewr, szcze­

gólnie drugimi rzutami i  odwodami dysponującymi transportem 

samochodowym. Należy przy tym dodać, że każdy dowódca dywizji 

przewidział w planie współdziałania możliwość udzielenia pomo­

cy / V/ formie silnego kontrataku/ sv/oim bezpośrednim sąsiadom 

w wypadku zaatakowania ich przez nieprzyJaciela. Dowódca 6 DP 

uwzględniał możliwość wysadzenia przez nieprzyjaciela desantu 

powietrznego i  zaplanował odpov/iednie przeciwdziałanie w celu 

Jego likw idacji /miały go niszczyć drugie rzuty pułkóv; pie-
o

choty oraz odwód dowódcy dywizji/ .
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Celem utrzymania łączności współdziałania bardzo często 

wysyłano dą sąsiadów oficeróv/ z radiostacjami«

Dov/ódcy dywizji i  dov/ódcy pułków, nabierając koniecznego 

doświadczenia v/ toku działań bojov/ych, na rekonesansie precy­

zowali zadania dla elementów ugrupowania bojowego oraz rodza­

jów v/ojsk i  służb dyw izji. Zadania te stawały się podstawą do 

ujęcia problermów współdziałania w specjalnym planie współdzia­

łania. Opracowywały go sztaby dyivizji, a także w /̂/ypadku ko­

nieczności korygowały go odpowiednio do sytuacji i  zadania 

jakie dywizje otrzymywały.

V/spółdziałanie organizowano na korzyśó piechoty - głóv/- 

nej s iły  dyw izji. Działania a r ty le r ii,  saperóv/, odwodów, ro­

dzajów v/ojsk i  służb musiały być dostosowane do je j zadar 

i z nimi zgrane.

Jak wykazało dośv/iadczenie, współdziałanie, jako jeden 

z elementów dowodzenia v/ szerokim tego pojęcia zakresie, na-' 

leży do najtrudniejszych. Omówienie w terenie sposobóv/ dzia­

łania batalionóv/ piechoty, sposobu zabezpieczenia ich dzia- 

łań przez czołgi bezpośredniego wsparcia piechoty i odwrot­

nie, a rty le rię , v/ojska inżynieryjne itp , vĝ magało od dov/ód- 

ców dużej dozy vg^obrazni i  umiejętności v/ykorzystania ter^-- 

nu. Dowódcom bez wyobraźni taktycznej trudno było v/yprzedz-- 

jąco widzieć działania svg/ch wojsk i  przewidywać rozwój sy­

tuacji na polu walki. Trudno im było, jak pisze profesor 

Tadeusz Kotarbiński w swym dziele ’’Traktat o dobrej robocie'', 

na wstępie rozdziału zatytułowanego ’’Zasady v/spółd ziałania" ,

- ’’ . . .  scalać czynności składowe v; całość jak najprzydat-
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o
niejsza, do celu” .

C. V/ pojęciu zabezpieczenie bojowe działań v;ojsb - 

mieści się całokształt uzgodnion^/ch, zorganizowanych zabie- 

góv7, czynności i  działań bojov/ych v/ojsk realizov/anych przez 

dov/ództv/a, sztaby i  v/ojska,stv/arzaja.cych najbardziej dogozne 

v/arunki do prowadzenia v/alki, a także zape\\Tziających unii:nię- 

cie uderzeń nieprzyjaciela przez zaskoczenie. Obejmov/ał poza 

rozpoznaniem m.in. obronę przeciizchemiczną, maskowanie, obro­

nę przeciv/lotniczą, przeciv/pancerną, zabezpieczenie inżynieryj­

ne.

Poszczególne elementy tv/orzyły sprav/nie działający system

zapev.niający nie tylko sv/obodę działania, lecz umożliwii'jacy

osiągnięcie celów walki i  wykonanie zadań przy na jmniejszycli
10stratach własnych

Jak widać z przytoczonych danych zabezpieczenie bojov/e 

działań zawiera v/iele elementóv/ rzutujących na v,ĝ konanie za­

dania bojov;ego przez wojska.

Rozpoznanie, jako jeden z głóvmych elementóv/ zabezpie­

czenia bojowego działań bojov/ych, zostało już przedstav:ione 

vg^żej.

W tym miejscu omóv/ię niektóre z pozostałych elementów.

Maskowanie obejmowało przedsięwzięcia mające na celu 

ulzr ŷcie s i ł  i  środków przed rozpoznaniem nieprzyjaciela, 

v;prowadzenie go w błąd odnośnie rozmieszczenia wojsk 'włas­

nych, prov7adzonych przez nie działań bojowych i  utrudnienie

sl-sutecznego oddziaływania ogniem i  podejmowania prav;idło'.-.ych 
11decyzji .
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pocz^"tko7/yrn okrGsiG dz iG łoń  d y w iz j i  piGcIioiy 1 i  2 

arm ii V/P v/łaśniG przGZ brak nalGżytGgo maskowania jGdnostki 

polskiG  ułatv/iały przGciv/działaniG przGci\mikowi. Dotyczy to  

wspominanycn juz  wiGlokroc d z ia ła ń  nad W is ła  pod Piń ^̂ y/ami 

i  Dęblinom. Tara niojodnoczGsnG rozpoczęc iG  forsoY/ania i  g ł o ­

śno zachov/aniG s ię  naszych pododdziałów  z a o s tr z y ły  czujnoró 

2̂ 5c io la  i  udaromniły zaskoczon io . Przsciv/nik natych­

miast p r z e c h o d z i ł  do kontrataków, odc in a ł naszych ż o łn ie r z y  

od brzegu , po czym ich  n is z c z y ł .  Również n ie  było  żadnego 

maskowania podczas v/ykonywania p r z e z  wojska poszczególnych 

d y w iz j i  tzw , "marsz -  manev7ru" po zakończeniu o p e ra c j i  war- 

szav/skiej. Przegrupov/anie wojsk odbyv/ało s ię  w v/iękozości 

w d z ień . Kolumny p iecho ty  na t l e  pokrytych  śniegiem  pó l 

i  dróg łatv/o mogły byó wykryte p rze z  lo tn ic tw o  n ie p r z y ja c ie ­

la .

A l e  V/ c z a s i e  d z i a ł a ń  bojov/ych p o l s k i c h  d y v / i z j i  p i e c h o t y  

spotykamy t e ż  p r z y k ł a d y  w łaśc iv/ego  maskowania d z i a ł a ń .  W i d ' '  

t o  b y ł o  w c z a s i e  lu zow a n ia  V7ojsk r a d z i e c k i c h  p r z y  zajmo'7aniu 

oorony  nad Nysa, nużycką .  P u ł k i  8 DP dokonyv/ały l u z o ’.7a n i r  

V/ n ocy ,  Luzov/anie r o z p o c z ę t o  o g o d z i n i e  22 ,00  dn ia  10 k w i e t ­

n ia  19^5 r » ,  a zakończono o g o d z i n i e  4 ,0 0  dn ia  11 k ./ i e z n ia '  .̂ 

Podobn ie  luzov/anie  odbyv7ało s i ę  w p a s i e  d z i a ł a n i a  1 D~'‘ - j  r e ­

j o n i e  S i e k i e r e k ,  Do d z i a ł a ń  maslzujących k i e ru n e k  g łó vm ego  ua ■ 

r ż e n i a  należy/ z a l i c z y ć  prowadzone  p r z e z  1 DP v/ d n iu  15 kwie"^- 

n ia  r o z p o z n a n i e  w a lką ,  k t ó r e  mimo n iepov/odzen ia  s p e ł n i ł o  s’./e 

z a d a n ie ,  \7p r 0wadza j ą c  n i e p r z 3/ j a c i e l a  b łąd  co do d a t y  rozpo­

c z ę c i a  n a t a r c i a  na całym i r o n c i e ^ ^ .
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'.'.■idzimy v/ięc, że maskov7anie d z ia ła ń  by ło  różnorodne 

i  w sv/ej v/iększości, gdy by ło  dobrze zorganizov/ane i  p rze - 

prov/adzone, p o t r a f i ł o  v^rov/adzió n ie p r z y ja c ie la  v; b łąd ,

O brona_o rzec iv ,^ance rna  s tanov/ i ła  c a ł o k s z t a ł t  p r z e d z i e -  

v ;z ięć  przygotov7anych v/ ramach d z i a ł a ń  zaczepnych  o r a z  o b r o i -  

nych i  sys tem u  ogn ia  s rod k óu  przeci\vg5ancernych V7 c e l u  o ż n z r c i a  

a taku  c z o ł g ó w  n i e p r z y j a c i e l a .  P odczas  n a t a r c i a  głóv.Tiym e lemen­

tem obrony p rzec iv .g )ancerneJ  b y ł y  odv/ody przec ivgDancerne  i  pan­

ce rne  o r a z  o d d z i a ł y  zaporov/e organizov/ane na s z c z e b l u  d y \ ; i z j i  

i  pu łku  o r a z  ś r o d k i  k tó r y m i  dysponov/a l i  ż o ł n i e r z e ,  v; s z c z e r ó l -  

n o ś c i  g r a n a t y  i  r u s z n i c e  p r z e c in g^an ce rn e .  N a l e ż y  Jednak s t w i e r ­

d z i ć ,  ż e  d y w i z j e  n i e  zawsze  p r z y ld i a d a ł y  n a l e ż n ą  uv/age tem.u 

z a g a d n i e n iu .  D o p i e r o  w o p e r a c j i  b e r l i ń s k i e j ,  zw ła s z c z a  w pa­

s i e  d z i a ł a n i a  2 a r m i i  V/P r rw id o c zn i ła  s i ę  k a p i t a ln a  r o l a  d o b r z e  

zorganizov/aneJ obrony przec iVvg )ancerneJ ,  V7 d z i a ł a n i a c h  o b r o n - '  

nych V7 d y v : i z j i  p i e c h o t y  obrona p rzec iv/pancerna  m ia ła  J e d n o l i ­

t y  system  o p a r t y  na punktach  p rzec iv/pancernych  kom pan i i ,  ba- 

ta l ionov/ych  v ;ę z łach  p rzec iv .g )ancern 3̂ ch, r e j o n a c h  p rzec i\ , 'pancer ­

nych ,  odwodach przec iv/pancernych  d y v / i z j i  i  pułków o r a z  d z i a ł a ­

n iu  i n ż y n i e r y j n y c h  o d d z i a ł ó w  zaporowych  na p rzygo tov ;anych  ko­

l e j n y c h  r u b i e ż a c h  r o z v / i n i ę c i a , Obronę t ę  p o g ł ę b i a ł a  a r t y l e r i a  

s t r z e l a j ą c a  z z a k r y t y c h  s t a n o w is k  o gn iow ych ,  k tó ra  w r a z i e  

z a g r o ż e n ia  czołgow^ego m ia ła  Je 2w-/alczać ogniem na vy>rost.  

Kośćcem obrony  p r z e c iw y a n c e r n e J  w p u łk a ch  i  d yw uz jach  p i e c h o ­

t y  b y ł  sys tem  ogn ia  r u s z n i c  p r z e c iw p a n c e r n y c h  o r a z  45 mm 

i  76 mm d z i a ł ,  r o z m ie s z c z o n y c h  w kompaniJnych i  b a t a l i o n o v y c h  

r e j o n a c h  o b ro n y ,  pov/iązany z systemem za p ó r  p r z e ć iw^czołgowych.
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Ponadto ż o łn ie r z e  b y l i  ^/yposażeni w granaty  przećivrpanoerne 

i  b u te lk i  z płynem zapalającym za pomocą których można było 

zwalczać c z o ł g i  z b l is k a ,  Z powodzeniem v/ykorzystywano t e ż ,  

zdobyte n iem ieck ie  panzer fau sty .

była najsłabszym  ogniv/em d y w iz j i  

1 i  2 a rm ii WP. Wynikało t o  z pov/odu ca łkow itego  braku w ich 

sk ła d z ie  etato''/vych środkóv/ obrony p r z e c iw lo tn ic z e j ,  Pozostiiw: 

ł y ,  j e ś l i  n ie  o s ła n ia ły  innych ob iektów , armijne środk i p rze ­

c iw lo tn ic z e ,  obrona b ierna  oraz  og ień  karabinów maszynov/ych 

i  ruszn ic  przećiv;pancernych, a także o s o b is te j  b ron i ż o łn ie ­

rza ,

n i i e ś c i ł o  w s o b i e  z e s p ó ł

p r z e d s i ę w z i ę ć  ob e jm u ją cy ch  m iędzy  innym i r o z p o z n a n i e  i n ż y ­

n i e r y j n e ,  u r z ą d z e n i a  r e j o n ó w  r o z m i e s z c z e n i a  w o j s k ,  s ta n ow isk  

dov/odzenia,  r e j o n ó w  zajmov/anych p r z e z  a r t y l e r i ę ,  p r z y g o t o w a ­

n i e  i  u t r z y m a n ie  d ró g  i  przeprav/,  maskowanie ,  pokonywanie  z"-  

p ó r  i n ż y n i e r y j n y c h  i  i n n e ,  \I n a t a r c i u  vg/konyv/ano p r z e j ś c i a  

we w łasnych  i  n i e p r z y j a c i e l a  zapo rach  minovg^ch, p rzygotovay-  

v/ano punkty  f o r s o w a n ia  i  przepravg^ na p r z e s z k o d z i e  v/odnej, 

a t a k ż e  o d p o w ie d n ią  i l o ś ć  środków  przeprav/ov/ych, organizov/.an; 

o d d z i a ł y  zaporov/e i t p .  N a t o m ia s t  w o b r o n i e  z a b e z p i e c z e n i e  

i n ż y n i e r y j n e  p r z e d e  v/szystkim nacelov/ane b y ł o  na i n ż y n i e r y j r s  

rozbudowę t e r e n u .  B r a ł y  v; n i e j  u d z i a ł  w s z y s t k i e  r o d z a j e  v ; o j /. 

i  s ł u ż b ,  poniev/aż same v/ojska i n ż y n i e r y j n e  n i e  b y ł y b y  w s t a ­

n i e  v7ykonaó ogromnej  i l o ś c i  u r ząd zeń  obronnych ,  t a k i c h  jak :  

t r a n s z e j e ,  rov/y ł ą c z ą c e ,  stanov/iska ogniov/e,  punkty obserwca- 

c y jn e  i  stanov/iska do\wodzenia, ^wsze lk iego  r o d z a ju  u lzryc ia  

i t p .
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Nasze dyv;izje nie posiadały maszyn inżynieryjnych. Była tylko 

łopata oraz ludzkie mięśnie.

Zabezpieczenie s^zydeł_i_styków. Do tego problemu przy- 

v/iązywano dużą uwagę, V/yrazem tego było wyszczególnienie w roz­

kazie bojowym odpowiedzialnych za styk, olzreślenia s ił  i a,roc­

kóŵ , a V/ obronie - jak v/spomniałem ’vyżej - sporządzenie proto­

kołów* przez doŵ ódcóŵ  sąsiadując3̂ ch ze sobą jednostek, obro­

nie do tego celu używano ogień broni ręcznej i maszynowej, 

a r ty le r ii i  moździerzy. Przewidywano użycie kontrataków' dru­

gich rzutów i  odv7odów*, także na korzyść sąsiadów', ¡\ m natar­

ciu? Tu dyv/izje napotykały przeogromne truidności. Bral: b:;ło 

dostatecznej ilo śc i środkóv/ łączności pracujących w* ruchu. 

Dyv/izje, a naŵ et często pułki i  bataliony działały samodziel­

nie, bez styczności z sąsiadami. Musiały czasem przeryv/aó na­

tarcie i  przechodzić do obrony z poY/odu odsłoniętych skrzydeł 

/np, 4 dyv/izja piechoty \j operacji pomorskiej/, V/ operacji 

berlińskiej w nocy z 5 na 4 maja 1945 n, 4 DP miała przejść

do obrony celem osłony lew^ego slirzydla armii, gdyż z je j le-
, . . . . 14w.ym sąsiadem brak było łączności i  bezpośredniej styczności

Mimo stosow/anych w/ielu przedsięwzięć v; tym zalzresie, za­

leceń przełożonych i  nadrzędnych sztabów; oraz przepisów; regu­

laminowych szybkie tempo natarcia, czy też działania na roz­

bieżnych kierunkach oraz brak należytych środków; łączności 

wsręcz uniemożliw;iało łączność z sąsiadami, a tym samym nale­

żyte zabezpieczenie skrzydeł i  styków;.

Zabeznieczenie tyłow;e w; toku całych działań nudziło w'iele 

zastrzeżeń. Żołnierze w;ielokroó *v; natarciu i obronie, a tym
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bardziej vf marszu, by li bez gorącej strav/y. N i e  jeden raz 

odczuwano brak chleDa, mięsa, "tytoniu i  siana dla koni.

Z powodu b ra k u  a m u n ic j i  d y w i z j e  i  p u ł k i  m u s ia ły  p r z e c h o d z i ć  

do o b ro n y .  P r z y c z y n ą  t e g o  b y ł o  m ięd zy  innymi t o ,  że  d y w i z j e  

n i e  d ysp on ow a ły  d o s t a t e c z n ą  i l o ś c i ą  t r a n s p o r t u  i  n i e  b y ł y  

w s t a n i e  p r z e w i e ź ć  w s z y s t k i c h  zapasów a m u n i c j i ,  ż y vm ośc i  

i  umundurowania, k t ó r e  p o z o s t a w a ł y  w ra z  z ochroną  na starym 

m ie j s c u .

J e ż e l i  c h o d z i  o 5 2 b e zn ie c z en ie _ _m ed yc zn e , t o  a n i  s tan  

l ic zbov/y  s ł u ż o y  zd row ia  d y -w i z j i  /na 99 ż o ł n i e r z y  v/ komp, 

s a n i t a r n e j  b y ł o  18 osób p e r s o n e lu  medycznego  razem z s i o s t r a ­

mi -  pomocy s p e c j a l i s t y c z n e j ,  j a k  np.  s i o s t r y  ch ir^-urg iczne/, 

a n i  w y p o s a ż e n i e  w s p r z ę t ,  medykamenty i  t r a n s p o r t  n i e  zaspa­

k a j a ł y  w s z y s t k i c h  ów czesnych  p o t r z e b .  N a to m ia s t  t r z e j  l e k a ­

r z e  w p u łk a c h  p i e c h o t y  n i e  b y l i  v/ s t a n i e  o p a t r z y ó  i  ewakuov/? 

rannych  z p o l a  w a l k i .

Dowódcy i  s z t a b y  d y v / i z j i  n i e  b r a l i  na o g ó ł  pod uwagę 

t a k  v/ażnego, s z c z e g ó l n i e  w t r a k c i e  m arsz  -  manev/ru i  walk  

na Wale  Pomorskim e l em en tu ,  jak im  b y ł y  warunki  n e t e o r o l o r i c z -  

ne .

Zav/ie je  i  ś n i e g i  v/ dużym s t o p n iu  k o m p l ik ow a ły  d z i a ł a n i a  j e d ­

n o s t e k .  D yv/ iz je  p o r u s z a ł y  s i ę  po zasypanych  ś n i e g i e m  drogach,  

T r a n s p o r t  samochodowy, a t a k ż e  konny, u t lm ą ł  w zaspach  ś n i e ż ­

nych .  N i e j e d n o k r o t n i e  v/ s zys tk ie  s i ł y  d y w i z j i  m u s ia ły  być u ży ­

t e  do o c z y s z c z a n i a  d r o g i .  M o ż l i w o ś c i  manewru b y ł y  pra-wie żac:- 

n e .  L u d z i e  i  k on ie  b y l i  p r z e m ę c z e n i .  Nagminne b y ł y  v yp a d k i  

odmrożeń. T e r e n  l e s i s t o - b a g n i s t y , p o łz ry ty  ś n i e g i e m ,  p r z y  k i l -  

kunastustopniov/ym m r o z i e ,  o b f i t u j ą c y  w dużą  l i c z b ę  r z e k  i  je -
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z i o r ,  uTiocniony zaporam i i n ż y n i e r y j n y m i  i  odpow iedn io  b r o n i o ­

ny s t a n o w i ł  dużą  p r z e s z k o d ę  nav;et d l a  p i e c h o t y .  G ł ę b o k i  ś n i e ^  

u t r u d n i a ł  manewr n i e  t y l k o  d l a  c i ę ż k i e j  b r o n i ,  l e c z  r ó vm ie ż

d o s t a r c z a n i e  a m u n ic j i  /zv/ łaszcza  d l a  b r o n i  c i ę ż k i e j /  na s t a -

15nov/iska ogniov/e .

D. Dowódcy d y w i z j i  d o v / o d z i l i  v/ojskam.i o s o b i ś c i e  lub  za 

pomocą swego s z t a b u ,  k t ó r y  zn a jd o w a ł  s i ę  na zorganizov;anym 

s tan ow isk u  d o w o d ze n ia .  W z a l e ż n o ś c i  od r o d z a ju  w a lk i  dowódca 

p r z e b y w a ł  na s t a n o w isk u  d o w o d z e n ia ,  lu b  vynaz z g rupą  dowodze­

n ia  -  V/ k t ó r e j  sk ład  v / c h o d z i l i  zv ;yk le  s z e f  lub  pomocnik s z e ­

f a  v/ydz ia łu  operac^/ jnego ,  s z e f  r o z p o z n a n i a ,  dowódca a r t y l e r i i  

d y v / i z j i  o r a z  b a r d z i e j  w danym momencie w a l k i  p o t r z e b n i  s z e f o -  

v/ie r o d z a j ó w  w o j s k  i  s łu ż b  -  na punktach  ob s e rw a cy jn y ch ,  c zy  

t e ż  zapasowych  lu b  v/y s u n i ę t y  oh s ta n o w is k a c h  dow odzen ia .  

Podstav/ov/ym ś rodk iem  ł ą c z n o ś c i  v/ n a t a r c i u  i  podczas  p r z e g r u -  

pov/ania b y ł a  ła^cznośó radiov/a / k tó r a  j e d n a k  c z ę s t o  zawodzi } "? 

ze v/zględu na s ł a b e  u m i e j ę t n o ś c i  o f i c e r ó v /  w pos ług iv/an iu  s i  . 

r a d i o s t a c j a m i  j a k  i  k o n i e c z n o ś ć  prov/adzenia  rozmóv; na duża 

o d l e g ł o ś ć  za pomocą. u c ią ż l i ' . v y c h  t a b e l  ro zm óv .n ic zycn/ , zar 

o b r o n i e  -  ł ą c z n o ś ć  t e l e f o n i c z n a .  D l a t e g o  n a j l e p s z y m  c r o c ­

kiem b y ł  k o n ta k t  o s o b i s t y  dowódcy z podv/ładnymi. h y j a z d y  na 

s tanow iska  dov/odzenia i  punkty  o b s e rw a c y jn e  podv;ładnyc:: za-  

pev/niały sprav/ne d o w o d z e n ie .  B y ł o  t o  m o ż l iw e  v/ówczas, gdy 

v/ojska d z i a ł a ł y  p i e s z o ,  zaś dov/ódcy d y w ń z j i ,  pułków i  oaza -  

l i o n ó w  d y s p o n u ją c  t r a k c j ą  samochodov/ą. i  konną p o r u s z a l i  s i '  

k i l k a k r o t n i e  s z y b c i e j  od w o j s k .  Frzev/aga s z y o k o s c i  t ra i ic .^ i  

zapev/niała s z yb k ą  r e a k c j ę  dov/ódców na każdą  zmianę s y t u a c j i
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o r a z  duża. ope ra  t y  v .t l o s c  w  dowodzen iu*  Odpov/iednie e lem en ty  d o -  

v;odzenia m ia ł y  ł ą c z n o ś ć  m iędzy  sobą ,  z s ą s iad am i  i  t y ł a m i .  

Dyv ; iz ja  p o s i a d a ł a  ł ą c z n i e  z p o d l e g ł y m i  o d d z i a ł a m i  i  s a m o d z i e l -  

nymii p o d o d d z ia ł a m i  49 r a d i o s t a c j i  i  5 o d b io r n ik ó w .  P u łk  a y s p o -  

nov/ał 8-ma r a d i o s t a c j a m i  i  1 -nym o d b i o r n ik i e m .  M iędzy  a r t y l e ­

r i ą  i  s ape ram i  a p i e c h o t ą  v; v/ie lu v/3-^padkach w o g ó l e  n i e  b v l o  

ł 8j .czności t e c h n i c z n e j .  Kom^plikowało t o  p r z e d e  v/szystl: im u ży -  ■ 

c i e  a r t y l e r i i  i  m o ź d z i e r z y  na p o lu  w a l k i  i  n a r a ż a ł o  s ta n  oaó -  

bov/y p i e c h o t y  na duże s t r a t y .  Na p o s z c z e g ó ln y c h  s z c z e o l a c '  

dov/odzenia organizov/ano ł ą c z n o ś ć  środkami! ruchomymi o r a z  ł a c : -  

ność v/zrokov/ą, za pomocą s y gn a łów  ś v r i e t ln y c h  \! nocy  /latarr-^ , 

r a k i e t a / ,  a w d z i e ń  znaków umówionych.

V;ażne z n a c z e n i e  w sprawnym d o w id z e n iu  p r z e z  dow idcę  d y ­

w i z j i  m ia ł  d o b r z e  p r a c u j ą c y  s z t a b .  S z t a b  d y w ń z j i  p r z y g o to w y -  

v;ał dov/ódcy n i e z b ę d n e  dane do d e c y z j i  i  p o d j ę t ą  dop row adza ł  

do v/ojsk / p r a k t y c z n i e  p o t v / i e r d z a l  ŵ f o r m i e  p i s em n e j  ustny  

r o z k a z  dowódcy/ .  Bez  dodatkov/ych v/ytycznych o r g a n i z o w a ł  

w s z e c h s t r o n n e  z a b e z p i e c z e n i e  r e a l i z a c j i  d e c y z j i  d ow idcy  d y -  

w ń z j i  z a l z r e s i e  v / s z^ i tk i ch  rodza jóv/  z a b e z p i e c z e n i a  b o jo w e ­

g o ,  m a te r ia ło v/ego  i  t e c h n i c z n e g o  o r a z  p o tw ń e rd z a ł  v;arunki 

V7s p ó ł d z i a ł a n i a . Do obov/iązków s z t a b u  n a l e ż a ł a  t e ż  o r g a n i z a ­

c j a  k o n t r o l i  v/ykonav/stv/a r o z k a z u  dowódcy  d y w i z j i .  Na p r z y k ła d  

w marszu z r e j o n u  ¥arsza\-y^ do B y d g o s z c z y  v/ s t y c z n i u  1945 n. 

dowódca 4 DP ro zw ń ą za ł  d o v i d z e n i e  t e n  sposób ,  że  vy^^dal 

us tne  p o l e c e n i e ,  aby dowódcy  pułków m e ld o w a l i  mu co t r z y  

g o d z in y  d r o g ą  r a d io v 7ą o p o ł o ż e n i u  p o s z c z e g ó ln y c h  kolumn.

Prócz te g o  utrzymywał z pułkami łączność  osob is tą  posługując
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s i ę  V/ tym c e l u  samochodem osobov;o-terenov/ym. S z ta b  d y v / i z j i  

utrzymyv/ał ł ą c z n o ś ć  z pu łkam i  p r z e z  o f i c e r ó v /  łączn ikov/ych 

na k o n ia ch .  W v / i ęk s zo ś c i  do^^ódcy d y w i z j i  podczas  m arsz-  

manewru m o g l i  u trzymać c i ą g ł o ś ć  dow odzen ia  z pov/odu z imy, 

zasp ś n i e ż n y c h  t y l k o  z r zu tem  p ie s zym  i  t y m i  s i ł a m i  zdecydo -  

\7anie d ą ż y l i  do  v/ykonania p o s ta w io n e g o  z a d a n ia ,  Stanov;iska 

dov;odzenia  d y v / i z j i  w z a l e ż n o ś c i  od s y t u a c j i  i  a k t u a ln i e  p r o -  • 

wędzonych d z i a ł a ń  z n a jd o w a ły  s i ę  w r ó ż n e j  o d l e g ł o ś c i  od p r z e d ­

n i e g o  s k r a j u  lu b  s t y c z n o ś c i  z n i e p r z y j a c i e l e m ,  V/ n a t a r c i u  n a j ­

c z ę ś c i e j  stanov/iska dow odzen ia  r o z m ie s z c z a n o  \-i o d l e g ł o ś c i  

2 -  4 km a n i e k i e d y  i  6 km od p r z e d n i e g o  s lc ra ju  zaś punirty 

o b s e rw a cy jn e  od 750 -  1500 m od p r z e d n i e g o  s lz ra ju ,  a podczas  

w a l k i  \'i m i e ś c i e  / K o ł o b r z e g ,  B e r l i n / ,  stanoA-ziska doAzodzenia 

r o z m ie s z c z a n o  k i l k a s e t  metróv/ od A'zalczących pododdz ia łóvz .

Na przykład podczas walk w Ko łobrzegu  dovzódca 6 DP p o d z i e l i ł ,  

sztab na t r z y  zgrupoAzania, którymi k ierov/ali doAzódca dyAzizji , 

jego  zastępca do spravz liniov/ych i  s z e f  sztabu i  t e  zgrupov;a- 

nia znajdoAzały s ię  300 -  400 m od Azalczących pododdzia łć ’z. 

Zmusiło t o  doAzódcÓAz Azsz3/stkich s z c z e b l i  doAzodzenia do A - . y su­

n ię c ia  s ię  b l i ż e j  p rzedn iego  sk ra ju  i  bezpośredniego k ie ro -  

1. I dAzania Azalką .

iKoAznież az Azalkach obronnych starano s ię  jak najbardziej przy­

b liżać stanoAziska doAzodzenia do Azalcząc^/ch Azojsk. J e że l i  

AZ normalnych Azarunkach głębokość obrony dyAzizji piechoty si'-.‘- 

gała 4 -  6  km, to j e j  stanoAziska doAzodzenia o y ly  a z  odległości 

2 -3 kra od przedniego skraju obrony, natomiast punkty ocser'./a- 

cyjne rozmieszczano bezpośrednio na przednim slzraju obrony.
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E. V/ prov/adzonych d z i a ł a n i a c h  bojo\vych dużą ,  a nav/et 

b a rd zo  du żą  uwagę przyv/iązywano do c i ą g ł o ś c i  d z i a ł a ń  b o j o -  

’̂ c h .  D y w i z j e  1 i  2 a r m i i  V/P p r o w a d z i ł y  d z i a ł a n i a  zaczepne  

b e z  p r z e r w y  w c i ą g u  k i l k u  d n i  i  n o c y ,  a ż  do vg^konania zada­

n i a .  C i ą g ł o ś ć  i c h  zadań zap eva i ia ł  n i e  t y l k o  sposób s t a w ia n ia  

zadań bojov/ych u w z g l ę d n i a j ą c y  n i e z b ę d n e  p o t r z e b y  ż o ł n i e r z a  

i  j e g o  w y s i ł e k ,  l e c z  r ó w n i e ż  V7y k o r z y  s t a  n i e  odwodov/, będącyci i 

w p o s i a d a n iu  x^szys tk ich  s z c z e b l i  -  od d y w i z j i  w d ó ł ,  a t a k ż e  

odpov/iednia o r g a n i z a c j a  dow odzen ia  wo jskam i  na p o lu  v/alki.  

S p r z y j a ł o  temu t a k ż e  v/ykonyx-zanie zadań bojov/ych \i n ocy ,  bez  

w zg lę d u  na c z ę s t o  z m i e n i a j ą c e  s i ę  X'zarunki a t m o s f e r y c z n e .  

D z i a ł a n i a  c i ą g ł e  b y ł y  provzadzone p r z e z  dyxz iz je  1 a r m i i  V/F 

na p o d e j ś c i a c h  do r u b i e ż y  Wału P o m o rs k ie g o ,  vz okrążonym Ko­

ł o b r z e g u ,  B e r l i n i e ,  w r e j o n i e  kan a łu  Hohenzolernov/,  c zy  t e ż  

podczas  p od ch o d zen ia  do  r z e k i  Łaby ,  A p r z e z  d yx z i z j e  2 arm ii-  

V/P w o p e r a c j i  ł u ż y c k i e j  po s fo rsov/an iu  Nysy  Ł u ż y c k i e j ,  j a k  . 

np, d z i a ł a n i a  8 DP xz r e j o n i e  r z e k i  W e i s s e r  Schops ,  kanału 

Neu Graben ,  N i e s k y ,  c z y  t e ż  j u ż  xzspomniane d z i a ł a n i a  9 S r ,

Na c ią g ło ś ć  xvalki zasadniczy v/płyx-/ m iały d z ia ła n ia  współdzia­

ła ją cy ch  rodzajov/ v/ojsk i  s łu żb , jak  np. a r t y l e r i i ,  v/ojsk 

in żyn ie ry jn ych  i t p , ,  a X'Z s z c z e g ó ln o ś c i ,  co na leży  mocno pod­

k r e ś l i ć  -  dox7Ództx-/a i  sztaby  d yxv iz j i ,  pulkoxv i  innych jeano- 

s tek  b io rących  u dz ia ł w xvalce. Bez n a le ż y t e j  r e a k c j i  z ich 

strony na d z ia ła n ie  przeciv/nika i  X'/ojsk X'/łasnych, bez s z a łe j  

znajomości po łożen ia  v/łasnych jednostek  i  X'/łaściv/ej oceny 

możlix7ości podx'/ładnych n ie  mogłoby być mox-/y o zachox-/aniu za­

sady c ią g ł o ś c i  d z ia ła ń  bojox-/ych.
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Omówione w r o z d z i a l e  n i e k t ó r e  a s p e k t y  dowodzen ia  wykazu­

j ą  s c i s ł ^  z a l e ż n o ś ć  dowodcow od i c h  pomocników skup ionych  

w s z t a b i e .  B e z  z e b r a n ia  danych  o n i e p r z y j a c i e l u ,  d o t y c z ą c y c h  

j e g o  m o ż l i w o ś c i  i  sposobow d z i a ł a n i a ,  b e z  d o k ł a d n e j  znajomość 

s ta n u ,  u z b r o j e n i a  i  p o ł o ż e n i a  w o j s k  w ła sn ych ,  a t a k ż e  d o k ła d -  

n e j  z n a jo m o ś c i  i c h  m o ż l i w o ś c i  / w n io s k i  z p ow yżs zego  dowódcy 

w in i e n  p r z y g o t o w a ć  s z t a b /  i  w z i ę c i u  t e g o  pod uwagą p r z e z  do ­

wódcę -  n i e  można nawet  m yś le ć  o o d n i e s i e n i u  sukcesu  na p o lu  

w a l k i .  J e ż e l i  do  t e g o  j e s z c z e  dodamy k o n ie c zn o ś ć  d o k ła d n e j  

zn a jom ośc i  p r z e z  dowódców ogó ln ow o jsk ow ych  i  i c h  s z t a b y  zasad 

d z i a ł a n i a  i  m o ż l iw o ś c i  w o j s k  w s p i e r a j ą c y c h  j a k  a r t y l e r i a ,  

c z o ł g i ,  w o jsk a  i n ż y n i e r y j n e  i  in n e ,  u m ie j ę tn o ś ć  naw iązywan ia  

i  o d tw a r z a n ia  w s p ó ł d z i a ł a n i a ,  co  n a l e ż y  do j e d n e g o  z na jw aż ­

n i e j s z y c h  obow iązków  dowódców i  s z ta b ó w  w s z y s t k i c h  s z c z e b l i ,  

a t a k ż e  k o n i e c z n o ś c i  p l a s t y c z n e g o  i  w y p r z e d z a j ą c e g o  w id z e n ia  

w t e r e n i e  p r z y s z ł y c h  d z i a ł a ń  / p r z e z  w s z y s t k i c h  p r z e ł o ż o n y c h / ,  

co zmusza do  w m iarę  do lc ładnego  r o z p a t r z e n i a  i  u s t a l e n i a  i ch  

wza jemnego bojov/ego p o w ią z a n ia  i  d z i a ł a n i a  na k o r z y ś ć  głóv/ne- 

go r o d z a j u  w o j s k ,  t o  s t w i e r d z im y  j a k  poważne ,  v/ręcz d o n i o s ł e  

z ad an ie  s p e ł n i a  d o w o d z e n ie .  M in ę ł y  bov/iem c z a s y ,  gdy  dowódca 

d o w o d z i ł  sam, b e z  n i c z y j e j  pomocy. Z c h w i l ą  p ow s tan ia  a r m i i  

masowych, v / i e l o m i l i o n o w y c h ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  n i e  t y l k o  z p i e ­

c h o t y ,  a l e  i  w i e l u  innych  r o d z a j ó w  w o j s k ,  b r o n i  i  s ł u ż b ,  musi 

mu w dov/odzeniu pomagać c a ł y  z e s p ó ł  s p e c j a l i s t ó w  w y s o k i e j  k l a ­

s y ,  sku p ionych  v/ o r g a n i e  nazywanym sz tabem .  Wzajemne v/spółza- 

l e ż n o ś c i  v/idzimy w c z a s i e  d z i a ł a ń  d y w i z j i  p i e c h o t y  1 i  2
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Z A K O Ń C Z E N I

V/ p r a c y  sw e j  s t a r a ł e m  s i ę  pokazać  d y w i z j ę  p i e c h o t y  n i e  

Jako z w ią z e k  tak t ]/czny  o s t a ł e j ,  n i e z m i e n n e j  o r g a n i z a c j i ,  

l e c z  d y v / i z j ę ,  k t ó r a  J e s t  w c i ą g ł y m  rozv/oJu. D l a t e g o  s ię gn ą łem  

do JeJ początkóv/.  Jak  t o  s i ę  móv/i do JeJ ” k o r z e n i  

N s y n t e t y c z n e j  f o r m i e  p r z e d s t a w i ł e m  p r z y c z y n y  JeJ pow s tan ia  

o r a z  c z y n n i k i  r z u t u j ą c e  na k o n i e c z n o ś ć  i  raożliv/ość s t a ł y c h  

zmian JeJ s t r u k t u r  o r g a n i z a c y J n y c h  m a jących  b e z p o ś r e d n i  \rply\-: 

na w z r o s t  z d o l n o ś c i  bojovg/ch d y v / i z j i  p i e c h o t y .  Do t y c h  czynj i i -  

kóv/ z a l i c z a m y  v/zrost l i c z e b n y  s i ł  z b r o jn y c h  na poszc zegó lnych ,  

e tapach  i c h  rozv/oJu, zv/iązanych z ro zw o jem  sp o łe c z eń s tv/ a . Do 

innych  czynnikóv/ zaliczam^^ rozv/ój t e c h n i k i  p r z y d a t n e j  d l a  

s i ł  z b r o jn y c h ,  c h o c i a ż  z d r u g i e j  s t r o n y  można b e z  ż a d n e j  omył­

k i  s t v / i e r d z i ć ,  ż e  motorem r o z w o ju  t e c h n i k i  są  s i ł ;/  z b r o jn e .  

Czynnikie.m ta k im  może t e ż  być  s t o p i e ń  r o z w o ju  p r z em ys łu  dr-6 

nyra p a ń s tw ie  o r a z  Jego z d o l n o ś c i  p r o d u k c y jn e ,

Dy^.vizja p i e c h o t y  w sv/ych p o c z ą tk a c h  Jednorod za Jo’,/¿̂ , 

z b i e g i e m  l a t  s t a j e  s i ę  v/ ie lorodzaJov/a . '7 JeJ oh2ad zrczyn:- 

v ;chodzić  a r t y l e r i a ,  s a p e r z y ,  chem.icy, ł ą c z n o ś ć  o r a z  c z o ł g i .

\J ramach k l a s y c z n e j  p iechot^/ tv. 'orza s i ę  s p e c j a l n o ś c i  Jak: 

ceka era i ś c i ,  e r k a e m i ś c i ,  s t r z e l c y  V/yborov/i, zv/iado’7cy i t p .

Do ż y w i e n ia  d y v / i z j i  p i e c h o t y ,  w s z e r o k im  t e g o  p o j ę c i a  zakme- 

s i e ,  tv/orzą s i ę  J e d n o s tk i  ty łov/e m a jące  t e ż  w i e l e  s p e c j a l n o ­

ś c i  w p o s z c z e g ó ln y c h  s łu ż b a c h  z a b e z p i e c z a J ą c y c h  Jak ży zn oJ c ic -  

v/a, mundurov/a, medyczna, v/e te ryna ryJna , remontu s p r z ę t u  i  u- 

z b r o j e n i a  i t p .
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Te wszystkie człony dyv/izji są zamknięte w pev/nych ra­

mach zwanych strukturą organizacyjną. Z bardzo prostych 

struktur, powstają coraz bardziej złożone.

Do kierov/ania nimi nie wystarczają już sami dowódcy. 

Złożoność struktur organizacyjnych związków taktycznych 

i  jednostek zmusza do tv/orzenia ich organów pomocniczych, 

którą to rolę zaczynają spełniać sztaby. Bardzo proste na 

przykład w batalionie i  złożone v/ pułku i  w dy^Nrizji. Sztaby 

wielofunkcyjne. W ich skład wchodzą specjaliści nowo pov/sta- 

łych broni i  służb. Komórki specjalistyczne rozrastają się.

Z jednoosobov7ych stają się wieloosobo^wymi w zależności od 

szczebla dov/odzenia. Podobnie jak żołnierze, którzy otrzy­

mują coraz doskonalszą broń, tak sztaby otrzymują systema­

tycznie coraz doskonalszy sprzęt ułatwiający przygotowanie 

danych do podjęcia decyzji przez dowódcę.

V/ doskonaleniu struktur organizacyjnych zv/iązków tak­

tycznych organy dowodzenia wojskami korzystają z doświadczę.' 

minionych wojen oraz wojen aktualnie prowadzonych.

¥ pracy starałem się pokazać koncepcje roẑ .vojov/e V/ojska 

Polskiego na froncie wschodnim i  na tym t le  powstawanie dy­

w iz ji piechoty 1 i  2 armii WP. Inne były uv;a rurkowa ni a przy 

tv;orzeniu 1 Dywizji Piechoty, która stanowiła zalążek Korpusu 

a następnie Armii Polskiej w ZSRR, a zupełnie inne podczas 

formowania dywizji piechoty na terenach częściowo v/yr./olonej 

Polski.

Formowanie i  szkolenie dywizji piechoty i w ogóle wojska, 

przebiegało w niezwylóLe ciężkich warunkach. Brak było wszy­

stkiego. Mundurów i  butów, łyżk i i  menażki, narzędzi do bu-
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dowy z i e m ia n e k ,  w k t ó r y c h  ż o ł n i e r z e  m i e l i  m ie s zk a ć ,  gdyż  brak  

b y ł o  k o s z a r ,  a i  s t a j n i ,  k t ó r e  zagospodarowywano na pomie­

s z c z e n i a  d l a  l u d z i .  B rak  b y ł o  r e gu lam in ów  w a lk i  i  i c h  choćby 

f r a g m e n ta r y c z n y c h  t łu m aczeń  na j ę z y k  p o l s k i ,  maszyn do p i s a ­

n ia  i  p a p i e r u ,  ołówków ko lo ro v ;y ch  i  l i n i j e k  dov/ódczych. Brak 

b y ł o  k o n i  do  c i ą g u  c i ę ż k i e g o  s p r z ę t u .  B rak  b y ł o  w r e s z c i e  kadry 

d ow ód cze j  w s z y s t k i c h  s z c z e b l i  d o w o d z e n ia .

T r u d n o ś c i  z o s t a ł y  p r z e z w y c i ę ż o n e .  D y w i z j e  p rzygo tov/a ły  

s i ę  do w a l k i  i  w z i ę ł y  w n i e j  u d z i a ł .  Na i c h  w a lo r y  bo jowe 

m ia ło  wpływ w i e l e  c zyn n ik ów .  N i e  m n ie j  do n a jw a ż n i e j s z y c h  

można z a l i c z y ć  s t r u k t u r ę  o r g a n i z a c y j n ą ,  u z b r o j e n i e  i  \^o^posa- 

ż e n i e  o r a z  s t a n  osobowy a w s z c z e g ó l n o ś c i  w y k s z t a ł c e n i e  w o j ­

skowe i  c y w i l n e  ż o ł n i e r z y ,  i c h  w i e k  i t p .

Nasze  d y w i z j e  p i e c h o t y ,  poza  1 DP, w c h o d z i ł y  do w a lk i  

w o s ta tn im  o k r e s i e  w o jn y .  D z i a ł a ł y  w o p e r a c j a c h  prov/adzonych 

na głównym k ie ru n k u  s t r a t e g i c z n y m .  D y w i z j e  w t r a k c i e  t y ch  

wa lk  n a c i e r a ł y ,  p r z e c h o d z i ł y  do obrony  w t r a k c i e  n a t a r c i a  

c z ę ś c i ą  s i ł  i  c a ł o ś c i ą .  S t o s o w a ły  r ó ż n e g o  r o d z a ju  manewry, 

do n a j n i ż s z y c h  s z c z e b l i  d o w o d z e n ia ,  V/a lczy ły  z g o d n ie  z n o r ­

mami r egu lam inow ym i ,  A l e  b a rd zo  c z ę s t o  ze w zg lędu  na warunki 

o p e r a c y jn e  i  terenov/e,  w a l c z y ł y  z p om in ię c iem  i c h ,  wbrew 

w sze lk im  normom, na s z e r o k im  f r o n c i e .  C z ę s t o  w a l c z y ł y  w odo­

s o b n i e n iu ,  a l e  n i e  t y l k o  on e ,  l e c z  i  i c h  o d d z i a ł y  i  podod­

d z i a ł y ,  B e z  s t y c z n o ś c i  z s ą s ia d a m i ,  w d z i e ń  i  w n o c y ,  bez  

w zg lędu  na pogodę  i  p o rę  r ok u .

Osobny r o z d z i a ł  w t y c h  d z i a ł a n i a c h ,  ba rd zo  c iekaw y  

z punktu w id z e n i a  d o ś w ia d c z e ń  w o jen n ych ,  s tan ow i  ob ron y  wy­

b r z e ż a  m o r s k i e g o .
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Należy podkreślić, że przeciwnik na kierunku działanie 

był silny, doświadczony, umiejący się bronić i atakować oraz 

należycie wykorzystywać ukształtowanie terenu i miast do obro­

ny. Ale był to też przeci^mik zdemoralizowany ciągłymi odwro­

tami, nie wierzący w zwycięstwo i  bardzo często walczący pod 

groźbą unicestwienia przez własnych przełożonych,

W przeciwieństwie do dywizji radzieckich, które w zwy­

cięskich walkach krzepły organizacyjnie /a polskie dywizje 

piechoty zorganizowane były na przystosowanych do polskich 

warunków etatach radzieckiej dywizji piechoty gwardii/, dy­

wizje niemieckie nie były Jednolite. Organizacja ich zależa­

ła od kolejnej fa l i ,  w której były organizowane. Były też 

różne zgrupowania bojowe, tworzone z rozbitych Jednostek, 

a także tworzone w ostatnim okresie wojny oddziały Yolksstur- 

mu.

Przeciwnik ten, nawet w końcowym etapie wojny, był Jed - 

nak dobrze uzbrojony v/ broń strzelecką, artylerię i moździe­

rze, czołgi i  działa pancerne, lotnictwo i okręty.

Powodzenie dywizji piechoty w walce zależało od wielu 

czynnikóv/, ale specjalne miejsce zajmował tu problem dowodze­

nia. ¥ Jego rea lizac ji napotykano na wiele trudności. Główna 

przyczyną było to, iż podejmowano często decyzje bez dokładn 

go rozpoznania przeci\mika w s\\rym pasie działania. Wynikało " 

ze złego często ■'wykorzystania organów rozpoznawczych, braku 

danych z rozpoznania ze sztabu nadrzędnego, oraz małego doś­

wiadczenia bojowego kadry i  żołnierzy polskich dyw izji.

Ważne miejsce w przygotov/aniu walki i  JeJ prowadzeniu 

zajmowało współdziałanie wszystkich rodzajów wojsk i służb
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o r a z  w s z y s t k i c h  e lem entów  ugrupowania  b o jo w e g o .  Poniev/aż p i e ­

chota  n i e  w a l c z y ł a  sama, a l e  w w a lc e  w s p ó ł d z i a ł a ł a  z o r g a n i c z ­

nymi r o d z a j a m i  w o jsk  i  s łu ż b  o r a z  p o d o d d z ia ł a m i  i  o d d z ia ła m i  

a nawet zw ią zkam i  t a k t y c z n y m i  s p e c j a l i s t y c z n y m i ,  n a l e ż a ł o  z n i ­

mi o rgan izow ać  ś c i s ł e  w s p ó ł d z i a ł a n i e , a w r a z i e  j e g o  zerwan ia  

s t a l e  j e  o d tw a r z a ć .  N a l e ż a ł o  t o  do obov/iązków dowódców wszy­

s t k i c h  s z c z e b l i  d o w o d zen ia .  V/iąza ło  s i ę  z  tym t a k ż e  i  w ł a ś c i ­

we o r g a n i z o w a n i e  z a b e z p i e c z e n i a  d z i a ł a ń  bojo\\ych. //pływało t o  

róv/nież na c i ą g ł o ś ć  dow odzen ia  i  p r ow ad zen ia  d z i a ł a ń  bo jov .ych .

W k o n k l u z j i  ro zważań  nasuwa ją  s i ę  n a s t ę p u ją c e  v/nioski:
f

1. D y w i z j e  p i e c h o t y  1 i  2 a r m i i  Wojska  P o l s k i e g o  -  w o d r ó ż n i e ­

n iu  od r a d z i e c k i c h  i  innych  pańs tw ,  g d z i e  i s t n i a ł y  korpusy ,  

w k t ó r y c h  s k ł a d z i e  s i ę  znajdov/ały  -  p o d l e g a ł y  b e z p o ś r e d n io  

dowódcy a r m i i .  D z i ę k i  temu nasza  d y w i z j a  p i e c h o t y  s p e ł n i a ł a  

r o l ę  podstawowego  zw ią zku  t a k t y c z n e g o  a r m i i  i  b y ł a  b e zpo ­

średn im  Vvrykonav7cą zadań o p e r a c y jn y c h .  Róv/nocześnie  zacho­

wanie  s t a ł e j  d y w i z y j n e j  o r g a n i z a c j i  a r m i i  w p ływ a ło  na umo­

c n i e n i e  j e j  z w a r t o ś c i  i  w i ę z i  o r g a n i z a c y j n e j , sprav/ną o r ­

g a n i z a c j ę  dowodzen ia  i  w s p ó ł d z i a ł a n i a  w toku  w a l k i .  Ponadto  

s tw o r z o n e  z o s t a ł y  p r z e s ł a n k i  do z w i ę k s z e n ia  r u c h l i w o ś c i  

i  o p e r a t y w n o ś c i  a r m i i ,  d z i ę k i  s k r ó c e n iu  o b i e g u  r o z k a z o -  

dawstwa i  s p ra w o zd a w c zo ś c i  w p i o n i e  p r z e ł o ż o n y  -  podw ład­

ny,  s z y b k i e g o  p rzy jm ow an ia  u ro zm a icon ych ,  n ieśzab lonovvych  

ugrupov/ań bo jow ych  i  w yb ran ia  n a j l e p s z e g o  w a r i a n tu  w s t o ­

sunku do p o t r z e b  p o la  w a l k i  -  armia  mogła s i ę  ugrupować 

w j e d e n ,  dwa lu b  t r z y  r z u t y ,  zaś w t o k u  w a lk i  p ł y n n i e  zm ie ­

n ia ć  sk ład  i  s i ł y  p o s z c z e g ó ln y c h  r z u tó w  bez  n a ru s z a n ia  swo-
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jego organizacyjnego składu. Istn iała też możliwość zwięk­

szenia podzielności je j związków taktycznych oraz lepszego 

ich wspierania i  współdziałania, a także prowadzenia dzia­

łań na kilku, nawet izolowanych kierunkach bez naruszania 

systemu dowodzenia oraz łączności.

Te w a l o r y  spowodowa ły ,  ż e  n i e k t ó r e  w s p ó łc z e s n e  a rm ie  o r z y -  

j ę ł y  d y w i z y j n ą  s t r u k t u r ę  o r g a n i z a c y j n ą .

2. D y w i z j e  p i e c h o t y  V/ojska P o l s k i e g o  na f r o n c i e  wschodnim,

mimo d u ż e j  i l o ś c i  ż o ł n i e r z y  innych  n a r o d o w o ś c i ,  b y ł y  z v ; ią z -  

kami t a k t y c z n y m i  o c h a r a k t e r z e  c z y s t o  narodowym. B y ły  d y ­

w i z j a m i  młodymi v ; iek iem swych ż o ł n i e r z y .  V/iększą c z ę ś ć  kad­

r y  s t a n o v / i l i  o f i c e r o w i e ,  k t ó r z y  n i g d y  p rzed tem  w wo jsku n i e  

s ł u ż y l i ,  a i c h  dośv/ iadczen ie  w o jsk o w e ,  t o  p r z e w a ż n i e  k i l k u ­

m i e s i ę c z n y  p o b y t  w s z k o l e  o f i c e r s k i e j ,  c zy  t e ż  na k u r s i e  

c h o r ą ż y c h .  T e  w s z y s t k i e  w z g l ę d y  w y z n a c z a ł y  rangę  i  zn ac ze ­

n i e  s z k o l e n i a  prov/adzonego w ramach fo rm ow ane j  d y w i z j i .  

Podczas  t e g o  s z k o l e n i a ,  p row adzonego  w p r z y sp ie s zon ym  tem­

p i e ,  s z c z e g ó l n ą  uwagę zwracano na v .^ s zk o l e n i e  t a k t y c z n e ,  

a V/ nim n a t a r c i e  i  p r z e m a r s z e ,  j a k o  g łów ne  d z i a ł y  wys tępu­

j ą c e  w końcowym o k r e s i e  w o jn y .  S z k o l e n i e  ż o ł n i e r z y  d y w i z j i  

prov/adzono w ró żn ych  warunkach a tm o s f e r y c z n y c h  i  porach  

doby ,  na w s z y s t k i c h  s z c z e b l a c h  dow odzen ia  t zw .  metodą kom­

p lek sow ą  / j e d n o c z e ś n i e  o f i c e r ó v / ,  p o d o f i c e r ó w  i  s z e r e g o w y c h ^  

P r z y  o c e n i e  programu s z k o l e n i a  nasuwa s i ę  uv;aga, ż e  za mało 

c za su  p ośw ię co n o  na w y s z k o l e n i e  p o j e d y n c z e g o  s z e r egow ca  -  

bo t y l k o  11 g o d z in ,  z e s p o ł u  ż o ł n i e r z y  -  t e ż  11 g o d z i n ,  

o r a z  d ru żyn y  -  18 g o d z i n .  V/ o z a s i e  s z k o l e n i a  zv/racano
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dużą  uwagę na zgryv/anie p o d o d d z i a ł ó w ,  o d d z ia ł ó w  i  związkóv 

t a k t y c z n y o h ,  ze  s z o z e g ó ln y m  uv/zględnieniern w s p ó łd z i a ł a n i a  

i  b o j o w e g o  z a b e z p i e o z e n i a  d z i a ł a ń ,  p r z y d z i e l a j ą o  wojskom 

w c z a s i e  ó w ic z eń  maksymalną i l o ś ó  środków  w zm ocn ien ia .

3. S t ru k tu ra  o r g a n i z a c y jn a  s z t a b u  d y w i z j i  i  j e j  p o d l e g ł y c h  

j e d n o s t e k  c h a r a k t e r y z o w a ła  s i ę  p r a w i e  jednakov/ą l iczbrą  

o f i c e r ó w  p r a c u j ą c y c h  w p o s z c z e g ó ln y c h  komórkach. V/ystępo- 

v/ał ^//yraźny n iedo ro zv/ó j  p io n u  o p e r a c y jn e g o ,  na którym spo­

c z y w a ł  g łów ny  c i ę ż a r  dov/odzenia i  o r g a n i z a c j i  w a l k i .  

S z c z e g ó l n i e  s ł a b o  rozbudov/ane b y ł y  podstawowe w y d z ia ł y  

s z t a b u  d y w i z j i  j a k  o p e r a c y jn y ,  rozpoznav/czy o r a z  s z ta b  

a r t y l e r i i .  Powodov/ało t o  pov/ażne p r z e c i ą ż e n i a  t y c h  komó­

r e k  n i e  t y l k o  podczas  prov/adzenia w a l k i ,  a l e  i  v ; tedy,  gdy 

d y w i z j a  n i e  b y ła  w n i e j  b e z p o ś r e d n i o  zaangażowana. w i a ł o  

t o  r ó w n i e ż  ujemny v\rpływ na u t r z y m a n ie  s t a ł y c h ,  b e z p o ś r e d ­

n i c h  kon tak tów  o s o b i s t y c h  o f i c e r ó w  p ionu  o p e r a c y jn e g o  

z p o d l e g ł y m i  w o jsk am i ,  p on iew aż  w y ja zd  o f i c e r a  w t e r e n  

p r a k t y c z n i e  p a ra l i ż o v / a ł  p ra c ę  p o d l e g ł e g o  mu d z i a ł u .

V/ c a ł e j  operacy jn e j c z ę ś c i  sztabu mało było podoficer^ '’.-/ 

i  szeregov/cóv/ niezbędnych do pracy każdego sztabu. s to ­

sunku do pionu operacyjnego nadmiernie rozbudowane były 

aparat polityczno-wg^chowav/czy, kv/atermistrzostwo i  służba 

sp raw ied liw ośc i.  Przy tym ustav/ieniu stanu ilościsv/e.go 

kadry w poszczegó lnych  komórkach dyv/ izji z a t r a c i ła  s io  

V/ jakimś stopniu  czołov/a^ ro la  pionu dov/ćdczo-cperacyjneg"' 

N iem n ie j,  mimo pev/nych n iedoskon a łośc i,  dov/ództ'./a i  s z tau  

d y w iz j i  b y ły  w s ta n ie  zapev-/nić dowodzenie v/ojskami tyco. 

s z c z e b l i .
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4, Dywizja piechoty jako podstav/ovvy związek taktyczny działała 

w pierwszym rzucie na głóv.niym lub pomocniczym kierunl:u, lub 

v; drugim rzucie, czy też odwodzie armii,

Dośv;iadczenia walk zaczepnych prowadzonych p rzez  dyw iz je  

p iechoty  1 i  2 armii \7P potv.'ierd za j ą ,  że zvą/cięstwo na nolu 

v/alki można uzyskać t y lk o  v/spólnyro v\ysiłkiem wszystk ich 

dzajÓY/ wojsk i  s łużb .  Naruszenie  t e j  zasady / szczegó ln ie  

V7 odn ies ien iu  do rodza jów v/ojsk, k tóre  v.rpłyv7ały w sposóh- 

ro zs t rzyga  jący  na wynik v/alki/, pov7odov/ało w ie lok ro tn ie  

nievykonanie zadania i  p o c ią ga ło  niepov7etowane s t r a t y .  

Chodzi tu  o V7spólny v y s i ł e k  p ie cho ty  z lotn ictwem, a r t y ­

l e r i ą  i  czo łgami,  k tóre  powinne by ły  torov/ać drogę niecno­

c i e ,  Y/edług ów’'czesnych poglądóv7 zadaniem p iechoty  było 

os ta teczne  r o z b i c i e  n i e p r z y j a c i e l a  na polu walk i  i  oczy­

szczen ie  terenu , V/ażną r o l ę  s p e ł n i a l i  saperzy. M u s ie l i  oni 

zabezp ieczyć  n ie  t y lk o  forsov7anie przeszkód w^odnych i  za- 

pev7nić manew r̂ v7ojsk na po lu  w a lk i ,  a l e  róv.nież torować 

p r z e j ś c ia  d la  p iechoty  i  czołgóv7 p r z e z  pola m.inov7e n iep rzy ­

j a c i e l a  ,

S k u p i e n i e  w sp ó ln ego  w y s i ł k u  r ó ż n y c h  r o d z a jó w  wo jsk  

mogło  być o s i ą g n i ę t e  j e d y n i e  p r z e z  d o b r z e  zo rgan izow an e  

dowiedzenie i  w ^spó łd z ia łan ie  o r a z  z g ra n e  i c h  d z i a ł a n i e  pod 

V7zg lędem c za su ,  c e l ó w  i  ob iektóv7.  P o s t u l a t  t e n  b y ł  v7 d z i a ­

ł a n i a c h  dyv7i z j i  p i e c h o t y  1 i  2 a r m i i  V/P r ó ż n i e  r e a l i z o w 'a n y . 

Z a l e ż a ł o  t o  p r z e d e  w s zy s tk im  od sprav7ności dow^odzenia do ­

wódcy i  s z t a b u  d y w i z j i ,  j a k o  j e g o  o rganu  dov7odzenia,  spraw­

n o ś c i  d z i a ł a n i a  ł ą c z n o ś c i  dow odzen ia  i  V7s p ó ł d z i a ł a n i a  o r a z
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sprawności zaopatryv/ania walczących Jednostek.

V/ większości wypadków postulat skupienia \̂ ŷsiłku 

wszystkich rodzaJóv/ wojsk w celu v/ykonania zadania był 

spełniony. Postulat ten nabiera szczególnej wyrazistości 

w dobie współczesnej.

Jednym z ważnych momentów, decyduja^cych o pomyślności 

działań bojowych dyw izji, był właściv/y v/ybór kier^anku głó’..- 

nego uderzenia. Dowódcy dyv/izji, nie mogąc za pomocą po­

siadanych s i ł  i  środków skutecznie obezwładnió nieprzyja­

c ie la , szukali Jego najsłabszych miejsc. Z chwilą ich v/y- 

krycia skupiali tam głóv;ny w s iłek  i  wychodzili na skrzy­

dła nieprzyjaciela, stosując Jednocześnie manevn’ v/ nocy. 

V/ybór v/łaściv/ego kierunku głównego uderzenia dywizji sprzy­

ja ł uzyskaniu zaskoczenia i  miał niejednokrotnie decydują­

cy wpłyv/ na wynik walki.

Działania zaczepne dyv/izje prov/adziły zv,ŷ kle oez 

przerazy przez kilka dni, aż do v/ykonania zadania. Cia.g-Oo . 

działań dywizji zapev/niał nie tylko sposób stawiania zadań 

boJov/ych, ale i  odpowiednie v/ykorzystanie drugicn rzutc-.v 

i  odwodów. Ciągłośó tę zapei-miała też odpowiednia organi­

zacja dov/odzenia.

Średnie tempo natarcia dywizji było różne. Cd Kilku- 

setmetrów podczas walk w mieście do 30 a nawet :cm na 

dobę i to w trudnych v/arunkach zimov/ych. Szerokość pasa 

natarcia dyv/izji wahała się od 2 do 10 km. Często odcine;. 

przełamania obrony nieprzyjaciela nie pokrywał się z sze­

rokością pasa JeJ działań boJovązch.
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Z analizy walk v/ynika, że były one najczęściej roz­

poczynane lub rozsbrzygane w nocy. Dzięki nocnym działaniom 

udawało się zdobyv/ać raiejscov/ości oraz dokonyv/ać skryzego 

manev/ru s i ł  i  środkóv/. Nocne działania sprzyjały prowadze­

niu v/alk V/ sposób skryty, zapewniający uzyskanie czynniwa 

zaskoczenia. Były Jednak bardzo trudne - zaróv.TLO v; proce­

sie organizacji Jak i  prow’-adzenia,

Działania dywńzji cechov/ała często niejasność sytu­

a c ji. Typov/ym było nieznajomość położenia v;oJsk nieprzy­

jacie la , a zv/łaszcza miejsc rozmieszczenia Jego odwodów. 

Dywizje prov/adziły natarcie po dłuższym lub krótkim przy- 

gotov/aniu oraz z marszu. Działały w v/arunkach, gdy między 

elementami ich ugrupov/ania bojowego wytwarzały się duże 

luki, które sięgały nieJednolzrotnie 15 km. W niektórycłi 

pułkach bataliony, a nawet kompanie działały na oddziel­

nych kierunkach.

Luki między sąsiadującymi dyv/izjami przekraczały 

nieraz 20 km, co w óv/czesnych warunkach równało się 2-5 

dobom walki. Zdarzały się wypadki działania poszczegól­

nych dyv/izji przy odsłoniętych obydvvru skrzydłach. Bardzo 

często dyv/izje, działając na szerokim froncie, podchodząc 

do nieprzyjaciela ześrodkovyv/ały swe pododdziały na kierur- 

ku głównego uderzenia. Po przełamaniu obrony nieprzyjacie­

la następowało ponovne ich rozczłonkov/anie i  przejście do 

pościgu, W toku pościgu, gdy napotykano opór nieprzyJacie- 

la na określonej rubieży lub w miejscowości, oddziały 

i  pododdziały z marszu atakow^ały nieprzyjaciela,

trakcie przełamyw^ania V7ału Pomorskiego oraz ŵ alk
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w miejscowościach dyv/izje rezygnowały z klasycznej tyra­

lie ry  wojsk ze względu na ciężkie straty jakie ponosiły 

pododdziały oraz niemożliwość wykonania w taki sposób po­

stawionego zadania. Konkretne warunki, konieczność opano­

wania drev/nianych i  betonowych schronóv/ bojowych oraz po­

szczególnych budynków i  kwartałóv/ w miastach i miastecz­

kach spowodowały, że walki o ich opanowanie miały ognisko- 

v/y charakter. Po\\rodov/ał on konieczność decentralizacji 

środków ognio•̂ ĝ ch oraz zastosowanie takiej organizacji 

pododdziałów, która by odpowiadała nowemu charakterov/i 

walk. V/yrazem tego były decyzje o utworzeniu grup i od­

działów szturmowych. V/ skład każdej grupy v/chodziły pod­

oddziały od plutonu do kompanii piechoty, pluton dział 

przeći\\rpancernych, od drużyny do plutonu cekaemów, dru­

żyna saperów, drużyna /pluton/ rusznic przeciv/pancernycr. 

i  pluton moździerzy. Dowódcy ba terii strzela jących z za­

krytych stanov/isk ogniov/ych, rozmieszczali sv/oje punkty 

obserwacyjne obok punktów observ/acyjnych dov/ódcóv/ komp-̂ - 

n ii piechoty. Często baterie, których zasadniczym cela::̂  

było strzelanie z zakryt^/ch stanowisk ogniowych, przezna­

czano do prowadzenia ognia na \yprost. Niekiedy v/ sk2:'d 

grupy szturmowej wchodziło róvrnież od 1 do 2 czołgóv/ Inb 

dział pancernych. Bataliony piechoty stanowiły trzon a:- 

działów szturmov/ych, slcłada jących się z grup szturmov,7 cn, 

których zadaniem b3/ło zdobycie kompleksów betonov7 ch sc:.r 

nóv/ bojovrych lub k\/artałów i dzieln ic miast. Mogły ono 

rozstrzygać samodzielnie najbardziej złożone zadania v/ 

runkach prowadzenia ogniskowych walk. V/ skład oddziałó’./
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szturmo^A^ch v/chodziły 1 lub 2 dywizjony a r ty le r ii, pod­

oddziały czołgóv/, moździerzy i  innych środków wzmocnie­

nia. Oddział szturmov/y był więc typowym, batalionov/ym 

zgrupowaniem bojowym. Tv/orzenie grup i  oddziałów sztur­

mowych • wskazywało na tendencje do usamodzielnienia plu­

tonów, kompanii i  batalionów oraz do takiego ich vrypos'- 

żenia w broń ciężką, by mogły sprostaó najtrudniejszym 

zadaniom.

V; toku walk, szczególnie w terenie le s is to -Jeziorny'^, 

oraz w miejscowościach, zwłaszcza na Pomorzu, w Branden­

burgii i  na Łużycach po przejściu pierwszego rzutu, na 

zapleczu poszczególnych dyw/izji pozostav/ały grupy roz­

bitków lub ocalałe punkty oporu nieprzyjaciela. Zagradza­

ły one drogę następnym rzutom, utrudniały dov/odzenie, przf̂ - 

grupov/anie i  materiałowe zabezpieczenie v/oJsk pierwszego 

rzutu. Istn iała więc koniecznośó systematycznego oczysz­

czania opanov/anego terenu od tych grup. Do tego celu do- 

v/ódcy dyw izji i  pułków v/ykorz3/styv/ali swe kompanie iizv - 

lieróv7 oraz batalion szkolny dywńzji. Niekiedy zadani:* t 

spełniały również pododdziały rozpoznawcze.

Podczas dov/odzenia przede v/szystkim opierano się na l̂ ĉ::- 

ności telefon icznej, radiowej i  łącznikach. Niemnież on - 

dzo często stosowano stycznośó osobista, dowódcó'.-/ v/szy.'t- 

kich szczebli. Przynosiło to najlepsze rez^jltaty. Tednym 

z niezbędnych warunkóv; prawidłow^ego i  skutecznego kiero­

wania walką było wierne, zgodne z rzeczywistością insfor- 

mov/anie przełożonych o położeniu v/ pasie działania dov/c-
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dzonej Jednostki. Na to zagadnienie zwracano dużą û /zagę, gdy: 

zaró̂ .vno optymistyczne Jak i  pesymistyczne dane utrudniały 

v/yższemu przełożonemu v/yrobienie właściv/ego poglądu na sytu:'- 

cję i  podjęcie właściv/ej decyzji. Jest to aktualne v; każdych 

działaniach a szczególnie w dobie obecnej.

Nie mogę tu pominąć doniosłej r o l i  Jaką w szkoleniu 

i  kształtowaniu oraz cementov/aniu Jedności dywizji piecnoty 

spełniał aparat polityczno-wychowawczy.

V/raz z dov/ódcami p o tra fil i  oni \\/ytwcrzyć odpowiednią atmo­

sferę pracy i  walki, koleżeństvza, zaufania i obov/iązkov;ości. 

Ponad wszystko ważne było zaszczepienie v/iary w zv/ycięstv/o 

oraz braterstv/a broni z Armią Radziecką. V/yzv/olenie ojczyzny 

od okupanta stało się naczelnym patriotycznym hasłem v/alczr- 

cych żołnierzy.

Praca niniejsza nie pretenduje do wyczerpania wszystkie: 

problemów kształtowania i  walk dyx-/izji piechoty V/oJska eol­

skiego na froncie wschodnim.

Wiele zagadnień pominąłem. 0 wielu tylko wspomniałem, Trobl • 

my szkolenia, dovvodzenia i  v/alki są bardzo szerokie. A •.'ołw’' 

str^uktur organizacyJnych, ciągle udoskonalanych, ma przeor'''^ 

ne znaczenie na rozwój taktyki i  JeJ zastosov/anie na palr 

v/alki.

Wierzę, że Jeżeli praca niniejsza stanie się przyczyn­

kiem do dalszych, bardziej szczegółov/ych badań nad zag-d'.i 

Iliami dotyczącymi budov/y strulctur organizacyJnycn dyv/izji, 

to oznaczać będzie, iż przyniosła określone korzyści.

Problemy te sa, bov/iera procesem ciągłym. Dov/odzi tero 

róvmież cały kilkudziesięcioletni o ẑres po drugiej ’,7oJnie
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śv/iatowej, Poszulmje się optymalnych rozwiązań, odpov/iadajn- 

cych aktualnym warunkom i potrzebom* Dane zav/arte w pracy 

nie dają gotov/ych rozwia -̂zań. Są tworzywem historycznych doś- 

v/iadczeń, naszych własnych, zdobytych na autentycznym ciężk: 

polu v/alki.

Mogą być zaczynem lub tylko sugestią v/ badaniach nad współ­

czesnymi rozwiązaniami budowy struktury organizacyjnej dy­

w iz ji.









283 -

Historia v/ojskowosci polskiej - v/ybrane zagadnienia, XH, 
1972*

Honkisz W, - Oficerowie polityczno-v/ychowawczy na polu 
¥PH 2/79.

Jadziak S* - ¥ X11X rocznicę powstania ¥'IH, ¥PH 2/77.

Jadziak E. Działania bojowe 1 armii V/ojska Polskiego v/ 
nocno-zachodniej części Pomorza, WPH 1/71.

Jadziak E* - Wybrane problemy dov/odzenia wojskami 1 armii 
V/ojska Polskiego w działaniach bojov/ych w 19̂ 5 r. , AJG V/’ , 
1969.

Jadziak E. - Vi 15 rocznicę walki 1 armii V/ojska Polskiego 
o Kołobrzeg, Myśl V/ojskowa, 3/60.

Jadziak E. - Vialki 1 armii V/ojska Polskiego o Kołobrzer, 
cz. I i  I I ,  WRH 2 i 3/59.

Jadziak E. - V/alki Armii Radzieckiej i  ludovægo V/ojska 
Polskiego o w^^zwolenie Ziem Północnych vi 19̂ 5 r. , JPH

Jadziak E. - V/yzwolenie Pomorza, MON, 1962.

Jadziak E. - Organizacja przeciwdesantovæj obrony vA^orzeza  ̂
Morza Bałtyckiego przez 1 armię V/ojska Polskiego, '•y'-l 
Wojskov/a 5/59.

Jadziak E. - Problemy sztuki operacyjnej w działaniac;: 1 '̂.; - 
v;e g o W o j s ka Polskiego 1 9'̂  5 r ,, M3/ ś 1 /'/ o j s k.c’.'.'a 7/ .

Jadziak S. - V/nioski i  doświadczenia historyczne z cr^-^ni- 
zacji oraz prov/adzenia operacji obronnycn v.' począuKcą/m 
oViresie wojny. Myśl Wojskowa 7/83.

Jadziak E. - Pomoc ZSRR w zorganizowaniu i przygoto*’/aniu 
do v/alki oraz w pokojowej rozbudowie LV/P 19^r-1975, ■
1974.

Jadziak E. - V/yzwolenie zachodnich i .północnych ziem Pols:-^ 
przez Armię Radziecką i  ludov;e V/ojska Polskie, Jydaunicm-.''- 
Poznańskie, 1983.



284

Jasiński A, - Przełamanie V/ału Pomorskiego, BH ’.v?, 1958.

Jurgielev/icz W. - Organizacja ludov/ego 7/oJska Polskiego,
MON, 1968.

Kaczmarek K. - Niektóre problemy dowodzenia w operacji łu­
życkiej 2 armii Wojska Polskiego, ASO V/P, 1969.

Kaczmarek K. - Druga Armia V/oJska Polskiego, MON, 197P.

Kaczmarek K. - W bojach przez Łużyce, Warszav/a, 1965,

Kałłaur M, - Skład osobov/y 1 ANT /kwiecień 1944 - maj 19̂ !̂ /, 
V/PH 1/86, 3/86.

Karpiński A. - Ważniejsze problemy dm'/odzenia 1 armii V/oJs.-:.-‘ 
Polskiego w początkov/ym okresie JeJ działania, ASO WP, IP̂  .

Karpiński A. - Wybrane problemy radzieckiej sztuki v/oJennoJ 
V7 V/ielkieJ V/oJnie Narodowej ZSRR, ASO V,T, 196Ó.

Karpiński A, - Istota wyboru kierunku głóv.Tiego uderzenia 
i  zasada ekonomii s ił  i  środków w operacjach zaczepnyci: 
drugiej v/oJny światov/eJ, ASG V/P, 1979.

Karpiński A, - V/ybrane problemy przełamania taktycznej 
strefy obrony w wojnach XX wieku, ASO V/F, 1979.

Koclęga H, - Organizacja i  działania bojowe I 6 pułku pi ■- 
choty /5 maja 1944 - 9 maja 19^5/, WAP, 1969, /maszynopiz/.

Komornicki 3. - Regularne Jednostki LV/P, t .  1 , V;arGzaw¿‘ ,
1965.

Koniew I .  - Czterdziesty piąty. Warszawa, 19oc.

K o r o zy c , - Druga armia, N ov;a My ś 1 4/48.

Kozaczuk W, - Wehrmacht 1933 - 1939, MON, 19"~ ’ •

Ivozłov/ski E, - Wojsko Polskie 1936-1939 - Próba moaerniz: c T 
i rozbudov;y, MON, 1974.

Kozłov/ski E ., 'Irzosek M. - Dzieje oręża polslMego, ‘ 'ON,

Kowalski W. T. - v/ielka Koalicja, t . - 3, 1973.

Kowalski W, T. - V/alka dyplomatyczna o miejsce Polski
V7 Euronię, Kiv/ 979.



285

Kucharski V/, - Ka\\ral9ria i  broń pancerna w doktrynach wojen­
nych 1918-1959, P«'/N, 1984.

Kukieł M. - Zarys h is to r ii wojskowości w Polsce, Kraków, 
1929.

Kuroczkin P. - Armia ogólnowojskowa v/ natarciu, MON, 1988.

Kusiak F. - Oficerov/ie 1 armii V/ojska Polskiego w lat¿^ch 
1944-1945, Ossolineum, 1984,

Kwolik K. - Kilka uv/ag o dov/odzeniu wojskami v; czasie walk 
nad Wisłą, ASG WP, 1969.

Laskov/ski 0. - EncylGLopedia Wojskov/a, Warszav/a, 1932.

L e ks y kon V/ i  ed zy V/ o j s kov/e j , MON, 1979.

Lewandowski H, - Teorie wojenne i  s iły  zbrojne głóvmych 
państw kapitalistycznych między pierwszą a drugą wojną 
światov/ą, ASG V/P, 1 980,

Ludendorif S. - Wojna totalna, MON, 1959.

Ludov/e Wojsko Polskie 1943-1973, MON, 1974.

Mała Encyklopedia Wojskov/a, t .  1 - 3, MON, 1970.

Margules J, - Z zagadnień rozwoju L'WP, MON, 1984.

Marszałek Polski Michał Żymierski, MON, 1983.

Materiały do h is torii sztuki wojennej, MON, 1954.

Mend^/grał Z, - Arsenał heliony, MON, 1977.

Michalak A. - Z przebytej drogi, MON, 1986.

Mossor 3. - Sztuka wojenna v/arunkach nov/oczesnej v/cjnv, 
MON, 1986.

Nafalski J. - Pod sztandarami 4 Pomorskiej Dy\-/izji ’'iecnomv, 
MON, 1978.

Nożko K. - Wybrane problemy v/spółd ziałania, M3/ŚI V/o jskovM, 
9/78.

Nożko K. - Zagadnienia współczesnej sztuki wojennej, MON, 
1973.





287

R a źn ik ie .w ic z  Z, -  V/ojska pancerne  i  zmotoryzov/ane 2 a r m i i  

Wojska P o l s k i e g o  v/ o p e r a c j i  ł u ż y c k i e j  i  p r a s k i e j ,  V/PH

Ro la  h i s t o r i i  w o jsk ow e j  w k s z t a ł t o w a n i u  p a t r i o t y c z n e j  ś w ia ­

domośc i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  X I I  Pov/szechny Z ja zd  H istorykóv/  I -o l -  

s k i c h ,  Sympozjum IX ,  Ui\M, 1980,

Rozv/óJ t a k t y k i  A r m i i  R a d z i e c k i e j  w W i e l k i e j  V/oJnie Narodowe j  

1941-1945, MON, 1 9 6 0 .

R z e p s k i  S .  -  8 d y w i z j a  p i e c h o t y ,  WIH, 1970,

R z e p s k i  S .  -  P r z e z  Ł u ży c e  i  S u d e ty ,  Warszav/-a, 1967.

Sav/icki T ,  -  O r g a n i z a c j a  i  sk ład  n i e m i e c k i c h  v/oJsk ladov/yc.. 

na f r o n c i e  wschodnim w o s ta tn im  r o k u  I I  v/oJny śv/iatoweJ 

/ c z e r w i e c  19^4 -  maj 1945/, V/AP, 1978,

S a w ic k i  T ,  -  Bitv/a w operacy jnym  o b s z a r z e  '.Jarsz?.\-ry 1944 
WPH, 1/87.

Sav/icki T .  -  K i l k a  uv/ag o c z a s i e  r o z p o c z ę c i a  o p e r a c j i  b e r l i  -  

s k i e j ,  ASO WP, I 9 6 9 .

Sawkin V/. -  Podstawov/e zasady  s z t u k i  o p e r a c y j n e j  i  t a k t y k i ,  

MON, 1 9 7 4 .

S i k o r s k i  J ,  -  Zarys  h i s t o r i i  woJskov/ości pov/szechneJ do 

końca XIX w,

S i k o r s k i  W. -  P r z y s z ł a  v/oJna, MON, 1984,

S l i v / iń s k i  J ,  -  Taktyka 4 dy\-/izji  v/ m in i o n e j  v/oJnie, ,

1 9 6 5 .

S l i v / iń s k i  J ,  -  Moja pierw^sza akadem ia ,  MON, 19"^4,

S l i v / iń sk i  J ,  -  Z luron ik i  boJovg^ch d n i ,  MON, 1 9 6 5 .

Sobczak K.  -  Wyzv/olenie Warszav/y, MON, 1970.

Sobczak K .  -  L en in o  -  Viarszav/a -  B e r l i n ,  MON, 19'^'^.

S ok o łow sk i  W, D, -  S t r a t e g i a  w o jen n a ,  MON, 1964,

S o k o r s k i  V/. -  P o la c y  pod L e n in o ,  KP,/, 1971.

S p y c h a l s k i  M. -  P o c z ą t e k  v/a lk i ,  MON, 1985.



-  288 -

S ta ch u la  A .  -  S z ó s t a  pomorska,  V/IH, 19 8 1 ,

S ta ń c z y k  H. -  O r g a n i z a c j a  1 a r m i i  Wojska  P o l s k i e g o  1944- 

1 ^ 5 ,  WPH 3/87.

S t ę p n io w s k i  T ,  -  Z d z i e jó v/  d r u g i e j  a r m i i  V/ojska P o l s k i e g o ,  

WIH, 1 9 6 2 .

Su łkow sk i  J ,  -  Z y c i e  i  p a m i ę t n i k i ,  Poznań ,  1864.

S v/ ię c i ck i  Z .  ~ D o św ia d c zen ia  bo jow e  i  o r g a n i z a c y j n e  ludov/e‘’ i, 

Y/ojska P o l s k i e g o  19^3 -  19^5, Y/PH I / 8 7 ,

S za p os zn ik ow  B. -  Y/spom.nienia, Rozv ;ażan ia  t e o r e t y c z n e ,  '■*'7, 

1 9 7 6 .

S z tem ienko  S .  -  S z tab  G e n e ra ln y  w l a t a c h  w o jny ,  MON, l " " ^ .  

T e r l e c k i  0 .  -  N a j k r ó t s z a  h i s t o r i a  I I  v/ojny śv/iatov/ej, vr,,
1 9 7 2 .

Tu c ł ia c zew sk i  H. N. -  Pisma v/ybrane, liON, I 9 6 6 .

Walka i  z\vyc ięst i/o , MON, 1 9 8 5 ,

W a lk i  f o r m a c j i  p o l s k i c h  na z a c h o d z i e  1939 -  1945, WIP', 1 0 ;

Y/ ie rzchowsk i  D, -  P ierv/sza v/ojna światov/a 1914 -  1<̂ 1 *■,

MON, 1 9 6 5 .

ńimmer J ,  -  H i s t o r i a  p i e c h o t y  p o l s k i e j  do roku 1364, *'■ !!, 

1978.

ń o ł o s z y n  , -  Na v/arszawskim k ie ru n k u  ope racy jnym ,

MON, 1964.

Y/ołoszyn Y7. -  Pod Budz iszynem  i  Dreznem, '/arszav/a, 

v/yorane z a g a d n ie n ia  z h i s t o r i i  v/ojskov/ości , MON, 19'^^. 

mydra Yv. -  D z i e s i ą t a  Sudecka Dyv/iz ja P i e c h o t y ,  MON, 

Z b in ie v/ ic z  F .  -  Armia P o l s k a  w ZSxRR, MON, 19o3.

Z d z ie jó v/  o r ę ż a  p o l s k i e g o ,  MON, 1959.

Z d z i e j ó w  w o jny  w yzv/o leńcze j  narodu p o l s k i e g o  1 9 5 9 -1 »

MON, 1 9 6 0 .



289

Z g ó r n ia k  M. -  S y tu a c ja  m i l i t a r n a  E uropy  w o k r e s i e  k ry z y su  

p o l i t y c z n e g o  1939, 1979.

Zuków G. -  V/sponinienia i  r e f l e l ^ J e ,  MON, 1970. 

wspomnien ia  i  p s l p c j e .

B i l  \7 ładysław, V/spomnienia p o d o f i c e r a  53 pp o o r g a n i z a c j i ,  

V/IH.

B ła c h a n i e c  A n d r z e j ,  Wspomnienia  o f i c e r a  żyv.niościov/ego z o k r e ­

su o r g a n i z a c j i  i  w a lk  35 pp ,  V7IH,

B ł a g o w i e s z c z a ń s k i  I g o r ,  1 Armia  P o l s k a  v/ ZSRR / r e f e r a t  ma­

t e r i a ł  o v r f  / ,  V7IH.

Bobkov/ski Jan u sz ,  U ż y c i e  a r t y l e r i i  2 a r m i i  ’.7P v/ o p e r a c j i  

ł u ż y c k i e j ,  / r e f e r a t  m a t e r i a ł o w y / ,  V/IH.

Gać S ta n is ła w ' ,  Charakter^^styka warunkóv/ k l im a tyc zn yc r .  i  a t ­

m o s f e r y c z n y c h  za ok res  w a lk  1 a r m i i  V/P 1 5 . 0 7 . 19'+A -  

3 0 . 0A . i 9A5 . / r e f e r a t  rnater ia łov/y/ , WIH.

G rzybow sk i  S t a n i s ł a w ,  O r g a n i z a c j a  i  d z i a ł a n i a  bo jow e  dyv/iz; ' i  

p i e c h o t y ,  /p raca  dyplomov/a/, ASG V/P, 1 9 8 3 .

J u r g i e l e w i c z  V/acław, Pow^stanie i  rozbudowa L'vP v/ dr'S;Ti-.rj 

p o ł o w i e  19AA r .  / r e f e r a t  materiałO'Aę/'/, V/IK.

J u r g i e l e v / i c z  h"acłav/, 1 AV/P vi o p e r a c j i  b e r l i ń s k i e j ,  /r-ef-^rat 

m a te r ia ło v/ y/ , v/IH,

Kasę Ja M i c h a ł ,  Marsze  2 a r m i i  WP s t y c z e ń  -  kv/iecie;i  l — -^ 

/ r e f e r a t  m a te r ia ło v7y/ , V7IH.

K a s e ja  M i c h a ł ,  v7spomnienia z o k re su  o r g a n i z a c j i  i  s z K o l e n ia  ' 

2 A r m i i  V/P.

K o p u l s k i  K a j e t a n ,  Pomoc kadrowa A r m i i  R a d z i e c k i e j  d l a  p o l ­

s k i c h  J e d n o s t e k  woJskov/ych formov/anych ZSRR maj 19̂  ̂7 - 

l i p i e c  I 9AA, / r e f e j r a t  m a t e r i a ł o w y / ,  WIH.

K r ó l  Zenon,  A n a l i z a  i  ocena d z i a ł a ń  bo jow ych  8 DP w b itv/ ie  

b u d z i s z y ń s k i e j  2 AWP 2 0 . OA. -  5 . 0 5 . I 9A5 r .  / r e f e r a t  mate­

r i a  łov/y/, V7IH.
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K rukow sk i  Z b i g n i e w ,  P l a n  rozbudov/y V/ojska P o l s k i e g o  v/ r

i  j e g o  r e a l i z a c j a ,  V/IH,

M atuszak  Zygmunt,  O r g a n i z a c j a  i  d z i a ł a n i a  bojov/e pu łku  p i e ­

c h o t y ,  /p raca  dyplomov/a/, ASG  WP, 1 9 8 3 .

M ic h a la k  Jan ,  Wspomnienia z oła^esu u c i e c z k i  p r zed  Miemc^mi 

w 1 9 3 9  r .  w ra z  z bra tem  Anton im i  V/ładysławem Matwinem do 

ZSPlR -  p o b y tu  w ZSRR i  w a lk  v/ s z e r e g a c h  LV/P -  r e l a c j a  ustna ,

N iu s zk o  S e r g i u s z ,  O r g a n i z a c j a  i  p ra ca  k\^aterraistrzowstv/a .s 

AWP w l a t a c h  1944-19^5,  / r e f e r a t  m a te r ia ło v/ y/ , WHi.

R a ź n i k i e w i c z  Z b i g n i e w ,  Formowanie  i  p rzygo tov/an ie  do d z i a d a '  

bojov/ych o r a z  u d z i a ł  w o j s k  pance rno -m oto row ych  2 a r m i i  v/ o;- 

r a c j i ,  ł u ż y c k i e j ,  / ro zp raw a  d o k t o r s k a / ,  ASG WP, 1970.

Romanov/ski V/,, O r g a n i z a c j a  forraov/ania i  d z i a ł a n i a  ap a ra tu  

m o b i l i z a c j i  i  u z u p e łn i e ń  v/ l a t a c h  1943 -  1945, / r e f e r a t  

m a te r ia ło v/ y/ , ¥ IH .

S t ę p n io w s k i  T a d eu sz ,  A n a l i z a  s t r u k t u r y  o r g a n i z a c y j n e j  or-*z 

m o ż l iw o ś c i  t a k t y c z n o - o p e r a c y j n y c h  2 AWP -  1 944-194

S tępn iov/sk i  T a d eu sz ,  Korpus o f i c e r s k i  ludowego  ' f o j s k a  " ' o l -  

s k i e g o  V/ l a t a c h  1 9 ^ 3- 1 9 ^5 , / n o ta tk a  m a t e r i a ł o w a / , V/I::.
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WYKAZ TABEL, SZIilCOw I SCiiÊ L4TC3V/.

Tabele:

1. P rocen tov ;y  u d z i a ł  w o j s k  w a r m i i

f r a n c u s k i e j  ........................................................................ .

2. S tany  osobov/e i  v/yposażen ie  d y w i z j i  p i e c h o t y  

p o l s k i e j  i  głóv/nych państw  e u r o p e j s k i c h

’ V/ c h v / i l i  v>ybuchu I I  v/oJny ś w i a t o w e j  ................ .

3. S tan  p o l s k i c h  s i ł  z b r o jn y c h  v/e v/rześn iu

1939 r ......................................................................................

4 .  T a b e la  poróv/nav/cza s i ł  i  środkóv/ n i e m i e c k i e j

DP i  JeJ podstav/o^vvych J ed n o s tek  wg e t a t u  

"Wzór 1944” i  ”V/zór 1945” .........................................

5 .  S tan  i l o ś c i o w y  l u d z i  i  u z b r o j e n i a  d y w i z j i

s t r z e l e c k i e j  ......................................................................

6. T a b e la  poróv,mav/cza s i ł  i  ś rodków  p o l s k i e j

DP i  omav/ianych d y w i z j i  n i e m i e c k i c h  ................

?• O r g a n i z a c j a  s z c z e g ó ł o w a  b a t a l i o n u  p i e c h o t y . . ,

3,  M o ż l i v / o ś c i  ogniov/e m o ź d z i e r z y  w pu łku

p i e c h o t y  ............................................................................

9. I l o ś ć  środkÓYi do s t r z e l a n i a  z ZSO ......................

10. R o z m ie s z c z e n i e  środków  p rze ć iv/pan ce rn yoh

V/ d y v / i z j i  ............................................................................

11. Procentovvg^ s to su n ek  r o d z a j ó w  v/oJsk i  s łu żb

w d y w i z j i  p i e c h o t 3/ WP .................................................

12. Procentov/y s to su n ek  rodzaJóv/ v/oJsk i  s łu żb

w pu łku  p i e c h o t y  p o l s k i e j  DP .................................

13. Procentov/y s t o su n ek  r o d z a j ó w  v/oJsk i  sł^ożb

V/ b a t a l i o n i e  p i e c h o t y  pp ..........................................

14. W i z u a ln e  p ro cen tow e  r ó ż n i c e  w s ta n a ch  osobo­

wych v; b a t a l i o n i e ,  pu łku  i  d y w i z j i  p i e c h o t y .

Strona

16

19

2b

31

'4
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15« P o d z i a ł  f u n k c j o n a ln y  s z t a b u  d y v / i z j i

piechoty ......................................................... 32

1 6 . Procentov/e u s ta v ; i e n i e  s p e c j a l n o ś c i  v/ s z t a b i e  

pu łku  p i e c h o t y  v/ s tosunku  do o g ó ł u  o i ic e róv/  

s z t a b u ...............................................................................  Sb

17« Sk ład  narodowościov/y 1 DP wg danych  na

d z i e ń  5 l i p c a  19^3 r ....................................................... 100

18. V/iek ż o ł n i e r z y  1 DP .................................................  101

19. V / y k s z ta ł c e n ie  s tan u  osobowego 1 D P ................ 10S

20. Sk ład  na rodowość  i  ov/y 7 D P ............... ...................  lOP

21. W iek  ż o ł n i e r z y  7 D P ....................    108

22. W y k s z t a ł c e n i e  s tanu  osobowego 7 D P ................ 110

23. p o j e d y n c z y  s t r z e l e c  i  d rużyna  .......................... 119

24. p l u t o n ,  kompania i  b a t a l i o n ............................... 120

25. P l a n  d o s k o n a l e n ia  o f i c e r ó w  .................................  121

26. P o d z i a ł  g o d z i n  wg programu (ł/ZO .................... 129

27. Narodowość  kadry  o f i c e r s k i e j  ............................  152

28. V / y k s z ta ł c e n ie  kadry  o f i c e r s k i e j  .................... I"̂ *̂

29. Procentov/e zmiany r o d z a j a c h  w o j s k

a r m i i  f r a n c u s k i e j  ................   14'^

30. G łę b o k o ś ć  zadań d y w i z j i  p i e c h o t y  AR

\i l a t a c h  1941-1945 ...................................................  15 "

31. N a r a s t a n i e  s i ł  i  ś rodków  na l-on f r o n t u ............  1̂ -

32. C h a r a k t e r y s t y k a  ugrupov/ania b o jo w eg o  

d y v / i z j i  p i e c h o t y  v/ o b r o n i e  pod Kursk iem

/ l i p i e c  1 9 4 3 / ...............................................................  1 5 ^

33. S z e r o k o ś ć  odcinków/ p r z e ła m a n ia  d y v / i z j i

p i e c h o t y  ..........................................................................

3 4 . Pas n a t a r c i a ,  p r z e ła m a n ia  o r a z  wzm ocn ien ie

i  v/sparc ie  d y w i z j i  p i e c h o t y  ..............................  1^3
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35. N a s y c e n i e  a r t y l e r i i  na 1 km f r o n t u  v/ 1 DP

podczas  f o r s o w a n ia  r z .O d r y  ......................................

3 6 . N a s y c e n i e  a r t y l e r i i  na 1 km f r o n t u  w 8 DP

p odczas  f o r s o w a n ia  r z .N y s a  Łużycka  ...................

37. I l o ś c i o w y  s t a n  a m u n i c j i  a r t y l e r y j s k i e j

w 10 DP -  15 .04 .1975  r .................................................

3 8 . P ra c e  i n ż y n i e r y j n e  wykonane p r z e z  DP ..............

39. P r a c e  i n ż y n i e r y j n e  v;ykonane p r z e z  12 pp . . . .

40 .  G ę s t o ś c i  t a k t y c z n e  p ie rw s zo r zu to v/ ych  d y v u z j i

p i e c h o t y  w o b r o n i e  w yb r z e ża  Morza  B a ł t y c ­

k i e g o  ......................................................................................

41 .  G ę s t o ś c i  t a k t y c z n e  d y w i z j i  p i e c h o t y  w o b r o n ie

v ;ybrzeża  Morza B a ł t y c k i e g o  v/raz z p r z y d z i e l o ­

nymi im ś rodkam i .............................................................

Schematy:

1. O r g a n i z a c j a  ideov/a d y w i z j i  p i e c h o t y  ...................

2.  O r g a n i z a c j a  ideowa pu łku  p i e c h o t y  .......................

3. O r g a n i z a c j a  ideov/a b a t a l i o n u  p i e c h o t y  ..............

4 .  O r g a n i z a c j a  ideov/a kom pan i i  ro zpoznav/cze j

d y v / i z j i  p i e c h o t y  ...............................................................

5 .  O r g a n i z a c j a  ideov/a s a m o d z i e ln e g o  b a t a l i o n u

s z k o ln e g o  ...............................................................................

6. O r g a n i z a c j a  ideov/a pu łku  a r t y l e r i i  l e k k i e j

p o l s k i e j  d y v / i z j i  p i e c h o t y  ..........................................

7. O r g a n i z a c j a  ideov/a p u łk o w e j  b a t e r i i

m o ź d z i e r z y  120 mm .............................................................

8 .  O r g a n i z a c j a  ideowa s a m o d z i e ln e g o  dyv/ iz jonu

d z i a ł  pance rnych  d y w i z j i  p i e c h o t y  .......................

9. O r g a n i z a c j a  pu łkov ie j  b a t e r i i  d z i a ł  45 mm . . . .

188

190

poc;

c: v:
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15.

16.

21.

22.

¿9.

 ̂D •

5̂

O r g a n i z a c j a  p o l s k i e j  DP wg e t a t u  04/500 -  r a d z i e c k i e j *  

d y w i z j i  g v/ a rd i i .

Z e s ta v/ ien ie  l i c zbov/e  s tanu  osobov/ego, b r o n i ,  s p r z ę t u  

bojov/ego i  u z b r o j e n i a  o r a z  p o ja z d ó w  mechanicznych 

DF VÍP na f r o n c i e  v/schodnim w l a t a c h  1944/1945.

O r g a n i z a c j a  dowództv/a i  s z t a b u  d y v / i z j i  p i e c h o t y .

O r g a n i z a c j a  dowództv;a i  s z t a b u  p u łk u  p i e c h o t y .

M arsz  -  manewr 1 a r m i i  V/P od V/arszav/y do B y d g o s z c z y .

Ugrupowanie  k o l u m n o w o - t y r a l i e r s k i e  f r a n c u s k i e j  DP 

/ k o n ie c  X V I I I  i  p o c z ą t e k  XIX w ./ .

Pas obrony  w początkovą^ra o k r e s i e  I  vrajny óv/iatov/ej.

Ugrupowanie  bojov/e f r a n c u s k i e j  DP f a l a m i  t y r a l i e r

1915 r .

Pas ob rony  p o z y c y j n e j  w końcu 1915 r .

Pas f r a n c u s k i e j  i  r o s y j s k i e j  ob rony  p o z y c y j n e j  w l/itac;
1916 -  1917.

Pas n i e m i e c k i e j  ob rony  p o z y c y j n e j  w 1918 r .

Ugrupowanie  i  p l a n  d z i a ł a ń  DP w o b r o n i e  ruchov/ej.

G łęb ok ość  zadań bojovg^ch v/ n a t a r c i u  d y v / i z j i  p ioc i .o t^ ' .

O r g a n i z a c j a  obrony n i e p r z y j a c i e l a  v/ l a t a c h  1 p 4 4 - ; .

System obrony n i a p r z ’/ j a c i e l a  v/ l e c i e  19^4 r .

Z ad an ie  1 DP v; o p e r a c j i  p r a s k i e j  i  d e c y z j a  dov/ru.-v 

d y w i z j i d o  n a ta r c  i a ,

C h a r a k t e r y s t y k a  g e o g r a f i c z n a  p r z e d p o l a  P r a g i .

O r g a n i z a c j a  i  konan ia  p r z e ła m a n ia  obrony n i c p r z y j  ; c i  

V/ l a t a c h  1944-1945.

O r g a n i z a c j a  i  vg/konanie p r z e ła m a n ia  obrony n i e p r z y  “ •'»c i. 

w 1945 r .

C h a ra k t e r y s t y k a  t e r e n u  w r e j o n i e  d z i a ł a ń  bojovryc::

4 D? nad U i s ł ą .
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35. C h a r a k t e r y s t y k a  t e r e n u  na k ie ru n k u  J a s t r o w i e ,  V/a>c2 , 
M i r o s ł a w i e c ,  Drawsko.

36. O r g a n i z a c j a  p rzepraw ,  na Odrze  w p a s i e  n a t a r c i a  1 DF.

37. P o ł o ż e n i e  n i e p r z y j a c i e l a  w r e j o n i e  V;arszav/y.

38. S t ru lr tu ra  obrony  i  ugrupowanie  n i e p r z y j a c i e l a  v/ K o ł o -  
b r z e g u ,

39. P rzygo tov/an ie  B e r l i n a  do ob ron y .  '

40 .  Bitv/a o K o ł o b r z e g ,

^1 .  Ugrupov/anie bo jow e  d y w i z j i  p i e c h o b y  v/ o b r o n i e .

42 .  P r o t o k ó ł  z p r z e k a z a n ia  pasa obrony  p r z e z  r a d z i e c k ą  

395 DP p o l s k i e j  7 DP,

4 3 . P o ł o ż e n i e  w o j s k  1 4V/P 26 i  27 .0 4 .1 9 4 5  r .

44 .  Ugrupov/anie bo jow e  4 DP w o b r o n i e  w yb rze ża  m o rs k ie g o .

4 5 . O d d z i a ł y  6 DP v/ o b r o n i e  ivybrzeża  B a ł t y k u .

46 .  Obrona 2 DP nad Zalewem Kamieńsk im ,

4 7 . Obrona 1 DP nad Zalev/em S z c z e c iń s k im .

Pl^^n rek on esa n su  pasa obrony 8 DP nad Nysą, Łu życka .

4 9 . O p e r a c ja  warszawska ,

50. U d z i a ł  1 a r m i i  VvP v/ v/alkach o p r z e ł a m a n i e  V/ału ^omorski  ■- 
g o .

5 1 . D z i a ł a n i a  UP na f r o n c i e  v/schodnim w l a t a c h  1944- lOh'-,

yij
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P r z e z  i n t e r e s u j ą c y  nas t e r e n  b i e g n i e  k i l k a  d róg  b i t y c h  

o ra z  p i ę ć  v ;a żn ie js z y ch  l i n i i  k o l e jo w y c h ,  ł ą c z ą c y c h  v ;ęze ł  war­

szawsk i  z Lub l inem , S i e d l c a m i ,  B ia łyrastok iem i  Modlinem.,

Praga v;raz z w ysu n ię t 3̂ mi na p r z e d p o l e  d z i e l n i c a m i  Bród­

nem i  Grocho\vem j e s t  najv/iększym. os ied lem  m ie jsk im  na tym 

o b s z a r z e .

Od v7schodu i  pó łnocy  o t a c z a j ą  j ą  nasypy kole jov/e,  a d z i e l ­

n ica  Grochów^ ł ą c z y  s i ę  z g ę s t o  zabudowanymi i  za leś ionymii  

m ie js cow ośc iam i  p od m ie j sk im i ,  Pov/staje w t en  sposób,  zawłaszcza 

v/zdłuż l i n i i  od Otv/ocka, jedno  pasmo zabudowań, przev/ażnie 

m^urowanych, os łon ię t j^ch  od -wschodu lasem, a od zachodu V/isłą, 

Do w iększych  m ie jscov/ośc i  można tu  z a l i c z y ć  Jab łonnę ,  L e g i o ­

nowo, Radzymin, Otwock a ta k że  \vołomin,

V.'szystko t o  stv/arza na o gó ł  k o r z y s tn e  warunki do o r g a n i ­

z a c j i  obrony ,  A j a k  wskazu ją  dośw iadczen ia  h i s t o r y c z n e ,  d la  

obrony o rgan izow an e j  na wschód od P r a g i  dość i s t o t n e ,  n i e k i e ­

dy r o z s t r z y g a j ą c e  zn a c z en ie  ma sama V.-isła -  s ze roka  p r z e s z k o -  

d a wod na ,

S trona naciera ja^ca s t a r a  s i ę  zawsze Vv7ykorzystać s p r z y ­

j a j ą c e  warunki terenov/e,  s i e ć  h y d r o g r a f i c z n ą  i  komunikacyjną 

V/ c e lu  o d c i ę c i a  d róg  od\̂ a:’o tu  p r z e z  W is ł ę  wojskom broniącym 

m ias ta .  D z i a ł a n i a  w r e j o n i e  na wschód od P r a g i  s t a n o w i ł y  zaw­

sze  c z ę ś ć  zadań zv/iązanych z walką o V/arszawę,

-  K ,Sobczak  -  V/arszav/a-Lenino-Berl in ,  MON, 1978, s ,219 .



0^:

-2-
--. - . ' w  ii,<̂

W
\ T e ren  o tw a r t y ,  n i e z n a c z n i e  po fa łdow any ,  p ok ry ty  n i e w i e l -

v\

kkimi zaga jn ikam i  v/ystępuje d o p i e r o  za r z .  Dobrzyca w kierunku 

i^ii^osławca, Przed  Mirosławcem r o z c i ą g a  s i ę  duży masyw le śn y  

15 km d łu g o ś c i  i  do 2 km s z e r o k o ś c i ,  k t ó r y  o p ie ra  s i ę  o j e z i o ­

ro  L u b ię .  T e r en  na p o łu d n ie  od m, Z ł o c i e n i e c  i  południov/y za­

chód od m. Drawsko j e s t  p o fa łdow any .  O g r a n i c z a j ą  go duże j e ­

z i o r a :  z prav/ej s t r o n y  j e z i o r o  V/ąsosze, z l e w e j  j e z i o r o  L u b ię .  

U w e j ś c i a  z t e g o  r e j o n u  w p ó łn o c n e j  j e g o  c z ę ś c i  zn a jdu ją  s i ę  

m iasta  Z ł o c i e n i e c  i  Drav/sko. V/ t e j  c z ę ś c i  p rzep ływa  r z .Drawa,  

m ie jscam i  mająca 20 -  40 m s z e r o k o ś c i  i  b a g n i s t e  b r z e g i .

D rożn ia  ze v/schodu na zachód j e s t  s łabo  r o z w in i ę t a .  

N a tom ias t  duża l i c z b a  d ró g  b i e g n i e  z pó łnocy  na p o łu d n ie ,  

róvvno leg le  do n a tu ra ln ych  p r z e s zk ó d ,  j a k im i  są p rzede  wszys­

tkim r z e k i  o ra z  duże j e z i o r a .  L i c z n e  j e z i o r a ,  po łą c zone  n i e ­

k ied y  w łańcuchy j e z i o r ,  duża l i c z b a  r z e k  o b a g n is t y ch  b r z e ­

gach i  mulistym d n ie  o ra z  l i c z n e  masywy l e ś n e  tw o rzą  n a t u r a l ­

ne r u b i e ż e  obronne. K a n a l i z u j ą  one ruch w o jsk  n a c i e r a j ą c y c h  

na c i e ś n in y .

N a j t r u d n i e j s z y  t e r e n  z punktu w id zen ia  wojskowego z n a j ­

d u je  s i ę  w r e j o n i e  mMędzy rzekam i Gvvńą a Dobrzycą .  J e s t  t o  

pas n a tu ra ln y ch  p rzeszkód  s z e r o k o ś c i  oko ło  30 km, p r z e z  

k t ó r y  p r z e b i e g a  łańcuch  j e z i o r :  Dobre ,  Zdb ic zn o ,  Smolno 

i  Łub ianka,  o t rudno dos tępnych  zachodnich  b rzegach .

T e ren  niezv/ykle  dogodny i  s p r z y j a j ą c y c h  o r g a n i z a c j i -  

t r w a ł e j  obrony ,  z punktu w id zen ia  n a c i e r a j ą c e g o  stanov/i 

bardzo  i s t o t n ą  p r z e s zk o d ę .  U trudn ia  on u ż y c i e  c i ę ż k i e g o







b/ art.ppanc.
- 4,9,1^ BAppanc

c/ art.p lot.
-  1 ,3ł^ DAploi;.
-  1 daplot

Obron» ¿I-7S3

6753
312

O k : . 3000

2120
216Ą-

2034

3« Wojska inż.-sap.:
-  1,2,4,3 BInż.-sap.  ̂ 5272
-  6,31,33,7 binż.~sap.» ‘ 230Q

5. Oddz. chemiczne:
“  1,3»4 bopchem. , ' 792
“  2 bmiotaczy ognia 363

7* Jednostki lotnicze:
-  1 iiSL /3 dywizje lotnicze/

ĵS.' Jednostki łączności:, ' I f
“  1,3,4,3.„płączn.
-  2,3,9)10,11,12,14 blączn.

-  3 , 6 , 7 , 8 , 9 , 1 0 , 2 3 ) 3 6 , 3 8 , 2 2 , 2 4 , 3 0 , 3 2 , 2 6 , 2 3 , 3 1 , 3 3 ,
33 kłącz. ■ '

9» Jednostki zaporowe:
- 1,2,3,4 zpp ' • Ok
-  4 zpk 
~ 3 spcz
-  21 zpa 
“  2 zpłącz

3, 2 zpinż.
“  rezerwa oficerów
- 3 ,6, 7,8 zbp

10. Szkoły wojskowe:
-  Centralna Szkoła Podchorąż^/cłi
-  V/yższa Szkoła Oficerska
-  trzy kursy chorążych 1,2,3 A 2933
“ kurs chorążych /frontow3V ' 2336
-  cztery szkoły oficerów połowę /frontowe i  armijne/ 1384
-  szkoła a r ty le r ii ' 7OO

2678
730
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V kompleksy leśne po obu stronach ułatwiają skryte ześrodkov/a-

-7 ' nie i  maskowanie wojsk, a liczne drogi dofrontowe i rokadowe.

sprzyja Ją'prov/ad zeniu szybkiego manewru. Teren sprzyja obu 

stronom w organizov/aniu silnej obrony.

J. Śliwiński Taktyka 4 Dywizji w minionej v/oJnie, 
MON, 1965, s. 250.
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 ̂ ^ wykonanie prac ziemnych. N a jb ard z ie j dostępne dla wszy-
\  - %  \
• _ Vi|_-stkich rodzajów v/oJsk są rejony Las, K^jligów, Otwock i  Kar-

;!:czew. M iejscowości wav/er, Pa len ica , M ichalin , Józefów, owider 

/■^.Otwock położone w masywie leśnym, mogą być przekształcone 

w węzły obrony.

Kanał na odcinku Gosłav/ek, Las oraz r z ,  Świder mogą oyć 

wykorzystane Jako rub ieże obronne. Mogą te ż  służyć w pe^myrn 

stopniu do szkolen ia  i  przygotowania wojsk do forsowania r z ,  

W is ły , L iczba dróg dofrontov/ych i  rokadowych na wschodnim 

brzegu W isły Jest ^y/starcza Jąca, Sprzyja to  manewrov/i v;oJsk 

oraz urnożliv/ia dogodne ich zaopatrywanie. L in ia  kolejowa 

Praga - Otwock ułatwia zaopatrywanie wojsk również drogą 

kolejową oraz umożliv/ia v/ykorzystanie pociągóv/ pancernych.

Ogólnie b iorąc teren  na pra‘'/\/ym brzegu Wisł3/, aczkolwieK 

n iż e j  położony, n iż  na lev/ym brzegu, umożliwia organizowanie 

t rw a łe j  obrony,

V/nioski: Wisła będąc szeroką przeszkodą wodną ma na tym 

odcinku dużą l ic z b ę  ’vysp i  m ie lizn  utrudniaJąc^/ch JeJ fo rs o ­

wanie, Oparcie przedniego skraju o JeJ brzeg i  wały przeciw- 

powodziov/e zapev/nia o rgan izac ję  v/ielov;arstwov/ego krzyżowego 

celnego ognia. Zdobycie i  utrzymanie v;ysp na W iśle może w zna 

cznyra stopniu poprawić po łożen ie  strony i  ułatw ić forsov/anie 

r z e k i ,  Zabudov/ania i  kompleksy o s ie d l i  łączące s ię  z sobą 

umożliv/iaJą obu stronom stworzenie w g łę b i  trudnej do zdoby­

cia rubieży obronnej. Posiadanie po obu stronach l i n i i  Kole­

jowych róv/noległych do nurtu rz e k i  ułatwia z jednej s Lrony 

zaopatrywanie v;oJska drogą kolejową, z d ru g ie j zaś strony 

umożliwia ^Ar/korzystanie pociągów pancernych do prov;adzenia 

ognia i  wsparcia broniących s ię  oddziałów. Zabudowania oraz-
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\i tym rejonie zachodni brzeg V/isły góruje nad wschodnim 

)rzegiemi, przy cz3̂m \ATv̂ raźnie wdziela się rejon Warszav/>̂

1 Góry Kalwarii. Znajduje się tu v/iele miejscowości, w których

przeważają zabudov;ania mauroA-zane. Ten stan rzeczy ułatwia zor­

ganizowanie silnego przedniego skraju nad rzeką i pierv;szej 

pozycji obron̂ .̂ Rzeka Wilanóv/ka, płynąca w odległości i,,'~ ^

2 Yjn od przedniego skraju rz. Jeziorna, zespół stawóvz i je­

zior koło Czerniakowa, Povzsina, Bielav/y i  uieciszewc’ oraz 

zer er miiejscamii oagnist}^ i słabo zmelioroA’/any umożliwić--ją 

rozbudowę i pogłębienie obrony przede vzszystkim przeciv/pancer- 

nej. Rejon Czerniakowa', Mokotowa, Wilanowa, Konstancina, Góry 

Kalwarii i  dalej na zachód dominuje nad v/schodnim brzegiem

i znacznie ułatvzia observzację terenu na v/schodnim brzegu v.'isł34 

Znaczne masywy leśne ułatwiają wykonywanie manev/ru, rozmie­

szczenie i maskcwanie v/ojsk. Kompleks miejscowości - takich 

jak: Góra Kalwaria, Piaseczno, Konstancin, Bielawa, Gawroniec, 

V/ilanóv;, Jeziorki z murov/anymi zabud OÂ aniami fabr^^cznymi i mie 

szkaln^^mi dostosoA«/anymi do obrony okrężnej - stanowi truany 

do zdobycia zespół węzłów obrony utrudniający podejście do 

V/arszav7y od południowego v/schodu i południa. Rzeczka Jezior­

na stanov/i naturalną pozycję ryglową. Drożnia doskonale roz- 

v/inięta w tym rejonie sprzyja manev/rowi s ił i środkóv/ ognio­

wych, zwłaszcza zaś a rty le r ii.

Na prav7ym brzegu Wisły na odcinku: Las, Skrzypki, Kar- 

czev/, rzeźba terenu jost niejednolita. Rejon jsst jednak 

na ogół nizinny. Teren piaszczysty, w znacznym stopniu z<rle- 

siony, tylko w okolicach Lasu i Karczev7a jest otwarty, miej­

scami podmokły, najdogodniejszy do obserArvacji z zachodniego 

brzegu. L ic23ie Y/ydmy piaszczyste na przednim skraju utrudnia-
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Osprzętu i  rozwinięcie dużych s ił .  Nacierający musi działać 

na kierunkach i rozwijać swe s iły  na małych odcinkach w te­

renie nie mającym odpowiedniej liczby dróg dofrontov/ych.

- J,Śliwiński - Taktyka 4 Dywizji, MON, 1965, s. 152,
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Obszar rejonu umocnionego od zewnętrznego pierścienia 
zapasowego do centrum miasta podzielono na dziewięć sektorov/, 
oznaczając Je literami od "k” do i "Z” . Ten ostatni obej-
mov/ał centrum, a przede \7szystkim gmachy rządovn. V7śród nich 
byłju Kancelaria Rzesz}*, siedziba Gestapo, Reichstag, Brama 
Brandenburska i  inne. Każdego sektora broniły s iły  róvne dy- 
v/izji piechoty,
. Obrona Berlina uv;zględniała vnzystkie w tym v/zględzie

ośv7iadczenia i  niev/ątpliv7ie odpov/iadała óv/czesnemu poziomov.-i
sztuki inżynier}^JneJ, Była ona przecivTpiechotna, przećiwnancer-| 
na oraz przeciv/lotnicza, Do walki z czołgami zaangażov/anc ni­
szczycieli z panzerfaustam.i, artylerię przecivnancerną, działa 
szturm.owe, czołgi i  ponad 600 dział a rty le rii przećiv/lotniczeJ. 
Najv/iększe nasycenie środkami przeciwpancernymi było w sekto­
rach w ŝchodnich: k, B, 0 i ŵ centrumi, a m,in, ŵ Ogrodzie Zo­
ologicznym, gdzie toczyła walki 1 dywizja piechoty. Dobrze 
została zorganizowana obrona przeciwlotnicza przez Flotę ?o- 
v;ietrzną ''Berlin” oraz artylerię przeciwlotniczą rozmieszczo­
ną na placach, w parkach, na vpsokich budynkach, a także na 
specjalnych ”v/ieżach" przeciv/lotniczych będących wielopiętro­
wymi żelbetonov7ymi schronami /sięgały sześciu pięter, a ogólna 
wysokość dochodziła do 2,40 m, grubość ściany i stropu 2,5-
3,5 m/. V/ mieście przygotov/ane były lądov/iska - Jedno z nich 
na Charlottenburger Chaussee - dla samolotów dostarczaJapych 
środki do życia i  w'-alki garnizonowi berlińskiemu liczącemu 
około 250 tys,żołnierzy /siła jednej armii/ oraz mających 
na celu utrzymanie łapzności z krajem,

Zprzygotowań do obrony Berlina wynika Jednoznacznie, że 
dowództv/o V/ehrmachtu nie miało zamiaru rezygnov/aó z walk 
w okrę.żeniu, Z chwilą kiedy gen, V/eidling objął dov/ództv70 
nad garnizonem Berlina, H itler potwierdził sv/oJe stanov/isko, 
że ma on bronić stolicy Rzeszy do ostatniego żołnierza.

- K,Sobczak, - Lenino - Viarszav/a - Berlin, s, 346 - 348,
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istniejące już w mieście oraz nov/o sformov/ane pododdzia­
ły i oddziały nie posiadały jednolitej organizaoji ani uzbro­
jenia, Dlatego też, mimo że nazyv/ano je plutonami, kompaniami, 
batalionami, a nawet pułkami, nie można ich mechanicznie utoż­
samiać z jednostkami bojov;ymi, V/ v:iększości va/padków były to 
sv/ego rodzaju grup}/ bojov;e, przystosov/ane do walk ulicznych. 
Niektóre z nich istniały bardzo i-mrótko. Po rozbiciu ich przez 
nacieraja^ce oddziały polskie, czy radzieckie, pozostali orzy 
życiu żołnierze włączani byli przev/ażnie do innych grup v/al- 
cza.cych. Należy ró\mież mieć na uv/adze fakt, że obecność w ilo- 
łobrzegu dużej ilośc i ludności cywilnej Im e ż c z y z n J  umożliv:iała 
natychm.iastowe uzupełnienie strat,

V/szystkie te okoliczności spra^wiają, że ustalenie siLła- 
du i ilośc i wojsk niemieckich biorących udział w v/alce o Koło­
brzeg w ołiresie od 7 do 1S marca jest rzeczą bardzo trudną.,

, , ,  V/alką garnizonu kołobrzeskiego v/spierała artyleria 
naziemna różnych kalibrów i rodzajóv/, oraz artylerie oliręto-ła, 
zapev.Tiiająca załodze silne v/sparcie ogniov/e a także osłonę 
przećiv/lotniozą ” , , ,  bez tego \isparcia nie byłoby możliwe 
utrzymanie m.iasta przez 14 dni".

E,Jadziak - Wyzwolenie Pomorza, MON, 1962, s, 76-106,
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Na wszystkich placach, w parkach i ogrodach v..ykopano 
trans ze Je, stanov/iska ogniov/e dla a rty le r ii, moździerzy, v; tyraj 
również 16 stanov/isk - \\yrzutni ciężkich pociskóv/ rakieto\vych 
kalibru 280 ram /schv/ere Wurfkorper/ oraz drev:niano-ziemne 
schrony boJov/e, Drogi v.ńodące do miasta zostały zamknięte za- 
v/ałami, barykadamxi /'wiele z nich było zaminov/anych, a v/ nie­
które wybudowano na stałe czołgi i działa pancerne/ i zaporami 
przecovvypancernymi. Mosty przygotowano do wysadzenia,

Przyjęty przez dov/ództv/o niemieckie sposób rozbudowy 
obrony nasuw-/a uw«/agę, że pojęcie ’’pozycja obronna" ma w-/ tym 
wypadku raczej Jedynie umowme znaczenie, ¥ rzeczyw-.dstości 
bow'/iemx można mów-̂ ió o istnieniu kilku, ściśle ze sobą powyia,- 
zanych i stanoŵ /iących wv sumie Jedna, całośó reJonów'/ obrony 
/np, paroW''/ozow'7nia z placem wyścigowym i parkiem, stare miasto, 
"białe" i  "czerwvone" koszary z przyległymi zabudowvaniami, 
port z zabudow-zaniami przy ujściu Parsęty itp,/, z których 
każdy stanow-ził zwvarty zespół punktóŵ  i  wy złów/ oporu umożli- 
w/iających prow-zad zenie w/alki w*z okrążeniu,

, , ,  Zarządzono totalną mobilizację WAZSzystkich s i ł  w/ celu 
wykonania rozkazu H itlera . xRów\Tiocześnie vzprowvadzono sądy do­
raźne, które stosowA/ały bezwzzględne kary wobec w\''szystkich uchy-| 
łających się od w/alki i  pracy przy budow/ie umocnień,

Dow/ództw/o obrony Kołobrzegu . . .  zaczęło gorączkow/o kom- 
pletow/aó istniejaye Już oddziały i pododdziały. Jednocześnie 
przystąpiono do zw/iększenia załogi, która Jak podają źródła 
niemieckie - na pocza.tku w/alk liczyła około 3 300 uzbrojonych 
żołnierzy, w/ tym 2 200 oylo z piechoty, 380 z obsługi marynar­
ki wojennej i  lotnictw\̂ a oraz około 700 z Yolkssturmu. Dalsze 
uzupełnienia stanow^dli żołnierze z rozbitych na Pomorzu Jed­
nostek oraz ludność cyw/ilna - mężczyźni w w/ieku od 16 do 60 
/65/ la t. Na miasto WAyruszyły patrole oficerskie, policyjne 
i żandarmerii polow/ej, które doprowadzały żołnierzy z rozbi­
tych oddziałów do punlrtu zbornego, skąd następnie przydziela­
no ich do istniejących Już pododdziałów lub formow/ano now/e. 
Mężczyzn, którzy dotychczas nie byli żołnierzami, w/cielano 
do Yolkssturmu,
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„ ruchomych punktóv/ ogniovA^ch. hiększość stpnov/isk ogniovg/ch 
;'̂ ,na te j pozycji została przygotowana w murov/anych "budynkach. 

Tylko niev7ielka ich część rozmieszczono v/ trans ze jach, Pod- 
sta\'/ovvymi puriktami oporu "były tu przede wszystkim: duży fort 

■nad morzem, parowozoY/nia kolejov/a i znajdująca się ohok la- 
/ bryka oraz zv/arte zabudov/ania starego m.iasta z ratuszem i ma­

sywnym budynkiem kolegiat^y
Trzecia, wevnętrzna pozycja obronna, osłaniająca m.,in. 

port, biegła od kąpieliska do osobov/ego dworca kolejowego, 
następnie torem kolejowym od Parsęty i dalej na północny za­
chód, obejmując zabudow'’ania portov/e i stary fo rt /Kleist- 
Schanze/. Główne punkty oporu stanowiły tu zabudov/ania dwnr- 
ca kolejov/ego i portu oraz fo rt nad morzem,

Prav/ie v/szystkie budynki wyłączono w system, pozycji obron­
nych, a znajdujące się pomiędzy pozycjami przygotov/ano do 
długotrwałej obrony ołcrężnej. Szczególnie siln ie umocniono 
wuększe kompleksy budowlane, jak koszary, szkoły, fabryki, 
gazownia, parowozownia, kościoły oraz domy na skrzyżowaniach 
ulic.
Okna i drzwwi zakładano cegłami i workami z piaskiem, pozosta­
wiając jedynie niev/ielkie otwory do prov/adzenia ognia lub też 
wybijając otwory strzelnicze w ścianach, a nav/et piwnicach.
Na strychach i górnych piętrach urządzone były stanowuska og- 
nioW'-/e strzelców W'*yborowvych, Na niższych piętrach i v/ piwnicach 
ustaw7iono karabiny maszynowwe, a nav/et działa przeciv/lotnicze 
małego kalibru, V/ ten sposób pow7stał v/ielopoziomov/y system 
ognia. Górne piętra wykorzystano do prow^adzenia ognia z góry 
na dół, na ulicę i  dalsze odległości, natomiast niższe piętra 
i  sutereny - do prow^adzenia ognia wzdłuż u lic. Piwnice speł­
niały rolę nie tylko schronów bojovych ze stanow îskami ognio­
wymi karabinów maszynowych, lecz również były wykorzystyw'/ane 
jako ukrycia dla ludzi i  sprzętu, M,in, w tym celu zostały 
one połączone ze sobą podziemnymi przejściami, zapewniającymi 
możliw7ośó przechodzenia z jednego budynku do drugiego. Ponadto 
na zewnątrz między budynkami rozbudow/ano rowy łącznikow/e,Nie­
kiedy w odległości 10 - 15 m̂ od budynków/ przygotow/ano specjal­
ne ukrycia dla n iszczycieli czołgów wyposażonych w/ panzerfau- 
sty i panzerschrecki.
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/ c io ła  Jerzego , ratusz i  k o le g ia tę ,  budynki dworca ko le­

jowego, koszary wojsko’we, zabudowania portowe /elev/atory/, ^

I tp .  U l ic e  były na ogół wąskie, s zczegó ln ie  w s ta re j  c z ę ś c i  
.Kołobrzegu. Baseny portowe znajdują s ię  w północno-zachod­

n ie j  c zęśc i miasta, n ieco na południe od u jśc ia  Parsęty . 
Nabrzeża -wyposażone były w urządzenia załadunkowe i  bocznice

kole,jov/e.
. . .  Umocnienia  i n ż y n i e r y j n e  m iasta  rozbudov/ane oy ły  

w f o r m ie  t r z e c h  p o z y c j i  obronnych, o p i e r a j ą c y c h  s i ę  s k r z y ­

d łam i  o morze .

Pierwsza, ze\-m.ętrzna pozycja  obrony b ieg ła  skrajami 

przedmieść i  składała s ię  z umocnień typu polowego, t ra n sze i  
częściowo oszalowanych deskami i  belkami oraz drevmianych 
schronów. W te r en ie  nisko położonym i  podmolcłyra transze je  
v/ybudowane były z darniny. W o d le g ło ś c i  100 -  450 m^za tran - 
szejami znajdował s ię  rów przeciwpancerny o szerokośc i do m 

i  g łębokośc i 2,5 ra, częściowo viypełniony wodą. Skarpy rovm 
w^o^niono drevmianymi belkami. Jako przeszkody przeciv/pan- 
cerne \.iykorzystano ró .m ież rovíy m elioracy jne . N a js i ln ie js z y -  , 
mi punktami oporu, od których za le ża ła  trwałość obrony p ie r -  , 

wszej p o z y c j i  i  w ogóle trwałośó obrony miasta, by ły ; na 
skrzydłach -  park i nad brzegiem morza z umocnionymi zacudowa- 
niami Luboszyc i  starym fortem  /Wolfsberg -  Schanze/ po s t r o ­
n ie wschodniej oraz ^urządzeniami s t r z e ln ic y  -  po zachodniej, 
w centr-um zaś gazownia, re jon  kośc io ła  św. Jerzego oraz j^o - 
szary v/ojskowe. Długość zewnętrznej p o zy c j i  obrony mias..a 
v;ynosił3 około 8 km /bez odcinka v/ybrzeża morsKiego/.

Druga pozycja obrony przeb iega ła  od fo r tu  nad morzem 
/Waldenfels -  Schanze/ p rzez  p lac vryścigowy, parowozovmię, 
k-wartałami 4,50,43,50,72 oraz 73, a następnie wzdłuż U ięce- 
minki. Przeszkodę dla czołgów we wschodniej c zęśc i miasta  ̂
stanowił podraoidiy te ren  placu vg^ácigowego oraz system zavíai 
i  barykad, połudr.io’wej -  róv/nież zawały i  barykady, a w za­
chodniej -  rzeka hięceminka. Barykady we wschodniej c z ę ś c i  
miasta były bardzo l i c z n e ,  rozmieszczone częs to  w 100-metro- 
v;ych odstępach. vi n iektórych barykadach ustawiono c zo rg i  
i  d z ia ła  pancerne, która w czas ie  walk sp e łn ia ły  ro lę  n ie -
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w walce v/ieszano.
Obrona v/ielij takich rejonów na wybrzeżu pov/inna była, 

zdaniem dowództwa niemieckiego, mimo rozbicia Grupy krmii 
"V/isła” nadal wiązać znaczne s iły  1 i 2 Frontu Białoruskiego, 
rozproszyó je w \7alce o poszczególne garnizony, utrudnić w ten 
sposób dowództv;u radzieckiemu, przygotowania do uderzenia v/ 
kierunku Berlina, odsunâ ć je na pev/ien czas, a tym samym cd- 
v/lec nieuchronnie zbliżającą się ld.ęskę. Niepoślednia, rolę 
!v/ rea lizacji tego planu spełniał Kołobrzeg wraz ze sv/oją za- 
iogą,

. . .  Przy rozbudowie urządzeń obrorjoych Kołobrzegu co- 
Y.ńdztwo niemieckie maksymalnie wykorzystało v/arunki tereno'we, 
które sprzyjały obronie miasta. Od północ}  ̂ Kołobrzeg osłonię­
ty jest morzem, od strony lâ du miasto okala podmoldiia dolina 
szerokości 60O-IOOO m̂, pośrodku której znajduje się podmokły 
rów melioracyjny. VI 19̂ 5 r. wskutek wiosennych roztopów do­
lina ta była prawie niedostępna dla czołgów i  dział pancer­
nych, z wyjątkiem  ̂ dróg i  przyległego do nich terenu. Oprócz 
doliny dostęp do m.iasta od strony wschodniej zamyka podmokły 
park, a od południowo-v/schodniej zv/arte zabudov/ania starego 
miasta z kościołem św, Jerzego, dalej stara fosa i odnoga 
Parsęty, od południa - budynki koszar wojskowych, a od zacho­
du - bagnisty teren parku, Z południov/ego v/schodu w kierunku , 
północno-zachodnim miasto przecinają rzeki YJięceminka o sze­
rokości 20 m, ła^cząca się z Parsęta, przed je j ujściem do mo­
rza oraz Parsęta, której szerokość v/ynosi 45-50 m, a głęboko­
ść do 4 m.

Tak wuęc już samo podejście do skrajnych zabudowań Koło­
brzegu było utrudnione. Nacierający musiał pokonać szeroka,, 
podmokłą dolinę, na której przeciwległym brzegu oprócz pod­
mokłych parków przylegających do morza znajdov7ały się zwarte, 
murov/ane zabudowania. Budynki te w/yraźnie dominowały nad tere­
nem, który dla każdego nacierającego musiał stanowić podstawę 
v;yjściową do szturmu na miasto,

Vł Kołobrzegu, l-rtórego v/iększa część, w tym równiież stare 
miasto, leży na w’schodnim brzegu Parsęty, przev/ażały budynki 
o kilku kondygnacjach, dv.nji i  trzy piętrov/e, Z wdększych kom.- 
pleksów budov/lanych należy v/ymiienić gazovmię, parowozovmię ko­
lejową wraz z przyległymi do niej zabudowaniami, rejon koś-

.'■-'iii
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Załącznik 48,

1 9 4 5  r ,  kv;iecień 10. Bożejóv.^ /Oberdori/ -  Plan rekonesansu 
pasa obron}^ nad Nysą Łużycką,

Mapa 1 : 100 000

Skład grupy: dowódca d y w iz j i ,  dov/ódca a r t y l e r i i ,  s z e f  sztabu,
s z e f  2 v/ydziału, s z e f  saperów dyv/izj i i  dowódc}^ 
pulkóv;.

r>:7;y.

Miejsce

V/ zgórze 
185,7

SD ó37 pp

Folwark 
N ieder  
V orwerk

Czas
przy­
bycia

8.30

9.00

11.00

trwania
nracv

60 min.

2 godz.

Przedmiot
rekonesansu

: = = = = === = =:=k = = = = = = =
Zbiórka prz}^ ce lu  
udania s ię  na r e ­
konesans
1 .Doidiadne okre­

ś le n ie  na mapie 
przedniego 
si-craju obrony 
337 pp.

2 .  Zaznajomienie 
s ię  z ugrupo­
waniem n ieprzy­
j a c i e l a  .

3 .  Zaznajomienie 
s ię  z systemem 
obrony npla.

4 . In żyn ie ry jne  
ubezpieczenie 
obrony np la .

5 . Warunki zabez­
p ieczen ia  s ty ­
ku z lewa i  
prawa.

6 . Warunki wyko­
rzys tan ia  a r-  
t y l e r i i . _________

Od dowódców bp 
wziąć przewodni­
ków zorientowanych 
w t e r e n ie .
1 .  Dokładne okreś­

l e n i e  przedniego 
skraju obrony 
np la .

2 .  Zaznajbmienie 
s ię  z systemem 
obrony npla.

3 .  Zabezpieczenie 
styku z sąs ia ­
dem z prawa,

4 .  Postawienie za­
dania do obrony.

Fto b ie rze  
ud z ia ł

4

Dowódca dywi­
z j i  ze sz ta ­
bem ,dowódca 
3/337 pp i  dcy 
pułków ze 
sztabami.

Dowódca 32  pp, 
dcy bp i  kp.
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Załącznik 42,

1 9 4 5  r . ,k w ie c ień  11, M ie jsce posto ju  - Przekazanie pasa 

obrony przez radziecką. 395 dyv;iz ję p o l s k ie j  7 dyv/izji 

p ieohoty.

»y -.iki ^

Dnia 11 kv/ietnia 1945 r ,  my n i ż e j  podpisani zdająoy - 
dov;ódca 395  d y w iz j i  piechoty płk gv/. Afanesjew, sze f  sztabu 
dyv/izji  p łk gwu Nikoła jew i  s z e f  saperów d y w iz j i  mjr P ią tko­
wski - odbiorcy - 7 dyv/izji  p iechoty armii p o ls k ie j  płk Więc­
kowski, .szef sztabu d y w iz j i  p łk  Kuźmicz, s z e f  saperóv/ d y w iz j i  
mjr Łurmański -  s p o r zą d z i l i  n in i e j s z y  akt zdawczo-odbiorozy 
l i n i i  obrony ciągnących s ię  v;zdłuż brzegu r z .  Nysy w granicach 
Dobres /Dobrzyń/, flv/, Nieder Forwerk /flv/, Prędocice/ v;szy- 

s tk ie  punkty v/łącznie dla 7 DP.
Na v/skazanej l i n i i  zdano:

1 . Rowóv/ s t r z e le c k ich  o pełnym p r o f i l u
2. Fiov/ów s t r ze le ck ich  nie  w p e łn i  kończonych

3 . Rov;ów łącznikowych
4. Stanov/isk ognio^yych dla ckm i  rkjn
5. Stanowisk ogniov/ych dla moździerzy
6 . Punktóv; obserwacyjnych i  stanov/isk dowodzenia-
7 o  Zapasov;e stanowiska dowodzenia pułków -
8 . Stanov/iska ogniowe a r t y l e r i i

9. Bunkrów i  ziemianek
10, Zav/ałów leśnych
11, Schronów s t r ze le ck ich
12, Odzianych rov/ów s t r ze le ck ich
1 3 , Zamaskowanych rowów s t r ze le c k ich

14, Ub ikac j i
15, Pól minov/ych przeciwpancernych 4 odcinki z 177 minami
1 6 , Pól minowych przeciwpiechotnych 13 odcinków z 2513 minami. 

Inżyn iery jne  budov/le są zupełnie zdolne do obrony.
Akt sporządzono w p ię c iu  egzemplarzach . . .

Zda l i :
Dowódca 395 DP -  p łk  gw.Afanesjew 
Szef sztabu dyv/izj i -  p łk  gw.Nikołajew 
Inż .  d y w iz j i  -  mjr Piątkowski

P r z y j ę l i :
Dov/ódca 7 DP -  płk Prus-V/ięckowski 

Szef sztabu -  p łk  Kuźmicz 
Inż .  dyv/izj i  -  mjr Furmański

CAV/, 111 - 90, t . 9, s. 32.

- 19760 m
1275 m

2235 m

95 szt ,1
36 ł i

29 tt
2 ł i

35 I I

81 I I

700 f i

752 Tl

6530 rab
6400 mb

30 sz t •

minami
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Załącznik 59«

"rzygotov/anie B e r l in a  do obrony.

Berlin v.;chodził v; skJiad strategicznej obrony organizov/a- 
nej na zachodnim brzegu Odry od początku 19̂ 5 r.
1 lu t e g o  B e r l i n  o g ło s zon o  re jonem  umocnionym, a je g o  centrum 

uznano za tw i e r d z ę .  Od te g o  dn ia  r o z p o c z ę ły  s i ę  intens^/me pra­

ce f o r t y f i k a c y j n e .  Oprócz lu d n o ś c i  c^^wilnej zaangażov/ano do 

n ich  jeńcÓY/ v/ojennych i  cudzoziem.cóv/ przymusov/o Y.iyY.ńeziorr/ch 

na r o b o ty  do R z e s z y .  B y ło  t o  ju ż  n ie  pierv/sze n a ru szen ie  

międzynarodoY.g^ch konv/encji dotycza .cych  ochrony jeńców  v;ojen~ 

nych i  lu d n o ś c i  c y v ; i ln e j  okupov/an3^ch lur’ajóv7.

Berliński rejon umocniony miał v/łasny sztab podległy 
począ.tkowo dov7Ódcy grupy armii ’'v7eichsel", a następnie dov/ód- 
cy v/ojsk lądov/ych, przede v/szystkim podległy osobiście Croebbeł- 
sowi jako komisarzowi do sprav/ obrony Berlina. vl końcov7ej fa­
zie od 24 do 30 kv/ietnia obroną. Berlina kierował bezpośrednio 
Plitler jako naczelny dov;ódca v/ojsk. Dov/ódcami wojskov.ymi byli 
kolejno generałov/ie leutnanci; Reymann i ICaether, ostatnim 
zaś podpisującym kapitulację garnizonu był generał a rty le r ii 
Helmuth Weidling /dov/ódca 56 korpusu pancernego/.

Obrona Berlina składała się z trzech pasów.
Zev/nętrzny pas obrony oddalony był od centrum 25-40 km 

i obejraov/ał v/szystkie podberlińskie osiedla takie jak:
Bernau, Falkensee, Poczdam i  inne,

v7evmętrzńy pas obrony przebiegał zewnętrznym skrajem 
przedmieść Berlina, Tmrzył on wrraz z punlctami oporu,v/ Ictóre 
przekształcono większość osiedli na przedpolu Berlina, tzw, 
głóvną lin ię  oporu /Hauptkampflinie/.

Miejski pas obrony przebiegał ogólnie wzdłuż obv/odowej 
l in i i  szybkiej kolei miejskiej, tzv7, S-Bahn, Obszar otoczony 
tym pasem obejmował centralne dzielnice miasta, które tv/orzy- 
ły v/ev.rnętrzną strefę obrony. Pod względem inżynieryjnym był 
on najlepiej do obrony przygotowany, a sprzyjała temu zv/arta 
i silna zabudov7a. Dla celów' obronnych v/ykorzystano Szprev/ę, 
stację szybkiej kolei miejskiej, system kanałów/ oraz podziem­
ne urządzenia miasta, a przede v/szystkim tunele i  stacje me­
tra ,



Załącznik 38.

Struktura obrony i ugrupowanie nieprzyjaciela v/ Kołobrzegu,

<9 . \

0 ro li Kołobrzegu v/ niemieckich planach obrony w 19̂ 5 r, 
na Pomorzu decydował przede wszystkim fakt, że było to mias­
to portowe, dawna twierdza, położone centralnie na v/ybrzeżu 
- pomiędzy V/isłą i  Odrą, \J łańcuchu baz morskich niemieckiej 
marynarki wojennej działającej na Morzu Bałtyckim, Kołobrzeg 
itanov/ił ważne ogniwo,a jego utrata oznaczałaby zagrożenie 
ĄDZciągniętych komunikacji morskich, łączących Kurlandię 
i_porty Zatoki Gdańskiej z Zatoką Pomorską, Opanowanie Koło­
brzegu, nawet w wypadku utrzymania przez hitlerowców portów /
^Zatoki Gdańskiej, stworzyłoby radzieckiej flo c ie  nawodnej, 
przede wszystkim zaś kutrom torpedowym, które można było prze- 
wozió transportem kolejov;ym, możliwośó wykorzystania dogodnej 
bazy v/ypadowej do uderzeń na niedostępne dla niej dotychczas 
odcinki morskich komunikacji nieprzyjaciela.

Jednocześnie Kołobrzeg był ważnym węzłem oporu na wybrze­
żu, któremu podobnie jak innym miastom tego typu w końcu 
19̂ 4 r, przyv/rócono znaczenie tv/ierdzy, a właściwie ogłoszo­
no tv/ierdzą. Specjalnie wydana instriokcja 0?vH nr 500/44 
z 1 listopada 1944 r, dotycząoa organizacji obrony miast, 
głosiła , że uporczywą obroną takich miast można v/ ciągu dłuż­
szego okresu odpieraó ataki przeciv/nika, odciągaó jego siły 
i v/iązaó je w walce, Wprawdzie w Kołobrzegu z dav/nej twierdzy 
pozostało zaledv/ie kilka fortóv/, jednak jego położenie, spe- ' 
cyfika zabudowań, możliwośó utrzymania komunikacji morskiej 
z zapleczem nawet po zablokov/aniu od strony la,du mogły uczy- 
nió zeń silny ośrodek oporu, posiadający v/szelkie v/arunki do 
długotrwałej obrony.

Należy dodaó, że ogłoszenie przez dowództv/o hitlerowskie 
jakiegoś miasta czy rejonu ’’twierdzą", bardzo często stosov/a- 
ne w końcovvym okresie wojny, było róv/noznaczne z rozkazem 
bronienia go do ostatniego żołnierza, Dowódcóv/, którzy nie 
v̂vykonywali takiego rozkazu, oddav/ano pod sąd wojenny, spe­

cjalne patroue lik\7idowały mieszkańcóv/, którzy usiłowali wy­
wieś ió białe fla g i, a żołnierzy uchylających się od udziału
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Załącznik 37.

lae fcl POŁOŻENIE NIEPRZYJAOISLA W REJONIE
V/YRSZAV/Y.

■ ' Oentralne miejsce w systemie obrony niemieckiej nad

środkov/ą V/isłą zajmowała Warszav/a, zniszozona przez h itle ­

rowców od września 1939 r. do styoznia 1945 r. - w 85%, 

a 18 października 1944 r. rozkazem dowódcy 9 armii, gen,
it

Luttwitza, uznana za twierdzę.

Twierdza V/arszawa pod v/zględem rozbudowy inżynieryjnej 

składała się z pozyoji zewnętrznej /wysuniętej/, głó\\mej, 

wewnętrznych rejonóv/ umocnionych i stanowisk ognio\'/yoh dla • ■ 

a rty le r ii.

Oałośó przedsięwzięó technicznych zv/iązanych z prze­

kształceniem Warszavĝ  tv/ierdzę, znajdującą się w taktycz­

nej stre fie  obrony, jakkolwiek nosiła wiele oeoh improwiza­

c j i ,  pozwalała wojskom stanov/iącym je j garnizon na długotrwa­

łe prowadzenie walk ulicznych, W mieście broniła się dywizja 

f  ort ec zna ’'V/a rs za wa *',

Na zevmątrz miasta, na północ i na południe obronę zaj- 

mov/ały pozostałe jednostki 46 korpusu pancernego /9 armia 

połowa/, którego 337 dyv/izja grenadieróv/ narodov/ych zajmov/ała 

obronę do Góry Kalv/arii, a 73 dywizja do rzeki Narwi, Obro­

nie niemieckiej sprzyjał fakt, że organizowana była na v/yż- 

szym, zachodnim brzegu V7isły i  osłaniana przez rzekę, .Ponadto 

oorona niemiecka, której przedni skraj przylegał do V/isły, 

rozbudov;ana była na głębokość operacyjna, a cała strefa od 

Wisły do Odry tworzyła system obrony strategicznej na głóvmym, 

berlińskim kier^unku.

K.Sobczak - Lenino-V/arszav/a-3erłin, s, 252.
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'•'"ĄCHARkliTSRYSTYia TERENU Nk K I E xR U T E :U  JASTROWIE, V/ALCZ,

MIROSŁAWIEC, DRAWSKO.

Te ren  na k ierunku : Jas trov/ ie ,  W a łc z ,  M ir o s ła v ; i e c ,

Drawsko o b f i t u j e  w dużą l i c z b ę  j e z i o r ,  b ł o t  i  b a g ie n  o ra z  

la só w . Stosunkowo n ied u że  sâ . kompleksy l e ś n e ,  Z p ó łn ocy  na 

p o łu d n ie  p r z e z  kompleks leśn}-" s z e r o k o ś c i  od 3 ,5  -  6 lom w o d le ­

g ł o ś c i  12 -  1 6  km na zachód od Z ło tow a  p ły n ie  rzeka  Gwda, 

S zerokośó  Gv/dy v/ynosi 20 -  25 m, g łęb ok ośó  1,5 -  2 ,2  m.

Rzeka j e s t  Irręta i  ma zabagn ione b r z e g i .  O s łan ia  ona p o d e j ­

ś c i e  do m, Jastrov/ ie . Zapory wodne na r z e c e  Gwdzie v/ r e jo n a ch :  

p łn  Grudna, wsch. J a s t r o w ie  o ra z  p łn  m .Ptusza s p i ę t r z a j ą  wodę, 

tv/orząc pod łużne s z tu c zn e  j e z i o r a ,  z k tó ry ch  każde ma k i lk a  

k ilom etróv/ d łu g o ś c i  i  k i l k a s e t  metróv/ s z e r o k o ś c i .  Stanov;ia^ 

one b a r i e r ę  i  pov;odują t ru d n o ś c i  w ruchu ze wschodu na za­

chód, N a jb a r d z i e j  dogodne do p r z e k ro c z e n ia  o d c in k i  r z e k i  

zn a jd u ją  s i ę  w r e j o n i e  m,Grudna, m .P iecewko i  m .P tu szy .

J a s t r o w ie  p o ło żo n e  4 lui] na zachód od r z ,  G\%dy dom inuje 

nad j e j  d o l in ą  i  s tan ow i v/ęzeł d róg  w t̂ ^m r e j o n i e .

Zachodnia i  północna c zę śó  o k o l i c  J a s t ro w ia  j e s t  p o f a ł ­

dowana, Na pó łnocny  zachód od J a s tro w ia  t e r e n  pokryv/a zv/arty 

masyw l e ś n y ,  p r z e z  k tó r y  p rzep ływ a  r z .  P l i t n i c a  z dopłyv;em, 

^oraz r z ,  P i ła w a ,  P łyn ą  one z pó łnocnego  zachodu i  p ó łn ocy  

na po łudn iowy wschód. Krańce v/spomnianego masywu le ś n e g o'  ̂ 4. , .
o p i e r a j ą  s i ę  o łańcuch  j e z i o r :  D obre , Z d b ic zn o ,  Smolno, Łu­

bianka .- 'Pom iędzy j e z io r a m i  zn a jd u ją  s i ę  z a b e zp ie c zo n e  p r z e j ­

ś c ia  s z e r o k o ś c i  od 250 m do 1 ,5 km. Zachodni b r z e g  v/spomnia-. 

nych j e z i o r  j e s t  pofałdov/any i  z a l e s io n y .  D a l e j  na zachód 

c ią g n ie  s i ę  masyw; l e ś n y  s z e r o k o ś c i  ponad 4 km aż do rz .D ob - .  

r z y c a .  V/yjśc ie  z n ie g o  zamyka od s tro n y  po łu dn iov ;e j m.V/ałcz.



Załącznik 3 .̂

CHARAKTSRYSTYia TERENU V/ REJCNIIE DZIî ŁAN BOJCUYCH 4 DP
M4D V/ISŁA.

Warunki terenowe w granicach: z prawa Kępa Gocłav/ska, 

Palenica, Slorzypki, Powsinek, z lev/a - Karczew, Konstancin 

umożliwiają po obu stronach V/isły organizowanie trwałej obro­

ny i jednocześnie utrudniają działania zaczepne obu stron.

Wisła na tym odcinku nie jest uregulowana. Jej szerokość 

sięga od 400-900 m. W rejonie działań bojowych dywizji Wisła 

najwęższa jest na odcinku: Las, Zbytki i w rejonie ra,Karczew 

/około 400 m szerokości/, najszersza zaś rejonie ujścia 

rz. Świder do V/isły i w rejonie płn.-zach. Świdry Małe, Po­

ziom wody waha się w granicach 2-4 m. V/ okresie słot jesien­

nych stan v/ody podnosi się niekiedy o 3-4 ra i V/isła osiąga 

wtedy od 5-8 m głębokości. Nurt rzeki biegnie na niektórych 

odcinkach wzdłuż prawego je j brzegu, miejscami środkiem kory­

ta rzeki, a miejscami wzdłuż lewego brzegu. Na V/iśle znajduje 

się na tym odcinku szereg dużych i małych v/ysp, Vvĝ sepek i mie­

lizn . Największy jest zespół wysp w rejonie Świdry Małe, ma­

jący 1,5 km długości i  około 400 m szerokości. Wyspy oraz 

brzegi rzeki są porośnięte wikliną, V/ okresie dużego stanu 

wód v/yspy te są całkowicie zalewane.

i/artki nurt rzeki w tyra rejonie oraz duża liczba mielizn 

niewątpliwie utrudniają je j forsowanie, hamują ruch w poprzek 

rzeki. W 1944 r. stalov/y most łączący Otwock z Piasecznem 

/przez Dębinkę i Cieszyce/ został ŷ/sadzony przez hitlerowców/ 

w chwili zav;iązywania się walk nad V/isłą. Prom łączący Karczê .- 

z Gassami i Konstancinem w czasie walki był nieczynny. V/ z i­

mie pokrywa lodowa osiąga od 20 - 30 cm grubości.







Załącznik 31

CiiAFUKTERYSTrK.A GEOGRAFICZNA PRZEDPOLA

PRAGI.

Obszar położony na wschód od środkov/ej Wisły j e s t  r o z l e ­

g łą ,  lekko pofałdov/aną równiną, łagodnie opadająoą v/ kierunku 

zaohodnim i  północno-zaohodnim. Na odcinku od Góry Ka lwar i i  

do u jśc ia  Narwii  szerokośó do l iny  Wisły waha s ię  od 2-12 kra. 

Od Karczewa prawą stronę t e j  do l iny  przeoina szereg za­

les ionych wydra, które w r e jo n ie  Pa len icy ,  V/iązo\\Tiy, Wawra po­

krywa zv/arty korapleks leśny zaraykający od południowego wsoho- 

du i  wschodu podraokłą n iz inę  praską. Powyżej Warszav/y dolina 

Wisły, z wyjątkiem zespołu v/ydra pod Jabłonną, j e s t  płaska 

i  otwarta oraz łą czy  s ię  z lewym zboczem do l iny  Narwi. Teren 

ten ogranicza od wschodu n iew ie lk ie  p iaszczys te  wzniesienia 

wydmowe, za którymi ciągną s ię  lasy  b ia ło b r z e s k ie , strugar- 

sk ie ,  ząbkowskie, rembertowskie i  wawerskie. Od Zastowa i  Sas­

k i e j  Kępy w kierunku północnym c iągn ie  s ię  pas mokradeł o sze­

rokośc i  1 -  4 imi, poprzecinany gęsto  kanałami odwadniającymi. 

Na oDszarze tym sieó hydrogra f iczną tworzą oprócz V/isły 

■prawe j e j  dopływy: V/ilga i  Świder, a także lev/e Bugu i  Narwi: 

L iw iec ,  Rządza, Długa i  Czarna, kanały Markowski, Królev/ski 

i  Bródnowski. Rzeki te  na ogół są p ły tk ie  i  v/ąskie, A le  mu- 

l i s t e .  Najpoważniejszą przeszkodę terenową stanowi n iew ą tp l i ­

wie J is ra ,  k tó re j  szerokośó Vvynosiła w omawianym okresie 40C- 

600 m, a głębokośó v/ahała s ię  od 1 , 5 - 6  m. Na odcinku od 

Góra i'va.lvvarii do *'iOdlina nie została  ona uregulov/ana, a lev/y 

j e j  brzeg j e s t  wyższy od prawego od 2-10 m, co utrudnia w zna 

cznyra stopniu forsov/anie r z ek i  od wschodu.

.vażnym. elementem są mosty kolejowe zaróv/no w samej V/ar- 

szawie, jak i  v/ j e j  ok o l icy .
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—Ĵ EpfîSC

LxT

t

] l̂urw#ft
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